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W ma ju 1981 ro ku Sejm uchwa lił no wą, wy pra co wa -
ną dzię ki do świad cze niom ru chu ogrod ni cze go w Pol -
sce, usta wę o pra cow ni czych ogro dach dział ko wych
(POD). Pod ko niec czerw ca 1980 r. od był się I Zjazd

PZD, któ ry zo stał po wo ła ny mo cą tej usta wy. Tak wła -
śnie za czę ło się 35-le cie PZD, któ re w tym ro ku ob cho -
dzi my i do ce nia my. 

Punk tem star to wych dla wszyst kich wy da rzeń zwią za -
nych z 35-le ciem by ła jed nak że usta wa z ro ku 1949 
o pra cow ni czych ogro dach dział ko wych, któ ra stwo rzy -
ła wa run ki do roz wo ju ogro dów, a jed no cze śnie znacz nie
ogra ni czy ła sa mo dziel ność, sa mo rząd ność te go ru chu,
pod po rząd ko wu jąc go związ kom za wo do wym. Pierw sze
la ta funk cjo no wa nia usta wy wska za ły, że mi mo do brych
za pi sów o roz wo ju, nie przy no si ona efek tów, ja kich po
niej ocze ki wa no. Bra ko wa ło si ły spraw czej. Do strze gły
to wła dze związ ko we i dzia ła cze ogro do wi, a tak że sa mi
dział kow cy. Dla te go w ro ku 1955 po wo ła na zo sta ła 
Kra jo wa Ra da Pra cow ni czych Ogro dów Dział ko wych
(KRPOD), któ ra jed nak nie po sia da ła oso bo wo ści praw -
nej, zaś rok póź niej po wo ła no wo je wódz kie za rzą dy
POD (WZ). To by ła tyl ko na miast ka sa mo dziel no ści, ale

po wsta nie tych struk tur spra wi ło, że roz po czął się roz -
wój ogro dów dział ko wych. Sa mo dziel ność ru chu doj rze -
wa ła i kształ to wa ła się w ko lej nych la tach. Ak tyw na
dzia łal ność przed sta wi cie li śro do wi ska dział ko we go
spra wi ła, że już od lat 70. Kra jo wa Ra da i WZ by ły wy -
bie ra ne i nie by ło to wy ni kiem za pi sów w uchwa łach
związ ków za wo do wych, ale fak tów do ko na nych śro do -
wi ska dział ko we go.

W ro ku 1980 po wierzch nia ogro dów w Pol sce osią -
gnę ła ok. 30 tys. ha, a dział ki po sia da ło ok. 600 tys. ro -
dzin. Za po trze bo wa nie na dział ki by ło ogrom ne
prak tycz nie we wszyst kich mia stach − sza co wa no je na
ok. 700 tys. dzia łek. To sta ło się wy znacz ni kiem te go, co
na le ży zro bić i w ja kim kie run ku trze ba roz wi jać ruch
ogrod ni czy.

Trud ne po cząt ki

W czerw cu 1980 r. zo sta łem wy bra ny na prze wod ni -
czą ce go Kra jo wej Ra dy POD. Dla mnie był to bar dzo
waż ny okres, bo wiem by łem już do świad czo nym dzia ła -
czem ru chu dział ko we go. Ze wzglę du na swo je wy -
kształ ce nie przez wie le lat zaj mo wa łem się oświa tą oraz
za go spo da ro wa niem dzia łek i ogro dów. W ogro dach
dział ko wych kształ to wa ło się co raz sil niej sze dą że nie do
usa mo dziel nie nia się ru chu. Zbie gło się to w cza sie z po -
ja wie niem się ru chów so li dar no ścio wych, któ rych dzia -
łal ność mia ła ogrom ne zna cze nie dla dal szych wy da rzeń,
tak że tych zwią za nych z ogro da mi. Ich roz wój ta mo wa -
ła usta wa z 1949 ro ku, a przede wszyst kim brak oso bo -
wo ści praw nej. Jed nak pod ko niec paź dzier ni ka 1980 r.
KR POD przy ję ła uchwa łę w spra wie nie za leż no ści 
i usa mo dziel nie nia się od związ ku za wo do we go. Uchwa -
łę tę za ak cep to wa ły wszyst kie struk tu ry wo je wódz kie, 
a tak że za rzą dy POD i dział kow cy, udzie la jąc jej peł ne -
go po par cia. By ła to prze ło mo wa de cy zja, ale ku na sze -
mu za sko cze niu, zo sta ła ona przy ję ta spo koj nie rów nież
przez ruch za wo do wy i struk tu ry pań stwa. Ruch ogrod -
ni czy z Kra jo wą Ra dą na cze le roz po czął więc no wy etap
w roz wo ju. 

Naj waż niej szą spra wą sta ło się wte dy uchwa le nie no -
wej usta wy. Spo tka li śmy się ze zro zu mie niem wie lu śro -
do wisk, tak że sej mo wych, cze go efek tem był pro jekt

Oso bi ste re flek sje 

usta wy o POD. No wą usta wę Sejm uchwa lił 6 ma ja 1981 r.
i po wo łał Pol ski Zwią zek Dział kow ców. Usta wa speł ni -
ła ocze ki wa nia za rów no ru chu dział ko we go, jak i spo łe -
czeń stwa, bo wiem opie ra ła się na tra dy cji, do świad-
cze niu, ale też uwzględ ni ła ów cze sne pro ble my i po trze -
by ogro dów dział ko wych. 23 czerw ca 1981 r. od był się
I Kra jo wy Zjazd De le ga tów POD, na któ rym po raz
pierw szy przy ję to sta tut oraz pro gram dzia łal no ści. Naj -
waż niej szym za da niem stał się roz wój ogro dów dział ko -
wych na mia rę po trzeb. I tak za czę ła się dro ga PZD,
któ rej 35-le cie ob cho dzi my w bie żą cym ro ku. 

PZD gwa ran tem ist nie nia ogro dów
Gdy by nie te wszyst kie wcze śniej sze wy da rze nia 

i gdy by nie po wsta ła wów czas ta usta wa i Zwią zek, bio -
rąc pod uwa gę wy da rze nia z lat 90., mo że my przy jąć, że
dziś ogro dów dział ko wych już by nie by ło i mó wię to 
z peł ną świa do mo ścią. Ogro dom dział ko wym po świę ci -
łem więk szość swo je go ży cia, wkła da jąc w to swo je ser -
ce, wy kształ ce nie, do świad cze nie i ogrom ne za an ga -
żo wa nie.

Wła dze pań stwo we do brze przy ję ły po wsta nie Związ -
ku i mia ło to róż ne ozna ki, w tym tak że fi nan so we. Nie -
ste ty, już w po ło wie lat 80. ze wzglę du na zbyt du żą
sa mo dziel ność i nie za leż ność ruch za czął być po strze ga -
ny ja ko nie wy god ny. Tym nie mniej te pierw sze la ta dzia -
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łal no ści by ły bar dzo owoc ne dla roz wo ju ogrod nic twa
dział ko we go w Pol sce. Od po wia da jąc na ogrom ne, spo -
łecz ne za po trze bo wa nie na dział ki, PZD prze jął aż 
16,5 tys. ha grun tu, zor ga ni zo wał i przy dzie lił 360 tys.
dzia łek. Co wię cej, te re ny te zo sta ły do brze za go spo da -
ro wa ne i wy po sa żo ne w nie zbęd ną in fra struk tu rę. Zwią -
zek był do brze zor ga ni zo wa ny i funk cjo no wał ja ko
jed na, wiel ka ro dzi na dział ko wa. Suk ce sy te nie przy -

szły ła two i kry je się za ni mi ogrom na pra ca oraz nie -
usta ją ca wal ka, m.in. o środ ki fi nan so we, pra wa do grun -
tów czy ma te ria ły bu dow la ne. Te trud no ści uda ło się
po ko nać dzię ki za an ga żo wa niu po nad 100 tys. lu dzi pra -
cu ją cych spo łecz nie w struk tu rach PZD, a tak że sa mych
dział kow ców. Swój wkład mia ły też za kła dy pra cy oraz
wła dze pań stwo we i sa mo rzą do we. 

Wal ka o byt

La ta 90-te to no wy okres w roz wo ju ROD. Za sko czy ła
nas ini cja ty wa po słów Oby wa tel skie go Klu bu Par la men -
tar ne go, któ rzy opra co wa li pro jekt usta wy za kła da ją cy
cał ko wi tą li kwi da cję PZD i ogro dów dział ko wych 
w Pol sce. Jak moż na by ło bez po wo du ude rzyć w mi lion
pol skich ro dzin, dla któ rych dział ka by ła czę sto wszyst -
kim, co mie li? Za gro że nie wy zwo li ło jed nak ogrom ną
mo bi li za cję śro do wi ska dział ko we go pod tar czą PZD.
Po 2 ty go dniach wal ki, w któ rej uczest ni czy ły set ki ty się -
cy dział kow ców, a tak że me dia i zna ni po li ty cy ta cy jak:
Lech Wa łę sa, prof. Ge re mek czy Ja cek Ku roń, wszy scy
sy gna ta riu sze te go pro jek tu wy co fa li swo je pod pi sy. 

Ko lej ne 25 lat PZD trze ba okre ślić mia nem cza su wal -
ki o pra wa dział kow ców i obro nę ogro dów dział ko wych.

Ini cja tyw i ustaw nie ko rzyst nych dla ogro dów i dział -
kow ców nie bra ko wa ło. Po dob nie jak ko lej nych ata ków
po dej mo wa nych przez róż ne śro do wi ska. Zwią zek sta -
nął jed nak na wy so ko ści za da nia, a każ de ko lej ne wy da -
rze nie jesz cze bar dziej jed no czy ło śro do wi sko dział-
kow ców. No we li za cja usta wy z 1995 r. stwo rzy ła moż -
li wość przej mo wa nia w użyt ko wa nie wie czy ste grun tów
ROD. Dzię ki tej no we li za cji moż li wa sta ła się sta bi li za -
cja praw na ogro dów, a 63% grun tów ROD znaj du je się
w użyt ko wa niu wie czy stym Związ ku. Dzię ki wy sił kom
dzia ła czy PZD uda ło się tak że do pro wa dzić do uchwa le -
nia ko rzyst nych ustaw po dat ko wych dla dział kow ców.
Zaś do ta cje z Fun du szu Roz wo ju po zwo li ły na bu do wa -
nie no wych ogro dów i mo der ni za cję in fra struk tu ry. 

Ra zem po ko na li śmy fa lę

W pa mię ci po zo sta je tak że rok 1997, gdy ogrom na po -
wódź znisz czy ła w Pol sce 539 ROD, po nad 82 tys. dzia -
łek o po wierzch ni 4012 ha. Dzię ki za bie gom Kra jo wej
Ra dy wła dze pań stwo we prze ka za ły mi lio ny zło tych na
usu nię cie znisz czeń i od bu do wę in fra struk tu ry. Bez tej
po mo cy wie le ogro dów nie by ło by w sta nie dźwi gnąć
się po tym ka ta kli zmie. To by ła je dy na w hi sto rii PZD
tak du ża po moc ze stro ny pań stwa dla dział kow ców.
Każ dy grosz zo stał wy da ny na ogro dy dział ko we. Bar -
dzo ład nie za cho wa li się dział kow cy i Za rzą dy ROD
prze zna cza jąc środ ki wła sne na po moc dla po szko do wa -
nych w po wo dzi dział kow ców. 

W tej at mos fe rze jed no ści i so li dar no ści w pra cy i wal -
ce do trwa li śmy do ro ku 2012. Wów czas to dział kow cy

bar dzo źle ode bra li wy rok Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go.
Po ta kiej pra cy, ja ką wy ko nał Zwią zek, a więc i dział -
kow cy, mie li śmy pra wo ocze ki wać uzna nia, przy naj -
mniej do strze że nia. Orze cze nie sę dziów TK spra wi ło, że
wszy scy czu li się po krzyw dze ni. Efek tem by ła jesz cze
więk sza in te gra cja, a na stęp nie mo bi li za cja przy two rze -
niu pro jek tu oby wa tel skie go, zbie ra niu pod nim pod pi -
sów, a na stęp nie wal ka o je go uchwa le nie, któ ra by ła
nie zwy kle trud na i cięż ka. Usta wa, któ rą uda ło się
uchwa lić 2,5 ro ku te mu jest do bra i od po wia da po trze -
bom. Za pew ne gdy by nie wal ka o każ dy za pis, by ła by
ona jesz cze lep sza i bliż sza po trze bom dział kow ców 
i ROD. Jed nak cie szy my się z te go co ma my i pil nu je my,
by tak zo sta ło. 

Się ga my po ma rze nia

Dziś, gdy ob cho dzi my ju bi le usz, pa trzy my nie tyl ko 
w prze szłość, ale i w przy szłość. Wi dzi my po trze bę za -
cho wa nia i roz wo ju ROD, uno wo cze śnia nia in fra struk -
tu ry oraz bu do wa nia no wej, a tak że otwar cie ogro dów 
− po ich do sto so wa niu – dla spo łecz no ści miast. Re ali zu -
je my to po przez Pro gram „ROD XXI wie ku”. Ogrom ną
ro lę przy wią zu je my do roz wo ju sze ro kiej dzia łal no ści
ogro dów, Związ ku i dział kow ców na rzecz spo łecz no ści
lo kal nych w róż nych dzie dzi nach. Ro bi my to po przez

Otwar ty Pro gram Spo łecz ne go Roz wo ju ROD, któ ry jest
przyj mo wa ny bar dzo do brze przez za rzą dy ogro dów 
i sa mych dział kow ców. Pro ble mem są środ ki fi nan so we.
Do tych czas wszyst kie na sze dzia ła nia w ostat nim
ćwierć wie czu fi nan so wa ne by ły przez Zwią zek i dział -
kow ców. To jed nak za ma ło, by re ali zo wać oby dwa te
pro gra my. Ma my na dzie ję, że wła dza pu blicz na po zy -
tyw nie od po wie na na sze za bie gi o środ ki z fun du szy
kra jo wych, lo kal nych i unij nych. Je stem opty mi stą, dla -
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te go wie rzę, że do kąd bę dzie my zin te gro wa ni, ja ko śro -
do wi sko dział ko we, bę dzie my w sta nie re ali zo wać te za -
da nia, a tak że się gać po naj głęb sze i naj bar dziej od le głe
ma rze nia na szych po przed ni ków i na sze wła sne. 

Wszyst ko, co uda ło się zro bić do tych czas to za słu ga
lu dzi, któ rym chcę po dzię ko wać. Wie lu z tych za słu żo -
nych ode szło i chciał bym, by pa mięć o ich pra cy i wal -
ce po zo sta ła wśród na stęp ców w ogro dach dział ko wych.
Swój udział w roz wo ju ROD i bu do wa niu Związ ku na

prze strze ni tych ostat nich 35 lat ma ją nie tyl ko dział kow -
cy, ale i sa mo rzą dow cy, par la men ta rzy ści wie lu ka den cji
Sej mu oraz wie lu za cnych lu dzi ro zu mie ją cych sens ist -
nie nia i roz wo ju ROD. Im rów nież na le żą się po dzię ko -
wa nia. 

Je stem prze ko na ny, że tak jak w tym 35-le ciu, tak na -
dal ogro dy dział ko we bę dą się roz wi ja ły, a PZD bę dzie
stał na stra ży praw dział kow ców i ogro dów.

Eu ge niusz Kon drac ki 
Prezes Polskiego Związku Działkowców

II. JUBILEUSZOWE POSIEDZENIE 
KRAJOWEJ RADY PZD 

W dniu 2 wrze śnia 2016 r. w Za brzu 320 me trów pod
po wierzch nią zie mi w Ko pal ni Gu ido od by ło się IX po -
sie dze nie Kra jo wej Ra dy PZD, któ re mu prze wod ni czył
Pre zes PZD Eu ge niusz Kon drac ki. W po sie dze niu udział
wzię li człon ko wie Kra jo wej Ra dy, człon ko wie Kra jo wej
Ko mi sji Re wi zyj nej PZD oraz za pro sze ni go ście. Wśród
nich zna leź li się za słu że ni w 35-let niej hi sto rii PZD dzia -
ła cze z ca łej Pol ski, a tak że wła dze Za brza: Pre zy dent
Mał go rza ta Mań ka-Szu lik  i wi ce pre zy dent Krzysz tof 
Le wan dow ski. 

Ko mo ra Kom pre so rów, w któ rej zor ga ni zo wa ne zo sta -
ło po sie dze nie, to szcze gól ne miej sce - pier wot nym je go
prze zna cze niem by ło za si la nie ko pal ni sprę żo nym po -
wie trzem. W po miesz cze niu sto ją po tęż ne ma szy ny za -
cho wa ne z cza sów dzia łal no ści ko pal ni, a wśród nich
100-let ni kom pre sor wiel ko ści sa mo cho du cię ża ro we go
i sta lo wa suw ni ca, któ rą moż na by ło trans por to wać
przed mio ty wa żą ce na wet pół to ny. - To szcze gól ne miej -
sce cięż kiej i trud nej pra cy, ja ką wy ko ny wa li tu gór ni cy,
dla te go ob cho dząc w Za brzu swój ju bi le usz 35-le cia wy -
bra li śmy je dla uczcze nia na szej do tych cza so wej dzia łal -
no ści – mó wił Pre zes PZD Eu ge niusz Kon drac ki wi ta jąc
wszyst kich przy by łych na po sie dze nie go ści. - Nie wie lu
z tych, któ rzy wal czy li o sa mo rząd ność i sa mo dziel ność
dział kow ców pod po sta cią wła snej or ga ni za cji, po zo sta -
ło jesz cze wśród obec nych dzia ła czy – wspo mi nał.

Pre zes po dzię ko wał wszyst kim dzia ła czom, dział kow -
com, po li ty kom i przy ja cio łom PZD i ogro dów dział ko -
wych za do tych cza so wą po moc, wspar cie i pra cę. 

- Ży je my i dzia ła my w ogro dach i dla ogro dów i niech
tak po zo sta nie nie tyl ko na na stęp ne 35-le cie, niech ogro -
dy dział ko we trwa ją, roz wi ja ją się i słu żą nam dział kow -
com i spo łe czeń stwu tak dłu go, jak bę dą po trzeb ne.
Pa mię taj my o przy szło ści i dzia łaj my dla tej przy szło ści
– za koń czył swo je prze mó wie nie Eu ge niusz Kon drac ki.

Pod czas tak waż nej uro czy sto ści nie mo gło za brak nąć
wspól ne go śpie wa nia „Sto lat” i ju bi le uszo we go to a stu
za przy szłość, roz wój i dział kow ców oraz do bre pra wo,
i sku tecz ną obro nę, a tak że za na stęp ne ju bi le usze. 

Uczest ni cy po sie dze nia Kra jo wej Ra dy skła da li ser -
decz ne ży cze nia i ogrom ne po dzię ko wa nia Pre ze so wi
PZD Eu ge niu szo wi Kon drac kie mu za do tych cza so wą
pra cę na rzecz dział kow ców i ogro dów dział ko wych.
Wszy scy pod kre śla li, że ten Ju bi le usz i ist nie nie PZD to
je go za słu ga.

Naj bar dziej za słu że ni dzia ła cze PZD otrzy ma li pa miąt -
ko wą sta tu et kę – jabł ko, któ re jest sym bo lem ogrod nic -
twa dział ko we go. W po dzię ko wa niu za za an ga żo wa nie 
i po moc w or ga ni za cji Kra jo wych Dni Dział kow ca i Ju -
bi le uszu 35-le cia ist nie nia PZD, rocz ni co we pa miąt ki zo -
sta ły wrę czo ne tak że pre zy dent i wi ce pre zy den to wi
Za brza. 

Pod czas ju bi le uszo we go po sie dze nia Kra jo wej Ra dy
nie za bra kło wzru szeń i wspo mnień, któ re sta ły się pod -
sta wą wspól ne go świę to wa nia. Uczest ni cy z roz rzew nie -
niem wspo mi na li wspól ne suk ce sy, wal kę o prze trwa nie
ogro dów i PZD, a tak że naj lep sze mo men ty mi nio nych
35 lat. Wie lu z obec nych za koń czy ło już swo ją pra cę
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spo łecz ną w struk tu rach, ale wciąż po zo sta ją oni czyn ny -
mi dział kow ca mi, któ rzy z pa sją upra wia ją swo je dział -
ki. To spo tka nie by ło dla nich nie zwy kle waż ne i
ra do sne. Pod czas wspól ne go świę to wa nia pa no wał pod -

nio sły na strój, któ ry udzie lał się wszyst kim. Si ła Pol skie -
go Związ ku Dział kow ców od za wsze tkwi ła w lu dziach
i tak po zo sta je w dal szym cią gu. 

AH

Sza now ni człon ko wie Kra jo wej Ra dy 
i Kra jo wej Ko mi sji Re wi zyj nej,
Sza now ni Go ście, 

Jak to się za czę ło?
Jak do szło do po wsta nia Pol skie go Związ ku 

Dział kow ców?
Ruch ogrod nic twa dział ko we go od po cząt ku swe go ist -

nie nia cha rak te ry zo wał się sa mo dziel no ścią i sa mo rząd -
no ścią, na to miast nie za wsze by ło to w prak ty ce
moż li we. Zna mien ny na tej dro dze jest rok 1949, w któ -
rym usta wą o POD po zba wio no nasz ruch sa mo rząd no -
ści i sa mo dziel no ści. Usta wa da ła do bre pod sta wy
praw ne i stwo rzy ła wa run ki do roz wo ju tak po trzeb nych
ogro dów dział ko wych. W efek cie po mi mo du że go za po -
trze bo wa nia na dział ki ze wzglę du na ów cze sną sy tu ację,
nie by ło roz wo ju ogro dów, bo za bra kło si ły spraw czej,
ja ką są lu dzie. Za ogro dy od po wia da ły związ ki za wo do -
we, dla któ rych by ła to jed na z wie lu dzie dzin, któ ry mi
się zaj mo wa ły. Dla te go stwo rzo no na miast kę sa mo rząd -
no ści – w 1956 ro ku po wsta je Kra jo wa Ra da POD, rok
póź niej wo je wódz kie za rzą dy. Do pie ro wte dy za czął się
roz wój, choć na dal nie od po wia dał na spo łecz ne za po -
trze bo wa nie.

Przez ca ły ten czas, aż do 1981 r., by ło dą że nie do sa -
mo dziel no ści i peł nej sa mo rząd no ści. Uko ro no wa niem
tych dą żeń, ocze ki wań i tra dy cji by ła uchwa ła Kra jo wej
Ra dy POD z 6 paź dzier ni ka 1980 r., któ ra wy łą czy ła
ogro dy dział ko we w Pol sce spod za rzą du związ ków za -
wo do wych. W tym cza sie uchwa ła od no si ła się do 
600 ty się cy dział kow ców go spo da ru ją cych na 30 ty sią -
cach hek ta rów.

Dział kow cy przy ję li bar dzo po zy tyw nie tę uchwa łę 
i roz po czął się no wy okres, któ ry do pro wa dził do uchwa -
le nia w 1981 ro ku usta wy o pra cow ni czych ogro dach
dział ko wych. Po wsta nie Związ ku, prze ję cie wszyst kich
ogro dów dział ko wych, za bez pie cze nie sta bi li za cji praw -
nej ogro dów i za bez pie cze nie praw dział kow ców, 
a przede wszyst kim stwo rze nie so lid nych pod staw praw -
nych dla ustro ju i bu do wy no wych ogro dów to bez po -
śred nie skut ki no wej usta wy. 

Sza now ni Ze bra ni,
Roz po czął się no wy roz dział w hi sto rii ru chu ogrod -

nic twa dział ko we go, któ ry w grun cie rze czy trwa do dzi -
siaj z po żyt kiem dla ogro dów i dział kow ców. 

La ta 80-te to jest ogrom ny roz wój ilo ścio wy ogro dów
dział ko wych. Sy tu acja po li tycz na, spo łecz na i go spo dar -
cza by ła zna na. Zwią zek oce niał, że na dział ki ocze ku je
700 ty się cy ro dzin. To ogrom ne za po trze bo wa nie po sta -
wi ło przed Związ kiem wiel kie wy zwa nie, któ re mu po -
do łał. Nie by ło to jed nak ła twe, bo wią za ło się z po -
zy ski wa niem no wych te re nów pod ogro dy, środ ków fi -
nan so wych i ma te ria łów bu dow la nych na ich bu do wę, 
a więc za go spo da ro wa nie, ale tak że nie zwy kle waż ny
był spra wie dli wy roz dział dzia łek. Du żą ro lę speł niał do -
świad czo ny ak tyw ogro dów dział ko wych, ak tyw za kła -
dów pra cy, zwłasz cza ko mi sji so cjal nych za kła dów.

W cią gu kil ku lat po wsta ło 360 ty się cy dzia łek, po nad
pół to ra ty sią ca ogro dów na po wierzch ni 16 ty się cy hek -
ta rów. Nie po kry ło to ca łe go za po trze bo wa nia na dział -
ki, ale tyl ko ta kie by ły moż li wo ści roz wo ju.

Uwa żam, że Zwią zek wy peł nił swo je za da nie. Ogro dy,
któ re po wsta wa ły, to jak na tam te cza sy by ły no wo cze -
sne, do brze za pro jek to wa ne i do brze za go spo da ro wa ne.
Zwią zek za pew nił praw ne re gu la cje funk cjo no wa nia
ogro dów i spra wił, że funk cjo no wa ły bar dzo do brze w
opar ciu o pra cę spo łecz ną dzie sią tek ty się cy do świad -
czo nych dział kow ców.

Je że li się wspo mni za an ga żo wa nie lu dzi, któ rzy otrzy -
my wa li dział ki, or ga ni za cję, któ rą za pro wa dzi ły za rzą -
dy ogro dów, a tak że en tu zjazm, któ ry wszyst kim
to wa rzy szył, to my ślę, że te cza sy trud no by ło by dzi siaj
i w przy szło ści po wtó rzyć. Chwa ła tym wszyst kim bez -
i mien nym dzi siaj czę sto dzia ła czom, któ rzy pod ję li ten
trud bez py ta nia za ile i wy ko na li tę pra cę, jak na le ża ło.

Dro dzy Dział kow cy
Rok 1990 za koń czył wła ści wie bar dzo waż ny okres 

w hi sto rii ru chu ogrod nic twa dział ko we go. Za czął 
się no wy, trwa ją cy do dzi siaj – od 26 lat – okres wal ki 
o za cho wa nie ogro dów, praw dział kow ców i ist nie nie
Związ ku.

Ten okres roz po czął się od nie sław ne go pro jek tu usta -
wy zło żo ne go przez 17. po słów OKP, już w 1990 ro ku
za kła da ją ce go li kwi da cję ogro dów i Związ ku. Kra jo wa
Ra da wła ści wie oce ni ła za gro że nie i dział kow cy 
z ogrom ną de ter mi na cją bro ni li ogro dów i Związ ku. Po -

2. Wystàpienie Prezesa PZD Eugeniusza Kondrackiego
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par ło nas spo łe czeń stwo, me dia i wie lu świa tłych lu dzi.
Wy gra li śmy, bo wszy scy, ca ła dział ko wa ro dzi na bro ni -
ła swo ich do ko nań, swo ich praw, swo jej or ga ni za cji. Wy -
gra li śmy, bo po par ło nas spo łe czeń stwo, tak że wie lu
świa tłych lu dzi z ów cze snych elit.

Od tam te go, zna mien ne go ro ku, cy klicz nie po ja wia ły
się pro jek ty ustaw, któ re  kon se kwent nie dą ży ły do roz -
bi cia Związ ku lub je go uni ce stwie nia, ogra ni cze nia, lub
cał ko wi te go po zba wie nia praw dział kow ców. Cel był 
i jest je den – prze jąć jak naj ta niej grun ty ogro dów dział -
ko wych na ce le ko mer cyj ne.

Z każ dej sy tu acji wy cho dzi li śmy zwy cię sko. Na de szło
wresz cie naj więk sze ude rze nie w dział kow ców, ogro dy
i Zwią zek. To by ło orze cze nie Try bu na łu Kon sty tu cyj -
ne go z 2012 r. Oka za ło się, że ca ła na sza usta wa z 2005 r.,
zgło szo na ja ko pro jekt po sel ski, opra co wa na przez Zwią -
zek w opar ciu o tra dy cje i do świad cze nia, za pew nia ją ca
ochro nę dział kow ców i ogro dów oraz moż li wo ści roz -
wo ju ogro dów, usta wa, któ ra spraw dzi ła się w prak tycz -
nym dzia la niu, by ła po zy tyw nie od bie ra na przez
dział kow ców i ogro dy – jest nie kon sty tu cyj na.

Zwią zek wie dział, ja ką war tość dla ru chu ogrod nic twa
dział ko we go ma wła ści we, usta wo we za bez pie cze nie je -
go ist nie nia, dla te go nie za ła mał rąk, ale pod jął wal kę 
o pra wa Związ ku, ogro dów i dział kow ców. Do tej wal ki
włą czy ły się wszyst kie struk tu ry i wszy scy dział kow cy.
Każ dy wie dział, że jest to być al bo nie być dla pol skich
ogro dów dział ko wych. 

Zwo ła ny zo stał Nad zwy czaj ny Kra jo wy Zjazd De le -
ga tów, któ ry do ko nał oce ny sy tu acji i za ak cep to wał
przy go to wa ny wów czas oby wa tel ski pro jekt usta wy o
ro dzin nych ogro dach dział ko wych opra co wa ny przez
śro do wi sko dział kow ców. Pod czas Zjaz du za wią zał się
Ko mi tet Ini cja ty wy Usta wo daw czej, któ re go za da niem
by ło zło że nie w Sej mie oby wa tel skie go pro jek tu usta wy
i po je go za re je stro wa niu przez mar szał ka Sej mu ze bra -
nie od po wied niej ilo ści pod pi sów osób po pie ra ją cych
pro jekt i dal sze go je go pro ce do wa nia. Pro jekt zo stał 
zło żo ny i za re je stro wa ny, a Ko mi tet w trzy zi mo we 
mie sią ce ze brał bli sko mi lion pod pi sów po pie ra ją cych
je go treść.

Z oka zji Ju bi le uszu war to po wie dzieć i pod kre ślić, że
wów czas na stą pi ła ogrom na in te gra cja w śro do wi sku
dział kow ców wo kół Kra jo wej Ra dy, okrę gów, jed nym
sło wem wo kół Związ ku.

W Sej mie pro jekt oby wa tel ski spo tkał się z dwo ma
kon tro wer syj ny mi pro jek ta mi, je den au tor stwa PO, dru -
gi So li dar nej Pol ski. Ze wzglę du na war tość na sze go pro -
jek tu, a tak że ogrom ne po par cie, Sejm do dal szej pra cy
przy jął Pro jekt Oby wa tel ski.

Roz po czę ły się pra ce w ko mi sji sej mo wej, w spe cjal -
nie po wo ła nej pod ko mi sji. To by ły wy jąt ko wo cięż kie
cza sy dla Związ ku. Wal ka z cza sem, wal ka z tor pe do wa -

niem prac, wal ka o każ dy za pis w pro jek cie usta wy. Tyl -
ko dzię ki nie ugię tej po sta wie przed sta wi cie li Związ ku
uczest ni czą cych w pra cach w Sej mie, a tak że ogrom ne -
mu po par ciu uda ło się do pro wa dzić do kom pro mi su, któ -
re go efek tem jest uchwa lo na 13 grud nia 2013 r. usta wa
o ro dzin nych ogro dach dział ko wych.

By ło to wy ni kiem dzia łań wszyst kich dział kow ców,
spo tkań z po sła mi, ma ni fe sta cji przed urzę da mi 
wo je wódz ki mi i wresz cie ogrom nej ma ni fe sta cji 
w War sza wie.

Spo tka nia z pre mie rem i trud ne roz mo wy. Spo tka nia 
z Mar szał kiem Sej mu i da lej by ło trud no. I w tej sy tu -
acji Zwią zek zde cy do wał się na ko lej ną ma ni fe sta cję w
War sza wie, licz niej szą, po tęż niej szą, bar dziej wy ra zi stą. 

Wte dy na stą pi ło ko lej ne spo tka nie z pre mie rem 
i uzgod nie nie osta tecz nych za pi sów w  tym kształ cie, 
w ja kim zo sta ła uchwa lo na usta wa. 

Sza now ni Ze bra ni
Kie dy mó wi my o ostat nich 10 la tach dzia łal no ści

Związ ku, dzia łal no ści bar dzo in ten syw nej na sta wio nej
na two rze nie ko lej nych sta tu tów, re gu la mi nów, sys te -
mów funk cjo no wa nia po szcze gól nych dzie dzin, a tak że
ko lej nych ata ków na Zwią zek, ogro dy i dział kow ców,
na le ży jed nak wspo mnieć o dwóch bar dzo waż nych wy -
da rze niach, któ re mia ły ogrom ne zna cze nie dla przy szło -
ści. Moż li we, że bez tych wy da rzeń nie by ło by obec nej
usta wy, cho ciaż po mi mo ogrom ne go zna cze nia tych 
wy da rzeń nie za trzy ma ły one zgła sza nia wnio sków 
do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go i je go orze cze nia. Są 
to kon gre sy.

I Kon gres od był się 14 lip ca 2009 r. Uczest ni czy ło 
w nim 2600 de le ga tów z ogro dów. Trwa ły ob ra dy Sej mu,
pod czas któ rych wa ży ły się lo sy ogro dów dział ko wych
ze wzglę du na pro ce do wa ny pro jekt usta wy, któ ry za kła -
dał uwłasz cze nie dział kow ców, ale w efek cie by ło by to
wy własz cze nie kil ku set ty się cy dział kow ców. Na Kon -
gres przy by wa li po sło wie pro sto z ob rad Sej mu i za pew -
nia li, że obro nią ogro dy i tak się sta ło.

II Kon gres od był się 22 wrze śnia 2011 r., w któ rym
wzię ło udział 4500 de le ga tów z ROD, był tak że wiel kim
wy da rze niem, bo zwo ła ny zo stał w obro nie usta wy 
o ROD ze wzglę du na za skar że nie jej za pi sów do Try bu -
na łu Kon sty tu cyj ne go przez I Pre ze sa Są du Naj wyż sze -
go. W tym Kon gre sie bra ły udział de le ga cje za gra nicz ne,
ale przede wszyst kim przed sta wi cie le rzą du, związ ków
za wo do wych, or ga ni za cji spo łecz nych, par tii po li tycz -
nych,  Sej mu, Se na tu. 

To by ły ogrom ne wy da rze nia. Po za dys ku sją po zo sta -
je, czy by ły po trzeb ne. By ły po trzeb ne, ale po ka za ły
rów nież zwar tość, in te gra cję, jed no myśl ność w my śle -
niu i dzia ła niu, a tak że si łę spo łecz nej or ga ni za cji, ja ką
jest PZD. 
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Dro dzy Dział kow cy
Zwią zek sta nął na wy so ko ści za da nia wdra ża jąc usta -

wę o ROD z 2013 r. i za pew nił peł ną de mo kra cję w re -
ali za cji jej po sta no wień. Szcze gól nie mia ło to zna cze nie
w prze pro wa dzo nych przez ogro dy dział ko we ze bra -
niach usta wo wych. Prze cież ta kie ze bra nia od by ły się we
wszyst kich ogro dach. Efek tem by ło po zo sta nie w Związ -
ku 95% ogro dów w opar ciu o peł ną świa do mość i wo lę
dział kow ców. 223 ogro dy się wy łą czy ły. Zwią zek prze -
ka zał im pra wa do grun tów, wszyst kie środ ki, ja kie by -
ły na kon tach, a tak że peł ną do ku men ta cję z ogro du.

Zwią zek ni gdy nie gło sił wro gich ha seł i na dal te go nie
ro bi, w sto sun ku do sto wa rzy szeń i dział kow ców, któ rzy
się wy łą czy li. Uwa ża li śmy i na dal uwa ża my, że jest to
pra wo de mo kra cji i jest to zgod ne z kon sty tu cją i na szą
usta wą – jest to pra wo do sto wa rzy sza nia się, jest to
wresz cie wo la dział kow ców. Dla te go pod cho dzi my do
tych wy da rzeń z peł nym sza cun kiem i przy jaź nią. Uwa -
ża my dzi siaj, że wię cej po żyt ku mo że być ze współ pra -
cy i wspól nym roz wią zy wa niu pro ble mów, któ re do ty czą
wszyst kich dział kow ców, nie za leż nie od przy na leż no ści
sto wa rzy sze nio wej, niż two rze nie wza jem nych ura zów. 

Wy ni ki ze brań wy łą cze nio wych po twier dzi ły, że dział -
kow cy po tra fią my śleć przy szło ścio wo i wi dzą sens ist -
nie nia wspól ne go Związ ku, bo tyl ko w ra mach te go
Związ ku są w sta nie roz wi jać ogro dy, za cho wać pra wa 
i wal czyć o wię cej. 

Że tak trze ba my śleć i jest to je dy ne słusz ne my śle nie,
po twier dzi ło ko lej ne waż ne dla dział kow ców wy da rze -
nie. Na czel ny Sąd Ad mi ni stra cyj ny stwier dził, że al ta ny
to wia ty i po słu żył się de fi ni cją al ta ny wzię tą z wi ki pe -
dii. A prze cież na sze al ta ny od po nad 100 lat to jed nak
za mknię te obiek ty słu żą ce wy po czyn ko wi ro dzi ny dział -
ko wej. I tyl ko PZD mo gło ten pro blem roz wią zać i roz -
wią za ło. Sejm uchwa lił zmia ny w usta wie Pra wo bu -
dow la ne, usta wie o ROD, ale tak że w in nych po krew -
nych usta wach. I tu rów nież dział kow cy nie za wie dli.
Zło żo nych zo sta ło po nad 700 000 pod pi sów po par cia dla
opra co wa ne go przez Zwią zek pro jek tu oby wa tel skie go,
któ ry zo stał bar dzo szyb ko uchwa lo ny przez Sejm 
i w ten spo sób roz wią za no na praw dę trud ną spra wę i sy -
tu ację nie bez piecz ną dla dział kow ców, nie przez nich
wy two rzo ną. Prze cież to gro zi ło uzna niem wszyst kich
na szych al tan za sa mo wo le bu dow la ne i skut ki fi nan so -
we by ły by dla wszyst kich dział ko wych ro dzin.

Jesz cze raz Zwią zek się spraw dził, a dział kow cy uwie -
rzy li, że tyl ko ra zem ze spo le ni w jed nym Związ ku są 
w sta nie wal czyć o swo je spra wy i wy gry wać. 

Cza sy współ cze sne, ostat nie 3 la ta, też nie są ła twe.
Ma my do czy nie nia z du żą ak tyw no ścią prze ciw ni ków,
któ rzy nie wal czą o in te re sy ogro dów, dział kow ców, na -
wet nie o in te re sy swo ich wła snych sto wa rzy szeń, ale
tyl ko o par ty ku lar ne wła sne in te re sy. Go rzej, że chcą te

in te re sy za ła twiać kosz tem wła śnie dział kow ców i ogro -
dów dział ko wych. Szcze gól nie źle dział kow cy przy ję li
za an ga żo wa nie się Rzecz ni ka Praw Oby wa tel skich w ten
pro blem, ale rów nież zdu mia ło nas, że w wy stą pie niu
RPO in te res nie wiel kiej gru py lu dzi ła mią cych pra wo,
ale za to ak tyw nych i gło śnych, zwy cię żył pra wo. Uda -
ło nam się wy ja śnić Rzecz ni ko wi, przed sta wić ar gu men -
ty przed sta wić pro ble my. 

Ostat nie wy stą pie nie RPO do Związ ku wska zu je jed -
nak, że pro blem na dal jest otwar ty, a na wet znacz nie roz -
sze rzo ny na wie le dzie dzin, a do ty czy sta tu tu. Ma my
na dzie ję, że i w tej spra wie Zwią zek da so bie ra dę i roz -
wią że te pro ble my. 

A wie cie dla cze go? Bo Zwią zek to lu dzie, a nie skost -
nia łe struk tu ry, jak pró bu ją nam wmó wić i przed sta wiać
na ze wnątrz wszy scy, któ rzy wal czą ze Związ kiem 
o swo je ma łe i du że in te re sy. 

Zwią zek to są lu dzie i pó ki bę dzie my ra zem, bę dzie my
roz wią zy wać te wszyst kie pro ble my, mi mo prze ciw no -
ści, mi mo róż nych prób, któ rych pew nie w przy szło ści
nie za brak nie. 

Wie lu w Pol sce pa trzy na ogro dy dział ko we po przez
grun ty, któ re zaj mu je my. To jest war tość, któ ra nie da je
im spać! 

Zwią zek od lat wy zna je ha sło: ogro dy to lu dzie nie
grun ty, to dział kow cy, ich ży cie, ich do ro bek, a rów nież
i ich przy szłość. 

Chciał bym ser decz nie po dzię ko wać w tym miej scu
wszyst kim dział kow com, struk tu rom i dzia ła czom za
ogrom ną ofiar ność, za za an ga żo wa nie, za wresz cie trud -
ną wal kę o Zwią zek, o ogro dy o pra wa dział kow ców 
w tym 35-le ciu. 

Szcze gól nie chcę po dzię ko wać, nie ste ty nie licz nym
już lu dziom, któ rzy two rzy li pod sta wy do po wsta nia
Związ ku przyj mu jąc w 1980 r. uchwa łę o sa mo dziel no -
ści i sa mo rząd no ści ru chu ogrod nic twa dział ko we go 
w Pol sce. Jak na ów cze sne cza sy nie by ło to ła twe i nikt
nie wie dział, jak się to wszyst ko da lej po to czy  i nie spo -
sób by ło prze wi dzieć roz wo ju sy tu acji po li tycz nej 
i spo łecz nej. By ł to jed nak efek t de ter mi na cji te go ru chu
i je go doj rze wa nia na prze strze ni wie lu lat, a tak że tra dy -
cji, w któ rej za ko do wa na by ła sa mo dziel ność, sa mo rząd -
ność, nie za leż ność. 

W tym miej scu na le ży rów nież po dzię ko wać spo łe -
czeń stwu pol skie mu, któ re za wsze we wszyst kich trud -
nych sy tu acjach po pie ra ło Zwią zek, ogro dy i dział-
kow ców. Za wsze spo ty ka li śmy się z przy ja znym zro zu -
mie niem, po par ciem wie lu po li ty ków, sa mo rzą dow ców,
a tak że władz pań stwo wych, Sej mu, Se na tu i im wszyst -
kim, tym bez i mien nym dzia ła czom, po li ty kom i zna czą -
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cym lu dziom ży cia pu blicz ne go w na szym kra ju – pra -
gnę rów nież ser decz nie po dzię ko wać. 

Dzi siaj Zwią zek i dział kow cy ma ją tak że wie lu przy -
ja ciół w sa mo rzą dach, ugru po wa niach po li tycz nych, 
w Sej mie, Se na cie i we wła dzach pu blicz nych. Dla te go
też war to dzi siaj za de kla ro wać, że tak jak do tych czas
Zwią zek bę dzie stał na wy so ko ści za da nia i bę dzie pro -
wa dził ta ką po li ty kę i ta kie dzia ła nia, że by ogro dy dział -
ko we by ły po trzeb ne, speł nia ły ocze ki wa nie
spo łe czeń stwa i sa mo rzą dów, a tak że speł nia ły co raz
więk szą ro lę w ży ciu dział kow ców.

Dro dzy Przy ja cie le,
Do ce nia jąc zna cze nie prze szło ści w tym okre sie 35 lat

ist nie nia Związ ku, do ce nia jąc ogrom ne do ko na nia, któ -

re ten Zwią zek w tym cza sie ma, pa mię taj my o przy szło -
ści i dzia łaj my dla tej przy szło ści. Wy cią gaj my wnio ski
z do tych cza so wych do ko nań i roz wi jaj my ogro dy, po -
sze rzaj my pro gra my dzia ła nia i pra cuj my tak jak do tych -
czas, z ogrom nym za an ga żo wa niem i od da niem dla
ogro dów, dział kow ców, ale rów nież dla spo łe czeń stwa
pol skie go w mia stach i osie dlach. 

Je stem prze ko na ny, że tak jak do tych czas nie za brak -
nie nam sił i de ter mi na cji, a wie dzy i do świad cze nia ma -
my prze cież co raz wię cej. 

Ży je my i dzia ła my w ogro dach i dla ogro dów i niech
tak po zo sta nie nie tyl ko na na stęp ne 35-le cie, niech ogro -
dy dział ko we trwa ją, roz wi ja ją się i słu żą nam dział kow -
com i spo łe czeń stwu tak dłu go, jak bę dą po trzeb ne
lu dziom. 

Dzię ku ję. 

Pa nie Pre ze sie! Sza now ni Dział kow cy! 
Dzię ku ję za za pro sze nie na uro czy sto ści. Ro dzin ne

Ogro dy Dział ko we to ogrom ne Zie lo ne Płu ca na sze go
mia sta. Tak sa mo jest na ca łej Pol sce. Sza now ni Pań -
stwo, chcia ła bym ser decz nie po dzię ko wać Pań stwu za
to, że z jed nej stro ny wy bra li ście wła śnie Za brze, ale tez
chcę po dzię ko wać pa nu Pre ze so wi i na szym dzia ła czom,
za to, że wspól nie chce my świę to wać Wa sze suk ce sy.
Wsłu chi wa li śmy się w wy stą pie nie Pa na Pre ze sa i my w
sa mo rzą dzie do kład nie od czu wa my Wa sze na stro je i sta -
ra my się wspie rać na szych dział kow ców. Tak to praw -

da, wie lu z nas śni się sen o ogro dach. I to nie dla te go, że
ko cha my ogro dy, bo ogro dy zaj mu ją grun ty. Ogro dy to
nie tyl ko grun ty, ale przede wszyst kim upra wy, pięk ne
kwia ty, traw ni ki, drze wa owo co we i ta pięk na ar chi tek -
tu ra. My ślę, że wszy scy ci lu dzie, któ rzy upra wia ją dział -
ki są po pro stu bar dziej wraż li wi, nie tyl ko na pięk no,
ale i dla dru gie go czło wie ka. I za to wszyst ko chcia ła -
bym ser decz nie po dzię ko wać. Pa nie Pre ze sie z ra do ścią
mu szę po wie dzieć, że – być mo że bę dzie to z mo jej stro -
ny za ro zu mial stwo – ale za brzań skie ogro dy są naj pięk -
niej sze w Pol sce. Dzię ku ję Pań stwu!

Sza now ny Pa nie Pre ze sie, Sza now ne Pre zy dium Ko -
le żan ki i Ko le dzy

Ja ko dłu go let ni dział ko wiec, by ły Pre zes ROD i by ły
Pre zes Okrę go we go Za rzą du Opol skie go PZD - czu ję się
za szczy co na za pro sze niem na uro czy sty Ju bi le usz – 35
Rocz ni cę po wsta nia Pol skie go Związ ku Dział kow ców.
Ju bi le usz 35 lat – to dłu gi okres cza su ob fi tu ją cy w wie -
le trud nych zda rzeń, któ re Zwią zek mu siał po ko ny wać,
dla za cho wa nia ogro dów dział ko wych i swo jej toż sa mo -
ści, 35 lat to Ju bi le usz nie ty po wy, ale wy jąt ko wy, waż -
ny, gdyż od by wa się dla upa mięt nie nia zre ali zo wa nych
do ko nań przez Zwią zek oraz wska zu je nam dal szą dro -
gę w do sto so wa niu ogro dów dział ko wych do no wo cze -

snych stan dar dów spo łecz ne go ży cia oraz przy sto so wa -
nia ogro dów do po trzeb wie lo po ko le nio wych ro dzin.

Pra gnę po dzie lić się z Pań stwem mo imi wspo mnie nia -
mi z wdro że nia w ży cie usta wy z 1981 roku o pra cow ni -
czych ogro dach dział ko wych i wska zać ja ka by ła to
trud na dro ga, aby dzi siaj świę to wać Ju bi le usz 35-le cia
na sze go Związ ku.

Sejm RP uchwa lił w ma ju 1981 r. usta wę o pra cow ni -
czych ogro dach dział ko wych, dział kow cy po czu li się do -
war to ścio wa ni przez wła dze usta wo daw cze. Z wiel kim
za pa łem ze bra li się do po pra wy stan dar du ży cia ogro do -
we go. Po szły w ruch ło pa ty, wi dły i gra bie oraz mo zol -
na pra ca ludz ka, aby nie użyt ki, ba gna, hał dy gór ni cze

3. Wystàpienie Prezydent Zabrza Małgorzaty Maƒka-Szulik 

4. Wystàpienia uczestników posiedzenia Krajowej Rady PZD

An to ni na Bo roń, by ła wie lo let nia Pre zes Okrę go we go Za rzą du Opol skie go PZD
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za mie nić na upraw ne dział ki ro dzin ne. Na stą pił prze łom
w roz wo ju ogro dów, roz po czął się na du żą ska lę roz kwit
POD i dzia łek – in spi ro wa ny przez no wo po wsta ły Pol -
ski Zwią zek Dział kow ców.

Pol ski Zwią zek Dział kow ców zo stał po wo ła ny przez
Kra jo wy Zjazd De le ga tów ja ko sa mo dziel na i sa mo rzą -
do wa or ga ni za cja, po sia da ją ca wy łącz ność w za kre sie
za kła da nia i pro wa dze nia pra cow ni czych ogro dów dział -
ko wych. Od te go cza su no tu je my dy na micz ny roz wój
ogro dów. Za po trze bo wa nie na dział ki by ło ogrom ne 
– kan dy da ci wy cze ki wa li w dłu gich ko lej kach na przy -
dział dział ki w za kła dach pra cy, gmi nach i Wo je wódz -
kich Za rzą dach POD.

Po dob nie tak by ło w ca łym Kra ju - mie li śmy świa do -
mość, gdy by nie by ło Związ ku i je go wiel kie go za pa łu,
ni gdy by do tak ogrom ne go roz wo ju ogro dów nie do szło.
Zwią zek na dał ran gę te mu roz wo jo wi i uzy skał ol brzy -
mie po par cie dział kow ców i ak ty wu. Tak ro sną cy, w si -
łę Zwią zek stał się przed mio tem ata ków zmie rza ją cych
do je go li kwi da cji. Zie mia w mia stach upra wia na przez
dział kow ców sta ła się wiel ce atrak cyj na i by ła po trzeb -
na de we lo pe rom oraz gmi nom dla ro bie nia wła snych in -
te re sów.

Roz po czę ła się wal ka o ogro dy dział ko we – pierw szy
atak przy go to wa li Po sło wie (17) wno sząc do Sej mu pro -
jekt usta wy o li kwi da cji POD, nasz opór był bar dzo sil -
ny i pro jekt ten upadł, a po sło wie stra ci li spo łecz ny
au to ry tet wśród miesz kań ców miast skąd po cho dzi li 
i dział kow ców. 

Zwią zek roz po czął ba ta lię o prze ję cie grun tów dział ko -
wych w wie czy ste użyt ko wa nie – uda ło się – no wy prze -
pis praw ny wszedł w ży cie w 1995 r. i w ten spo sób
ogro dy zo sta ły za bez pie czo ne przed pró ba mi ich li kwi -
da cji. Na stą pił pro ces uzgod nień z gmi na mi co do wiel -
ko ści prze ka zy wa ne go na rzecz PZD grun tu, usta la no
ter mi ny pod pi sy wa nia ak tów no ta rial nych. Pro ces ten
zo stał ogra ni czo ny – nie by ło już ob li ga to ryj ne go obo -
wiąz ku gmin w prze ka zy wa niu grun tów 1) w wie czy ste
użyt ko wa nie na rzecz PZD. Był to ko lej ny atak wy mie -
rzo ny w trwa łość ogro dów dział ko wych.

Zwią zek, któ ry wal czył jak lew o każ dy ogród, o każ -
dą dział kę stał na prze szko dzie w do bra niu się do po nad
40 tys. hek ta rów grun tu upra wia ne go przez dział -
kow ców, na co cze ka li de we lo pe rzy i in ne pod mio ty 
in te re su.

Ten dy na micz ny roz wój ogro dów dział ko wych nie
zna lazł po par cia wła dzy. Za czę to zmie niać pra wo dział -
ko we – dział ka mi za czę ły zaj mo wać się Są dy, Try bu na -
ły, Rzecz nik Praw Oby wa tel skich, Naj wyż sza Izba
Kon tro li i in ne or ga ny wła dzy.

Wi ze run ku tej sy tu acji do peł nił I Pre zes Są du Naj wyż -
sze go Pan Lech Gar doc ki, któ ry eta pa mi kie ro wał wnio -
ski do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go o zba da nie ca łej
usta wy z 2005 r. o ROD – co do jej zgod no ści z Kon sty -

tu cją RP. By ły to już jaw ne ata ki na Zwią zek i na na sze
pra wo, na na szą zie mię o du żej war to ści. Pod ję li śmy
dzia ła nia obron ne – pi kie to wa li śmy sie dzi by po słów 
i se na to rów, by ły spo tka nia z Wo je wo da mi i Mar szał ka -
mi Sej mi ków  – wy szli śmy na uli cę.

Sła ne by ły ty sią ce ape li, sta no wisk z proś ba mi o roz -
wa gę. Wiel ką po moc dział kow cy otrzy my wa li z KR bro -
szu ry, ape le, ulot ki za wie ra ją ce in for ma cje o wy da-
rze niach. Do każ de go dział kow ca do cie ra ła ga ze ta
związ ko wa „Zie lo na Rzecz po spo li ta” i mie sięcz nik
„dział ko wiec” - sta no wią ce ak tu al ne źró dła in for ma cji.

Te wszyst kie pu bli ka cje mia ły ogrom ne zna cze nie in -
te gra cyj ne śro do wi ska dział ko we go, wie dza o dzia ła -
niach Związ ku i wy da rze niach uwień czo nych na szym
suk ce sem - sta ła się wiel ką si łą w po stę po wa niu o no wy
kształt pra wa dział ko we go i za cho wa nia w nim do tych -
cza so wych upraw nień i przy wi le jów. Jed no czy li śmy się
w dzia ła niu obron nym. Zwią zek stał na cze le mar szów 
i pi kiet, zor ga ni zo wał dwa Kon gre sy Dział kow ców 
z udzia łem władz, zor ga ni zo wał marsz pod Sejm i Kan -
ce la rię Pre mie ra – by ło nas po nad 15 ty się cy - wal czy li -
śmy do skut ku – do dnia uchwa le nia przez Sejm usta wy
wg pro jek tu oby wa tel skie go to jest do dnia 13 grud nia
2013 r.

Wal czy li śmy z or ga na mi pań stwo wy mi, z po sła mi i se -
na to ra mi – z przed sta wi cie la mi naj wyż szej wła dzy, aby
dział kow com i ich ro dzi nom nie za brać te go skraw ka
zie mi, któ ry ich dzia ła niem przy wró ci li przy ro dzie, któ -
ry dał i da je im szczę ście oraz prze dłu ża ży cie w zdro -
wiu. Na stą pi ła wiel ka kon so li da cja dzia łań dział kow ców
na rzecz PZD.

Pro szę Pań stwa
Dzi siaj ob cho dzi my 35-le cie po wsta nia Pol skie go

Związ ku Dział kow ców, któ ry prze szedł trud ną dro gę do
dzi siej szych za szczy tów – tym Związ kiem od 35 lat kie -
ru je je den czło wiek – Pre zes Eu ge niusz Kon drac ki. Dzi -
siaj jest to i Je go świę to – Je go 35 let ni Ju bi le usz.

Ta kie go Pre ze sa z tak du żą in wen cją twór czą, wspa -
nia łym zmy słem or ga ni za cyj nym i umie jęt no ścią do wo -
dze nia bli sko mi lio no wą rze szą dział kow ców – ak cep-
tu ją i po pie ra ją ro dzi ny dział ko we.

W okre sie 35-let niej dzia łal no ści dał się po znać ja ko
czło wiek twar dy, z że la za, nie ugię ty i nie ustę pli wy 
w wal ce z za gro że nia mi go dzą cy mi w ogro dy dział ko -
we – jest wy traw nym dy plo ma tą we współ pra cy z or ga -
na mi wła dzy na każ dym szcze blu za rzą dza nia. Dział-
kow cy zna jąc wiel kie suk ce sy pre ze sa, któ ry od lat roz -
wi ja i ochra nia te re ny ogro dów dział ko wych przed za -
ku sa mi śro do wisk biz ne so wo – po li tycz nych dą żą cych
do ich prze ję cia i spie nię że nia.– Wy so ko ce nią, po pie ra -
ją i ak cep tu ją dzia łal ność Pre ze sa PZD, ob da rzo ne go
wiel kim ta len tem, czło wie ka z wiel kim ser cem, otwar te -
go na spra wy ludz kie, któ ry swo je ży cie po świę ca dla
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35 lat to god ny Ju bi le usz, tym bar dziej w ży ciu or ga -
ni za cji spo łecz nej, któ rą jest Pol ski Zwią zek Dział kow -
ców. 35 lat pra cy i dzia łal no ści w na szej Or ga ni za cji to
god ny okres zwią za ny z hi sto rią Związ ku, ze wszyst ki -
mi wy da rze nia mi, któ re mia ły miej sce w tym okre sie
cza su. Czy mo gą być god nym te go Ju bi le uszu, czy mo -
że on do ty czyć rów nież mnie. W 2016 ro ku ob cho dzę 
40 rocz ni cę by cia dział kow cem i to jest oczy wi ste, ale
w 2016 ro ku koń czę wła śnie nie mal 35 lat pra cy i dzia -
łal no ści w Pol skim Związ ku Dział kow ców. Do peł ne go
Ju bi le uszu bra ku je bo wiem 6 mie się cy. 

Cie szę się, że by łem w tym okre sie świad kiem, ale 
i uczest ni kiem wszyst kich naj waż niej szych wy da rzeń w
ży ciu Pol skie go Związ ku Dzia łkow ców. Siód mą ka den -
cję je stem człon kiem ści słe go kie row nic twa wo je wódz -
kie go, a na stęp nie Okrę go we go Za rzą du Związ ku. 
W 1990 ro ku zo sta łem Se kre ta rzem Wo je wódz kie go Za -
rzą du, a w 1993 ro ku Pre ze sem. Od 1993 ro ku je stem
człon kiem władz kra jo wych na szej Or ga ni za cji. Za nim
to wszyst ko się sta ło, od 1982 r. ja ko in spek tor zaj mo wa -
łem się ów cze snym jak że dy na micz nym roz wo jem pra -
cow ni czych ogro dów dział ko wych. Przy go to  wa łem 159
umów pa tro nac kich za wie ra nych z za kła da mi pra cy,
czyn nie re ali zo wa łem za da nia zwią za ne z za kła da niem
bli sko 60-ciu no wych ogro dów dzia łko wych. Na dział ki
w tam tym trud nym okre sie lat 80-tych ocze ki wa ło w wo -
je wódz twie wro cław skim 20 ty się cy ro dzin. Mam
ogrom ną sa tys fak cję, że mo głem re ali zo wać te za da nia
przy czy nia jąc się nie tyl ko do roz wo ju ogrod nic twa
dział ko we go, ale rów nież do roz wo ju Pol skie go Związ -
ku Dział kow ców. 

Za tem la ta 80-te to był trud ny, ale twór czy okres, któ ry
pro cen tu je do dnia dzi siej sze go. Był to okres wy ku wa nia
do brych kadr dla Związ ku, był to okres wie lu do brych 
i za an ga żo wa nych dzia ła czy Związ ku, któ rzy w la tach na -
stęp nych przy czy ni li się do świet no ści Or ga ni za cji. La ta
1989-90 to okres prze ło mu, bar dzo trud ny okres dla

Związ ku. Ów cze sny Klub OKP (Oby wa tel ski Klub Par la -
men tar ny) po wy bo rach do Sej mu dą żył do li kwi da cji
Związ ku i ogro dów na za sa dzie: to co by ło przed tem na -
le ży roz wią zać, zli kwi do wać bez żad ne go, głęb sze go za -
sta no wie nia. To by ła na sza pierw sza, ale prze cież nie
ostat nia wal ka o Zwią zek i ogro dy. Pa mię tam, że na szą
obro nę wspar li wów czas nie ży ją cy już Ja cek Ku roń, Wi -
ce mar sza łek Sej mu Alek san der Ma łachow ski, a tak że Wi -
ce mar sza łek Jó zef Zych. W wie lu wy po wie dziach 
w me diach wspie ra li nas zwy kli lu dzie, wie lu dzien ni ka -
rzy. Ta pierw sza wal ka trwa ła nie mal 5 lat. Pro jekt OKP
upadł osta tecz nie, ale wy mu sił po raz pierw szy pod ję cie
dzia łań w ce lu umoc nie nia sta nu praw ne go ogro dów 
i Związ ku. I tak dzię ki sta ra niom Związ ku, a w szcze gól -
no ści Pre ze sa PZD Eu ge niu sza Kon drac kie go, Sejm RP
w 1995 ro ku uchwa lił usta wę, na mo cy któ rej Zwią zek
mógł prze jąć grun ty ogro dów w użyt ko wa nie wie czy ste.
Był to bar dzo waż ny akt praw ny, któ re go re ali za cja po 20
la tach w dal szym cią gu po zy tyw nie wpły wa na ogro dy
dział ko we, na sy tu ację fi nan so wą, roz wo jo wą, obron ną
ogro dów i Pol skie go Związ ku Dział kow ców. Mam oso -
bi stą sa tys fak cję, że czyn nie uczest ni czy łem z ra mie nia
Związ ku w przej mo wa niu przez Zwią zek w użyt ko wa nie
wie czy ste te re ny bli sko 200 ogro dów dział ko wych pod -
pi su jąc wraz z ów cze sny mi, nie ste ty nie ży ją cy mi już
wiceprezesami OZ i członkami KR Jerzym Idlerem 
i Janem Rójem 176 ak tów no ta rial nych, na mo cy któ rych
w użyt ko wa niu wie czy stym zna la zło się 1700 ha ogro dów
na sze go Okrę gu, w tym 900 ha ogro dów w sa mym Wro -
cła wiu. 

By ła to wiel ka ak cja, wiel kie dzie ło trwa ją ce do 20 lu -
te go 2002 ro ku. W tym dniu Try bu nał Kon sty tu cyj ny
ode brał nam pra wo do dal sze go przej mo wa nia grun tów
na rzecz Związ ku. By łem wów czas na Sa li w Try bu na le
przy ogło sze niu wy ro ku. By ło to dla nas wiel kie za sko -
cze nie, któ re jak się oka za ło zmu si ło Zwią zek do dal -
szych póź niej szych dzia łań. 

Związ ku i ogro dów dział ko wych. Zbu do wał Pan wspa -
nia łą or ga ni za cję – Sto wa rzy sze nie PZD – sil ny Zwią -
zek w peł ni zin te gro wa ny, go tów do wal ki w obro nie i
roz wo ju dzia łek dla po tom nych. Jest Pan Bu dow ni czym
Pol skie go Związ ku Dział kow ców.

Pa nie Pre ze sie
Ja ko le ci wa dział ko wicz ka po zwo li łam so bie na oso bi -

stą opi nię Pa na oso by ja ko Pre ze sa Związ ku z uwa gi na
to, że 35 lat dzia ła łam pod Pana rzą da mi, uczest ni czy -
łam w każ dej związ ko wej dzia łal no ści, w każ dej wal ce

w obro nie Związ ku, ROD i dział kow ców. Dla te go
ośmie lam się stwier dzić, że jest Pan wspa nia łym czło -
wie kiem, od da nym ca łym ser cem ogro dom dział ko wym,
ak ty wo wi i dział kow com. Po zy tyw ne wy ni ki dzia łań
Związ ku osią gnię te w okre sie 35-let niej Pa na dzia łal no -
ści po zwa la ją na okre śle niem, że jest „Bu dow ni czym
pol skie go ru chu dział ko we go”.

Pa nie Pre ze sie ce nię i sza nu ję oraz po dzi wiam Pań ski
ta lent i oso bo wość – ży czę dal szych suk ce sów i dłu gich
lat ży cia w zdro wiu w służ bie PZD i dal sze go roz wo ju
ogro dów dział ko wych.

Ja nusz Mosz kow ski, Pre zes Okrę go we go Za rzą du we Wro cła wiu

Mo je 35 lat w Pol skim Związ ku Dział kow ców
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Sza now ny Pa nie Pre ze sie, 
Sza now ni Człon ko wie Kra jo wej Ra dy PZD,
Sza now ni go ście,
W ro ku Ju bi le uszu 35 - le cia Pol skie go Związ ku Dział -

kow ców dla mnie po wo dem do szcze gól nej ra do ści jest
fakt, że ogro dy dział ko we i Zwią zek funk cjo nu ją i słu żą
ro dzi nom dział ko wym i spo łecz no ściom lo kal nym na
prze kór tym, któ rzy przez 35 lat wie lo krot nie wznie ca li
ogień. Swy mi dzia ła nia mi wie lo krot nie pró bo wa li uży -
wa jąc róż nych ar gu men tów pod wa żać za pi sy usta wy 
w ce lu znisz cze nia ogro dów dział ko wych, Związ ku i ru -
chu ogrod nic twa dział ko we go.

Dzi siaj jest szcze gól na oka zja, aby się za trzy mać 
i spoj rzeć wstecz na to co osią gnę li śmy na prze strze ni
35 lat funk cjo no wa nia Pol skie go Związ ku Dział kow ców. 
W tym cza sie uczest ni czy łam w wie lu waż nych wy da -

rze niach oraz de cy zjach, któ re by ły po dej mo wa ne 
w obro nie ogro dów dział ko wych. 

W okre sie 35 le cia dział kow cy i dzia ła cze sa mo rzą dów
Związ ku za wsze z wiel ką upar to ścią i wia rą w zwy cię -
stwo od pie ra li każ de za gro że nie. 

Ile to ra zy my śle li śmy, że to już ko niec ogro dów, że
nie star czy nam sił, aby prze ko nać i po ko nać na ar gu -
men ty au to rów po my słów li kwi da cji ogro dów i a przede
wszyst kim Związ ku, któ ry za wsze sta wał w obro nie
ogro dów i praw dział kow ców. 

Kie dy ów cze sna Kra jo wa Ra da Pra cow ni czych Ogro -
dów Dział ko wych po dej mo wa ła uchwa łę o usa mo dziel -
nie niu się ogrod nic twa dział ko we go w Pol sce i kie dy to
po wsta wa ła usta wa o pra cow ni czych ogro dach dział ko -
wych, by łam na star cie mo jej pra cy za wo do wej 
w Związ ku. Był to rok 1977. Mo ja ro la by ła in na. Bę dąc

W mię dzy cza sie w la tach 1999 – 2001 sto czy li śmy
wal kę z pro jek ta mi ustaw o po wszech nej pry wa ty za cji
oraz o re pry wa ty za cji grun tów au tor stwa Klu bu Par la -
men tar ne go AWS, któ re na ca łe szczę ście zo sta ły za we -
to wa ne przez Pre zy den ta Alek san dra Kwa śniew skie go.
Pro jek ty te prze wi dy wa ły rów nież zwrot grun tów za ję -
tych przez ogro dy dział ko we.

Na stą pił rok 2005 – w dniu 8 lip ca Sejm RP uchwa la
na szą pierw szą usta wę o ro dzin nych ogro dach dział ko -
wych, jak się nie dłu go po tem oka zu je od ra zu zwal cza -
ną przez PiS i Plat for mę Oby wa tel ską. I znów na sza
wal ka – w 2009 ro ku Sejm RP od rzu ca pro jekt Pra wa 
i Spra wie dli wo ści gło sa mi SLD, PO i PSL, ale już 
w 2010 ro ku I Pre zes Są du Naj wyż sze go skła da wnio -
sek o stwier dze nie nie zgod no ści z Kon sty tu cją sze re gu
prze pi sów usta wy. Po mi mo ogrom nej wal ki ca łe go
Związ ku, w tym okrę gu wro cław skie go, po mi mo zwo ła -
nia II Kon gre su PZD, 11 lip ca 2012 ro ku Try bu nał Kon -
sty tu cyj ny stwier dził nie zgod ność z Kon sty tu cją aż 24
ar ty ku łów usta wy o ro dzin nych ogro dach dział ko wych.
Roz pacz, ale i ogrom na mo bi li za cja do dzia łań, a sy gnał
dał nam po raz ko lej ny Pre zes Związ ku Pan Eu ge niusz
Kon drac ki. Bły ska wicz nie na si praw ni cy, dzia ła cze przy -
stą pi li do opra co wy wa nia oby wa tel skie go pro jek tu no -
wej usta wy o ro dzin nych ogro dach dzia łko wych.
Za czę li śmy ak tyw nie zbie rać pod pi sy za usta wą. Z na -
sze go okrę gu aż 69 891 pod pi sów, a w ska li kra ju 925
ty się cy pod pi sów. Po dłu giej moż na po wie dzieć „woj -
nie”, po wie lu cięż kich po sie dze niach Pod ko mi sji i Ko -
mi sji Sej mo wych gdzie to czy li śmy trud ną wal kę o każ dy
za pis w usta wie. Uda ło się, ale mu sie li śmy wyjść na uli -
ce miast w ca łej Pol sce. Oso bi ście or ga ni zo wa łem i pro -
wa dzi łem ma ni fe sta cje we Wro cła wiu, a du ża gru pa

na szych dział kow ców uczest ni czy ła w ogól no pol skiej
ma ni fe sta cji w War sza wie w dniu 10 paź dzier ni ka 2013 r.
To był prze łom. Roz mo wy Pre ze sa Związ ku z Pre mie -
rem, za gro że nie ko lej ną ma ni fe sta cją wy mu si ły uchwa -
le nie przez Sejm usta wy w dniu 13 grud nia 2013 ro ku.
By ło to wiel kie zwy cię stwo ca łe go Związ ku. Usta wa,
któ ra we szła w ży cie umoż li wi ła ogro dom po wo ła nie od -
ręb ne go sto wa rzy sze nia. 

Ogrom nie się cie szę, że dzię ki m. in. mo je mu za an ga -
żo wa niu, wszyst kie ogro dy okrę gu wro cław skie go po -
zo sta ły w Pol skim Związ ku Dział kow ców. Dla nas
naj waż niej sza by ła i jest jed ność w ra mach Pol skie go
Związ ku Dzia łkow ców. Tyl ko du ża Or ga ni za cja li czy się
w trud nej wal ce o prze trwa nie ogro dów dział ko wych,
szcze gól nie w du żych mia stach, gdzie trwa bez względ -
na wal ka o te re ny pro wa dze nia przez in we sto rów i po li -
ty ków. No wa usta wa spo wo do wa ła umoc nie nie sta nu
praw ne go po zo sta łych te re nów ogro dów. Tu mam ko lej -
ną sa tys fak cję, że wraz z mo imi współ pra cow ni ka mi,
człon ka mi Pre zy dium OZ, mo gli śmy do pro wa dzić do
wy da nia przez Pre zy den ta Wro cła wia po nad 60 de cy zji
po twier dza ją cych na by cie przez Zwią zek pra wa użyt ko -
wa nia bli sko 360 ha ogro dów. 

Przy po mnia łem Ko le żan ki i Ko le dzy, naj waż niej sze
wy da rze nia 35-le cia ma ją ce wpływ na za cho wa nie, roz -
wój i za bez pie cze nie te re nów ogro dów, ale też na za cho -
wa nie na sze go Pol skie go Związ ku Dział kow ców, z
któ rym li czą się wła dze Pol ski i któ ry jest po dzi wia ny i
sza no wa ny za wal kę, upór i suk ce sy, do któ rych pro wa -
dził i pro wa dzi nasz Pre zes Pan Eu ge niusz Kon drac ki. 

Cie szę się, że mo głem uczest ni czyć w tych wy da rze -
niach i że mo głem wnieść swój skrom ny, ale i wy mier -
ny wkład w dzia łal ność Związ ku w mi nio nym 35-le ciu. 

Ma ria Fojt, Prze wod ni czą ca Kra jo wej Ko mi sji Re wi zyj nej PZD
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Pa nie Pre ze sie, Ko le żan ki i Ko le dzy, 
Sza now ni Go ście.
Ruch ogrod nic twa dział ko we go na zie miach pol skich

li czy so bie bez ma ła 120 lat. Idea te go ru chu na pew no
zo sta ła za czerp nię ta z państw eu ro pej skich jak Niem cy,
Au stria, Szwe cja, w któ rych ogro dy dział ko we po wsta -
wa ły znacz nie wcze śniej. Ta pięk na idea two rze nia ogro -
dów dział ko wych, któ rych ce lem by ła po moc ro dzi nom
w za opa trze niu w świe że owo ce i wa rzy wa, po pra wa sta -
nu zdro wot ne go oraz in te gra cja miej sco we go śro do wi -
ska w peł ni się speł ni ła i da ła po czą tek roz wo jo wi
ogro dów i ru chu ogrod nic twa dział ko we go.

Już w okre sie mię dzy wo jen nym na le że li śmy do or ga -
ni za cji eu ro pej skiej ogro dów dział ko wych.

Po woj nie ogro dy dział ko we dzia ła ły zgod nie z przy -
ję tą Usta wą z 1949 ro ku o Ogro dach Dział ko wych. Usta -
wa ta re gu lo wa ła stan praw ny ogro dów dział ko wych 
i prze ka za ła ogro dy pod opie kę i za rząd Cen tral nej Ra -
dy Związ ków Za wo do wych (CRZZ). W 1956 ro ku 
w wy ni ku dzia łań od dol nych CRZZ wy ra zi ła zgo dę na
po wsta nie Kra jo wej Ra dy POD i Wo je wódz kich Za rzą -
dów POD. Jed nak nad zór nad ogro da mi po zo sta wał da -
lej w ge stii CRZZ.

W 1980 ro ku w wy ni ku ru chy ro bot ni cze go two rzą ce -
go So li dar ność, na stą pił roz pad sze re gu or ga ni za cji i in -
sty tu cji, w tym RZZ. W tym cza sie na cze le Kra jo wej
Ra dy POD stał no wy pre zes, mło dy, ener gicz ny, wy -
kształ co ny, pe łen za pa łu, cie szą cy się du żym au to ry te -

in struk to rem ogrod ni czym mia łam za za da nie wszyst -
kich no wych dział kow ców prze szko lić i wy po sa żyć 
w wie dzę jak dział ka po win na być za go spo da ro wa na. 

O kształt no wej usta wy o Pra cow ni czych Ogro dach
Dział ko wych wów czas wal czy ło wie lu wspa nia łych
dzia ła czy sie dzą cych dziś na tej sa li włącz nie z Pa nem
Pre ze sem Eu ge niu szem Kon drac kim. 

Mie li ście pań stwo wów czas w 1980 ro ku wspól nie 
z dział kow ca mi od wa gę po dej mo wać i dzia łać, do pro -
wa dza jąc do uchwa le nia przez Sejm w dniu 6 ma ja 
1981 ro ku usta wy o pra cow ni czych ogro dach dział ko -
wych, któ ra da ła po czą tek sa mo dziel no ści ru cho wi
ogrod nic twa dział ko we go. 

Pod za pi sa mi tej usta wy po wsta ło naj wię cej ogro dów
dział ko wych w Pol sce. By ły to cza sy kie dy by ło ogrom -
ne za po trze bo wa nie na dział ki, na po sia da nie czegoś
wła sne go, aby re ali zo wać swo je hob by.

Po trans for ma cji ustro jo wej przy szły cza sy nie ustan -
nych ata ków na ogro dy i cią głe pod wa ża nie obo wią zu ją -
cych prze pi sów praw nych w opar ciu o któ re funk cjo nu ją
ogro dy dział ko we.

Pa mię tam do brze rok 1990, kie dy to ka za no nam opu -
ścić dział ki i za so bą po sprzą tać. Wów czas dział kow cy
w obro nie usta wy o POD ma so wo za pro te sto wa li. Czy -
ni li to przez wszyst kie la ta wal ki o ogro dy, o pra wa dział -
kow ców i o ist nie nie Związ ku. Naj więk szą jed nak wal ką
z po czu ciem od po wie dzial no ści za ogro dy wy ka za li się
dział kow cy i struk tu ry Związ ku w wal ce o naj now szą
usta wę o ROD z 2013 ro ku.

Dziś je ste śmy wszy scy dum ni, że ma my oby wa tel ską
usta wę o Ro dzin nych Ogro dach Dział ko wych. 

Sza now ny Pa nie Pre ze sie,
Sza now ne Ko le żan ki i Ko le dzy, Sza now ni go ście,
Dziś jest ta ki czas, aby pod czas ob cho dów ju bi le uszu

35 le cia po wsta nia Pol skie go Związ ku Dział kow ców po -
wie dzieć, że naj więk sze zdo by cze na sze go Związ ku nie
by ły by moż li we bez udzia łu w na szych sze re gach wie lu
od da nych dział kow ców i dzia ła czy struk tur Związ ku, 
a przede wszyst kim Pa na Pre ze sa Eu ge niu sza 
Kon drac kie go.

Pa na od da nie idei ogrod nic twa dział ko we go, mą dre
kie ro wa nie, ogrom na umie jęt ność wy czu wa nia za gro żeń
i po dej mo wa nie szyb kich traf nych de cy zji w wal ce 
o każ dy ogród i każ dą dział kę za wsze skut ko wa ło tym,
że Pol ski Zwią zek Dział kow ców był i jest si łą w obro nie
praw Pol skich Dział kow ców oraz ro dzin nych ogro dów
dział ko wych. 

Nie pa mię tam, aby kie dy kol wiek przez te 35 lat stra -
cił Pan na dzie ję w wy da wa ło by się bez na dziej nych sy -
tu acjach, kie dy prze ciw ni cy za gra ża li ogro dom 
i Związ ko wi.

Dzię ki oso bi stej de ter mi na cji i nie ustę pli wo ści Pa na 
i wie lu dzia ła czy, obro nio no ogro dy dział ko we przed za -
ku sa mi ich li kwi da cji.

Nie któ re krę gi po li tycz ne i opi nio twór cze ra zi fakt, że
dział kow cy nie są wy ima gi no wa ną gru pa spo łecz ną, lecz
gru pą, z któ rą na le ży się li czyć, bo wiem nie ma w Pol -
sce dru giej ta kiej licz nej or ga ni za cji spo łecz nej.

Jest Pan oso bo wo ścią, któ ra za wsze twier dzi ła i twier -
dzi, że Zwią zek dzia ła w in te re sie spo łecz nym, dla do bra
ogó łu, bro ni i chro ni in te re sy każ de go dział kow ca oraz
dzia ła na rzecz ochro ny śro do wi ska na tu ral ne go.

Zwią zek kie ro wa ny przez Pa na od wie lu lat jest na
prze kór wszyst kim prze ciw ni kom sil ną i zin te gro wa ną
or ga ni za cją, któ ra wła ści wie i słusz nie speł nia swo ją ro -
lę chro niąc i za pew nia jąc po moc dla naj uboż szych
warstw lo kal nych spo łe czeństw. 

Ży czę Pa nu du żo zdro wia i du żo si ły w dal szym kie ro -
wa niu Związ kiem.

An to ni Ko strze wa, czło nek Pierw szej Kra jo wej Ra dy PZD, Okręg Ma zo wiec ki
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tem wśród dzia ła czy POD i dział kow ców. Tym pre ze sem
był Eu ge niusz Kon drac ki. To on ma jąc peł ne po par cie
KR PZD pod jął się nie zwy kle spek ta ku lar ne go za da nia,
ja kim by ło opra co wa nie no wej Usta wy o Pra cow ni czych
Ogro dach Dział ko wych. Wy ma ga ło to za an ga żo wa nia
or ga ni za cyj ne go i praw ne go, kon sul ta cji z ak ty wem
ogro do wym, a przede wszyst kim za bie gów wręcz dy plo -
ma tycz nych z wła dza mi rzą do wy mi i par la men tar ny mi.

Te wszyst kie dzia ła nia za koń czy ły się suk ce sem 
i w dniu 6 ma ja 1981 ro ku zo sta ła uchwa lo na Usta wa 
o Pra cow ni czych Ogro dach Dział ko wych. Usta wa ta po -
wo ła ła do ży cia Pol ski Zwią zek Dział kow ców, któ re mu
prze ka za ła za rzą dza nie i pro wa dze nie pra cow ni czych
ogro dów dział ko wych. Na mo cy tej usta wy zo sta ła po -
wo ła na sa mo dziel na i sa mo rząd na or ga ni za cja do pro -
wa dze nia ogro dów dział ko wych.

W czerw cu 1981 ro ku w gma chu Sej mu od był się
pierw szy Zjazd Pol skie go Związ ku Dział kow ców, któ ry
wy brał no we wła dze. Pre ze sem PZD zo stał wy bra ny Eu -
ge niusz Kon drac ki.

Po wsta nie Pol skie go Związ ku Dział kow ców przy czy -
ni ło się do szyb kie go roz wo ju ogro dów dział ko wych. Ure -
gu lo wa ne zo sta ły spra wy fi nan so wa nia no wo po wsta-
ją cych ogro dów za rów no przez sa mo rzą dy, jak i za kła dy
pra cy. By ły po dej mo wa ne uchwa ły Ra dy Mi ni strów 
o prze zna cze niu te re nów pod ogro dy dział ko we. Sa mo -
rzą dy prze zna cza ły wol ne te re ny pod ogro dy, a je śli ta -
kich nie po sia da ły, na stę po wał za kup te re nów pod ogro dy.
Np. mia sto st. War sza wa wy ku pi ło kil ka na ście te re nów
pod no we pod. W Okrę gu War szaw skim po wsta ło po nad
30 no wych pod i kil ka na ście ty się cy dzia łek.

Dzię ki Pol skie mu Związ ko wi Dział kow ców i ure gu -
lo wa niom praw nym w la tach 1981-1989 na stą pił ogrom -
ny roz wój ogro dów dział ko wych. Przy by ło nam 30 -
40% no wych ogro dów dział ko wych i set ki ty się cy dzia -
łek. Pol ski Zwią zek Dział kow ców stał sie waż ną or ga ni -
za cja po za rzą do wą, za rów no w Pol sce jak i w or ga ni za cji
ogro dów eu ro pej skich.

Ży cie to nie za wsze jest baj ka. Ży cie to jed nak jest wal -
ka. Przy szedł rok 1989, rok trans for ma cji ustro jo wej, rok
za chły śnię cia się wol no ścią, rok po dej mo wa nia no wych
ustaw, nie za wsze prze my śla nych i nie za wsze ko rzyst -
nych dla kra ju i spo łe czeń stwa.

W 1990 ro ku pro jekt ta kiej usta wy, do ty czą cej pra cow -
ni czych ogro dów dział ko wych, przy go to wał Oby wa tel -
ski Klub Par la men tar ny, któ re go prze wod ni czą cym był
prof. Bro ni sław Ge re mek.

Pro jekt ten za kła dał li kwi da cję wszyst kich ogro dów
dział ko wych. Czy ten pro jekt był prze my śla ny? Przez
po słów, któ rzy się pod nim pod pi sa li (17 po słów) - nie -
ko niecz nie: na to miast przez pew ne gru py ka pi ta ło we,
sto ją ce za tym pro jek tem – na pew no.

Dzię ki ma so we mu pro te sto wi ak ty wu i dział kow ców,
któ rym kie ro wał Pre zes PZD oraz wspar ciu nie któ rych

me diów i par la men ta rzy stów, Oby wa tel ski Klub Par la -
men tar ny wy co fał ten pro jekt z Sej mu.

Kil ka na ście lat by ło względ ne go spo ko ju i moż na by -
ło pod jąć wie le dzia łań w kie run ku roz wo ju POD, 
a dział kow cy i ich ro dzi ny – mo gli w spo ko ju upra wiać
swo je dział ki i na nich wy po czy wać.

Pod ję to wie le dzia łań na rzecz współ pra cy ze spo łe -
czeń stwem np.

a/ ogro dy otwar te, 
b/ wcza sy dla se nio rów 
c/ udo stęp nia nie ogro dów szko łom i przed szko lom 
d/ wspól ne świę to wa nie dni dział kow ca itd.

Jed nak pra cow ni cze ogro dy dział ko we, a szcze gól nie
te po ło żo ne na te re nach du żych aglo me ra cji, są so lą 
w oku, szcze gól nie ekip przej mu ją cych wła dzę, czy to
na szcze blu rzą do wym, czy nie któ rych sa mo rzą dów.

Po prze ję ciu wła dzy o no wy pro jekt usta wy o ogro -
dach dział ko wych po ku sił się Klub Par la men tar ny PiS.
Pro jekt ten był znacz nie le piej przy go to wa ny niż pro jekt
OKP. W pro jek cie tym nie za kła da no li kwi da cji ogro dów
lecz li kwi da cję PZD. Nie któ re za pi sy nie po zo sta wia ły
złu dzeń, że w du żych aglo me ra cjach po ło wa ogro dów
nie ma ra cji by tu.

Po zba wie nie ogro dów i dział kow ców or ga ni za cji, któ -
ra stoi na stra ży obro ny ogro dów przed li kwi da cją i bro -
ni in te re sów i praw dział kow ców, na pew no dla jed nych
i dru gich skoń czy ło by się klę ską. Rów nież tym przy pad -
ku pod ję to wy prze dza ją ce dzia ła nia pod kie run kiem Pre -
ze sa PZD, któ re spo wo do wa ły, że opra co wa ny pro jekt
nie miał szans na po wo dze nie, czy li uchwa le nie.

I znów mie li śmy kil ka lat spo ko ju na re ge ne ra cję sił 
i przy go to wa nie się do ko lej nej wal ki. Wła dzę prze ję ło
ugru po wa nie, któ re od cze ka ło pa rę lat i przy stą pi ło do
kontr ata ku. Tym kontr ata kiem był pro jekt PO opra co wa -
ny przez po sła Sta ni sła wa Hu skow skie go. Ten pro jekt też
był nie ko rzyst ny dla dział kow ców, ogro dów i Związ ku.

W związ ku z po wyż szym w PZD po wstał Ko mi tet Ini -
cja ty wy Usta wo daw czej pro jek tu Usta wy o Ro dzin nych
Ogro dach Dział ko wych, zo stał przy go to wa ny oby wa tel -
ski pro jekt usta wy o ROD. W wy ni ku pro ce do wa nia na
po sie dze niach ko mi sji sej mo wych osią gnię to kom pro -
mis. W dniu 13 grud nia 2013 ro ku zo sta ła uchwa lo na
Usta wa o Ro dzin nych Ogro dach Dział ko wych, ko rzyst -
na dla dział kow ców, ogro dów i Związ ku. 

Na le ży jed nym zda niem pod kre ślić, ze du żą ro lę 
w osią gnię ciu te go kom pro mi su ode grał Pre zes Ra dy
Mi ni strów, Do nald Tusk, bez wzglę du na to, ja kie by ły
te go mo ty wy. 

To by ły mo im zda niem naj waż niej sze wy da rze nia
zwią za ne z dzia łal no ścią i funk cjo no wa niem PZD 
w 35-le ciu.

Na za koń cze nie – cze go moż na ży czyć Ju bi la to wi?
Przede wszyst kim ży czył bym PZD świa tłych, wy -

kształ co nych, kom pe tent nych, z wi zją i cha ry zmą oraz
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Rok Ju bi le uszu 35-le cia Pol skie go Związ ku Dział kow -
ców jest dla mnie tak że mo im oso bi stym świę tem, bo te
la ta spę dzi łem ak tyw nie pra cu jąc dla roz wo ju ogro dów
dział ko wych, uczest ni czy łem w na ro dzi nach Związ ku
bio rąc udział w XIII Ple num Kra jo wej Ra dy Pra cow ni -
czych Ogro dów Dział ko wych w dniu 6 paź dzier ni ka
1980 r., pod czas któ re go za pa dła de cy zja o odłą cze niu
się od Cen tral nej Ra dy Związ ków Za wo do wych (CRZZ)
i po wo ła niu sa mo dziel ne go, nie za leż ne go związ ku dział -
kow ców oraz  uczest ni czy łem w  IX Kra jo wym Zjeź dzie
De le ga tów w dniach 27-28 czerw ca 1981 r., któ ry po wo -
łał no wą or ga ni za cję – Pol ski Zwią zek Dział kow ców.
Zwią zek stał się suk ce so rem tra dy cji przed wo jen nej or -
ga ni za cji dział kow ców oraz kon ty nu ato rem dzia łal no ści
po wo jen nej or ga ni za cji funk cjo nu ją cej przy CRZZ. Był
też in spi ra to rem po pu la ry za cji i roz wo ju ogrod nic twa
dział ko we go w ca łym kra ju. W tam tych la tach po wsta -
wa ło wie le no wych ogro dów, któ rych two rze niu sprzy -
ja ła usta wa o pra cow ni czych ogro dach dział ko wych 
z 1981 r. Tyl ko w na szym Okrę gu w la tach 1981-1991
za ło żo no 102 no wych ogro dów dział ko wych na 20 tys.
ro dzin. Sam uczest ni czy łem w pra cach ze spo łu ro bo cze -
go m. in. przy Wo je wódz kim Za rzą dzie POD, któ ry
przy dzie lał dział ki dla za kła dów pra cy, czu wał nad wła -
ści wym prze bie giem bu do wy ogro dów, re kul ty wa cją
otrzy ma nych te re nów, bu do wą in fra struk tu ry, pro wa dził
szko le nia no wych dział kow ców. 

Ale pra co wa łem też z ro dzi ną przez te la ta na swo jej
dział ce w POD im. Pasz ko wia ka, któ ry ob cho dzi w tym
ro ku  swo je 70-le cie. Pra ca na dział ce da wa ła nam ra -
dość i od po czy nek po pra cy za wo do wej. Ak tyw nie pra -
co wa łem dla roz wo ju te go ogro du bę dąc człon kiem
za rzą du. Do dziś z mo je go do świad cze nia ko rzy sta obec -
ny za rząd ROD.

Pra ca dla ogro dów, dział kow ców i  Związ ku za wsze
da wa ła mi ogrom ną sa tys fak cję. Cie szy łem się z każ de -
go suk ce su dział kow ców, bo la ły po raż ki i trud no ści. An -
ga żo wa łem się w obro nę praw dział kow ców i Związ ku.

Ale naj bar dziej cie szy ło mnie, kie dy mo głem po ma gać
sze re go wym dział kow com w roz wią zy wa niu ich oso bi -
stych pro ble mów.

W ca łej mo jej dzia łal no ści dla Związ ku prze ży wa łem
wie le waż nych wy da rzeń. Wy da je mi się jed nak, że jed -
nym z naj waż niej szych wy da rzeń z ca łe go mo je go okre -
su dzia łal no ści jest suk ces dział kow ców w po sta ci
uchwa le nia oby wa tel skie go pro jek tu, któ ry stał się do -
brą usta wą o ro dzin nych ogro dach dział ko wych. Wy szar -
pa li śmy tę usta wę po mi mo nie chę ci nie któ rych po li-
ty ków ma ją cych róż ne po my sły na funk cjo no wa nie
ogrod nic twa dział ko we go, wśród któ rych by ły i ta kie,
któ re mo gły nie chyb nie do pro wa dzić do znisz cze nia do -
rob ku po ko leń dział kow ców. Ra zem z in ny mi dział kow -
ca mi ma ni fe sto wa łem swo je po par cie dla ogro dów
dział ko wych i Związ ku w Po zna niu i w War sza wie. Pa -
mię tam en tu zjazm dział kow ców i nie za po mnia ną at mos -
fe rę tam tych wy da rzeń.

No wa usta wa  da ła sze reg no wych roz wią zań do ty czą -
cych ogrod nic twa dział ko we go. Dzię ki usta wie jesz cze
bar dziej upodmio to wio no dział kow ca da jąc mu du że
moż li wo ści de cy do wa nia o swo im ogro dzie i swo im
miej scu w nim. Za czę ły po je dyn cze ogro dy wy łą czać się
ze na szych struk tur. Ale mą drość więk szo ści dział kow -
ców, któ rzy na dal wią żą swo ją przy szłość z na szym
Związ kiem i po zo sta li w na szym sto wa rzy sze niu ogro -
do wym jest od po wie dzią na py ta nie, czy ist nie nie Związ -
ku jest do bre dla dział kow ców. Za wsze uwa ża łem, że
tyl ko w jed no ści mo że my wie le zdzia łać, że po je dyn czy
dział ko wiec, czy ogród nie wie le zna czy w zde rze niu 
z prze ciw no ścia mi, któ re nie sie ży cie. Dla te go uwa żam,
że gdy by nie by ło sil nej or ga ni za cji dział kow ców, ja ką
nie wąt pli wie jest PZD, pol skie ogro dy dział ko we nie
prze trwa ły by okre su trans for ma cji ustro jo wej.

Mó wiąc o Ju bi le uszu 35- le cia na sze go Związ ku nie
mo gę po mi nąć ro li ja ką w nim od gry wa nasz Pre zes Pan
Eu ge niusz Kon drac ki. Po zna łem Go już w la tach sie -
dem dzie sią tych i uwa żam, że tyl ko pod Je go prze wod -

du żym au to ry te tem przy wód ców na wszyst kich szcze -
blach za rzą dza nia, któ rzy po kie ru ją dzie siąt ka mi ty się cy
spo łecz ni ków związ ko wych. Ta kie kie row nic two mo że
być gwa ran tem jed no ści Związ ku, któ ra jest tak istot na
w obec nych cza sach. To jest ko niecz ne dla dal sze go roz -
wo ju PZD jak i obro ny ogro dów, dział kow ców i Związ -
ku przed róż ne go ro dza ju za gro że nia mi, któ re są i bę dą.

Ży czę Związ ko wi, aby do pra co wał się se tek ta kich lu -
dzi ta kich jak Eu ge niusz Kon drac ki. Ma jąc ta kich lu dzi
na wszyst kich szcze blach za rzą dza nia, moż na być spo -

koj nym o dal sze lo sy PZD, po mi mo wie lu za gro żeń. Je -
że li te wa run ki zo sta ną speł nio ne, mo że my z wia rą i uf -
no ścią pa trzeć w przy szłość. Mo że my ze spo ko jem
przy go to wy wać się do ko lej nych ju bi le uszy 40-le cia czy
50-le cia.

Ży czę Pre ze so wi PZD du żo zdro wia do pro wa dze nia
Związ ku, w tych trud nych cza sach. Ży czę wszyst kim
Ko le żan kom i Ko le gom oraz so bie aby Polsk Zwią zek
Dział kow ców funk cjo no wał przez ko lej ne dzie się cio le -
cia na te re nie Pol ski jak i Eu ro py.  Dzię ku ję za uwa gę.

Hen ryk Cie ślik, Ho no ro wy Czło nek PZD Okręg w Po zna niu 

Mo je 35 lat w Pol skim Związ ku Dział kow ców
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Naj istot niej sze mo im zda niem przed sta wiam wy bra ne
in for ma cje ob ra zu ją ce roz wój ogro dów dział ko wych
w  tym zna cze nie PZD oraz co ogro dy za wdzię cza ją
PZD.

Krót ka hi sto ria. 
Na 31 grud nia 1975 ro ku ubie głe go wie ku Pra cow ni -

cze Ogro dy Dział ko we w woj. le gnic kim dys po no wa ły
498,76 hek ta ra mi grun tów, na któ rych by ło urzą dzo nych
129 ogro dów  przy za kła do wych i miej skich, za rzą dów
POD 52  i 12 999 dzia łek. Okre sem przej ścio wym w za -
kre sie roz wo ju ogro dów dział ko wych by ła uchwa ła 
Ra dy Mi ni strów z  czerw ca 1977 r. mó wią ca o ich 
po więk sze nie w ca łym kra ju o 9 ty się cy hek ta rów do
1979 ro ku. 

Na wo je wódz two le gnic kie przy pa dło 180 ha.  W wy -
ni ku dzia łań na te re nie Za głę bia Mie dzio we go pod ogro -
do wą zie leń, wa rzy wa, kwia ty i  owo ce za go spoda ro-
wa nych zo sta ło łącz nie 678,76 ha. Dy na micz ny roz wój
ogro dów na stą pił w  la tach 1982-1984 dzię ki usta wie 
z dnia 6 ma ja 1981 r. o pra cow ni czych ogro dach dział ko -
wych, z któ rej wy ni ka ła oso bo wość praw na,  zy ska li śmy
sa mo dziel ność i sa mo rząd ność. Sta li śmy się part ne ra mi
we wszel kich roz mo wach, ne go cja cjach i usta le niach,
jed no cze śnie po no sząc od po wie dzial ność za po dej mo -
wa ne de cy zje. We wrze śniu 1981 ro ku służ by Wo je wo -
dy opra co wu ją „Pro gram Roz wo ju Ogro dów na la ta
1982-85”. Ów cze sny Wo je wódz ki Za rząd PZD w mi nio -
nym okre sie za go spo da ro wu je ko lej ne 527 ha. Pra cow -
ni cy z za kła dów pra cy o róż nych pro fe sjach i za wo dach
za ich po śred nic twem, wy stę pu ją o dział ki. Do ko ny wa -
na jest ana li za przez służ by so cjal ne za kła dów zło żo nych
wnio sków i speł nie niu kry te riów – ko mu  na le ży się
dział ka. W pierw szej ko lej no ści otrzy mu ją pra cow ni cy
z za kła dów, z któ ry mi pod pi sa no umo wy pa tro nac kie. 
Z mar szu, po obo wiąz ko wym od by ciu 24 go dzin ne go
szko le nia nada wa ne zo sta je pra wo do dział ki, pra wa
człon kow skie przez ów cze sne Pre zy dium. W tym okre -
sie prze szko lo nych zo sta je 7 ty się cy kan dy da tów na
człon ków PZD. 1/3 ubie ga ją cych się da lej cze ka na
dział kę.

No we oa zy zie le ni dział ko wej po wsta ją w mia stach
gdzie by ło naj więk sze za po trze bo wa nie i wol ne grun ty
prze ka zy wa ne dla PZD, a mia no wi cie: w Lu bi nie, Le -
gni cy, Gło go wie, Ja wo rze, Cho cia no wie, Choj no wie 
i Zło to ryi. Z mar szu po nad 5 ty się cy no wych dział kow -

ców mrów czą pra cą za go spo da ro wu ją przy dzie lo ne 
i wy lo so wa ne dział ki.  Dla po zo sta łych bra ku je da lej te -
re nów. Przyj mo wa ne są grun ty po za mia stem. Ro dzi się
wiel ka oba wa i nie pew ność czy chęt ni bę dą za in te re so -
wa ni dział ka mi po za gra ni ca mi swo jej miej sco wo ści.
Trwa ją roz mo wy z za kła da nia pra cy w za kre sie par ty cy -
pa cji w kosz tach wy ku pu grun tów. Uzgod nie nia trwa ją 
z ów cze sny mi Za rzą da mi Go spo dar ki Te re na mi i Pań -
stwo wym Fun du szem Zie mi o prze ka za nie do dat ko wych
hek ta rów. Są grun ty,  ale ro dzi się no wy pro blem tj. za -
opa trze nie no wych dział kow ców w ma te riał szkół kar ski,
któ ry jest de fi cy to wy. Pod pi sy wa ne jest po ro zu mie nie 
z Wo je wódz ką Spół dziel nią Ogrod ni czo -Pszcze lar ską,
któ ra nie od płat ne do star cza drze wa, krze wy oraz sa dzon -
ki tru ska wek bez po śred nio do ogro dów. Ko lej ną kwe stią
do roz wią za nia by ło za opa trze nie dział kow ców w wap -
no, bo przyj mo wa ne grun ty by ły w więk szo ści zde gra do -
wa ne, sta no wi ły nie użyt ki był to księ ży co wy kra jo braz 
– zie mia umie ra ła. 

Na ra dy, licz ne spo tka nia u Wo je wo dy, któ ry po dej mu -
je de cy zję zo bo wią zu jąc jed nost ki za opa trze nia rol nic -
twa do prze ka za nie nie od płat nie dział kow com wap no
zgod nie z opra co wa nym za po trze bo wa niem i har mo no -
gra mem przez Wo je wódz ki Za rząd PZD. Dział kow cy 
w po cie czo ła urzą dza ją swo je me try kwa dra to we a za -
kła dy pa tro nac kie bu du ją in fra struk tu rę zgod nie z pla na -
mi za go spo da ro wa nia ogro dów spo rzą dzo nych nie od-
płat nie przez ów cze sne Wo je wódz kie Biu ro Pla no wa nia
Prze strzen ne go i Ar chi tek tu ry a za twier dzo ne po prze -
pro wa dzo nych uzgod nie niach bran żo wych przez WZ
PZD. Nie oce nio na by ła po moc ów cze sne go Wo je wo dy
Le gnic kie go Pa na Zdzi sła wa Bar czew skie go. Dzię ki
pod pi sa nym 37 umo wom z za kła da mi, któ re okre śla ły
za kres prac i po moc fi nan so wo -ma te rial ną na po cząt ku
1983 ro ku na stę pu ją pierw sze od bio ry ogro dzeń, sie ci
wo do cią go wych, stud ni wier co nych. Nad zór po wie rzo -
ny zo sta je peł no moc ni kom z ra mie nia WZ PZD, za trud -
nio ny zo sta je na ½ eta tu insp. ds. in we sty cji. Pierw szy
wy bu do wa ny Dom Dział kow ca po wsta je w ROD „Sto -
krot ka” w Cho cia no wie – uro czy ste otwar cie 11 lip ca
1984 roku. 

Przed sta wia jąc w naj więk szym skró cie roz wój ogro -
dów dział ko wych, Wo je wódz ki Za rząd PZD zaj mu je
czo ło we miej sce w kra ju, bo na ko niec grud nia 1984 ro -
ku go spo da ru je my na 1200 ha. Urzą dzo nych jest 192

nic twem mo gli śmy prze trwać te trud ne i pra co wi te la ta.
W tym miej scu pra gnę po dzię ko wać Pa nu Pre ze so wi 
i Kra jo wej Ra dzie PZD, że do ce nio no mo je za an ga żo -
wa nie i uho no ro wa no mnie za szczyt nym ty tu łem Ho no -
ro we go Człon ka PZD. Pra gę więc zło żyć naj ser decz-

niej sze ży cze nia wszyst kim pol skim dział kow com, by
trwa li w na dziei, że by li śmy, je ste śmy i bę dzie my. Pa nu
Pre ze so wi i Kra jo wej Ra dzie ży czę wie lu dal szych suk -
ce sów i ra do ści w pro wa dze niu Związ ku.

Elż bie ta Dzie dzic, Ho no ro wa Pre zes OZ w Le gni cy 
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ogro dy dział ko we a zrze szo nych jest 27 ty się cy człon -
ków PZD. Naj wię cej dzia łek otrzy ma li gór ni cy z Lu bi -
na, hut ni cy z Gło go wa i Le gni cy, na uczy cie le i służ ba
zdro wia, pra cow ni cy sa mo rzą do wi. Nikt nie wie rzył, że
tak du że przed się wzię cie uda się zre ali zo wać w prze cią -
gu 2 lat. Na le ży do dać, że po dej mo wa ne dzia ła nia prze -
ry wa stan wo jen ny. Ów cze sne me dia, co dzien na pra sa
na bie żą co in for mu je o efek tach dzia łań, przy kład: Sło -
wo Pol skie z 4 kwiet nia 1984 ro ku – czy ta my:  „ko lej ka
do dział ki jest więk sza niż po miesz ka nie”, a w Ga ze cie
Ro bot ni czej z 7 ma ja 1984 ro ku two rzo na jest spe cjal na
ko lum na „Dział ka dla każ de go”, 23 lip ca 1984 ro ku za -
war ta jest in for ma cja  w Sło wie Pol skim „Au to bu sem na
wy po czy nek i dział kę”. W tej spra wie by ły bar dzo trud -
ne roz mo wy z Wo je wódz kim Przed się bior stwem Ko mu -
ni ka cji od no śnie utwo rze nia tzw. zie lo nych li nii oraz
ce ny bi le tów – uda ło się i ko lej na spra wa za ła twio na. Po
dzień dzi siej szy te sa me li nie są utrzy ma ne na te re nach
mia sta a ko rzy sta ją szcze gól nie miesz kań cy wsi tam
gdzie po wsta ły ogro dy dział ko we (pod miej skie). Plo ny
z dzia łek - ich nad wyż ka zo sta je za go spo da ro wa na na
tar go wi skach miej skich, gdzie wy zna czo ne i urzą dzo ne
są stra ga ny dla dział kow ców, o czym ko mu ni ku je lo kal -
na pra sa. Wie le ro dzin po lep sza swój sta tus ma te rial ny,
re zy gnu je z wcza sów za kła do wych, bo z ro dzi na mi or ga -
ni zu je wy po czy nek na dział kach. Po dzie le nie się ra do -
ścią i swo imi pierw szy mi efek ta mi by ło oka zją pod czas
or ga ni zo wa nych pierw szych Dni Dział kow ca w no wych
ogro dach a jest to wrze sień 1983 rok. Ży cie w ogro dach
tęt ni, pra ca i wy po czy nek uzu peł nia ją się, za wią zu ją się
przy jaź nie, po moc są siedz ka to nor mal ność, tak jak zdro -
wa ry wa li za cja w urzą dze niu dział ki. 

I. Uczest ni cząc w tzw. ko mi te cie or ga ni za cyj nym, za -
kła da jąc swój ogród  pn. „Nad Je zior kiem” w Grzy bia -
nach na te re nach po pe ge erow skich a by ła to wio sna
1983 ro ku, wiem jak dział kow cy wspie ra li się, jak sza -
no wa li i re spek to wa li prze pi sy usta wy i sta tu tu, jak za go -
spo da ro wa li dział ki zgod nie z obo wią zu ją cym re gu la-
mi nem a na stęp nie,  ja kie po dej mo wa li ini cja ty wy w za -
kre sie bu do wy no wej in fra struk tu ry. Już w tych la tach
two rzy li wspól no tę i wiel ką ro dzi nę. Ugo ry, wy pa lo na
zie mia her bi cy da mi to dziś wspo mnie nia, prze szłość. Za
wdro że nie usta wy oraz re ali za cję uchwa ły nr 50 Ra dy
Mi ni strów z 1982 ro ku w spra wie roz wo ju Pra cow ni -
czych Ogro dów Dział ko wych, Pre zy dium Wo je wódz kiej
Ra dy Na ro do wej Po sta no wie niem z dnia 26 lu te go
1985 r. przy zna je Wo je wódz kie mu Za rzą do wi PZD Od -
zna cze nie „Za Za słu gi dla Wo je wódz twa Le gnic kie go”. 
W uro czy stej opra wie na Se sji Wo je wódz kiej Ra dy od -
bie ram wy róż nie nie.

II. Trud no jest od nieść sią szcze gó ło wo do oso bi stych
mo ich dzia łań i pra cy przy czy nia jąc się do roz wo ju PZD,
cho ciaż by w okre sie mi nio nych 35 lat, bo po czą tek to 
1 wrze śnia 1975 rok. Po roz mo wach w Kra jo wej Ra dzie

POD przy Cen tral nej Ra dzie Związ ków Za wo do wych 
w War sza wie zo sta ję de cy zją władz ów cze snych prze -
nie sio na na okres trzech mie się cy by roz po cząć dzia ła nia
or ga ni za cyj ne,  po wo łać biu ro Wo je wódz kie go Za rzą du
POD w Le gni cy, prze jąć  agen dy od ów cze snych Wo je -
wódz kich Za rzą dów POD wro cław skie go i zie lo no gór -
skie go i wie le in nych spraw, któ re da ły po czą tek
funk cjo no wa niu obec ne go Okrę go we go Za rzą du. Jed -
nym z „oj ców chrzest nych” sta ra jąc się przed sta wić ro -
lę or ga ni za cji i jej za sa dy dzia ła nia, któ ry prze ko nał
mnie, że po do łam tym obo wiąz kom a był to 31 sierp nia
1975 ro ku i że by pod jąć się tej „sza lo nej mi sji”, bo tak to
okre ślam był ów cze sny se kre tarz Kra jo wej Ra dy POD
Pan mgr inż. Eu ge niusz Kon drac ki i od 35 lat Pre zes Pol -
skie go Związ ku Dział kow ców. W trak cie wy bo rów Sza -
now ne go Pre ze sa na za szczyt ną funk cję oso bi ście
uczest ni czy łam a był to IX Kra jo wy Zjazd De le ga tów
Pra cow ni czych Ogro dów Dział ko wych ob ra du ją cy 
w dniach 27-28 czerw ca w 1981 ro ku w gma chu Sej mu.
11 ty sięcz ną rze szę dział kow ców z woj. le gnic kie go na
Zjeź dzie re pre zen to wa ło 9 przed sta wi cie li w tym mo ja
skrom na oso ba i ze smut kiem to czy nię, ale 6-cio ro 
z nich ode szło tam skąd się nie po wra ca. By li to wspa -
nia li lu dzie, moi przy ja cie le po mi mo róż ni cy wie ku,
z któ ry mi po ko ny wa łam trud no ści i współ pra co wa łam
przez pra wie 20 lat. Był to okres trud nej, cięż kiej pra cy,
wy ma ga ją cej po świę ce nia, czę sto i ro dzi ny by zre ali zo -
wać za da nia i wdra żać prze pi sy usta wy i uczyć się od
no wa. Co dzien ne zma ga nia, no we wy zwa nia, nie jed no -
krot nie wzbu dza ły oba wy i lęk za da jąc so bie py ta nie 
– czy im po do łam? Od Se kre ta rza WZ  POD wy bra na 
w 1976 ro ku na stęp nie Wi ce pre ze sa  po Pre ze sa Okrę -
gu, któ rą to funk cję peł ni łam 25 lat, ni gdy nie przy pusz -
cza łam, że mo ja pra ca na rzecz ogro dów w więk szo ści
wy ko ny wa na spo łecz nie bę dzie jesz cze trwa ła w 2016
ro ku i że da ne mi bę dzie prze ży wać 35 lat Pol skie go
Związ ku Dział kow ców. Nie spo sób  jest opi sać szcze gó -
ło wo wspo mnie nia, po dzie lić się oso bi sty mi re flek sja -
mi, ale jed no, co wiem, że ra dość i smu tek prze pla ta ły
się. Wąt pli wo ści rów nież by ły czy ni ko go nie za wio -
dłam. Przy cho dzi ły my śli – mo że to już ostat ni rok, mo -
że to już ostat nia ka den cja. Ni gdy nie pod da wa łam się
trwa jąc w prze ko na niu, że mu szę słu żyć in nym. Nie ża -
łu ję tych lat, bo kie ru jąc spo łecz ną or ga ni za cją świa do -
ma by łam, że tyl ko po przez sza cu nek do in nych 
i kry tycz na wła sna oce na bę dzie le kar stwem na przy -
szłość. Na uczy łam się słu chać dru gich, ma jąc tą świa do -
mość, że oto cze nie, w któ rym co dzien nie prze by wa łam
i czę sto w ogro dach to spo łecz ny ak tyw, to lu dzie o róż -
nych upodo ba niach, po glą dach i oso bo wo ściach.  Sło wa
pro szę, dzię ku ję, prze pra szam za wsze po ma ga ły mi
prze trwać trud ne mo men ty i od da lać zwąt pie nia. By łam
świa do ma, że je stem łącz ni kiem mię dzy ogro da mi a Kra -
jo wą Ra dą PZD, dla te go wnio ski wy ni ka ją ce z roz mów
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by ły po moc ne w roz wią za niu trud nych pro ble mów oraz
mia ły wpływ na two rze nie prze pi sów. 

III. W mo jej pa mię ci na za wsze po zo sta ną wy da rze -
nia oraz uro czy sto ści, któ re bar dzo prze ży wa łam i chy -
ba jest tak da lej, bo od ży ły, kie dy re da gu ję ten tekst 
i prze glą dam zdję cia ar chi wal ne: 

Ob cho dy 10 lat PZD, po łą czo ne z Wo je wódz kim
Dniem Dział kow ca, któ ra to uro czy stość od by ła się 
7 wrze śnia 1991 ro ku w Mło dzie żo wym Do mu Kul tu ry
w Le gni cy. Wśród za cnych, za pro szo nych go ści był Pan
Eu ge niusz Kon drac ki Pre zes Związ ku. Spo ty ka mnie
wiel ki za szczyt, bo z rąk Pre ze sa Związ ku otrzy mu ję
sztan dar dla wo je wódz kiej or ga ni za cji ufun do wa ny
przez dział kow ców woj. le gnic kie go,

1995 rok 23 czerw ca uchwa lo na zo sta je usta wa 
o zmia nie usta wy o pra cow ni czych ogro dach dział ko -
wych, w któ rej za war ty jest art. 2 i da je pra wo Pol skie -
mu Związ ko wi Dział kow ców do na by cia grun tów 
w wie czy ste użyt ko wa nie. Pre zy dium Kra jo wej Ra dy
Uchwa łą nr 21/95 z dnia 28 grud nia 1995 ro ku upo waż -
nia ów cze sny se kre ta riat KR PZD do udzie le nia peł no -
moc nictw szcze gól nych oraz no ta rial nych do za wie ra nia
umów w for mie ak tu no ta rial ne go do na by cia grun tów
w wie czy ste użyt ko wa nie i bie żą ce re je stro wa nie ogro -
dów w PZD. Pierw sze ak ty no ta rial ne są pod pi sy wa ne
29 ma ja 1996 ro ku w Lu bi nie i przyj mu je my 228,1705
ha (grun ty od Skar bu Pań stwa). Ko lej na czyn ność to  akt
no ta rial ny pod pi sa ny w Kan ce la rii No ta rial nej w Gło go -
wie w dniu 8 li sto pa da 1996 r. przej mu je my 89,0326 ha
od Gmi ny Miej skiej Gło gów, a 13 stycz nia 1997 ro ku
spo rzą dzo ny zo sta je akt no ta rial ny i pod pi sa ny w Le gni -
cy a grun ty prze ka za ne są przez Skarb Pań stwa o pow.
64,8619 ha.  Żmud na wy ma ga ją ca de ter mi na cji i od po -
wie dzial na czyn ność for mal no -praw na przy no si efek ty
koń co we. Istot ne zna cze nie w tym cza sie ma ją do ku men -
ty ar chi wal ne, któ re gro ma dzi łam w la tach wcze śniej -
szych a sta no wi ły pod sta wę do przy go to wa nia for-
mal nych wnio sków o prze ka za nie grun tów, co mia ło
wpływ na za koń cze nie pro ce su tj. wpi su ogro dów do
ksiąg wie czy stych i tym sa mym ure gu lo wa nie sta nu
praw ne go grun tów. Mel du nek skła dam Kra jo wej Ra dzie
PZD o wy ko na niu usta wy, że na pod sta wie ak tów no ta -
rial nych do ksiąg wie czy stych jest wpi sa nych 1153,99
ha, co sta no wi 99,3%. Istot ne zna cze nie w tak waż nej
spra wie mia ły sys te ma tycz ne kon tak ty z ad mi ni stra cją
pań stwo wą i te re no wą. Ni gdy nie prze wi dy wa łam, że bę -
dą ata ki na PZD, na dział kow ców. Po moc ną dłoń do or -
ga ni za cji po da je PSL i SLD przy go to wu jąc no wy pro jekt
usta wy, któ ra jest uchwa lo na w 2005 ro ku. Dro ga przez
mę kę, szu ka nie sy gna ta riu szy wśród po słów i se na to rów
z wła sne go okrę gu wy bor cze go, przy go to wy wa nie wy -
stą pień oraz spo tkań par la men ta rzy stów z dział kow ca -
mi, by po zna li pro ble my i bro ni li dział kow ców od
za gła dy. Nie pew ność ju tra, wy ścig z cza sem, śro do wi -

sko dział kow ców cze ka na pod ję cie przez or ga ny Związ -
ku  sku tecz nych dzia łań. Wszy scy włą cza ją się by bro nić
ogro dy i Zwią zek. Wy gry wa my. Ro dzi się ko lej ne py ta -
nie – czy na za wsze za pa nu je spo kój w na szej or ga ni za -
cji? Ko lej ne kar ty hi sto rii ru chu ogrod nic twa dział -
ko we go wy peł nio ne są no wy mi wy da rze nia mi. Z wiel ką
na dzie ją i wia rą po dej mo wa li śmy no we ini cja ty wy. Mot -
tem dzia ła nia w okrę gu le gnic kim by ło: „że ra zem wie -
le osią gnie my, bo jed nost ka by ła za wsze sła ba i nie
obro ni ła by się”.

Rok 1997 tra dy cyj ny wrze sień ob cho dy 100-le cia
ogrod nic twa dział ko we go w ca łym kra ju. Przy go to wy -
wa na jest uro czy stość wo je wódz ka. Pod pa tro na tem Wo -
je wo dy Le gnic kie go Pa na Ry szar da Ma rasz ka ob cho-
dzo ne jest 100-le cie ogrod nic twa dział ko we go. Go ść mi
Wo je wo dy jest 100 dzia ła czy z ogro dów, któ rzy otrzy -
mu ją wy róż nie nia, a ogro dy pu cha ry oraz dy plo my oko -
licz no ścio we. W do wód po dzię ko wa nia za współ pra cę
Wo je wo da uho no ro wa ny zo sta je  od zna ką  „Za Za słu gi
dla PZD”, któ rą wrę cza w imie niu Pre zy dium KR PZD
nie ży ją cy Wi ce pre zes Pan Win cen ty Ku lik. Pod czas tej
uro czy sto ści mo ja skrom na oso ba wy róż nio na zo sta je
od zna ką „Za słu żo na dla mia sta Le gni cy” i „Za słu żo na
dla mia sta Lu bi na”. Pro szę wy ba czyć za oso bi sty wą tek.
Dum na je stem ,a mo że i szczę śli wa z nada ne go przez
Kra jo wą Ra dę PZD Dy plo mu „Ho no ro wy Ty tuł Pre ze sa
100-le cia” był to 1999 rok. 

IV.Wier na je stem swo im sło wom, któ re przy każ dej
oka zji po wta rzam i bę dę po wta rzać, że gdy by nie usta wa
„mat ka” o Pra cow ni czych Ogro dach Dział ko wych 
z 6 ma ja 1981 ro ku nie ob cho dzi li by śmy tak pięk ne go
Ju bi le uszu 35 lat PZD. To był po czą tek no wej hi sto rii ru -
chu ogrod nic twa dział ko we go. Ogro dy przez la ta by ły
mo der ni zo wa ne. Na pod sta wie prze pi sów związ ko wych,
któ re wy ni ka ły z  unor mo wań praw nych za war tych 
w tej że usta wie, dziś jest wy ko rzy sty wa nych przez okrę -
gi, bo słu żą one do ure gu lo wa nia sta nu praw ne go grun -
tów. Dzię ki wspól nej spo łecz nej dzia łal no ści ty się cy
lu dzi w ogro dach, okrę gach i Kra jo wej Ra dzie PZD, któ -
rzy wy ka za li się bez in te re sow ną dzia łal no ścią, wie rzy li,
że na wet naj lep sze roz wią za nia praw ne, ure gu lo wa nia
wie le trud nych kwe stii bez wspól nej ak tyw no ści a szcze -
gól nie sie dząc za biur kiem i trzy ma jąc dłu go pis nie wie -
le się osią gnie. Ak tyw ność i de ter mi na cja, zbio ro wa
mą drość, przy nio sła suk ce sy. Zwią zek czu wa na stra ży
praw dział kow ców i ogro dów, mo ni to ru je za gro że nia, 
a ja oso bi ście bę dąc u schył ku swo je słu żeb nej ro li, nie
wy obra żam so bie, aby w Pol sce brak by ło Pol skie go
Związ ku Dział kow ców.

V. Mo im skrom nym zda niem, wy trwa łość i pa sja, słu -
że nie in nym wy zwa la ły we mnie ener gię. To lu dzie do -
brej wo li za wsze po ma ga li a ich życz li wość mo bi -
li zo wa ła. Otwar te ser ce wie lu przy ja ciół by ło i jest naj -
więk szym da rem dla mnie. Mia łam w ży ciu szczę ście 
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Mo gę na zwać się we te ran ką, bo człon kiem Pol skie go
Związ ku Dział kow ców je stem już 40 lat, a 48 lat je stem
dział kow cem. Słu cha łam Pań stwa wy stą pień i za bra kło
mi gło su, któ ry by opi sy wał en tu zjazm ja ki pa no wał po
wej ściu w ży cie usta wy o pra cow ni czych ogro dach
dział ko wych z 1981 ro ku. Spo ty ka li śmy się na szko le -
niach, na na ra dach i nie mie li śmy in ne go te ma tu do dys -
ku sji jak o ogro dach dział ko wych, dzie li li śmy się do ś-
wiad cze nia mi. 

Wte dy by ły ogrom nie trud ne cza sy, mie li śmy pie nią -
dze, ale bra ko wa ło wszyst kie go, więc zdo by wa li śmy.
Do wie dzie li śmy się, że w Gli wi cach są stud nie głę bi no -
we to je cha li śmy po nie, że w Ra do miu ma szy ny do pi -
sa nia i w wie lu in nych mia stach je cha ło się po naj-
róż niej sze ma te ria ły do bu do wy na szych ogro dów.

Sa mo rzą dy da wa ły pie nią dze, ale nie by ło ma te ria łów
i z Gli wic przy wo zi li śmy stud nie,  mo gła bym mno żyć te
przy kła dy. 

Ale na uczy li śmy się upra wiać ogro dy.  Je stem z Lu -
belsz czy zny, a do kład nie z Za mo ścia i jak roz da wa no sa -
dzon ki krze wów, lu dzie nie chcie li brać. Ale jak zo ba -
czy li śmy ogro dy w Ło dzi to na si dział kow cy po wie dzie -
li, że trze ba z nich przy kład brać, bo te ogro dy ta kie pięk -
ne i po tem już sa dzi li krze wy i drze wa.  I wła śnie w ta ki
spo sób na bie ra li śmy do świad cze nia. 

Wte dy nie cho dzi ło nam o pie nią dze, bo one by ły, wte -
dy cho dzi ło nam o pra cę, o to, że by mieć coś swo je go.
Wte dy nie mie li śmy ani wol nych so bót, ani nie dziel, bo
bu do wa li śmy na sze ogro dy i za go spo da ro wy wa li śmy
swo je dział ki. Zo sta wi li śmy tam wie le lat ży cia i mnó -
stwo ener gii. Mie li śmy wte dy in ne pro ble my niż dzi siaj,
ale wie rząc w to, że dzi siaj jest ta ki sam en tu zjazm jak
wte dy, Zwią zek spro sta wszyst kim pro ble mom. 

To, że dzi siaj ob cho dzi my 35-le cie Pol skie go Związ ku
Dział kow ców  i że na dal ma my ogro dy  spo wo do wał Pan
Pre zes Eu ge niusz Kon drac ki. I chwa ła Pa nu za to. 

i przy wi lej ze tknąć się z tak wie lo ma ludź mi, któ rzy mi
za ufa li a ja dzie li łam się wie dzą i do świad cze niem, któ -
re każ de go dnia zdo by wa łam dzia ła jąc rów nież w struk -
tu rach Związ ku na szcze blu Kra jo wym. Wie le za w-
dzię czam „głów ne mu na uczy cie lo wi” Pa nu Eu ge niu szo -
wi Kon drac kie mu, któ ry udzie la jąc „lek cji”, jak roz wią -
zy wać pro ble my, ja kie sto so wać prze pi sy, da wał czas na
wdro że nie za dań, miał i ma świę te pra wo wy ma gać. Dla
mnie był i jest au to ry te tem, dzię ku ję za wspar cie i po -
moc w wy ko ny wa niu na ło żo nych na mnie obo wiąz ków.
Dzię ku ję lo so wi, że na dro dze mo jej wie lo let niej pra cy
spo tka łam Pa na Eu ge niu sza Kon drac kie go. Prze trwa łam
dłu gą dro gę na do bre i na złe, ale bez przy wód cy cha ry -
zma tycz ne go trud no by by ło. Zwią zek już daw no by nie
ist niał był by za po mnia ny.

VI. Wszyst kim uczest ni kom uro czy sto ści z oka zji Ju bi -
le uszu 35-le cia PZD, dział kow com i ich ro dzi nom, za słu -

żo nym wie lo let nim dzia ła czom, z któ ry mi mia łam przy -
jem ność przez 41 lat spo ty kać się, wy mie niać po glą dy 
– z ca łe go ser ca dzię ku ję. Ży czę po myśl no ści, zdro wia,
któ re niech sprzy ja, by da lej słu żyć dział kow com. Tym,
któ rzy prze ję li szta fe tę, niech bie gną po suk ces, niech ich
każ dy dzień dzia łal no ści na ni wie na szej or ga ni za cji roz -
po czy na się po god nie, a koń czy po wo dze niem i przy no si
sa tys fak cję. Cy tu ję sło wa Po ety a brzmią one: „ Są chwi -
le, by dzia łać i ta kie, kie dy na le ży po go dzić się z tym, co
przy nie sie los”. Ży czę pięk nych i ko lo ro wych dni, mie -
się cy i lat jak na sze zmie nia ją ce wi ze ru nek  ro dzin ne ogro -
dy dział ko we oraz wie lo barw ne kwia ty z dzia łek. Au to-
rom pu bli ka cji i bie żą cych in for ma cji za war tych w Zie lo -
nej Rze czy po spo li tej  bar dzo dzię ku ję i gra tu lu ję pro fe -
sjo na li zmu. Pro szę twórz cie jak naj dłu żej, cze go z ca łe go
ser ca ży czę. Wszyst kie go Naj lep sze go. 

Ja ni na Dziech cia ruk, była wieloletnia Prezes byłego Okręgu w Zamościu

Jó zef No ski, Pre zes Okrę go we go Za rzą du Ślą skie go PZD

Sza now ny Pa nie Pre ze sie!
Dro dzy Go ście!
Mam wiel ki za szczyt po wi tać Pań stwa w tym szcze gól -

nym miej scu, w pod zie miach ko pal ni Gu ido w Za brzu.
Ide ałem dział kow ca jest ten, kto po tra fi po łą czyć cięż -

ki trud na dział ce z od po czyn kiem i przy jem no ścią czer -
pa ną z tej pra cy; po tra fią cy two rzyć pięk no w swo im
ma łym ogro dzie, a dzię ki te mu upo wszech niać je w swo -
im oto cze niu. Wszy scy wie my, jak w chwi li obec nej wy -

glą da ją ogro dy dział ko we i dział ki - jed ne przy po mi na -
ją  „an giel skie ogro dy”,  in ne - sa dy owo co we . Są też 
i dział ki pra wie „dzi kie”, ale do bry dział ko wiec wie, jak
tę dzi kość utrzy mać w ry zach. 

Każ dy lu bi po dzi wiać wspa nia łe al ta ny, we ran dy, fon -
tan ny, skal nia ki i in ne cu da.

Tak jest te raz - a jak się to za czę ło ?  Prze nie śmy się 
w prze szłość...
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Gór nic two wę gla ka mien ne go mo gło się roz wi nąć na
Ślą sku dzię ki wy stę pu ją cym w pod ło żu po kła dom te go
su row ca. Jed nak je go wy do by wa nie na du żą ska lę zde -
ter mi no wał tu roz wój hut nic twa. 

Z po cząt kiem XX w. Śląsk znaj do wał się w dzie dzi nie
go spo dar czej, spo łecz nej i kul tu ral nej w fa zie prze mian.
Na Gór nym Ślą sku roz wi nął się – dru gi obok Za głę bia
Ruh ry – du ży okręg prze my sło wy Rze szy. 

W trój ką cie po mię dzy Gli wi ca mi, By to miem, a Ka to -
wi ca mi do ko nał się pro ces aglo me ra cji miej skiej. Wzrost
licz by lud no ści i wy ni ki pro duk cyj ne bi ły wszyst kie re -
kor dy. Wę giel ka mien ny, ru da że la za i in nych me ta li by -
ły wy do by wa ne i prze ra bia ne we dług no wo cze snych
me tod. 

Od wrot ną stro ną me da lu tych suk ce sów by ły spię cia
na tle spo łecz nym i na ro do wo ścio wym. Zna cze nie wo je -
wódz twa dla mło de go pań stwa by ło ogrom ne. Przede
wszyst kim to dzię ki nie mu Pol ska mo gła aspi ro wać do
ran gi kra ju prze my sło wo – rol ni cze go, a nie tyl ko 
rol ni cze go.

Bar dzo skom pli ko wa ne są dzie je Ślą ska i Ślą za ków.
Nie by ło wie ku, że by ktoś ko goś na Ślą sku nie przy łą -

czał, wy zwa lał, przej mo wał, czy pod bi jał.
Po dzia ły Ślą ska ma ją bo wiem wie lo wie ko wą tra dy cję

- Śląsk Dol ny, Opol ski, Opaw ski, Cie szyń ski, do te go
pa rę efe me rycz nych two rów w ro dza ju No we go Ślą ska
(ma ło kto sły szał o czymś ta kim, bo ist nia ło krót ko, ale
by ło, by ło... i to się ga jąc aż po Ju rę).

Te ren Ślą ski był miej scem, gdzie bar dzo wcze śnie za -
czę ła kieł ko wać idea ogrod nic twa dział ko we go – pierw -
sze ogród ki po wsta ły z po cząt kiem XX wie ku. 
W krót kim cza sie Gór ny Śląsk stał się ob sza rem o naj -
więk szej kon cen tra cji dzia łek. 

Przed l woj ną świa to wą za ło żo no tu 14 ogro dów zaj mu -
ją cych w su mie 45 ha po wierzch ni, na któ rej zlo ka li zo wa -
no dwa ty sią ce ro dzin nych dzia łek. Pio nie ra mi te go ru chu
by li dzia ła cze z Kró lew skiej Hu ty (obec nie Cho rzów) 
- już w 1905 ro ku za ło żo no tu pierw sze ogro dy „szre be -
row skie”. Zo sta ły one za re je stro wa ne po prze ję ciu wła -
dzy przez Pol skę w 1924 ro ku i ist nie ją do dziś pod na zwą
ROD im. Au gu sty na Czar nec kie go w Cho rzo wie.

Ogro dy dział ko we przed l woj ną świa to wą by ły źró dłem
za opa trze nia ich wła ści cie li w żyw ność. Od 1924 ro ku
dzia łal ność pro wa dzo na by ła re gu lar nie w ra mach To wa -
rzy stwa Ogro dów Dział ko wych Pra cow ni ków Pol skich
Ko palń Skar bo wych im. Ka ro la Miar ki w Cho rzo wie l.
Ak ty wi zo wa no się też wo ko ło dy rek cji „Kró lew skiej Hu -
ty” (obec nie hu ta „Ko ściusz ko”), któ ra w 1911 ro ku wy -
dzier ża wi ła swo im pra cow ni kom grun ty pod upra wę
wa rzyw. W ro ku 1931 za ło żo no To wa rzy stwo Ogro dów
Dział ko wych im. Św. Jó ze fa w Chorzowie II. By ła to naj -
więk sza ko lo nia w GOP-ie , li czy ła 350 dzia łek

Ślą ska or ga ni za cja skła da ła się przed woj ną z 10 ob wo -
dów (Wiel kich Ka to wic, Cho rzo wa, łącz nie Wiel kich

Haj duk, Świę to chło wic i Ko chło wic, ra zem Sie mia no -
wic i Weł now ca, Biel szo wic z Paw ło wem i Koń czy ca -
mi, oko li ca mi Ru dy Ślą skiej, Orze go wa, Go du li 
i No we go By to mia, mia sta i po wia tu tar no gór skie go 
z Pie ka ra mi i Brze zi na mi, Ryb ni ka, My sło wic z Ja no -
wem, Gi szow cem i Szo pie ni ca mi oraz po wia tu 
Pszczyń skie go).

W cza sie l woj ny świa to wej, kie dy przy dat ność tych
ma łych skraw ków zie le ni zo sta ła udo wod nio na, dy rek cje
ko palń i hut przy dzie la ły swo im ro bot ni kom i urzęd ni -
kom po la na za ło że nie ogród ków. Na ob sza rze GOP-u
by ło 40-50 ty się cy użyt kow ni ków dzia łek. Już wów czas
zo rien to wa no się, że te czę sto dzi kie, nie zor ga ni zo wa ne
dzia ła nia mia ły dla bez ro bot nych i ro bot ni ków du że zna -
cze nie nie tyl ko pod wzglę dem go spo dar czym, ale i wy -
cho waw czym, na wet i re kre acyj nym.

Od 1922 ro ku po wsta ły dal sze ko lo nie ogro dów ro bot -
ni czych, głów nie dzię ki po par ciu Dy rek cji Pol skich Ko -
palń Skar bo wych w Kró lew skiej Hu cie. Ini cja ty wa
roz wi ja ła się w Ka to wi cach, Sie mia no wi cach, Ru dzie Ślą -
skiej i in nych mia stach. Pry mi tyw ne spo so by upraw, brak
wo dy na dział kach nie przy czy nia ły się do roz wo ju kul tu -
ry ogrod ni czej. Więk szość z nich nie by ła zor ga ni zo wa na
i nie mia ła wte dy cha rak te ru za dba nych działek. Do dat -
ko wo jesz cze po wsta łe już upra wy znisz czy ła woj na.

Ca ła ta pra ca or ga ni za cyj na, kon so li da cyj na, zjed no -
cze nio wa by ła do wo dem wy so kiej sa mo świa do mo ści
ślą skich dział kow ców.

Wte dy dział kow cy do brze wie dzie li cze go pra gną dla
swo jej or ga ni za cji. Oso by po dej mu ją ce się peł nie nia spo -
łecz nych funk cji po dej mo wa li się ich z peł nym prze ko -
na niem. Wy da je się, że du żo prost sze by ło wów czas
po dej mo wa nie de cy zji o przy ję ciu na sie bie od po wie -
dzial no ści dzia ła cza spo łecz ne go, pra cy dla idei.

Trud na sy tu acja żyw no ścio wa i go spo dar cza po II woj -
nie zwięk szy ły za po trze bo wa nie na upra wę zie mi w mia -
stach; po wierzch nia ogro dów sta le wzra sta ła w tym
cza sie. Pa tro nat nad tą dzia łal no ścią prze ję ło Mi ni ster -
stwo Apro wi za cji i Han dlu. 

De kret PKWN z 6 wrze śnia 1944 ro ku prze wi dy wał
prze zna cze nie czę ści zie mi z par ce la cji pod ogro dy dział -
ko we. Po za Związ kiem przy dzie la no dział ki po przez ra -
dy za kła do we w ra mach ak cji so cjal nej. Po wsta ły w ten
spo sób ogro dy dział ko we po za struk tu ra mi Związ ku,
któ ry zo stał w 1949 ro ku roz wią za ny, je go funk cję prze -
ję ła Cen tral na Ra da Związ ków Za wo do wych i jej or ga -
ny te re no we.

Na pod sta wie usta wy z dnia 6 ma ja 1981 ro ku o pra -
cow ni czych ogro dach dział ko wych, zo stał po wo ła ny do
ży cia pod czas IX Kra jo we go Zjaz du De le ga tów Pra cow -
ni czych Ogro dów Dział ko wych – Pol ski Zwią zek Dział -
kow ców. Zjazd ten od był się w dniach 27 i 28 czerw ca
1981 ro ku w War sza wie i był jed no cze śnie I Zjaz dem
Pol skie go Związ ku Dział kow ców.
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35 lat ży cia or ga ni za cji, to szmat cza su, w któ rym dzia -
ło się wie le.

Po wo ła ne do ży cia  usta wą PZD, sta nął przed za da -
niem za spo ko je nia za po trze bo wa nia na dział ki przez
stwo rze nie sys te mu po zy ski wa nia grun tów ale rów nież
przed pro ble mem wy pra co wa nia jed no li tych form sa mo -

To już 35 lat od kąd po wo ła na zo sta ła do ży cia od ręb -
na sa mo rząd na or ga ni za cja sku pia ją ca mi ło śni ków pra -
cy w ogro dach dział ko wych, … pra cy i od po czyn ku
oczy wi ście, gdyż jed no jest nie roz łącz ne z dru gim. 

To by ła in na rze czy wi stość. Przy po mi na my so bie at -
mos fe rę tam tych dni. Usta wa o utwo rze niu Pol skie go
Związ ku Dział kow ców by ła pew nym sym bo lem – sym -
bo lem prze ka za nia cząst ki wol no ści człon kom po wo ła -
ne go Związ ku. Sym bo lem na dziei i zna kiem do da ją cym
mo ty wa cji do dzia ła nia, źró dłem en tu zja zmu. 

35 lat do świad cze nia przy nio sło wie le no wych istot -
nych wy da rzeń. Te szczę śli we wy da rze nia są jed nak
skut kiem ogrom nych wy sił ków tych wszyst kich, któ rzy
pod ję li się wy ko ny wa nia spo łecz nych funk cji w ogro -
dach,  i wy ko ny wa li je czę sto przez wie le lat w trud nych
wa run kach. 

Dla te go oso by od da ją ce się pra cy spo łecz nej to sil ne
oso bo wo ści, nie zra ża ją ce się by le kłót nią zda ją cy so bie
spra wę, ze gdy czło wiek słu ży po mo cą in nym w za mian
otrzy mu je znacz nie wię cej niż da je. 

Ta ka jest wła śnie po sta wa na sze go Pre ze sa Pa na Eu -
ge niu sza Kon drac kie go, któ ry nam lu dziom prze cież 

z du żym ba ga żem do świad czeń ży cio wych, otwo rzył no -
we roz dzia ły ży cia. Bo na sze dzia ła nia są te atrem w któ -
rym nie ma prób, od ra zu prze cho dzi my do przed sta -
wie nia swo jej ro li, mi mo bra ku sce na riu sza na  przy -
szłość.  

Je ste śmy świa do mi te go, że na sza pra ca nie jest wy -
mier na. Pod ję cie pew nych de cy zji nie koń czy za da nia.
My jed nak to wie my i ogrom nie do ce nia my wszyst kie
wy sił ki na szych dzia ła czy w pra cy dla ogro dów i Związ -
ku. To do ce nie nie jest tym więk sze, że tak że i efek ty tej
pra cy w ostat nim 35-le ciu by ły ogrom ne. 

An to ny Ro bins w swo jej książ ce Na sza Moc Bez Gra -
nic na pi sał:

„Świat po sia da na tu ral ną skłon ność do wspie ra nia
tych, któ rzy wy cią ga ją rę kę po to by dać. Ci któ rzy da ją
– otrzy mu ją”. 

Da waj my więc na dal Świa tu na szą pra cę i wy sił ki. Ja -
ko dział kow cy, dzia ła cze i ca ła or ga ni za cja, a na de
wszyst ko da waj my do bry przy kład –  to co do bre od
Świa ta przyj dzie już sa mo”.  I niech nie kie dy na su nie się
nam re flek sja, że to my nie kie dy też mo że my stać się
tym Świa tem. 

Ta de usz Ja rzę bak, Pre zes Okrę go we go Za rzą du PZD w Szcze ci nie

rzą du or ga ni za cyj ne go i do ku men tów praw nych oraz
wza jem nych za leż no ści struk tur i ogniw związ ko wych.

Nie bez zna cze nia by ło ujed no li ce nie ogro dów w sen -
sie za go spo da ro wa nia, tak aby nadać im cha rak ter naj -
bar dziej opty mal ny. Tak na do brą spra wę wy ma ga ło to
za czy nać wszyst ko od pod staw. Tro chę to przy po mi na

W LUSTRZE WYDARZEŃ
W 35-le cie PZD…

W lu strze wy da rzeń z mi nio nych lat
wi dzę sie bie i mo ją dział kę.
Wi dzę pra wie trzy dzie sto pię cio let ni czas
mo jej spo łecz nej dzia łal no ści.
Do strze gam też wszyst kie na sze zma ga nia
z sza le ją cym bez pra wiem
- pro te sty, ape le, ma ni fe sta cje,
prze ja wy de ter mi na cji
i wiel kiej wy trwa ło ści.

Na każ dym ka wał ku na szej zie mi,
na każ dej grząd ce i ra bat ce,
we wszyst kich owo cach da rów na tu ry
od bi ta jest na sza ak tyw ność
i twór cza pra ca.

Je stem szczę śli wy, wzru szo ny i dum ny,
bo mam w tym wszyst kim swój udział
i wi dzę jed no znacz ne do wo dy, 
któ re mó wią, że to co ro bi my
ni gdy nie bę dzie da rem ne 
i że się opła ca!

Dzi siaj świę tu ję z Wa mi
ten dar mi nio ne go cza su
- nasz wiel ki do ro bek twór czy.
Jest nie zwy kły, wspa nia ły,
wzmoc nio ny na szą jed no ścią!
Wiem, że trwać bę dzie przez la ta,
bo nie jest przy pad ko wy,
że nie prze pad nie,
nie zwiot cze je
i ni gdy się nie skur czy!

Je rzy Kar piń ski, członek KR PZD Okręg we Wrocławiu
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Dro dzy Pań stwo, ca ły czas się za sta na wia łem jak za -
cząć mo je wy stą pie nie. 

Ktoś po wie dział, że je ste śmy szta fe tą, za któ rą cią gle
się bie gnie. 

Na si ko le dzy, od któ rych się uczy my, wpły nę li na mo -
je po stę po wa nie w ten spo sób, że czło wiek chce brać
udział w ta kiej szta fe cie. Nie wiem, któ rą zmia ną je stem,
ale wiem, że w 2015 i 2016 bie gnę ra zem z Pań stwem. 

To, że sto wa rzy sze nie Pol ski Zwią zek Dział kow ców
w 2016 to po tęż na si ła, za wdzię cza my te mu, że po tra fi -
my być  bar dzo do bry mi ucznia mi i wspa nia ły mi na -
uczy cie la mi. 

Dla cze go tak wie lu chce nas znisz czyć? Ni by jed na
Pol ska, jed na szta fe ta, ale zo bacz cie ilu ma my prze ciw -
ni ków. 

Zo bacz cie jak to jest. Jest mia sto i są ugo ry, o któ re
nikt się nie bi je. Za go spo da ro wa li śmy nie użyt ki, wiel ki -
mi na kła da mi za an ga żo wa nia i fi nan so wy mi. A te raz jest
tak wie lu chęt nych, że by nam je ode brać.  A prze cież zro -
bi li śmy prze pięk ne par ki, dla mia sta bez kosz to we. I co
się dzie je, wal ka o to, co zro bi li śmy. Chcą za brać na sze
dzie ło, dla cze go? Prze cież ma ją wie le ugo rów, któ re
moż na za go spo da ro wać. Weź cie nie użyt ki i ugo ry, a nie
za bie raj cie nam te go o co przez te la ta dba li śmy. Nie
niszcz cie te go

Chy lę czo ła przed wszyst ki mi waż nym per so na mi,
któ re tu dzi siaj po zna łem. 

Je ste ście wiel ką lek cją Pol skie go Związ ku Dział kow -
ców.  W tej szta fe cie chciał bym zo stać z Wa mi jesz cze
wie le lat. Bę dę z Wa mi biegł. Wszyst kie go do bre go. 

or ga ni zo wa nie Ar mii Pol skiej nie pod le głe go pań stwa po
upad ku 3 za bo rów. Trze ba więc by ło stwo rzyć jed no li ty
or ga nizm, zmie nia jąc czę sto men tal ność lu dzi, na le cia ło -
ści i na wy ki. Ogrom ne go wy sił ku wy ma ga ło do sko na -
le nie ogro dów i ich uno wo cze śnie nie. To z ko lei wy-
ma ga ło szu ka nia środ ków u pań stwa, sa mo rzą dów, za -
kła dów pra cy i sa mych dział kow ców.

Ogrom pra cy, ja ki zo stał wy ko na ny, przy niósł nad spo -
dzie wa ne efek ty: po dwo jo no stan po sia da nia przy jed -
no cze snym uno wo cze śnie niu ogro dów, wy ma ga ło to
za an ga żo wa nia ar mii wo lon ta riu szy, ide ow ców i od da -
nych en tu zja stów. Tych trze ba by ło wy cho wać i na uczyć
or ga ni zo wać ży cie w ROD na no wo. 

Naj bar dziej wy daj nym był okres lat 1981-1991. Sil ny
Zwią zek i ogro dy dział ko we za czę ły póź niej nie pa so -
wać do zmie nio ne go ustro ju. Po ja wi ły się po my sły li -
kwi da cji ROD, nie ra cjo nal ne go ich re for mo wa nia,

cią głej wal ki z nie pew no ścią, po ja wie niem się li be ra li -
zmu, gdyż ha sło: co nie za ka za ne to do zwo lo ne i po lu zo -
wa nie dys cy pli ny spo łecz nej nie sprzy ja ło na pew no
roz wo jo wi ogro dów. Na stą pi ło po mie sza nie po jęć i ro zu -
mie nie pra wa na opak, skąd trze ba by ło pod jąć dzia ła nia
za rów no we wnątrz, jak też z ze wnątrz Związ ku. Czę sto
tych, któ rzy na ru sza ją pra wo po strze ga się ja ko po -
krzyw dzo nych.

Za na mi trud ny prze by ty od ci nek cza su, ale i przy -
szłość wy ma ga czuj no ści, wal ki i za cho wa nia spo ko ju 
w ogro dach. Zwią zek jest w sta nie na le ży cie usta wo we
po win no ści, trze ba jed nak, by mu nikt w tym nie prze -
szka dzał.Dziś na pro gu no we go okre su, na le ży ży czyć
dział kow com, ogro dom, spo łe czeń stwu, by ten do ro bek
utrwa lać, po mna żać i wy cho wy wać no wych za pa leń ców
go to wych kon ty nu ować dzie ło po przed nich po ko leń,
roz po czę te 35 lat te mu.

Woj ciech Se re dyń ski, czło nek KR PZD z Okrę gu w Le gni cy 

Iza be la Oże gal ska, Pre zes Okrę go we go Za rzą du Łódz kie go PZD

Je śli mój roz mów ca żar to bli wie przy wo łu je zna ne sło -
wa „a na dział kach nic się nie dzie je”, za wsze od po wia -
dam „wręcz od wrot nie, ca ły czas się dzie je, oj dzie je”.

I tak by ło i jest w ogro dach dział ko wych i Pol skim
Związ ku Dział kow ców.

Dzi siaj, gdy Pol ski Zwią zek Dział kow ców ob cho dzi
ju bi le usz 35-le cia ist nie nia, oso bi ście mo gę wspo mi nać
31 lat swo je go związ ku z ogrod nic twem dział ko wym.
Wte dy, je sie nią 1985 ro ku nie my śla łam, że swo je dal sze
ży cie zwią żę z ogro da mi dział ko wy mi. Mia łam bar dzo
mgli ste po ję cie o dział kow cach, ogro dach i Związ ku. 
I jak się szyb ko oka za ło by ło to tak że myl ne wy obra że -

nie o tym, co na praw dę by ło i na dal jest isto tą ru chu
ogrod nic twa dział ko we go, co jest si łą na pę do wą dla Pol -
skie go Związ ku Dział kow ców. 

Do świad cze nia z mi nio nych lat po ka zu ją, że ta ką si łą
by li i są lu dzie, dział kow cy i dzia ła cze, ak tyw ni, nie bo -
ją cy się po dej mo wać trud nych wy zwań, z cza sem zdo by -
wa ją cy do świad cze nie w wal ce o swo je, ale i za har to-
wa nie w licz nie to czo nych bo jach.   

Tak my ślę, bo z per spek ty wy mi nio nych 31 lat uwa -
żam, że Pol ski Zwią zek Dział kow ców to nie skost nia ła
struk tu ra, po cząt ko wo or ga ni za cji spo łecz nej a ostat nio
sto wa rzy sze nia. To Zwią zek ca ły czas wal czą cy, wal czą -
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cy o swo je ogro dy dział ko we i w in te re sie dział kow ców,
a na wet ca łych lo kal nych spo łecz no ści.

W dzie jach PZD by ły róż ne eta py, każ dy waż ny i in ny,
i  każ dy z nich po zo sta wił coś trwa łe go, waż ne go i war -
to ścio we go. 

Pierw szy etap to bły ska wicz ny roz wój ogro dów dział -
ko wych. Pa mię tam spo tka nia i na ra dy w róż nych urzę -
dach, za kła dach pra cy, in sty tu cjach i wal kę o każ dy
skra wek te re nu do za go spo da ro wa nia pod przy szły
ogród dział ko wy. Wte dy, w daw nym wo je wódz kim za -
rzą dzie PZD obej mu ją cym swo im za się giem nie wiel kie
wo je wódz two łódz kie, licz ba ogro dów w po rów na niu do
1980 ro ku po dwo iła się. Wy bu do wa li śmy ogro dy dział -
ko we, któ re do dzi siaj są na szą naj lep szą wi zy tów ką 
i du mą. Nie da się jed nak w kil ku sło wach  opi sać  z jak
wiel kim mo zo łem i tru dem to osią gnę li śmy. Przy po -
mnieć na le ży, że wte dy bar dzo wiel kim pro ble mem by -
ło zdo by cie ma te ria łów bu dow la nych, ce men tu, siat ki,
sta lo wych rur wo do cią go wych, ka bli ener ge tycz nych,
prak tycz nie wszyst kie go co by ło  po trzeb ne do bu do wy
in fra struk tu ry w ogro dach. Ta kim klu czem - wy try chem,
któ ry otwie rał więk szość drzwi do za kła dów i ich ma ga -
zy nów bu dow la nych by ło sło wo „bu du je my ogród dział -
ko wy, za kła da my dział ki”. Pa mię tam też, jak or ga ni -
zo wa ne by ły ca łe trans por ty sa dzo nek drzew i krze wów
owo co wych po trzeb nych na dział ki i ra dość tych dział -
kow ców, któ rym uda ło się szyb ko za go spo da ro wać wła -
sną dział kę i po sta wić  na niej al tan kę. To ten mo ment
da wał naj więk szą sa tys fak cję, a po mni kiem tam tych lat
są  wła śnie te licz ne ogro dy dział ko we.     

Ostat ni ogród zo stał za ło żo ny w 1993 ro ku.  
Kie dy w 1990 ro ku przy szłą do nas „no wa sa mo rząd -

ność’ i „no wa de mo kra cja” za czę ły się ata ki na ogro dy
dział ko we, na usta wę o POD. Gru pa po słów Oby wa tel -
skie go Klu bu Par la men tar ne go zło ży ła do La ski Mar -
szał kow skiej pro jekt usta wy o li kwi da cji pra cow ni czych
ogro dów dział ko wych. Tyl ko zde cy do wa na po sta wa
dział kow ców, człon ków Związ ku oraz po par cie spo łe -
czeń stwa zmu si ły sy gna ta riu szy te go pro jek tu do je go
wy co fa nia. Wte dy po cie chą dla nas był fakt, że wie lu 
z tych prze ciw ni ków ogro dów wię cej już nie za sia dło w
Sej mie. To jed nak nie za ha mo wa ło ko lej nych ata ków
wy mie rzo nych w Zwią zek i w ogro dy dział ko we. 

Mniej wię cej od po ło wy 1991 ro ku roz po czę ły się ko -
lej ne ata ki na ogro dy dział ko we. Tym ra zem ze stro ny
nie któ rych gmin. Co naj mniej w 21 wo je wódz twach na -
stą pi ło na ru sze nie pra wa. Ogro dy sprze da wa no oso bom
fi zycz nym ja ko dział ki bu dow la ne (Gdańsk) lub wno -
szo no w for mie apor tu do spół ek ak cyj nych, któ re od
dział kow ców do ma ga ły się czyn szu dzier żaw ne go (Biel -
sko -Bia ła), czy wresz cie zmie nia jąc pla ny prze strzen ne -
go za go spo da ro wa nia wy kre śla no z nich pra cow ni cze
ogro dy dział ko we (War sza wa). W tam tych la tach na te -
re nie wo je wódz twa łódz kie go wój to wie gmi ny Zgierz 

i gmi ny Pa bia ni ce za żą da li imien ne go wy ka zu dział kow -
ców, aby ob cią żyć ich po dat kiem od nie ru cho mo ści. 
W Ło dzi zli kwi do wa no POD „Ener ge tyk” pod do dziś
funk cjo nu ją ce cen trum han dlo we Car re fo ur oraz sprze -
da no fir mie Bu ta gaz Pol ska te ren, na któ rym dzie sięć lat
ist niał Pra cow ni czy Ogród Dział ko wy „Re ze da”. Przy -
kła dy moż na by mno żyć, ale nie o to cho dzi. Wte dy trze -
ba by ło szu kać lep szych, niż usta wa z 1981 ro ku o pra -
cow ni czych ogro dach dział ko wych gwa ran cji dla dal sze -
go ist nie nia i trwa ło ści ogro dów. Uchwa lo na 23 czerw -
ca 1995 ro ku no we li za cja usta wy o pra cow ni czych ogro-
dach dział ko wych po przez usta no wie nie rosz cze nia 
o prze ka za nie grun tów ogro dów w wie czy ste użyt ko wa -
nie Pol skie go Związ ku Dział kow ców ta kie gwa ran cje
stwo rzy ła. Po wszech nie uzna no, że znik nę ło za gro że nie
dla ru chu ogrod nic twa dział ko we go w Pol sce, a ogro dy
dział ko we chro nio ne bę dą mo cą tej usta wy w spo sób
wy star cza ją cy. 

Jed nak uspo ko je nie w ogro dach i spo koj ne pa trze nie
w przy szłość nie trwa ły zbyt dłu go. Prym prze ciw ko tej
usta wie wio dła Unia Me tro po lii Pol skich z jej pre ze sem
śp. Grze go rzem Pal ką na cze le. Wte dy to po raz pierw -
szy zło żo ny zo stał wnio sek do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne -
go o stwier dze nie nie zgod no ści na szej usta wy z 23 czer-
w ca 1995 ro ku z Kon sty tu cją. Wnio sek Unii Me tro po lii
Pol skich zna lazł po par cie w for mie uchwa ły Ra dy Gmi -
ny War sza wa -Cen trum z 6 paź dzier ni ka 1995 r. Do
wnio sku za łą czo no tak że sta no wi sko Za rzą du Mia sta Ło -
dzi ne gu ją ce zno we li zo wa ną usta wę o pra cow ni czych
ogro dach dział ko wych.  Uza sad nie niem do tam tym dzia -
łań zna ne już nam wcze śniej za rzu ty o  ogra ni cze niu wła -
dzy sa mo rzą do wej, o na ru sze niu praw wła sno ści gmin
po przez wy własz cze nie, o unie moż li wie niu re ali za cji
pro ce sów roz wo ju prze strzen ne go słu żą ce go ogó ło wi
miesz kań ców, o utra cie upraw nień do roz po rzą dza nia
mie niem ko mu nal nym. Wresz cie zna lazł się i pre tekst o
bez prze tar go wym i bez płat nym przej mo wa niu te re nów
pra cow ni czych ogro dów dział ko wych przez Zwią zek.
Tak więc szczę ście na sze nie trwa ło zbyt dłu go. 

Aby po wstrzy mać pod ję te przez Unię Me tro po lii Pol -
skich dzia ła nia wo je wódz ki za rząd PZD za ini cjo wał spo -
tka nie 280 oso bo wej rze szy dział kow ców re pre zen-
tu ją cych wszyst kie ogro dy dział ko we z Ło dzi i woj.
Łódz kie go z po sła mi, se na to ra mi, rad ny mi i wła dza mi
sa mo rzą do wy mi Ło dzi i wo je wódz twa. Na spo tka niu,
któ re od by ło się w dniu 30 mar ca 1996 r. w Do mu Dział -
kow ca im. T. Ko ściusz ki w Ło dzi  nie za bra kło Pre ze sa
Kra jo wej Ra dy PZD Eu ge niu sza Kon drac kie go. Za bie -
ra ją cy głos w dys ku sji dział kow cy z od wa gą pod kre śla -
li, że w pew nych gre miach za wszel ką ce nę usi łu je się
upo li tycz nić spra wy ogro dów dział ko wych – od cze go
dy stan su je się PZD,  wte dy bę dą cy or ga ni za cją spo łecz -
ną, a pod ha sła mi „obro ny sa mo rząd no ści” cho dzi nie -
któ rym ugru po wa niom o wy eli mi no wa nie pew nych
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de cy zji Sej mu, nie za leż nie od spo łecz nych re ak cji i spo -
łecz nych kosz tów. Dla uczest ni ków te go spo tka nia bar -
dzo waż ne i bu du ją ce by ło wy stą pie nie Pre ze sa Kon-
drac kie go, w któ rym pod kre ślił ogrom ną de ter mi na cję
dział kow ców  w obro nie dzia łek, ogro dów i usta wy oraz
utoż sa mia nie się z Pol skim Związ kiem Dział kow ców.
Głę bo ko w ich pa mię ci za pa dły też sło wa skie ro wa ne do
Pre zy den ta Ło dzi Mar ka Cze kal skie go „My ślę, że gdy -
by Pan Pre zy dent chciał dzi siaj do koń czyć  swo je wy -
stą pie nie, po tym jak po wie dział, że jest na szym przy-
ja cie lem, po wi nien nam dzi siaj za de kla ro wać, że Za rząd
Mia sta wy co fa swo je po par cie i pod pis pod wnio skiem
do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go, że Za rząd Mia sta na -
tych miast przy stą pi do prze ka zy wa nia grun tów PZD –
na szych grun tów w wie czy ste użyt ko wa nie, że pod pi sze
z na mi na tych miast umo wy no ta rial ne, że by za bez pie -
czyć pry wat ną wła sność dział kow ców, że wy stą pi ra zem
z na mi do są dów  re je stro wych aby śmy mo gli otwo rzyć
księ gi wie czy ste, któ re bę dą nas za bez pie czać rów nież
na przy szłość”.

To spo tka nie za koń czy ło się prze gło so wa niem przez
280 dział kow ców z wo je wódz twa łódz kie go  wnio sku
wy ra ża ją ce go wo tum nie uf no ści dla Prze wod ni czą ce go
Ra dy Miej skiej w Ło dzi, jed no cze śnie pre ze sa Unii Me -
tro po lii Pol skich śp. Grze go rza Pal ki.  

Pi szę o tym spo tka niu, bo dla mnie ja ko pre ze sa wo je -
wódz kie go za rzą du PZD w Ło dzi był to chrzest bo jo wy,
w obro nie ogro dów dział ko wych, w obro nie pra wa do -
bre go dla dział kow ców.

W ko lej nych la tach już la wi no wo po ja wia ły się co raz
to no we  pro jek ty ustaw za wie ra ją cych róż ne pro po zy cje
od no szą ce się do dział kow ców, ogro dów i zmie rza ją ce
do roz bi cia mi lio no wej spo łecz no ści i li kwi da cji sa mo -
rzą du dział kow ców, po zba wie nia ich re pre zen ta cji 
i moż li wo ści obro ny. Wła ści wie nie by ło ro ku, aby nie
chcia no dział kow ców uszczę śli wić „na si łę”. Przez 
20 lat, tj. od lip ca 1990 ro ku do mar ca 2009 ro ku po wsta -
ło 10 po sel skich pro jek tów li kwi da cji ru chu ogrod nic -
twa dział ko we go w Pol sce. Kie dy po ja wił się zwod ni czy
pro jekt usta wy zło żo nej przez PiS, któ rym wa bio no fik -
cyj nym uwłasz cze niem za ce nę uchy le nia usta wy 
o ROD, li kwi da cji PZD i na cjo na li za cji wspól ne go ma -
jąt ku dział kow ców, wal ka wy ma ga ła już nie tyl ko mo bi -
li za cji ca łe go śro do wi ska dział kow ców, ale rów nież
szu ka nia in nych niż do tych cza so we  me tod dzia ła nia.
Wte dy zo stał zwo ła ny pierw szy w hi sto rii Związ ku Kon -
gres PZD. W dniu 14 lip ca 2009 r. by łam jed ną spo śród
120 oso bo wej re pre zen ta cji okrę gu łódz kie go. To by ło
wiel kie wy da rze nie któ re na wszyst kich wy war ło ol brzy -
mie wra że nie i na dłu gi czas po zo sta nie w na szej pa mię -
ci. Ja ko jed ni z kil ku ty się cy uczest ni ków te go Kon gre su
po wra ca li śmy do swo ich do mów dum ni z te go wy da rze -
nia i z na dzie ją, że przy nie sie ono sku tek na ja ki cze ka -
li śmy. I tak też się sta ło. Dwa dni po Kon gre sie Sejm

pod czas gło so wa nia nad „pi sow skim” pro jek tem usta wy,
od rzu cił go w pierw szym czy ta niu. Wte dy uwie rzy li śmy,
że od nie sio ne po I Kon gre sie PZD zwy cię stwo w wal ce
o obro nę usta wy o ro dzin nych ogro dach dział ko wych bę -
dzie ozna cza ło ko niec za mie sza nia wo kół Pol skie go
Związ ku Dział kow ców i za pew ni dział kow com dłu go
ocze ki wa ny spo kój.

Te na dzie je jed nak szyb ko le gły w gru zach. Na si prze -
ciw ni cy nie zło ży li bro ni. Mu sie li śmy po now nie sta nąć
w obro nie war to ści któ re nas łą czą, w obro nie ogro dów
i Związ ku. W prze cią gu dwóch za le d wie lat od był się 
II Kon gres PZD. Je go bez po śred nią prze słan ką by ło za -
skar że nie przez Pierw sze go Pre ze sa Są du Naj wyż sze go
do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go ca łej usta wy o ro dzin -
nych ogro dach dział ko wych. To do nio słe wy da rze nie
oso bi ście prze ży łam bar dziej emo cjo nal nie niż po przed -
ni Kon gres. Za pew ne dla te go, że by łam jed ną z pro wa -
dzą cych i trud no by ło ukryć tre mę, gdy spo strze głam, że
ob ser wu je mnie 4 tys. par oczu dział kow ców, słu cha 
4 tys. par uszu i jesz cze kil ku set ofi cjal nych i waż nych
go ści. Czu łam się  od po wie dzial na za każ dy gest i każ -
de wy po wie dzia ne sło wo, ale tak że za re ali za cję wcze -
śniej usta lo ne go sce na riu sza te go spo tka nia. Naj waż-
niej sza jed nak by ła świa do mość, że w sy tu acji wy wo ła -
nej wnio skiem Pierw sze go Pre ze sa Są du Naj wyż sze go
sta nę li śmy w ob li czu jak do tych czas naj po waż niej sze go
za gro że nia. Wie dzie li śmy, że pusz czo no w ruch me cha -
nizm, któ ry miał do pro wa dzić do de struk cji ca łe go sys -
te mu ogrod nic twa dział ko we go, któ re go ce lem by ło
po zba wie nie dział kow ców i ogro dów wszyst kich do -
tych cza so wych praw oraz wła snej, sku tecz nej re pre zen -
ta cji ja ką peł nił Pol ski Zwią zek Dział kow ców, zaś
kon se kwen cją mia ło być otwar cie moż li wo ści do wol ne -
go dys po no wa nia te re na mi ogro dów na ce le ko mer cyj ne.
I to nas prze ra ża ło. Mi mo te go nie po zo sta wa li śmy bez -
czyn ni, wszy scy wie rzy li śmy, że na sza jed ność i de ter mi -
na cja w dzia ła niu zwy cię ży. Gdy by wte dy, po II Kon-
gre sie PZD  ktoś po wie dział, że wy rok Try bu na łu Kon -
sty tu cyj ne go bę dzie tak okrut ny, „miaż dżą cy” na szą
usta wę, by ły wy kpio ny. 

Jed nak nie pew ność o lo sy usta wy na dal  to wa rzy szy ła
nam w co dzien nej dzia łal no ści, tym bar dziej, że roz sze -
rze nie wnio sku przez I Pre ze sa Są du Naj wyż sze go o za -
skar że nie ca łej usta wy spo wo do wa ło, że już wte dy
ogro dy zna la zły się po ten cjal nie w nie bez pie czeń stwie.   

Gdy przy szła wia do mość o ter mi nie roz pra wy w Try -
bu na le, jak wie le in nych osób, tak i ja ży łam w wiel kich
emo cjach. Róż ne my śli ko ła ta ły się w gło wie, tłu ma czy -
łam so bie, że prze cież nie jest moż li we, aby był to „wy -
rok” na ogro dy dział ko we. Ży łam na dzie ją, że nie bę dzie
źle, że sko ro ogro dy prze trwa ły po nad 100 lat a Zwią -
zek po nad 30 lat, i że od 22 lat  wy cho dzi li śmy z wie lu
opre sji sku tecz nie bro niąc ogro dy i dział kow ców, to 
i tym ra zem tak bę dzie. 



23

Tak jak wie lu in nych dział kow ców z ca łej Pol ski, tak
i ja z grup ką łódz kich dzia ła czy by li śmy 28 czerw ca
2012 r. w War sza wie, w Try bu na le Kon sty tu cyj nym
gdzie mia ła miej sce roz pra wa do ty czą ca na szej usta wy o
ROD. Z po wa gą i z wiel ką uwa gą przy słu chi wa li śmy się
tej roz pra wie. Jesz cze wte dy wie rzy li śmy, że sę dzio wie
Try bu na łu za po zna li się, z ape la mi któ re do nich wy sto -
so wa li dział kow cy, że wy rok bę dzie spra wie dli wy, a wie -
lo let ni wy si łek po ko leń dział kow ców, któ rzy za go spo-
da ro wy wa li nie użyt ki i wy sy pi ska śmie ci przy wra ca jąc
je przy ro dzie i spo łe czeń stwu nie zo sta nie zni we czo ny.
Gdy bę dąc po now nie w Try bu na le Kon sty tu cyj nym 
w dniu 11 lip ca 2012 r. na ogło sze niu wy ro ku, sło wa
„hań ba”, „hań ba” sa me ci snę ły się na na sze usta. 

Z per spek ty wy lat oce niam, że oso bi ście, dla mnie, był
to naj gor szy dzień w mo jej po nad 30 let niej dzia łal no ści
w PZD. Pa mię tam, że pod czas kon fe ren cji pra so wej zor -
ga ni zo wa nej przez Pre ze sa Kon drac kie go za raz po ogło -
sze niu wy ro ku od czy tać mia łam sta no wi sko Kra jo wej
Ra dy Związ ku. Wte dy wy da wa ło się mi, że nie dam ra -
dy, wie dzia łam że drży mi głos, a w oczach mam łzy. Po
pro stu emo cje się gnę ły ze ni tu.  Wte dy je dy ny raz w mo -
im ży ciu opu ści ła mnie wia ra, stra ci łam na dzie ję, że „da -
my ra dę”. 

Wła śnie te 22 la ta, tzn. od 1990 r. do orze cze nia Try -
bu na łu Kon sty tu cyj ne go na zwa ła bym eta pem Związ ku
wal czą ce go.

Mó wi się, że „na dzie ja umie ra ostat nia”. Dzi siaj wie -
rzę, że są to sło wa praw dzi we. Zgod nie z tym, co na pi -
sa no w uza sad nie niu wy ro ku, że „przez 18 mie się cy od
dnia ogło sze nia orze cze nia Try bu na łu pod sta wy praw ne
dzia ła nia PZD oraz funk cjo no wa nia ROD w Pol sce po -
mi mo oba le nia do mnie ma nia zgod no ści z Kon sty tu cją,
na dal bę dą obo wią zy wać i mo gą być sto so wa ne” i gdy
po wy ro ku po li ty cy wszyst kich ugru po wań obie cy wa li,
że dział kow com nie sta nie się krzyw da, a ogro dy dział -
ko we zy ska ją szyb ko no wą usta wę, któ ra za pew ni im
bez pie czeń stwo i moż li wość dal sze go użyt ko wa nia dzia -
łek, we mnie za pa li ła się iskier ka na dziei, że nie wszyst -
ko jest stra co ne. Wy rok prze są dził bo wiem o po trze bie
uchwa le nia no we go pra wa dla dział kow ców.  Mi jał mie -
siąc za mie sią cem a w spra wie no wej usta wy nic się nie
dzia ło.   Do pie ro gdy ze stro ny Pre ze sa Kon drac kie go 
i in nych dzia ła czy Związ ku pa dła pro po zy cja, aby wziąć
spra wy w swo je rę ce, to tak że we mnie obu dził się duch
wal ki  i po wró ci ła wia ra, że zwy cię ży my.

Wte dy Pol ski Zwią zek Dział kow ców pod jął pra ce nad
no wą usta wą, któ rej pro jekt zo stał przy go to wa ny w sto -
sun ko wo krót kim cza sie. Za wią zał się Ko mi tet Ini cja ty -
wy Usta wo daw czej Pro jek tu Usta wy o Ro dzin nych
Ogro dach dział ko wych. Od mo men tu je go re je stra cji
trwa ła 3 mie sięcz na ba ta lia o pro mo cję pro jek tu usta wy
i zbiór kę min. 100 tys. pod pi sów. To był czas wy tę żo nej
pra cy. Okrę go wy Za rząd Łódz ki PZD, je go Pre zy dium,

człon ko wie Ko mi te tu Ini cja ty wy Oby wa tel skiej z okrę -
gu łódz kie go an ga żo wa li się w zbie ra nie pod pi sów. 
W ra mach pro mo cji oby wa tel skie go pro jek tu usta wy 
o ROD pro wa dzo ne by ły roz ma ite dzia ła nia ma ją ce na
ce lu do tar cie do jak naj szer sze go gro na spo łe czeń stwa.
W pierw szej ko lej no ści or ga ni zo wa ne by ły du że na ra dy
z dział kow ca mi i człon ka mi ak ty wu ogro do we go. Na ra -
dy mia ły cha rak ter otwar ty. Do udzia łu w nich za pra sza -
ni by li przed sta wi cie le lo kal nych władz, po sło wie 
z da ne go re jo nu, przed sta wi cie le me diów. Nie zwy kle
istot nym i zna czą cym wy da rze niem by ła na ra da zor ga ni -
zo wa na w Łódz kim Do mu Kul tu ry w dniu 14 stycz nia
2013 r. W wy peł nio nej po brze gi sa li kil ku set dział kow -
ców spo tka ło się z 6 po sła mi re pre zen tu ją cy mi róż ne
opcje po li tycz ne. W sa mych ogro dach or ga ni zo wa ne by -
ły ze bra nia in for ma cyj ne dla dział kow ców, pod czas któ -
rych oprócz oma wia nia pro jek tu, zbie ra ne by ły pod pi sy,
roz da wa no ma te ria ły pro mo cyj ne, prze ka zy wa no li sty
któ re mia ły tra fić do ro dzin, zna jo mych, śro do wisk, 
w któ rych dział kow cy miesz ka ją i pra cu ją. To spra wi ło,
że wśród 924 801 pod pi sów po par cia pro jek tu zna la zło
się aż 74 035 pod pi sów ze bra nych przez okręg łódz ki.

Gdy 5 lu te go 2013r.  ma sze ro wa łam w jed nym sze re -
gu z człon ka mi Ko mi te tu Ini cja ty wy Usta wo daw czej
wraz z dział kow ca mi, aby zło żyć w Sej mie po nad 
920 tys. pod pi sów pod na szym, oby wa tel skim pro jek tem
usta wy o ROD by łam szczę śli wa i dum na. Czu łam się
też wy róż nio na gdyż, bez po śred nio po prze ka za niu pod -
pi sów, ra zem z Pre ze sem Kon drac kim i Peł no moc ni ka -
mi Ko mi te tu Ini cja ty wy Usta wo daw czej przy ję ła nas
Mar sza łek Sej mu Ewa Ko pacz. 

Jed nak ten suk ces nie za gwa ran to wał jesz cze zwy cię -
stwa. Trze ba by ło da lej wal czyć. Tym ra zem w Sej mie.
Tak że tam, pod czas pierw sze go czy ta nia pro jek tów do -
ty czą cych ogro dów dział ko wych, by ły i emo cje i na dzie -
ja, że nasz pro jekt wy gra. Póź niej oka za ło się, że klu-
czem do osią gnię cia ce lu mia ło być uzy ska nie nie zbęd -
ne go po par cia dla pro jek tu wśród par la men ta rzy stów.
Szcze gól nie istot ne by ło prze ko na nie do pro jek tu 
oby wa tel skie go naj licz niej sze go klu bu – Plat for my 
Oby wa tel skiej.

Wte dy wal ka o pro jekt oby wa tel ski prze nio sła się na
uli ce, pod biu ra po słów PO. W okrę gu łódz ki pi kie to wa -
li śmy przed biu ra mi w Ło dzi, Sie ra dzu, Piotr ko wie Try -
bu nal skim, Skier nie wi cach, Beł cha to wie i w Zgie rzu 
i Pa bia ni cach. Pi kie ty nie wpły nę ły jed nak na zmia nę
sta no wi ska PO, co sta ło się po wo dem de cy zji o prze pro -
wa dze niu w dniu 5 czerw ca 2013 r. we wszyst kich mia -
stach wo je wódz kich ma ni fe sta cji dział kow ców. To co
wy da rzy ło się te go dnia po zo sta nie do koń ca w mo jej pa -
mię ci. Ni gdy bo wiem nie po my śla łam, że na cen tral nej
uli cy Ło dzi, na Piotr kow skiej pod nr 104  ra zem z po -
nad ty sią cem dział kow ców, któ rzy przy by li z ogro dów
po ło żo nych w ca łym wo je wódz twie, ubra nych w cza -
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głę bo kie po dzię ko wa nia wszyst kim dzia ła czom i dział -
kow com, któ rzy w ja ki kol wiek spo sób przy czy ni li się,
kul ty wu jąc i chro niąc ideę ogrod nic twa dział ko we go 
w Pol sce, do zbu do wa nia so lid nych pod staw praw nych
do pro wa dza jąc do uchwa le nia przez Sejm usta wy z dnia
6 ma ja 1981 ro ku o pra cow ni czych ogro dach dział ko -
wych, po wsta nia PZD i do roz wo ju ogro dów dział ko -
wych w Pol sce.

Ma rze nia i dzia ła nia ty się cy lu dzi w la tach 70-tych 
i 80-tych XX wie ku sta ły się fak tem. Ruch ogrod nic twa
dział ko we go od zy skał sa mo dziel ność, sa mo rząd ność 
i za czął mó wić wła snym gło sem w swo ich spra wach.

Wy ra zy uzna nia i po dzi wu skła da my człon kom Kra jo -
wej Ra dy Pra cow ni czych Ogro dów Dział ko wych, któ -
rzy 6 paź dzier ni ka 1980 ro ku zi ści li te ma rze nia i ocze-
ki wa nia po przez pod ję cie uchwa ły o wy łą cze niu ogro -
dów dział ko wych spod ju rys dyk cji Związ ków Za wo do -
wych i pod ję cie sa mo dziel nej dzia łal no ści w trud nych
ów cze snych cza sach. 

Kra jo wa Ra da PZD stwier dza, że by ło to moż li we tyl -
ko i wy łącz nie dzię ki po stę pu ją cym zmia nom po li tycz -
nym i spo łecz nym w ży ciu pań stwa i spo łe czeń stwa, 
a przede wszyst kim ro dzą ce mu się ru cho wi „So li dar -
ność” gło szą ce go ha sła wol no ści,  spra wie dli wo ści, nie -
za leż no ści i sa mo rząd no ści.

Nie wie lu dzi siaj mo że my jesz cze po dzię ko wać, dla te -
go też chwa ła i wiecz na pa mięć tym, któ rzy by li z na mi
w tym cza sie, a dzi siaj są już po dru giej stro nie. 

Kra jo wa Ra da PZD ser decz nie dzię ku je dzie siąt kom
ty się cy dzia ła czy i dział kow ców, któ rzy w 1981 ro ku
przy stą pi li do ty ta nicz nej pra cy roz wo ju ogro dów dział -
ko wych w Pol sce z ogrom nym spo łecz nym za an ga żo -
wa niem. To ich od da nie i wia ra w suk ces spo wo do wa ły,
że w cią gu pa ru lat w Pol sce po wsta ło oko ło 1 500 ogro -
dów dział ko wych na po wierzch ni 16 500 ha, a dział ki
otrzy ma ło 360 000 pol skich ro dzin. 

Sło wa po dzię ko wa nia i po dzi wu Kra jo wa Ra da PZD
kie ru je do wszyst kich ów cze snych dzia łkow ców, któ rzy

pecz ki i chu s ty w bar wach PZD, nio są cych ze so bą fla -
gi związ ko we oraz trans pa ren ty bę dę ra zem z ni mi skan -
do wa ła ha sła: Ogro dy to lu dzie, nie grun ty! Nic dla
dział kow ca, wszyst ko dla pań stwa! Oby wa tel ski pro jekt
usta wy o ROD – pra wo dla lu dzi a nie pra wo dla biz ne -
su!, Rzą dzą oby wa te le nie de we lo pe rzy!, czy Plat for mo
nie bój się oby wa te li!. Nie wiem też ja ka si ła po zwo li ła
mi z naj wyż sze go stop nia dra bi ny usta wio nej na środ ku
Piotr kow skiej wy gło sić  po wo dy, dla któ rych dział kow -
cy zde cy do wa li się wyjść na uli ce naj więk szych pol skich
miast i za ma ni fe sto wać swo je ra cje oraz  od czy tać list
otwar ty skie ro wa ny do pre mie ra RP, a na stęp nie prze ka -
za ny na rę ce Wo je wo dy Łódz kiej Jo lan ty Cheł moń skiej.

Na tym zda rze niu nie za koń czy ła się ulicz na wal ka 
o pra wa dział kow ców. 20 wrze śnia 2013 r. po now nie za -
ma ni fe sto wa no na Piotr kow skiej w Ło dzi. Nie za wie dli
dział kow cy i 800 oso bo wa gru pa prze ma sze ro wa ła przez
cen trum Ło dzi i po now nie na rę ce przed sta wi cie la wo je -
wo dy prze ka za łam pe ty cję skie ro wa ną do Pre mie ra RP
Do nal da Tu ska. 

Wte dy są dzi łam, że już ni gdy wię cej nie bę dę stać na

try bu nie w cen tral nym miej scu du że go mia sta, wśród tłu -
mu lu dzi i prze ma wiać. 

Ży cie jest jed nak peł ne nie spo dzia nek. Gdy 10 paź -
dzier ni ka 2013 r. w War sza wie od by ła się pierw sza w hi -
sto rii pol skie go ru chu ogrod nic twa dział ko we go
ogól no kra jo wa ma ni fe sta cja 15 ty się cy dział kow ców, nie
mo gło tam za brak nąć dział kow ców z ogro dów po ło żo -
nych w róż nych czę ściach wo je wódz twa łódz kie go. Na
ma ni fe sta cję do War sza wy przy je cha ły 23 au to ka ry i bu -
sy, któ re przy wio zły dział kow ców z 18 miast i mia ste -
czek. Z pew no ścią by li śmy jed ną z licz niej szych 
i bar dziej roz po zna wal nych grup. Ha sła, ta bli ce z na zwa -
mi ogro dów, trąb ki, gwizd ki i okrzy ki spra wia ły, że wy -
róż nia li śmy się w barw nym tłu mie. 

Dzi siaj wie my,  że ma ni fe sta cja by ła uda nym i po trzeb -
nym przed się wzię ciem. Za miast gro żą cej nam re wo lu -
cji, ma my usta wę o ro dzin nych ogro dach dział ko wych  

W mo jej oce nie, to co wy da rzy ło w cią gu 35 lat ist nie -
nia PZD po twier dza jed no – że tyl ko wspól nie je ste śmy
w sta nie dzia łać dla do bra ogro dów.  

5. Uchwały jubileuszowe

Uchwa ła Ju bi le uszo wa Nr 1/IX/2016
Kra jo wej Ra dy Pol skie go Związ ku Dział kow ców

pod ję ta na po sie dze niu z oka zji 35-le cia PZD 
w dniu 2 wrze śnia 2016 ro ku

Kra jo wa Ra da PZD na wspól nym ju bi le uszo wym po sie dze niu z Kra jo wą Ko mi sją Re wi zyj ną PZD 
skła da
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Kra jo wa Ra da PZD po sta na wia uho no ro wać naj bar -
dziej za słu żo nych dzia ła czy PZD i dział kow ców dla roz -
wo ju ogro dów dział ko wych, umac nia nia i obro ny
Związ ku, wdra ża nia pra wa w Związ ku w koń czą cym się
okre sie 35-le cia PZD 

Dy plo mem 
Kra jo wej Ra dy

Pol skie go Związ ku Dział kow ców
z oka zji

Ju bi le uszu 35-le cia Pol skie go Związ ku Dział kow ców

Kra jo wa Ra da PZD zo bo wią zu je wszyst kie okrę go we
za rzą dy PZD do przed sta wie nia Kra jo wej Ra dzie naj bar -
dziej za słu żo nych dzia ła czy okre sie  35-le cia Związ ku
do uho no ro wa nia dy plo mem.

Kra jo wa Ra da stwier dza, że dy plo my na le ży wrę czać
na po sie dze niach Kra jo wej Ra dy oraz po sie dze niach
okrę go wych za rzą dów PZD. Do wrę cze nia upo waż nio -
ny jest Pre zes PZD, człon ko wie Pre zy dium KR PZD i
pre ze si okrę go wych za rzą dów PZD.

Kra jo wa Ra da PZD pro si o za pew nie nie uro czy ste -
go cha rak te ru  ho no ro wa nia ju bi le uszo wy mi dy plo ma -
mi związ ko wych dzia ła czy. 

pod ję li się tru du bu do wy ogro dów, zdo by wa nia środ ków
i ma te ria łów, nie py ta jąc za ile, po świę ca jąc swój czas 
i wie dzę. 

Rów no le gle z roz wo jem i bu do wą ogro dów dział ko -
wych two rzo na by ła no wa or ga ni za cja spo łecz na. Bu do -
wa ne by ły sta tu ty, re gu la mi ny i sys te my praw ne.
Zwią zek sta wał się co raz bar dziej zor ga ni zo wa ną i zin -
te gro wa ną si łą spo łecz ną. Dla te go też Kra jo wa Ra da
PZD dzię ku je tym wszyst kim spo śród dział kow ców 
i dzia ła czy, któ rzy pod ję li się te go tru du, ale tak że
wszyst kim, któ rzy ce ni li ogro dy dział ko we i ich roz wój,
któ rzy uwa ża li, że po win ny ist nieć i słu żyć lu dziom 
i wnie śli wkład we wszyst kich dzie dzi nach i na wszyst -
kich eta pach roz wo ju. 

Szcze gól ne sło wa uzna nia Kra jo wa Ra da PZD kie ru je
do wie lu po li ty ków, dzia ła czy spo łecz nych, po słów, se -
na to rów i władz pań stwo wych za czę stą po moc i po par -
cie w trud nych chwi lach. 

Wy ra zy uzna nia i po dzię ko wa nia kie ru je my do sa mo -
rzą dów, któ re znacz nie przy czy ni ły się do roz wo ju ogro -
dów dział ko wych. 

Du żą po mo cą w roz wo ju ogro dów by ły licz ne za kła dy
pra cy, a zwłasz cza ich ko mi sje so cjal ne. 

Dzię ku je my tym wszyst kim, któ rzy wi dzie li sens i po -
trze bę za kła da nia ogro dów dział ko wych i nie sie nia po -
mo cy spo łe czeń stwu. Szko da, że dzi siaj wie le te re nów
tych ogro dów dział ko wych stwo rzo nych dla pra cow ni -
ków za kła dów pra cy i za ich pie nią dze z fun du szu so -
cjal ne go jest przed mio tem rosz czeń i spo rów z no wy mi
wła ści cie la mi tych za kła dów.

Wresz cie Kra jo wa Ra da PZD dzię ku je wła dzom
Związ ku wszyst kich ka den cji, dzia ła czom i dział kow -
com za wier ność ide ałom ru chu ogrod nic twa dział ko we -
go, za pra cę i dzia łal ność na rzecz dział ko wych ro dzin,
a prze cież i ca łe go spo łe czeń stwa, za zbu do wa nie Pol -
skie go Związ ku Dział kow ców – spo łecz nej, nie za leż nej,
sa mo rząd nej or ga ni za cji dział kow ców. Za prze ku cie 
w czyn ma rzeń, my śli i dzia łań ty się cy dział kow ców.

Kra jo wa Ra da PZD skła da ser decz nie po dzię ko wa nie
spo łe czeń stwu pol skie mu za po par cie dla ogro dów dzia -
łko wych wy ra ża ne w sło wach, czy nach i dzia ła niach. 

Kra jo wa Ra da PZD jest prze ko na na, że do ro bek i do -
świad cze nie ru chu ogrod nic twa dział ko we go w Pol sce
sku pio ne go w PZD, bę dzie prze kła dać się przez dzie siąt -
ki lat na roz wi ja nie ogro dów dział ko wych z po żyt kiem dla
dział ko wych ro dzin i ca łe go spo łe czeń stwa. 

Za brze, dnia 2 wrze śnia 2016 r.

I WICEPREZES
/-/ Ta de usz JARZĘBAK

PREZES
/-/ Eu ge niusz KONDRACKI

Uchwa ła Ju bi le uszo wa Nr 2/IX/2016
Kra jo wej Ra dy Pol skie go Związ ku Dział kow ców

pod ję ta na po sie dze niu z oka zji 35-le cia PZD 
z dnia 2 wrze śnia 2016 r. 

w spra wie uho no ro wa nia naj bar dziej za słu żo nych dzia ła czy PZD
i dział kow ców z oka zji Ju bi le uszu 35-le cia PZD

Za brze, dnia 2 wrze śnia 2016 ro ku 

I WICEPREZES
/-/ Ta de usz JARZĘBAK

PREZES
/-/ Eu ge niusz KONDRACKI
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– mó wił Pre zes PZD skła da jąc wy ra zy uzna nia i po dzię -
ko wa nia we te ra nom dział ko wym i tym wszyst kim, któ -
rzy bu do wa li nie tyl ko pod sta wy ca łe go ru chu dział-
ko we go, ale tak że ogro dy dział ko we i przy czy ni li się do
po wsta nia PZD.

Wśród ofi cjal nych go ści obec ne by ły wła dze Za brza, 
w tym Pre zy dent Mał go rza ta Mań ka -Szu lik, wi ce pre zy -
den ci Ka ta rzy na Dzió ba i Krzysz tof Le wan dow ski oraz
prze wod ni czą cy Ra da Mia sta Ma rian Czo chor. Na uro -
czy stość dział kow ców przy był tak że Pre zes Za rzą du Wo -
je wódz kie go NFOŚiGW w Katowicach An drzej Pi lot oraz
peł no moc nik Mi ni stra In fra struk tu ry i Bu dow nic twa Pa -
weł Dru ciak. Go ści li tak że: sta ro sta no wo to my ski Ire ne -
usz Ko zec ki, pre zy dent By to mia Da mian Bar ty la, 
w imie niu pre zy den ta mia sta Ryb ni ka Na czel nik Wy dzia -
łu Eko lo gii Urzę du Mia sta Ryb ni ka Ja ro sław Kuź nik, 
w imie niu pre zy den ta mia sta Pi ły - Ma rian Mar ten ka, zaś
w za stęp stwie pre zy den ta Skier nie wic – Aga ta Wal czak.
Wśród go ści po ja wi li się tak że  po sło wie Bar ba ra Dziuk,
Bo rys Bud ka, Krzysztof Gadowski i Jó zef Las so ta. 

Go ści oraz przed sta wi cie li dział kow ców z ca łej Pol ski
po wi tał tak że go spo darz okrę gu ślą skie go Pre zes Jó zef
No ski. Jak mó wił,  ogro dy po wsta wa ły i funk cjo nu ją, bo
są po trzeb ne pol skim ro dzi nom. Są miej scem wy cho wy -
wa nia mło dych po ko leń, są oa za mi spo ko ju i ak tyw ne go
wy po czyn ku dla se nio rów, wresz cie są szko łą ży cia dla
wszyst kich, bo są wzo rem sa mo rząd no ści, sa mo or ga ni -
za cji i de mo kra cji. - Na sze świę to to świę to ra do ści i po -
dzię ko wa nia za plo ny, a tak że za wszyst kie do tych-
cza so we suk ce sy. To tak że do sko na ła oka zja do po dzię ko -
wa nia wszyst kim, któ rzy nas wspie ra ją i nam po ma ga ją,
a tak że do strze ga ją na sze pro ble my i wy ka zu ją dla nich
zro zu mie nie

Te go rocz ne ob cho dy Kra jo wych Dni Dział kow ca by -
ły szcze gól ne ze wzglę du na ob cho dy ju bi le uszu 35-le -
cia ist nie nia PZD. Dla te go też Kra jo wa Ra da PZD
pod ję ła na ju bi le uszo wym po sie dze niu uchwa łę o po -
dzię ko wa niu wszyst kim dzia ła czom i dział kow com za
do tych cza so wą pra cę i wy si łek na rzecz roz wo ju ogro -
dów dział ko wych i PZD. Uchwa łę za pre zen to wał ze bra -
nym Pre zes OZ PZD w Po zna niu i wi ce pre zes PZD
Zdzi sław Śli wa.

W dniu 3 wrze śnia br. do Za brza przy je cha ło z ca łej Pol -
ski bli sko 800 dział kow ców, by ra zem świę to wać i cie -
szyć się z suk ce sów ogro dów  i Związ ku.  By ło ra do śnie,
gwar nie i mo men ta mi bar dzo no stal gicz nie. Ra zem 
z dział kow ca mi świę to wa li za cni go ście na cze le z wła -
dza mi Za brza, par la men ta rzy sta mi i sa mo rzą dow ca mi.
By li tak że za słu że ni w 35-let niej hi sto rii dzia ła cze PZD,
któ rzy nie kry li łez wzru sze nia i ra do ści z te go spo tka nia.

W so bot ni, sło necz ny, wrze śnio wy po ra nek w Za brzu
tłum nie po ja wi li się dział kow cy z ca łej Pol ski, któ rzy
przy je cha li na Śląsk, by ra zem świę to wać kra jo we do -
żyn ki dział ko we. Z tej oka zji uli ce Za brza zo sta ły ude ko -
ro wa ne związ ko wy mi fla ga mi. Dział kow cy przy wieź li
ze so bą pięk ne ko sze do żyn ko we, któ re ozdo bi ły sce nę
w na mio cie, gdzie od by wa ły się ofi cjal ne uro czy sto ści.
W tym ro ku Kra jo we Dni Dział kow ca, któ re ma ją dłu go -
let nią tra dy cję, by ły szcze gól ne. Po wa gi i splen do ru do -
da wał bo wiem ob cho dzo ny przez Zwią zek w 2016 ro ku
ju bi le usz 35-le cia ist nie nia. 

Uro czy ste ob cho dy roz po czę ła ho no ro wa sal wa ar mat -
nia od da na przez Brac two Kur ko we z oka zji 35-le cia
Pol skie go Związ ku Dział kow ców. Na stęp nie przy dźwię -
kach mar sza gra ne go przez or kie strę dę tą KWK „Ma ko -
szo wy” mia ła miej sce oka za ła ga la sztan da ro wa, 
w któ rej udział wzię ło po nad 40 barw nych pocz tów
sztan da ro wych z okrę gów, de le ga tur  i ogro dów dział ko -
wych. Od śpie wa ny zo stał rów nież hymn Pol ski i hymn
dział kow ców „Zie lo na Rzecz po spo li ta”.  

Każ de do żyn ki mu szą mieć swój chleb do żyn ko wy, 
ja ko  sym bol pra cy i tru du oraz szczę ścia, do bro by tu,
świa tło ści i mą dro ści. Upra wia my owo ce, wa rzy wa 
i wszyst ko, co dział ko wiec po tra fi i dla te go włą cza my się
w tę sym bo li kę plo nów, któ ra od wie ków jest kul ty wo wa -
na w Pol sce – mó wił Pre zes PZD dzię ku jąc de le ga cji
dział kow ców ze Szcze ci na za prze ka za ny bo chen chle ba.

- Cie szę się, że je ste śmy tu ra zem i mo że my świę to wać
już po raz 17. Kra jo we Dni Dział kow ca. To ini cja ty wa,
któ rą usta no wi ła i przy ję ła Kra jo wa Ra da i jest ona 
z du mą i ra do ścią prak ty ko wa na już od wie lu lat – mó -
wił Pre zes Eu ge niusz Kon drac ki wi ta jąc wszyst kich
dział kow ców i przy by łych go ści. Wi tam naj bar dziej za -
słu żo nych spo śród wszyst kich zna mie ni tych dzia ła czy

III. KRAJOWE DNI DZIAŁKOWCA

1. Informacja

„Sztan dar jej dum nie po wie wa”

Wśród sym bo li PZD znaj du ją się sztan da ry, któ re są
zna kiem toż sa mo ści wspól no ty dział ko wej i łą czą tych,
któ rzy chcą urze czy wist niać te sa me war to ści. Sztan dar
jest zna kiem trwa nia i tra dy cji. Zgro ma dze ni na ob cho -

dach dział kow cy uczest ni czy li w uro czy stym wrę cze niu
przez Pre ze sa PZD Eu ge niu sza Kon drac kie go sztan da ru
na rę ce Pre ze sa ROD „Roz kwit” w Ryb ni ku, któ ry na -
stęp nie prze ka zał go pocz to wi sztan da ro we mu.
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Wie lu spo śród za pro szo nych po li ty ków nie mo gło
przy być na uro czy stość ze wzglę du na in ne zo bo wią za -
nia, dla te go też na rę ce Pre ze sa PZD prze ka za ne zo sta ły

li sty gra tu la cyj ne z ży cze nia mi i za pew nie niem o po par -
ciu dla Związ ku i ogro dów dział ko wych oraz śro do wi ska
dział ko we go. 

Li sty gra tu la cyj ne

Zwy cięz cy kon kur sów i na gro dze ni

Nie zwy kle waż ną czę ścią uro czy sto ści by ło na gro dze -
nie uczest ni ków kon kur sów kra jo wych. Kon kurs na naj -
pięk niej szy Ro dzin ny Ogród Dział ko wy to już tra dy cja.
Je go ce lem jest nie tyl ko pro pa go wa nie do brych wzo -
rów, ale przede wszyst kim na gro dze nie za rzą dów ROD
za es te ty kę i pięk no ogro dów, ale też do ce nie nie oso bi -
ste go za an ga żo wa nia i ser ca, ja kie dział kow cy wkła da ją
w swo ją pra cę, przy jed no cze snym za cho wa niu re gu la -
mi no wych za sad i wraż li wo ści na pięk no przy ro dy. Wie -
dza i pa sja tych osób w two rze niu tych zie lo nych oaz
prze kła da się na efek ty. W tym ro ku do kon kur su zgło -
szo nych zo sta ło 17 ogro dów bę dą cych lau re ata mi kon -
kur sów okrę go wych. 

Pierw sze miej sce i ty tuł Naj lep sze go Ro dzin ne go
Ogro du Dział ko we go Ro ku 2016 otrzy mał ROD „Tu li -
pan” w Za brzu. Wśród pię ciu lau re atów kon kur su zna la -
zły się: ROD „Mam ry” w Wę go rze wie, ROD Che mik”
w Żo rach, ROD im. Flo ria na Cey no wy w Wej he ro wie,
ROD „Ju bi lat” w Jel czu La sko wi cach oraz ROD „Pod
Li pa mi” w Pi le. Po nad to Pre zy dium KR PZD do ce ni ło
tak że 10 ogro dów za dzia łal ność w róż nych dzie dzi nach.
Wy róż nio no m.in. ROD „No wa lij ka z Go rzo wa Wlkp.
za dzia łal ność sta tu to wą , ROD „Zie le niak” z De brz na
za dzia łal ność oświa to wą, ROD „Zo rza” w Ziem ni cach
za in we sty cje i mo der ni za cje, ROD „Pre fa bet” z Kol bu -
szo wej za  za go spo da ro wa nie ROD, ROD „Ra dość” z
Bie la wy za za go spo da ro wa nie  dzia łek, ROD „1 Ma ja”
w Bia łym sto ku za dzia łal ność na rzecz śro do wi ska, ROD
„Ty siąc le cia” w Czę sto cho wie za bez pie czeń stwo, ROD
„Se nior”: w No wym Są czu za pro mo cję Związ ku, ROD
„Za ci sze” w To ru niu za przy chyl ność dzie ciom i mło -
dzie ży oraz wy róż nie nie spe cjal ne dla ROD „Przy -
szłość” w To ma szo wie Lu bel skim. Zwy cięz ca oraz
lau re aci i wy róż nie ni otrzy ma li z rąk Pre ze sa PZD Eu ge -
niu sza Kon drac kie go ta bli ce oko licz no ścio we, pu cha ry,
dy plo my oraz na gro dy pie nięż ne.

W tym ro ku do ry wa li za cji w kon kur sie „Wzo ro wa
dział ka 2016” sta nę ły 24 dział ki bę dą ce lau re ata mi kon -
kur sów na szcze blu okrę go wym.  W kon kur sie star to wać
mo gą tyl ko naj lep si z naj lep szych, bo wiem Re gu la min
kon kur su ja sno wska zu je, że nie mo gą w nim brać udzia -
łu dział ki w ja ki kol wiek spo sób na ru sza ją ce związ ko we
prze pi sy i Re gu la min ROD. Ko mi sja Kon kur so wa i Pre -
zy dium KR PZD pod oce nę bra ło m.in. es te ty kę dział ki
(oce nio no m.in. ład i po rzą dek, ogro dze nie i urzą dze nia
na dział ce, płot ki, mur ki, tre ja że, per go le, oczka i zbior -

ni ki wod ne zgod ne z re gu la mi nem ROD), po sia da nie
stref sa dow ni czo - wa rzyw nych (róż no rod ność drzew 
i krze wów owo co wych, prze strze ga nie od le gło ści na sa -
dzeń od gra nic dział ki, róż no rod ność na sa dzeń, bo ga ty
do bór ga tun ków, itp.), re kre acyj no -wy po czyn ko wych,
wy ko rzy sta nie eko lo gii (bud ki lę go we, karm ni ki dla pta -
ków, eko lo gicz ne spo so by ochro ny ro ślin, sto so wa nie
na wo zów na tu ral nych), kom po stow ni ków i ich wy ko -
rzy sta nia, ogól ny stan tech nicz ny al tan i ich es te ty kę. Ty -
tuł „Wzo ro wej Dział ki Ro ku 2016” otrzy ma li: Jo lan ta 
i Da riusz Za po row scy - ROD im. 22 Lip ca w Ostro wie
Wlkp., Mał go rza ta Se man – ROD „Mie dzian ka” Po lko -
wi ce, Te re sa i Ta de usz Szczer ba – ROD „Przy szłość” To -
ma szów Lub., Ha li na Mar ci szew ska – ROD „Bu -
dow la ni” Piw ki k.Kut na, Ma ria i Zbi gniew Pę kal scy 
– ROD „Księ cia Bol ko” Świd ni ca, Bar ba ra Ra da je wicz
– ROD „Tu li pan” Za brze, Jo lan ta i Cze sław Chro stow -
scy – ROD „Mam ry” Wę go rze wo, Ma ria Wło dar czyk 
– ROD „Ju bi lat” Jelcz La sko wi ce. Dy plo my, pu cha ry 
i na gro dy wrę czył zwy cięz com pre zes PZD Eu ge niusz
Kon drac ki.

W  tym ro ku Kra jo wa Ra da po raz pierw szy ogło si ła
tak że kon kurs pt. „Wzo ro wa Al ta na”, by po ka zać
wszyst kim, że al ta ny to coś wię cej niż tyl ko wia ta, czy
ma ły dział ko wy do mek, że są one nie od łącz nym ele men -
tem ogro do we go kra jo bra zu, a czę sto wi zy tów ką dział -
ki i du mą ich wła ści cie li. Al ta ny są dla dział kow ców nie
tyl ko ele men tem in fra struk tu ry, ale czę sto ser cem ca łej
dział ki. Pre zy dium KR PZD wy bra ło spo śród 41 zgło -
szeń te al ta ny, któ re są naj lep sze, naj bar dziej funk cjo nal -
ne, es te tycz ne, po my sło we i uro kli we. Ty tuł „Wzo ro wej
Al ta ny” otrzy ma ły al ta ny: Han ny i An drze ja Pu kow nik
w ROD „Pocz to wiec” w Niem czu, Do ro ty i Wie sła wa
Ku cyk w ROD im. Obroń ców We ster plat te „Mal wa” w
Świd ni ku, Ewy i Krzysz to fa Cie płuch w ROD „Roz -
kwit” w Sie ra dzu, Se ba stia na Nie wia dom skie go w ROD
„Ra dio wo -Fo sa II” w War sza wie, Ja ku ba Ja sku ły w
ROD „Za gaj nik” w Po zna niu, Edy ty Dziu by w ROD
„Księ cia Bol ko” w Świd ni cy, An ny i Ra fa ła Ślę za ków w
ROD „Wy po czy nek” w He ram ni cach -Ustro niu, Elż bie -
ty i An to nie go Ro gow skich w ROD „Zło te Ła ny” w
Biel sko Bia łej, Ha li ny No wak w ROD „Źró deł ko” w
Skar ży sku Ka mien nej, Ge no we fy i Jó ze fa Strzał kow -
skich w ROD „Wod nik” w Chełm ży. Po nad to przy zna no
20 wy róż nień. Lau re aci pod czas ob cho dów Kra jo wych
Dni Dział kow ca w Za brzu otrzy ma ją dy plo my, rocz ną
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pre nu me ra tę mie sięcz ni ka „dział ko wiec”, wy daw nic twa
związ ko we oraz na gro dy rze czo we o war to ści 1 tys. zł.

Pre zy dium KR PZD przy zna ło rów nież dział kow com
i dzia ła czom od zna cze nia związ ko we „Za Za słu gi dla
PZD” oraz zło te od zna ki „Za słu żo ne go dział kow ca”.
Od zna ki wrę czał Eu ge niusz Kon drac ki Pre zes PZD ra -
zem z Ta de uszem Ja rzę ba kiem. 

Za oso bi ste za an ga żo wa nie w roz wój ogro dów dział -
ko wych dla po ko leń oraz współ udział w two rze niu,
umac nia niu oraz obro nie Związ ku  z  oka zji ju bi le uszu
35 –le cia Pol skie go Związ ku Dział kow ców Kra jo wa Ra -
da PZD po sta no wi ła uho no ro wać dy plo mem: Eu ge niu -
sza Kon drac kie go, Hen ry ka Cie śli ka, Elż bie tę Dzie dzic,
An to nie go Ko strze wę, An to ni nę Bo roń, Bo le sła wa Mi -
ko łaj czy ka, Ol gę Ochry miuk, Wła dy sła wa Ma ja, Hen ry -
ka To ma szew skie go, Ma ria na Pa siń skie go, Ja nu sza

Mosz kow skie go, Ma rię Fojt, Iza be lę Oże gal ską, Cze sła -
wa Smo czyń skie go, Je rze go Wdow czy ka, Do ro tę Ze rba,
Ta de usza Ja rzę ba ka, Jó ze fa No skie go, Zdzi sła wa Śli wę,
Cze sła wa Woj sła wa, Ro ber ta Kli ma szew skie go, Bar ba -
rę Ko rol czuk, Ma ria na Pra czy ka, Jó ze fa Ro ma now skie -
go, Edwarda Ga luas, Je rzego Kar piń skiego, Bar ba rę
Ko kot, Ka zi mierza Mi cha lika, Jó ze fa Pi sar skie go, Sta -
ni sła wa Za wad kę, Ro ma na Żur kow skie go, Ja ni nę
Dziech cia ruk, Wi tol da De rę gow skie go, Ja na Gru dziń -
skie go, Ry szar da Bu rzyń skie go, Je rze go Gra jka, Je rze go
Jak sonia, Ja na Ka miń skie go, Cze sła wa Ko zi kow skie go,
Ta de usza Mań ko, Ma ria na Ro siń skie go, Ta de usza  Wró -
bla, Syl we stra Chę ciń skie go, Zo fię Mróz, Wła dy sła wa
Bie niek, Edwar da Gra bow skie go, Cze sła wa Sko nec kie -
go. Dy plo my wrę czył wy róż nio nym Pre zes PZD Eu ge -
niusz Kon drac ki.

Pod su mo wa nie

At mos fe ra, ja ka to wa rzy szy ła Kra jo wym Dniom
Dział kow ca w Za brzu na dłu go za pad nie w pa mię ci
wszyst kich uczest ni ków te go świę ta. By ło ra do śnie,
gwar no, a tak że uro czy ście i no stal gicz nie za spra wą
wspo mnień wie lu uczest ni ków o mi nio nych 35. la tach
dzia łal no ści PZD. Wy róż nie ni i na gro dze ni cen ny mi na -
gro da mi dział kow cy, za rzą dy i ogro dy na bra li no wych
sił do po dej mo wa nia ko lej nych wy zwań i wy sił ków na
rzecz bu do wa nia i roz wo ju ogro dów dział ko wych. Ci,
któ rzy przy je cha li z ca łej Pol ski, by wspól nie z in ny mi
dział kow ca mi świę to wać i cie szyć się wspól nym suk ce -
sem ogro dów, dział kow ców i Pol skie go Związ ku Dział -
kow ców, pod kre śla li, że jest to świę to wy jąt ko we 
i je dy ne w swo im ro dza ju. 

Wy sta wę plo nów dział ko wych zor ga ni zo wa ły wszyst -
kie de le ga tu ry z OZ Ślą skie go PZD. Pod czas im pre zy
uczest ni cy mie li oka zję za opa trzyć się w mio dy, se ry,
czo snek, a na wet rzeź by i ob ra zy oraz wie le in nych re -
gio nal nych pro duk tów, któ re ofe ro wa ne by ły na przy go -
to wa nych sto iskach. Dział kow com sprzy ja ła też po go da

- by ło sło necz nie i cie pło, co sprzy ja ło ra do sne mu bie sia -
do wa niu i na wią zy wa niu przy jaź ni. Kra jo we Dni Dział -
kow ca po łą czo ne z Ju bi le uszem 35-le cia by ły tak że
zna ko mi cie zor ga ni zo wa ne. Nikt nie wy je chał z pu sty mi
rę ka mi. Kra jo wa Ra da PZD za dba ła o peł ne wy ży wie -
nie uczest ni ków, któ rzy mie li oka zję za kosz to wać praw -
dzi we ślą skich przy sma ków. Dział kow cy, któ rzy
przy je cha li na tę uro czy stość ze wszyst kich re gio nów
Pol ski otrzy ma li tak że ju bi le uszo we upo min ki, któ re za -
bra li ze so bą do do mów.

By ło wspól ne uczto wa nie i bie sia do wa nie przy dźwię -
kach re gio nal nej mu zy ki ślą skiej, był śmiech, roz mo wy,
a na wet tań ce. Uczest ni cy chwa li li wy stę py ze spo łu mu -
zycz ne go Gru py Ślą skiej Grze go rza Sta sia ka oraz kon -
cer ty za rów no Or kie stry Gór ni czej Ko pal ni Wę gla
Ka mien ne go „Ma ko szo wy” w Za brzu, jak i Ze spo łu Pie -
śni i Tań ca Zie mi Cie szyń skiej im. Ja ni ny Mar cin ko wej.
Każ dy uczest nik te go świę ta opusz czał bra my Za brza z
uśmie chem na twa rzy i obiet ni cą po wro tu na wspól ne
świę to wa nie za rok.

AH

Sza now ni Pań stwo
Cie szę się, że mo gę po wie dzieć kil ka waż nych słów w

obec no ści dział kow ców i na szych go ści. Ko lej ny raz
spo ty ka my się na Kra jo wych Dniach Dział kow ca i ko lej -
ny raz je ste śmy bo gat si za rów no o do bre, jak i złe do -
świad cze nia. Cie szy my się z te go, co do bre, szcze gól nie

dzi siaj, kie dy Kra jo we Dni Dział kow ca są po łą czo ne z
wiel kim Ju bi le uszem 35-le cia PZD.  Cóż to jest 35 lat?
Na dzia łal ność Związ ku i na do ko na nia to jest bar dzo
du żo. Du żo, tym bar dziej, że te wy da rze nia by ły zwią za -
ne nie tyl ko z bu do wą ogro dów. Za miast bu do wać mu -
sie li śmy bro nić, za miast za go spo da ro wy wać mu sie li śmy

2. Wystàpienie Prezesa PZD Eugeniusza Kondrackiego
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wal czyć, dla te go z du żą sa tys fak cją ob cho dzi my dziś Ju -
bi le usz 35-le cia Związ ku. 

W cią gu pię ciu, sze ściu pierw szych lat ist nie nia Związ -
ku zbu do wa li śmy 16,5 tys. ha no wych ogro dów. Po wsta -
ło ich oko ło 1500, a 360 tys. ro dzin otrzy ma ło dział ki.
Każ dy kto bę dzie słu chał tych fak tów z bo ku, po wie, że
nie jest to zno wu ta ka wiel ka rzecz. Ale ja z wiel kim
prze ko na niem Pań stwu po wiem, że to jest wiel ka rzecz
i nie da się jej po wtó rzyć nie tyl ko w Pol sce. Ten fe no -
men nie wy stę pu je w żad nym in nym kra ju. Niem com,
któ rzy ma ją po dob ny do na sze go po ten cjał, ni gdy nie
uda ło się zbu do wać ty lu ogro dów i dzia łek w cią gu tak
krót kie go okre su. Oczy wi ście, że wy ni ka ło to jesz cze 
z ogrom ne go za po trze bo wa nia w la tach 80-tych XX wie -
ku na dział ki. I uda ło nam się, bo ta kie by ły moż li wo ści
te re no we, ta ki był wkład pań stwa i ta ki był nasz po ten -
cjał.  To bar dzo zła go dzi ło za po trze bo wa nie na po sia da -
nie dział ki i z te go mo że my się tyl ko cie szyć. 

Na po cząt ku lat 80-tych by ło 600 ty się cy dział kow ców
i dzia łek, a pod ko niec lat 80-tych by ło już w Pol sce 960
ty się cy dział kow ców i dzia łek. To był ogrom ny wy si łek
ty się cy lu dzi. Czę sto bez uży cia żad nych sprzę tów, a tyl -
ko rę ka mi dział kow ców po wsta wa ły za go spo da ro wa ne 
i pięk ne ogro dy. Na wy so ko ści za da nia sta nął ca ły Zwią -
zek two rząc do bre sys te my praw ne, rów nież je śli cho dzi
o po zy ski wa nie te re nów, do bre wa run ki fi nan so we, 
a co naj waż niej sze - je śli cho dzi o po zy ski wa nie ma te ria -
łów bu dow la nych. Dzi siaj wszel kie ma te ria ły moż na po
pro stu ku pić, ale wte dy by ło ina czej. Na wy so ko ści za -
da nia sta nął ca ły Zwią zek i ofiar ni dział kow cy, któ rzy
włą cza li się w te spra wy nie py ta jąc „za ile” i bu do wa li
ogro dy, roz wi ja li wszyst kie ini cja ty wy, któ re by ły moż -
li we. I za to dzi siaj, z oka zji tej uro czy sto ści chciał bym
ser decz nie po dzię ko wać tym, któ rzy są tu taj na tej Sa li,
tym wszyst kim, pra co wa li ście i pra cu je cie dla do bra
ogro dów i Związ ku. 

Szanowni Państwo, 
wie le by mó wić o tych trud nych la tach, gdy wal czy li -

śmy o ist nie nie ogro dów, o ich prze trwa nie. Nie chcę
wra cać do tej hi sto rii, bo wszy scy obec ni tu taj ją zna ją.
Efek tem na szej wal ki i pra cy jest usta wa z 2013 ro ku 
o ro dzin nych ogro dach dział ko wych. Pro jekt oby wa tel -
ski, któ ry na pi sa li śmy  i zło ży li śmy do la ski mar szał kow -
skiej po par ło nie mal mi lion lu dzi. Pro jekt, któ ry zy skał
ta kie po par cie jest ewe ne men tem. Dzię ki trud nej pra cy
nasz pro jekt stał się pra wem. Jest to co praw da usta wa
kom pro mi su, ale jest to do bre pra wo. Po zwa la nam za -
go spo da ro wy wać grun ty i po dej mo wać wie le ini cja tyw,
bar dzo po trzeb nych nam i spo łe czeń stwu, a któ re dzi siaj
rze czy wi ście czy ni my. 

Spraw dzia nem dla Związ ku, ale i no wej usta wy by ła
moż li wość wy łą cze nia się ROD z PZD. Usta wa mó wił,
że dział kow cy mo gą sa mi za de cy do wać o przy na leż no -

ści or ga ni za cyj nej ogro du na spe cjal nym ze bra niu
wszyst kich dział kow ców. Prze pro wa dzi li śmy te ze bra -
nia we wszyst kich ROD. I tyl ko 232 ogro dy dział ko we
się wy łą czy ły. Jest to nie speł na 5% ROD. 95% z Was zo -
sta ło w Związ ku. Uwa ża my, że dział kow cy ma ją pra wo
wy bie rać. Jest to pra wo de mo kra cji. Dzi siaj nie chce my
trak to wać i nie trak tu je my no wych sto wa rzy szeń ja ko
prze ciw ni ków. Chce my z ni mi współ pra co wać, dla te go,
że  przy świe ca ją nam te sa me idee - ogrod nic twa dział -
ko we go. Prze szko dy, któ re się obec nie ry su ją, rów nież
są wspól ne. Wy ra żam prze ko na nie, że je śli bę dzie do bra
współ pra ca Związ ku i sto wa rzy szeń, uda nam się roz -
wią zać te pro ble my, któ re dzi siaj nie są nam ob ce. 

Pa mię ta my ogrom ne za nie po ko je nie dział kow ców,
kie dy oka za ło się, że na mo cy orze cze nia Na czel ne go
Są du Ad mi ni stra cyj ne go oka za ło się, że wszyst kie al ta -
ny są sa mo wo lą bu dow la ną. NSA sko rzy stał z de fi ni cji
z Wi ki pe dii,  któ ra sta no wi ła, że al ta na to dach i 4 słu py,
pod któ rym moż na schro nić się przed desz czem. To był
oczy wi ście non sens dla te go, że tra dy cja ogrod nic twa
dział ko we go od za ra nia za kła da, że są to dom ki, w któ -
rych wy po czy wa my i prze cho wu je my na sze plo ny. Dach
i 4 słu py wy stę po wał w przy pa ła co wych ogro dach, a my
nie wy szli śmy z pa ła ców, tyl ko z ro li. Dla te go szyb ko
wzię li śmy się do ro bo ty i szyb ko na pi sa li śmy pro jekt
usta wy.  Ze bra li śmy po nad 700 ty się cy pod pi sów po par -
cia. Cie szy li śmy się peł nym po par ciem i ak cep ta cją 
w Sej mie. Nie by ło klu bów po sel skich, któ re by nas nie
po pie ra ły. W tej spra wie nie de cy do wa ły żad ne wzglę dy
po li tycz ne, Sejm był po nad po dzia ła mi po li tycz ny mi.
Wpi sa li śmy do pra wa de fi ni cję al ta ny i za le ga li zo wa li -
śmy ją. Bo gdy by śmy te go nie zro bi li, to pod czas li kwi -
da cji ogro dów dział kow cy nie otrzy ma li by od szko do -
wa nia za swo je al ta ny, a prze cież dla więk szo ści dział -
kow ców jest to je dy ny do ro bek ży cia. Uda ło się i to jest
za słu ga Związ ku. Je że li mó wię Związ ku to mam na my -
śli nas wszyst kich –  po nad 900 ty się cy dział ko wych ro -
dzin, któ re nas po par ły. 

Moi drodzy, 
Gdy bym chciał pod su mo wać jesz cze  te 27 lat, któ re

mi nę ły od 1989 ro ku, to co jest naj więk szym do ko na -
niem i naj więk szym suk ce sem? Od po wia dam, że na -
szym naj więk szym do ko na niem jest za cho wa nie
ogro dów dział ko wych i pra wa do dzia łek 1 mln dział -
kow ców. A naj więk szym suk ce sem PZD jest to, mi lion
pol skich ro dzin na dal ma ją dział kę.

Na sza hi sto ria jest bo ga ta, ale prze cież z hi sto rii trze -
ba wy cią gać wnio ski i pra co wać dla przy szło ści i to dzi -
siaj ro bi my. Wpro wa dza my pro gra my mo der ni za cji
ogro dów dział ko wych i pro gra my roz wo ju spo łecz ne go.
Dzi siaj bar dzo dba my o to, aby roz wi jać współ pra cę 
z sa mo rzą da mi, bo bez miast nie zro bi my nic. Chce my
aby ogro dy słu ży ły nie tyl ko dział kow com, ale i spo łecz -
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no ściom miast i ca łe mu spo łe czeń stwu. Po pie ra ją nas sa -
mo rzą dy i ma ją do nas po zy tyw ny sto su nek. Choć nie
za wsze tak jest. Tu taj w Za brzu sa mo rząd jest wy jąt ko -
wo życz li wy. Pod kre ślam życz li wość Pre ze sa Za rzą du
Na ro do we go Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska i Go spo -
dar ki Wod nej w Ka to wi cach, bo bez pie nię dzy nie spo -
sób cze go kol wiek zro bić. 

War to wspie rać i dbać o ogro dy, war to by w ogro dach
by ły i dzie ci, i se nio rzy, war to by roz wi ja ła się kul tu ra fi -
zycz na, war to ro bić coś dla zdro wia. I do te go po trzeb -
ne są pie nią dze, bo dział kow cy to prze cież nie jest
naj bo gat sza część spo łe czeń stwa. Li czy my na współ pra -
cę z sa mo rzą da mi i NFOŚiGW w każ dym miej scu, gdzie
je ste śmy. Li czy my na środ ki unij ne. W wie lu miej scach
dział kow cy wal czą o środ ki unij ne oraz z bu dże tów par -
ty cy pa cyj nych. Są dzi siaj z na mi war to prze ko nać ich do
środ ków z pro gra mów unij nych dla ogro dów. Jest nas
jest du żo, je ste śmy zor ga ni zo wa ni i po do ła my re ali za cji
pro jek tów unij nych. I te go bym Pań stwu ży czył. Bo od
te go bę dą pięk niej sze ogro dy dział ko we. 

Obec ni dzi siaj przed sta wi cie le me diów py ta li mnie
dla cze go ta wiel ka uro czy stość dział kow ców od by wa się
w Za brzu? Ano dla te go, że ROD „Tu li pan” w kon kur sie
kra jo wym uzy skał naj wyż sze miej sce i zdo był ty tuł Naj -
lep sze go Ro dzin ne go Ogro du Dział ko we go Ro ku 2016.
Jest i dru gi po wód: w Za brzu ma my po nad 300 ha ogro -

dów dział ko wych – 34 ogro dy, któ re są bar dzo ak tyw ne.
I naj waż niej sze: dla te go, że wła dze mia sta Za brze są dla
nas życz li we i otwar te. Za pro si ła nas Pa ni Pre zy dent
Mał go rza ta Mań ka -Szu lik, któ ra jest współ go spo da rzem
dzi siej szych uro czy sto ści. Spo tka li śmy się z ogrom ną
życz li wo ścią ca łe go Urzę du Mia sta Za brze i za to ser -
decz nie dzię ku ję. 

Wie le moż na mó wić, ale dziś naj waż niej szy jest Ju bi -
le usz 35-le cia Związ ku. Chciał bym w tym miej scu po -
dzię ko wać okrę go wym za rzą dom PZD, za rzą dom ROD,
a przede wszyst kim dział kow com, za to, że na dal mi mo
róż nych na ci sków, mi mo róż nych opi nii je ste śmy jed ną,
wiel ką ro dzi ną dział kow ców. I niech tak zo sta nie, bo tyl -
ko wte dy mo że my re ali zo wać pięk ną ideę ru chu ogrod -
nic twa dział ko we go. Ta idea jest Po la kom po trzeb na, 
a jej naj waż niej sza ce cha to duch wspól no ty.  

Je ste śmy dum ni, że ogrod nic two dział ko we się roz wi -
ja i my sa mi się roz wi ja my. Po trze bu je my no we go po ko -
le nia w na szych sze re gach. Je stem prze ko na ny, że tak
jak do tych czas ogro dy dział ko we bę dą się roz wi jać, 
a dział ki bę dą przej mo wać mło dzi lu dzie. Dziś czę stym
ob ra zem w ogro dach jest wy po czy wa ją ca ro dzi na mło -
dych lu dzi z dzieć mi. Nie każ de go stać by wy je chać na
Ro dos, ale pra wie każ dy ma moż li wość by być na dział -
ce. I te go Pań stwu, so bie i na szym wła dzom ży czę! 

Pa nie Pre ze sie Pol skie go Związ ku Dział kow ców, Pa -
nie Pre ze sie Na ro do we go Fun du szu Ochro ny Śro do wi -
ska i Go spo dar ki Wod nej. Sza now ne Ko le żan ki 
i Ko le dzy Sa mo rzą dow cy, ale przede Wszyst kim Ko cha -
ni Dział kow cy!

Kie dy je ste śmy dziś tu taj, my ślę, że ser ce na sze bi je
moc no. Kie dy wi dzi my te pięk ne sło necz ni ki, kie dy wi -
dzi my te pięk ne kwia ty i wa rzy wa – na da ją one nie sa -
mo wi tą at mos fe rę. Tę at mos fe rę, któ rą dzie li cie się
Pań stwo z na mi, któ rzy po dzi wia my efek ty na szej pra cy.
Pan Pre zes tak wie le po wie dział o hi sto rii, o nie ła twej
hi sto rii. Na prze strze ni cza su nie tyl ko upra wia cie dział -
ki, ale udo wad nia cie, że dro ga do re ali za cji Wa szych ma -
rzeń jest naj słusz niej szą dro gą. Dla te go Pa nie Pre ze sie,
dla te go Sza now ni Dział kow cy cie szy my się bar dzo, że
mo gli śmy obro nić mi lion pol skich ro dzin. Cie szy my się
ogrom nie, że na dal mo że my cie szyć się Wa szą ra do ścią.
Te ogro dy nie są przy pad ko we, przej mu je cie je z dzia da
pra dzia da.

W Za brzu ma my po nad 300 ha ogro dów dział ko wych.
Z wiel ką przy jem no ścią cie szę się, że mo gę  je od wie -
dzać. Sza now ni Pań stwo, to naj pięk niej sza ar chi tek to -
nicz na prze strzeń z Za brzu. To naj wspa nial sza idea 
w Za brzu. Pro szę Pań stwa, cze mu ta ka pięk na uro czy -
stość w Za brzu? Bo w Za brzu lu dzie sza nu ją pra cę. Po -
tra fią pra co wać i w peł ni do ce nia ją tych, któ rzy po tra fią
pra co wać. Wie le na szych miesz kań ców upra wia swo je
ogro dy dział ko we, a wie lu z nich upra wia ogród ki przy -
domo we.

Za brze to mia sto, któ re kie dyś ko ja rzy ło się z prze my -
słem, dziś ko ja rzy się ze spor tem, kul tu rą, na uką. Ale po -
tra fi my na dal pra co wać w tym mie ście. Obo jęt nie, czy
to na swo im ogród ku, czy to w swo im za kła dzie pra cy.
Pa nie Pre ze sie mu szę Pa nu po dzię ko wać za to, że ja ko
dział kow cy wy bie ra cie w tym ro ku Śląsk. Dzię ku ję, że to
Za brze mo że go ścić tak wy jąt ko wych go ści z oka zji tak
pięk ne go Ju bi le uszu. 

Dzię ku ję Pań stwu ser decz nie! 

3. Wystàpienia goÊci i uczestników KDD

Pre zy dent Za brza Mał go rza ta Mań ka-Szu lik 
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Pre zes Zarządu Wo je wódz kie go Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska i Go spo dar ki Wod nej
w Ka to wi cach An drzej Pi lot

Pa nie Pre ze sie, Pa ni Pre zy dent,
Sza now ni Pań stwo Pre zy den ci!
Dzi siej sze ob cho dy te go za cne go ju bi le uszu ma ją

sym bo licz ny cha rak ter, bo od by wa ją się w re gio nie,
gdzie przez wie le, wie le lat śro do wi sko, te re ny zie lo ne
by ły de gra do wa ne, roz wi jał się prze mysł, zni ka ły la sy,
zni ka ły po la i łą ki. Tyl ko Pań stwo, któ rzy za kła da li ście
ogro dy w du żych mia stach wów czas wy ka zy wa li ście się
wiel ką od wa gą. Roz wi ja ją ce się te re ny re kre acyj ne mo -
gły świad czyć o tym, że jest gru pa en tu zja stów, któ ra 
o to dba. 

Ja ko Pre zes Wo je wódz kie go Fun du szu Ochro ny Śro -
do wi ska chciał bym po wie dzieć, że nic nie stoi na prze -
szko dzie, że Pań stwo i Pań stwa  ogro dy dział ko we
mo gły być ośrod ka mi edu ka cji eko lo gicz nej. Pan Pre zes
Kon drac ki wspo mniał, że do ogro dów za czę li gar nąć się
mło dzi lu dzie. I to jest do bre. Ale trze ba po ka zać tak że
naj młod szym na czym po le ga Wa sza dzia łal ność, co ro -
bi cie, że pro du ku je cie te wspa nia łe plo ny, któ re dziś mo -
że my po dzi wiać. Ale edu ka cja eko lo gicz na nie tyl ko
prze zna czo na jest dla na szych naj młod szych, lecz rów -
nież dla se nio rów, bo prze cież uczy my się ca łe ży cie.

Pre zes Okrę go we go Za rzą du Ślą skie go Jó zef No ski

Chciał bym ser decz nie po wi tać wszyst kich dział kow -
ców na uro czy sto ściach kra jo wych w Za brzu. Wi tam ser -
decz nie Pre ze sa Pol skie go Związ ku Dział kow ców Pa na
Eu ge niu sza Kon drac kie go, wi tam sym pa ty ków na sze go
Związ ku, wi tam ser decz nie człon ków na sze go Związ ku.
Po zdra wiam po łą czo nych ideą wspól no ty dział kow ców
z wo je wódz twa ślą skie go. 

O po trze bie ist nie nia ogro dów dział ko wych nie trze ba
ni ko go prze ko ny wać. Two rzo ne one by ły z ni cze go.
Dział kow cy nie mie li wszyst kich na rzę dzi. Wcho dzi li na
ugo ry i nie użyt ki. Wie le po tu, wy sił ku i de ter mi na cji
kosz to wa ło ich za ło że nie oraz stwo rze nie te re nów zie lo -
nych, któ re bę dą słu ży ły nie tyl ko nam, ale i miesz kań -
com na szych miast. Ogro dy po wsta wa ły i funk cjo nu ją
do dziś, bo są po trzeb ne pol skim ro dzi nom, są miej scem
wy cho wa nia mło dych w zgo dzie z ryt mem przy ro dy, są
oa za mi spo ko ju i ak tyw ne go wy po czyn ku dla se nio rów.
Wresz cie są szko łą ży cia dla wszyst kich. To tu w efek cie
prak tycz nych dzia łań uczy my się sa mo dziel no ści, sa mo -
rząd no ści i de mo kra tycz nych za sad. To już 70 lat, gdy w
Za brzu ze brał się pierw szy po wo jen ny Kon gres To wa -
rzystw Ogro dów Dział ko wych. Po wo ła ny wów czas zo -
stał przez Kon gres - Cen tral ny Za rząd To wa rzystw
Ogro dów Dział ko wych. Wie lo let nia tra dy cja wpły nę ła
na po strze ga nie ogro dów dział ko wych w obo wią zu ją cej
rze czy wi sto ści. Nie mo że my igno ro wać wy zwań współ -
cze sno ści, zwłasz cza nie wol no nam nie do ce niać ar mii
dział kow ców, zwłasz cza gdy na stą pił bez pre ce den so wy
atak na Zwią zek. 

Pa nie Pre ze sie, Sza now ni Go ście! 
Ob cho dzi my dziś wiel kie świę to ra do ści i uśmie chu.

Po dzię ko wa nia za plo ny, osią gnię cia i suk ce sy sta no wią
do sko na łą oka zję do po dzię ko wa nia wszyst kim tym, któ -

rzy nas wspie ra ją, po ma ga ją i do strze ga ją na sze pro ble -
my i po pro stu nas ro zu mie ją.  Dzi siaj ma my oka zję by
zło żyć po dzię ko wa nie Pre ze so wi Pol skie go Związ ku
Dział kow ców i wszyst kim, któ rzy współ pra cu ją z po żyt -
kiem dla działkowców i ogro dów. Oso by od da ją ce się
pra cy spo łecz nej to sil ne oso bo wo ści. Nie zra ża ją ce się
kłót nią, za ją ce so bie spra wę ze swo jej ro li. W za mian da -
ją wię cej niż otrzy mu ją. Ta ka jest wła śnie po sta wa Pa na
Pre ze sa Eu ge niu sza Kon drac kie go, któ ry nam lu dziom
róż nych do świad czeń ży cio wych otwo rzył no we ho ry -
zon ty. Bo na sze dzia ła nia moż na po rów nać do te atru, w
któ rym nie ma prób. Od ra zu prze cho dzi my do swo jej
ro li. Je ste śmy świa do mi, ze na sza pra ca jest wy mier na.
My to wie my i ogrom nie do ce nia my pra cę dzia ła czy
wszyst kich ogro dów. To do ce nie nie jest tym więk sze, że
efek ty na szej pra cy w ostat nim 35-le ciu są ogrom ne. 

To już 35 lat od kąd po wo ła na zo sta ła od ręb na or ga ni -
za cja sku pia ją ca lu dzi pra cu ją cych na ogro dach dział ko -
wych, któ rzy do dat ko wo wy po czy wa ją. Przy po mi na ny
so bie at mos fe rę tam tych dni. Usta wa o po wsta niu PZD
by ła pew nym sym bo lem, sym bo lem prze ka za nia wol no -
ści i na dziei człon kom no wo -po wo ła ne go Związ ku. 
W cią gu 35 lat do świad cze nia nie mo gło nie po ja wić się
wie le po zy ty wów, ale i ne ga tyw nych wy da rzeń. Są one
skut kiem do świad cze nia tych osób, któ re pod ję ły się
spo łecz nej pra cy na rzecz ogro dów i wy ko ny wa li 
ją w trud nych wa run kach. Ro zu mie ją oni, że trud ne 
oko licz no ści mo gą uspra wie dli wić drob ne błę dy ko mu -
ni ka cji.

Chciał bym w tym miej scu po dzię ko wać tym wszyst -
kim, któ rzy umoż li wi li nam w spo sób tak pod nio sły to
na sze świę to wa nie. Pra gnę po dzię ko wać Pa ni Pre zy dent
Mał go rza cie Mań ka -Szu lik za to, że na ugo ści ła. Ży czę
wszyst kim do bre go świę to wa nia!
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Cie szę się że Pań stwo mo że cie się w dal szym cią gu roz -
wi jać, bo je ste ście na szym waż nym so jusz ni kiem w wal -
ce o śro do wi sko. 

Z oka zji dzi siej sze go świę ta chciał bym Pań stwu ży -
czyć uda ne go po po łu dnia, któ re spę dzi cie w go ścin nym
mie ście – Za brzu. Wszyst kie go do bre go!

Pre zy dent By to mia Da mian Bar ty la

Sza now ni Pań stwo! Dzi siej szy ju bi le usz jest zna ko mi -
tą oka zją do zło że nia ży czeń i po dzię ko wań. Za wsze jest
czas re flek sji i pod su mo wań. Pol ski Zwią zek Dział kow -
ców mo że z du mą pa trzeć na 35 lat swo jej dzia łal no ści.
Przez te wszyst kie la ta w spo sób nie zwy kle zde ter mi no -
wa ny wal czy cie o pra wa i in te re sy swo ich człon ków 
– na tym po lu osią gnę li ście wie le suk ce sów, z cze go
wszy scy się bar dzo cie szy my. Ro dzin ne Ogro dy Dział -
ko we ma ją swo ją pięk ną i bo ga tą tra dy cję prze ka zy wa -
ną ko lej nym po ko le niom. Ogro dy te sta no wią pięk ny

ele ment na sze go kra jo bra zu kul tu ro we go. Są miej scem
spo tkań, miej scem od po czyn ku i re kre acji. Bar dzo dzię -
ku je my za to co ro bi cie dla swo ich ogro dów, ale tez za to
co ro bi cie dla lo kal nej spo łecz no ści. W imie niu władz
sa mo rzą do wych mia sta By to mia chciał bym zło żyć wy -
ra zy uzna nia i sza cun ku dla wszyst kich za an ga żo wa nych
w two rze nie hi sto rii pol skie go ru chu dział ko we go. Ży czę
Wam dal szych suk ce sów w re ali za cji za dań sta tu to wych. 

Dzię ku ję bar dzo!

Sta ro sta Po wia tu No wy To myśl, Ireneusz Kozecki 

Sza now ni Pań stwo, Dro dzy Dział kow cy! 
Przy by wam z No we go To my śla. Pra gnąc po dzię ko wać

Pa nu Pre ze so wi i z wiel ką ra do ścią dzię ku ję za za pro -
sze nie. Po mi mo wie lu obo wiąz ków w po wie cie, uzna -
łem, że war to przy być na ten wspa nia ły Ju bi le usz
35-le cia PZD. Przy by łem do Za głę bia Wę glo we go, ale
przy by wam z Za głę bia Wi kli no we go. Bo prze cież No -
wy To myśl wi kli ną stoi. Tam zbu do wa li śmy naj więk sze -
go wi kli no we go psia ka. 

Po zdra wiam przed wszyst kim wiel ko pol skich dział -
kow ców. Bę dzie my za wsze wspie rać spra wy dział ko we

w po wie cie no wo to my skim i w gmi nach na sze go po wia -
tu. Bli skie są nam wszyst kie Pań stwa spra wy. Je ste ście
zde ter mi no wa ni, je ste ście gru pą po nad mi lio na pol skich
dział kow ców. Gra tu lu ję de ter mi na cji i obro ny Wa szych
spraw. My ślę, że przez dal sze Wasze dzia ła nia do pro wa -
dzi cie do zmia ny my śle nia wśród tych, któ rzy de cy du ją
o wie lu Wa szych spra wach. 

Po zdra wiam go rą co i ser decz nie wszyst kich dział kow -
ców, ży czę du żo zdro wia i kie ru ję wy ra zy uzna nia dla
Wa szej pra cy. Dzię ku ję jesz cze raz za za pro sze nie i ży -
czę mi łe go po po łu dnia i sym pa tycz nej za ba wy!
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Je rzy Kar piń ski 
CZAR JUBILEUSZU

W 35-le cie PZD…

Spójrz cie na ko sze z plo na mi,
któ re cza ru ją swo ją za war to ścią.
Jest w nich wszyst ko co trze ba,
a zwłasz cza za pach pol skiej zie mi
na sy co nej na szym tru dem,
wiel ką du mą
i wspól ną ra do ścią.

W ze sta wie zie le ni i wszyst kich ko lo rów
wi dać na sze pro mien ne ob li cza,
ob li cza związ kow ców.
Jest w nim pa mięć dla dział ko wych,
po nad stu let nich tra dy cji,
a tak że sza cu nek dla 35 - let nich do ko nań
Pol skie go Związ ku Dział kow ców.

W tym ze sta wie tę czy i barw,
zło żo nym przed sztan da rem Zie lo nej Rzecz po spo li tej,
wi docz na jest hi sto ria na szej jed no ści
oraz wal ki o związ ko we ist nie nie
w sej mo wej usta wie od bi tej.

W każ dym z ko szy są owo ce i pięk ne kwia ty!
Rze czy wi ście jest w nich wszyst ko co trze ba!
Jest w nich tak że wdzięcz ność dla Mat ki Zie mi
i hołd dla twór ców na szej rze czy wi sto ści,
dla wszyst kich tych, 
któ rzy spra wi li,
że cie szy my się z ży cia
i z chle ba!

Pa trzę na to wszyst ko wraz z Wa mi

Ta de usz Ja rzę bak

35-le cie PZD

Hej dział kow cy po słu chaj cie
Bo to dziś Wasz Ju bi le usz
Dziś przed Wa mi w ca łym kra ju
Zdej mu je się ka pe lusz.

Prze szły la ta, by ło róż nie
Raz bied nie a raz bo ga to
War to by ło jed nak po nieść tru dy
Bo ogro dy ma my za to.

Zwią zek urósł, no i zmęż niał
Stał się dziś osto ją
A dział kow cy z ROD-usta wą
Ma ją ciut spo ko ju.

Niech dziś nikt Związ ku nie stra szy i nę ka
Bo gdy ten jest zwar ty, złą czo ny ideą
Gdy sta je do wal ki
Każ dy mo że skoń czyć 
Jak kie dyś Pie kar ski na mę kach.

Chyl my dzi siaj czo ło
Przed Pre ze sem Głów nym,
Gdyż w pra cy i w wal ce
Nie ma so bie rów nych.

Niech Bóg chro ni Zwią zek
Pre ze sa i je go sła wę
On spi żu nie żą da
Lecz do brej ogro do wej usta wy.

Niech więc Je go Duch zstą pi
Ogro dy od no wi
My dział kow cy po mo że my
Jak Szcze cin Gier ko wi.

Dziś przy świę cie za śpie waj my
Niech się pieśń  po świe cie nie sie
Bu kiet kwia tów mu skła daj my
Za 35-le cie.

4. Wiersze
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Za brze za chwy ci ło dział kow ców. – Pa mię tam Za brze 
z daw nych lat, kie dy trud no by ło tu od dy chać, a w po wie -
trzu uno sił się pył. Dziś to zu peł nie in ne mia sto, z czy stym
po wie trzem, któ re z pew no ścią jest tak że po śred nio za słu -
gą tak wie lu ogro dów dział ko wych, któ re po wsta ły w Za -
brzu – mó wi ła dział ko wicz ka Iza be la z okrę gu war-
miń sko -ma zur skie go, któ ra na Kra jo we Dni Dział kow ca
przy je cha ła już po raz trze ci. Po dob nie, jak in ni dział kow -
cy pod kre śla ła spraw ną or ga ni za cję Kra jo wych Dni Dział -
kow ca i wiel ką po trze bę or ga ni za cji te go ty pu wy da rzeń.
- Ty le cza su wal czy li śmy o te ogro dy i cią gle coś no we go
się dzia ło, że wresz cie mo że my ode tchnąć i cie szyć się
wspól nie osią gnię ty mi suk ce sa mi. Ta im pre za to zna ko mi -
ta oka zja do te go, by po czuć tę jed ność i bra ter stwo z po -
zo sta ły mi dział kow ca mi z ca łe go kra ju – mó wi ła.
Or ga ni za cję ju bi le uszo wych dział ko wych do ży nek kra jo -
wych chwa li li też in ni uczest ni cy Kra jo wych Dni Dział -
kow ca w Za brzu. – Je ste śmy za chwy co ne or ga ni za cją i
roz ma chem, z ja kim zor ga ni zo wa ne zo sta ły Kra jo we Dni
Dział kow ca i Ju bi le usz 35-le cia PZD. Przed się wzię cie jest
ogrom ne i wszyst ko nas tu za chwy ca, a do te go do pi sa ła
po go da, więc cze góż mo że my chcieć wię cej? – mó wi ły
Da nu ta i Ma ry la, dział ko wicz ki z ROD „Zie mo wit” z Ło -
dzi, któ re jak sa me przy zna ją we wspól nym świę to wa niu
kra jo wych do ży nek uczest ni czą po raz pierw szy. Jak sa me
przy zna ły, ta kie spo tka nie to do sko na ła oka zja do pod glą -
da nia i słu cha nia te go, co in ni ma ją i co ro bią na swo ich
ogro dach, by po po wro cie do wła snych ogro dów, wziąć
się do pra cy i prze nieść za ob ser wo wa ne po my sły na wła -
sne po dwór ko.  – My śli my na przy kład o tym, że by u sie -
bie zro bić ta ki ogró dek jor da now ski, jak tu wi dzi my 
w za brzań skich ogro dach – mó wi ły dział ko wicz ki. Zgod -
nie twier dzi ły też, że ta kie im pre zy, jak Kra jo we Dni
Dział kow ca bar dzo jed no czą dział kow ców i da ją im po -
czu cie wspól no ty. – Ta kiej jed no ści po trze bu je my nie tyl -
ko w ska li kra jo wej, ale tak że i ogro do wej, dla te go war to
or ga ni zo wać do żyn ki tak że we wszyst kich ogro dach
dział ko wych – mó wi ły dział ko wicz ki. – Te go rocz na at -
mos fe ra jest na praw dę wy jąt ko wa. Nie wiem czy to za słu -
ga or ga ni za cji czy mo że te go ju bi le uszu, ale je stem
wzru szo na tym, jak jest mi ło i pięk nie – mó wi ła pa ni Ma -
ria, dział ko wicz ka z ogro du w Ła sku, któ ra w uro czy sto -
ściach kra jo wych do ży nek dział ko wych bie rze udział już
po raz pią ty. Pod kre śla ła, że isto tą Kra jo wych Dni Dział -
kow ca od wie lu lat jest ta sa ma idea, któ ra bar dzo się
spraw dza, jest to in te gra cja i wy mia na do świad czeń wśród
użyt kow ni ków dzia łek w ca łym kra ju. – Po nad to w tym
ro ku po ja wi ły się do dat ko we war to ścio we po my sły, ta kie
jak zwie dza nie ogro dów działko wych. Jest to cie ka we do -
świad cze nie, szcze gól nie, że mo że my zo ba czyć zwy cię ski
ogród i jest to dla nas wszyst kich zwie dza ją cych bar dzo
cie ka we do świad cze nie – za uwa ży ła.

Dział kow cy, któ rzy uczest ni czy li tak że w ze szło rocz -
nych do żyn kach w Tcze wie po rów ny wa li obie im pre zy,
ale i nie mie li za strze żeń, bo wiem or ga ni za to rzy sta nę li
na wy so ko ści za da nia i przy go to wa li wie le atrak cji, któ -
re to wa rzy szy ły im pre zie.  - By li śmy w tam tym ro ku 
w Tcze wie, te raz je ste śmy w Za brzu i cie szy my się, że ma -
my oka zję wspól nie z dział kow ca mi z ca łej Pol ski świę -
to wać ob cho dzo ny w tym ro ku ju bi le usz. Je ste śmy tez
dum ni, bo jed na z al tan w na szym ogro dzie zo sta ła wy -
róż nio na w kra jo wym kon kur sie „Wzo ro wa al ta na” 
– mó wił z ko lei Pre zes ROD „Bra tek” w Tu cho wie, któ -
re mu bar dzo po do ba ły ślą skie ak cen ty pod czas ca łej uro -
czy sto ści po cząw szy od or kie stry gór ni czej po przez
tań ce i kon cert ze spo łu ślą skie go. Nie któ rzy ku po wa li rę -
ko dzie ło ślą skie, rzeź by, ob ra zy ma lo wa ne na szkle i in -
ne ar ty stycz ne wy ro by, któ re zna la zły się na sto iskach
zor ga ni zo wa nych przez ślą skie de le ga tu ry PZD.

– Jest tu wy jąt ko wo cie ka wie i bar dzo przy jem nie, 
a wrę cze nie od zna czeń związ ko wych jest na praw dę dla
wie lu z nas wzru sza ją cym mo men tem – mó wi ły dział ko -
wicz ki Te re sa i Ze nia z Ka li sza, któ re są praw dzi wy mi
we te ran ka mi i w Kra jo wych Dniach Dział kow ca uczest -
ni czą już po raz 15. – My się tu tak in te gru je my, jak ni -
gdzie – za chwa la ły i pod kre śla ły, że dzię ki or ga ni za cji
te go świę ta w róż nych re gio nach mo gą zo ba czyć i po -
znać dział kow ców z in nych re gio nów, od da lo nych czę -
sto o set ki ki lo me trów. – Na mnie oso bi ście dziś
naj więk sze wra że nie zro bił wy strzał ar mat ni na roz po -
czę cie im pre zy. No tak wy strza ło we go po cząt ku jesz cze
nie mie li śmy – mó wi ła ze śmie chem dział ko wicz ka Jo -
lan ta z Gdań ska. Po dob nie jak po przed ni roz mów cy pod -
kre śla ła war tość in te gra cji, ja ka ro dzi się pod czas
wspól ne go świę to wa nia i prze ży wa nia tych uro czy sto -
ści. Dział kow com bar dzo po do ba ło, się, że na uli cach
Za brza po wie wa ły fla gi w związ ko wych bar wach. Swo -
jej ra do ści i wdzięcz no ści nie kry li też lau re aci kra jo -
wych kon kur sów, któ rzy w Za brzu od bie ra li na gro dy 
i wy róż nie nia. – W Kra jo wych Dniach Dział kow ca
uczest ni czy my po raz pierw szy. Prze je cha li śmy 650 km,
by ode brać pu char i ta bli cę, z któ re go bar dzo się cie szy -
my – mó wił An drzej Rzyc ki, Pre zes ROD „Mam ry” 
w Wę go rze wie na Ma zu rach. W tym ro ku ogród zo stał 
I lau re atem w kra jo wym kon kur sie ROD Ro ku 2016. 
– Je ste śmy szcze rze wdzięcz ni PZD, ze ma my spo kój, że
nas sca la, że mo że my być ra zem – cho ciaż tyl ko ja ko
przed sta wi cie le, ale my w swo im ogro dzie z pew no ścią
opo wie my o tym świę cie, a w na szej kro ni ce znaj dą się
zdję cia z te go jak że waż ne go wy da rze nia – mó wił Pre zes
ROD „Mam ry” w Wę go rze wie. Wie lu dział kow ców
pod kre śla ło w roz mo wach, że żal bę dzie od jeż dżać. Ko -
lej ne Kra jo we Dni Dział kow ca i oka zja do spo tka nia
spo łecz no ści dział ko wej już za rok.
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5. Działkowcy o Krajowych Dniach Działkowca i Jubileuszu
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Nie zwy kle go ścin nie i cie pło po wi ta ło dzia ła czy Pol -
skie go Związ ku Dział kow ców Za brze. W pią tek 2 wrze -
śnia Pre zes PZD Eu ge niusz Kon drac ki wraz z Pre ze sem
OZ  Ślą skie go Jó ze fem No skim i Prze wod ni czą cą Kra jo -
wej Ko mi sji Re wi zyj nej Ma rią Fojt uczest ni czy li 
w spo tka niu z wła dza mi Za brza na cze le z Pre zy den tem
Mał go rza tą Mań ką -Szu lik oraz wi ce pre zy den ta mi: Ka -
ta rzy ną Dzió bą, Ja nem Paw lu chem i Krzysz to fem Le -
wan dow skim, któ re od by ło się w Miej skim Ra tu szu. 
– Mo bi li zu je my się na wza jem do dzia ła nia, dzie li my się
swo imi do świad cze nia mi, ta kie spo tka nia są po trzeb ne
– mó wi ła Pre zy dent Za brza.

Oka zją do te go spo tka nia by ła współ pra ca PZD z wła -
dza mi Za brza przy or ga ni za cji Kra jo wych Dni Dział -
kow ca po łą czo nych z ob cho da mi ju bi le uszu 35-le cia
ist nie nia Związ ku, któ re zwią za ne są bez po śred nio z te -
go rocz ny mi do żyn ka mi dział ko wy mi. Pod czas spo tka -
nia Pre zes Eu ge niusz Kon drac ki po dzię ko wał za otwar-
tość i chęć gosz cze nia w Za brzu dział kow ców z ca łej
Pol ski.

Przy po mniał, że to wła śnie w tym mie ście spo śród 
34 ogro dów dział ko wych, któ re zaj mu ją w su mie ok. 
300 ha. Je den – ROD Tu li pan – oka zał się szcze gól nie
pięk ny i dzię ki te mu jest lau re atem te go rocz ne go kra jo -
we go kon kur su na naj lep szy ROD. – Ma cie tu wspa nia -
łe wa run ki do roz wo ju ogro dów i mię dzy in ny mi dzię ki
te mu ma cie w mie ście bar dzo du żo zie le ni  i do bre po -
wie trze – mó wił pod czas spo tka nia Pre zes Eu ge niusz
Kon drac ki.

Pre zy dent Za brza chwa li ła dział kow ców za otwar tość
i go to wość otwar cia ogro dów na po trze by lo kal nej spo -
łecz no ści. Wspo mi na ła o róż nych ak cjach eko lo gicz -
nych, w któ re włą cza ją się za rzą dy wraz z dział kow ca mi
ze zwy cię skie go ogro du. Pre zy dent Za brza wspo mnia ła
m.in. o tym, że ROD Tu li pan jest do strze ga ny i na gra -
dza ny co ro ku w kon kur sie miej skim Zie lo ne Za brze.

– Do strze że nie i na gro dze nie ROD „Tu li pan” w kon -
kur sie kra jo wym PZD to tak że bez wąt pie nia za szczyt dla
Za brza – po wie dzia ła Pre zy dent Mał go rza ta Mań ka -Szu -
lik. Na wią zu jąc do tych słów Pre zes PZD Eu ge niusz
Kon drac ki wspo mniał, iż dział kow cy po trze bu ją sta bil -
no ści praw nej, by móc – tak że w Za brzu – zmie niać swo -
je ogro dy dział ko we, upięk szać je i od na wiać. – Lu dzie,
jak ma ją pew ność, że ogród ma nie za gro żo ny i pew ny
sta tus praw ny, chęt nie in we stu ją w roz wój ogro du – mó -
wił Pre zes E. Kon drac ki.

Na wią zał do prio ry te to we go pro gra mu PZD, ja kim jest
w bie żą cej ka den cji Otwar ty Pro gram Spo łecz ne go Roz -
wo ju ROD, któ ry ma za za da nie otwo rzyć ogro dy dla
spo łe czeń stwa w róż ny spo sób, w za leż no ści od po trzeb
ja kie ma ją mia sta i ich miesz kań cy, a tak że prze kształ cać
je w miej sca speł nia ją ce funk cje ogro du -par ku. Jak pod -
kre ślił Pre zes, w wie lu przy pad kach już dziś Zwią zek re -
ali zu je to za da nie i dzię ki te mu są już pierw sze po-
zy tyw ne do świad cze nia, któ re mo bi li zu ją do dal sze go
dzia ła nia.

– Dział ki prze ka zy wa ne są szko łom, przed szko lom do
użyt ku, otwie ra ne są cen tra edu ka cyj ne dla dzie ci i mło -
dzie ży, ta kie jak w ROD Cey no wy w Wej he ro wie, w wie -
lu ogro dach w mia stach or ga ni zo wa ne są wcza sy dla
se nio rów – mó wił Pre zes PZD. Idea wy po czyn ku na ło -
nie na tu ry bar dzo spodo ba ła się Pre zy dent Za brza Mał -
go rza cie Mań ce-Szu lik , któ ra wy py ty wa ła dzia ła czy
PZD o szcze gó ły or ga ni za cyj ne i moż li wo ści współ dzia -
ła nia przy re ali za cji te go po my słu tak że w za brzań skich
ogro dach. – My ślę, że wie le star szych osób chęt nie la -
tem przy szło by do ogro du dział ko we go na zor ga ni zo wa -
ny wy po czy nek z wy ży wie niem, dla te go chcia ła bym ten
po mysł let nie go wy po czyn ku, któ ry bar dzo mi się spodo -
bał, wdro żyć w ży cie już w przy szłym ro ku – za de kla ro -
wa ła pre zy dent Za brza.

Pre zes PZD mó wił tak że o tym, że ogro dy dział ko we
są do brym miej scem na wszel kie dzia ła nia eko lo gicz ne,
włącz nie z pro duk cją zdro wej żyw no ści. – To co się pro -
du ku je na dział ce, tra fia bez ko niecz no ści dłu gie go trans -
por tu i bez uży cia che micz nych środ ków, któ re słu żą
za bez pie cze niu owo ców i wa rzyw, od pro du cen ta bez po -
śred nio na stół. Idea zdro wej żyw no ści jest dziś mod na na
ca łym świe cie. Dla te go w ogro dy na praw dę war to in we -
sto wać – pod kre ślał Pre zes Eu ge niusz Kon drac ki. – Ra -
zem mo że my z pew no ścią zro bić wie le do bre go i na
pew no bę dzie my mie li nad czym my śleć – pod kre śla ła
Pre zy dent Za brza.

Spo tka nie oka za ło się nad wy raz owoc ne i by ło do sko -
na łą oka zją do dys ku sji nad do tych cza so wą współ pra cą
władz Za brza z PZD, a tak że nad ko lej ny mi po my sła mi,
któ re moż na wdro żyć w ogro dach dział ko wych. Re pre -
zen ta cja władz PZD zo sta ła przy ję ta bar dzo ser decz nie 
i cie pło, a de kla ra cje władz mia sta da ją na dzie ję na re ali -
za cję wie lu do brych ini cja tyw, któ re przy czy nią się do
roz wo ju za brzań skich ROD oraz ich otwar cia dla ca łej
lo kal nej spo łecz no ści,
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IV. Z OKAZJI JUBILEUSZU

1. Prezes PZD spotkał si´ z władzami Zabrza
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Pre zes PZD Eu ge niusz Kon drac ki, Pre zes OZ Ślą -
skie go PZD Jó zef No ski oraz wi ce pre zy dent Za brza
Krzysz tof Le wan dow ski przy współ udzia le de le ga tów
za brzań skich dział kow ców wzię li udział w uro czy -
stym po sa dze niu drzew ka ju bi le uszo we go PZD 
w Miej skim Ogro dzie Bo ta nicz nym w Za brzu. De le -
ga cję PZD ser decz nie po wi ta ła Dy rek tor Miej skie go
Ogro du Bo ta nicz ne go w Za brzu Agniesz ka Za wi sza -
-Rasz ka. 

Zwią zek Dział kow ców ob cho dzi w tym ro ku swo je 

35 uro dzi ny. Swój ju bi le usz dział kow cy świę to wa li 
w Za brzu. Dla te go to wła śnie tam, w ogro dzie bo ta nicz -
nym po sa dzo ny zo stał okaz de re nia pa go do we go w od -
mia nie Va rie ga ta, któ ry przy po mi nać bę dzie ko lej nym
po ko le niom dział kow ców o ob cho dzo nej w 2016 ro ku
35. rocz ni cy po wsta nia ogól no pol skiej or ga ni za cji zrze -
sza ją cej wszyst kich dział kow ców. Wy jąt ko wo cie pło
przy ję ła de le ga cję PZD Dy rek tor Ogro du Bo ta nicz ne go
pa ni Agniesz ka Za wi sza -Rasz ka, któ ra opro wa dzi ła po
ogro dzie i kom plek so wo przed sta wi ła je go hi sto rię. 

2. PosadziliÊmy jubileuszowe drzewo PZD

Słów kil ka o ogro dzie

Jak za zna czy ła pa ni Dy rek tor, ogród ma ogrom ną war -
tość hi sto rycz ną. Zo stał otwar ty dla pu blicz no ści w 1938
ro ku. Mie ści się przy uli cy Pił sud skie go 60, tuż obok sta -
dio nu Gór ni ka. Zaj mu je po wierzch nię po nad sze ściu
hek ta rów. Ogród po dzie lo ny jest na część bo ta nicz ną
oraz par ko wą. Część bo ta nicz na za cho wa na jest w geo -
me trycz nym sty lu cha rak te ry zu ją cym ogro dy ty pu fran -
cu skie go, na to miast część par ko wa na wią zu je do ty po wo
kra jo bra zo wych ogro dów an giel skich. Miej ski Ogród
Bo ta nicz ny w Za brzu zaj mu je po wierzch nię ok. 6,5 ha 

i po sia da w czę ści par ko wej ok. 5000 oka zów drzew i
krze wów. W 2004 za ło żo no nie zwy kle pięk ne ro za rium,
któ re skła da się z 2500 sztuk róż w 64 od mia nach. W
szklar niach pre zen to wa nych jest 5000 sztuk ro ślin z róż -
nych stref kli ma tycz nych ca łe go świa ta. Znaj du je się tu
pal miar nia, w któ rej zgro ma dzo no ko lek cję kak tu sów i
in ne ro śli ny.  Ko lek cja den dro lo gicz na obej mu je ok. 260
tak so nów drzew i krze wów. W ogro dzie stwo rzo no też
tzw. ogród ja poń ski, któ ry cie szy się ogrom ną po pu lar no -
ścią wśród od wie dza ją cych za brzań ski ogród bo ta nicz ny.

Tro ska o na tu rę, śro do wi sko jest jed nym z waż niej -
szych dzia łań Pol skie go Związ ku Dział kow ców. Dla te go
sa dze nie drze wa z oka zji Ju bi le uszu do sko na le wpi su je
się swo ją sym bo li ką w to świę to. Drze wa wzbo ga ca ją
śro do wi sko na tu ral ne, oczysz cza ją po wie trze, za pew nia -
ją ży cie ro śli nom, zwie rzę tom i … lu dziom! Po za tym
sym bo li zu ją dłu go wiecz ność i mą drość. Po sa dzo ny w
za brzań skim Ogro dzie Bo ta nicz nym De reń Pa go do wy
to drzew ko, obok któ re go nie da się przejść obo jęt nie.
Je go eg zo tycz ne zie lo no -bia łe list ki wy róż nia ją się na tle
so czy stej zie le ni traw ni ka i ro ślin zi mo zie lo nych. Jest to
nie wiel kich roz mia rów wol no ro sną ce drze wo osią ga ją -

ce do 6 m wy so ko ści, o sze ro kiej, pa go do wej ko ro nie.
Wy ra sta ją ce z pnia pod ką tem pro stym ko na ry two rzą
wy raź ne, rów no mier nie uło żo ne pię tra. Do dat ko wą
ozdo bę sta no wią li ście. Owal ne, zie lo ne blasz ki li ścio -
we są na brze gu ob wie dzio ne sze ro ką, bia łą ob wód ką.
Dzię ki te mu drze wa wy da ją się nie zwy kle lek kie i de li -
kat ne, a kom po zy cje z  ich wy ko rzy sta niem na bie ra ją
cha rak ter orien tu, wzbu dza ją za in te re so wa nie i za cie ka -
wie nie. Z pew no ścią ju bi le uszo we drzew ko PZD sta nie
się ozdo bą dla od wie dza ją cych Ogród Bo ta nicz ny go ści,
a tak że bę dzie mi łą pa miąt ka po ob cho dzo nym 
ju bi le uszu. 
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Ju bi le uszo we drzew ko

W pierw szy wrze śnio wy week end w ROD „Tu li -
pan” w Za brzu od by ły się Do żyn ki He len kow skie. Fe -
styn był po łą cze niem ogro do wych dni dział kow ca i
do ży nek, a po nad to dział kow cy świę to wa li otwar cie
pla cu za baw, któ ry zo stał wy bu do wa ny w ra mach bu -
dże tu oby wa tel skie go mia sta Za brze. W uro czy stej
in au gu ra cji uczest ni czył Pre zes PZD Eu ge niusz Kon -

drac ki, Pre zes OZ Ślą skie go PZD Jó zef No ski oraz
przed sta wi cie le władz mia sta Za brza.

Obec na by ła Pre zy dent Za brza Mał go rza ta Mań ka -
-Szu lik oraz wi ce pre zy dent Za brza Krzysz tof Le wan -
dow ski, a tak że Za rząd ROD „Tu li pan” w Za brzu na
cze le z pre ze sem ogro du Sta ni sła wem Trzcie liń skim.

3. Uroczyste otwarcie placu zabaw w ROD „Tulipan” w Zabrzu
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– Dzię ku ję Pa nu Pre ze so wi PZD, że te do żyn ki w ROD
„Tu li pan” zbie ga ją się ze świę tem ca łe go ru chu dział -
ko we go, któ re od by wa się wła śnie u nas w Za brzu – mó -
wi ła Pre zy dent Za brza, któ ra uczest ni czy ła tak że 
w Kra jo wych Dniach Dział kow ca.  – Wie my, że ogród
ten otrzy mał ty tuł ROD Ro ku 2016 i jest to ogrom ne wy -
róż nie nie w ska li ca łe go kra ju. To pięk ne płu co Za brza,
a my wciąż ma my wie le jesz cze do zro bie nia – mó wi ła
pod kre śla jąc, że Za brze po trze bu je ta kie go pre ze sa, jak
pan Sta ni sław, pre zes ROD „Tu li pan”, któ ry z roz ma -
chem re ali zu je wie le po trzeb nych dział kow com in we sty -
cji i za dań. – My ja ko sa mo rzą dow cy do kła da my pie -
nią dze, by speł niać ma rze nia dział kow ców – mó wi ła.
Mia sto prze zna czy ło z bu dże tu oby wa tel skie go po nad
20 tys. na wy po sa że nie pla cu za baw w tym ogro dzie. 

W bu dże cie par ty cy pa cyj nym Za brza zna la zły się tak że
pie nią dze dla ko lej nych 7 ROD, któ re dzię ki mo bi li za cji
za brzań skie go śro do wi ska dział ko we go zdo by ły w gło -
so wa niu po nad 1,5 mln zło tych na in sta la cje so lar nych
lamp oświe tle nio wych na alej kach ogro do wych. Jak pod -
kre śli ła Pre zy dent ogrom na pra ca i wy si łek te go ogro du
zo sta ły do ce nio ne i za uwa żo ne przez dział kow ców w ca -
łym kra ju. Pa ni Pre zy dent pod kre śli ła też, że oprócz na -
gro dy dla ca łe go ogro du, do ce nio no tak że dwie dział ki
po je dyn czych dział kow ców, co świad czy o tym, że w bu -
do wa nie pięk na te go ogro du za an ga żo wa ni są tak że i sa -
mi dział kow cy. Ży cząc do brej za ba wy wszyst kim
uczest ni kom fe sty nu, Pa ni Pre zy dent zło ży ła gra tu la cje
pre ze so wi ROD za ich do sko na łe pro wa dze nie. 

Do bry przy kład dla in nych ROD

Bu dże ty oby wa tel skie szan są dla ROD

Ten ogród jest w tym ro ku naj lep szym ogro dem dział -
ko wym w Pol sce i mo że cie być z te go dum ni – pod kre ślał
Pre zes PZD Eu ge niusz Kon drac ki dzię ku jąc za ogrom ną
pra cę ca łe go za rzą du ROD oraz wszyst kich dział kow -
ców. – Mia łem oka zję zwie dzać ten ogród i wiem, że jest
on bar dzo do brze za go spo da ro wa ny, a co naj waż niej sze
– wszyst ko jest zor ga ni zo wa ne tu zgod nie z prze pi sa mi 
i obo wią zu ją cym pra wem – za zna czył Pre zes PZD. Jak
za uwa żył w ogro dzie jest wie le mło dych ro dzin z dzieć -
mi, co cie szy i bu du je. – Mam na dzie ję, że ten ogród zo -
ba czą wszyst kie obec ne na Kra jo wych Dniach Dział -
kow ca de le ga cje dział kow ców, bo na praw dę war to czer -
pać do bre przy kła dy i oglą dać efek ty dzia łań in nych
dział kow ców i ogro dów, a Pań stwo ma cie się czym chwa -
lić – mó wił Pre zes Eu ge niusz Kon drac ki. Pre zes PZD

za uwa żył, że ko rzy sta nie z bu dże tów oby wa tel skich to
du ża szan sa dla re ali za cji wie lu in we sty cji na te re nie
ROD, nie tyl ko w Za brzu, ale tak że i w in nych mia -
stach – Ma jąc na uwa dze licz bę dział kow ców i ich ro dzi -
ny, przy ja ciół i sym pa ty ków, moż na śmia ło za ło żyć, że
je ste śmy w sta nie prze for so wać wie le do brych i po ży tecz -
nych dla roz wo ju ogro dów pro jek tów w ra mach bu dże -
tów oby wa tel skich – mó wił i za chę cał do dal szych
dzia łań na rzecz roz wo ju ogro du. 

Plac za baw zo stał tak że po bło go sła wio ny przez pro -
bosz cza z He len ki, któ ry po kro pił go świę co ną wo da 
i ży czył wszyst kim ko rzy sta ją cym z pla cu za baw wie le
ra do ści, a przede wszyst kim, by je go użyt ko wa nie by ło
bez pro ble mo we i bez piecz ne dla dzie ci.

Po wy stą pie niach na stą pi ło ofi cjal ne otwar cie pla cu za -
baw. Wstę gę wspól nie prze cię li Pre zes PZD Eu ge niusz
Kon drac ki, Pre zy dent Za brza Mał go rza ta Mań ka -Szu lik,
Pre zes OZ Ślą skie go PZD Jó zef No ski i Pre zes  ROD
„Tu li pan” Sta ni sław Trzcie liń ski. Był to mo ment szcze -

gól ny, na któ ry cze ka ło wie le obec nych na otwar ciu dzie -
ci, któ re czym prę dzej za czę ły te sto wać no wy plac za -
baw. Po ich mi nach by ło wi dać, że no we urzą dze nia
bar dzo im się spodo ba ły i bez wąt pie nia miej sce to bę -
dzie tęt ni ło ży ciem i tu po tem dzie cię cych stóp. 

Dzie cię ce te sto wa nie

Ju bi le uszo we drzew ko

Po nad to de le ga cja PZD wspól nie z wła dza mi mia sta
po sa dzi ła w ROD „Tu li pan”, tuż obok do mu dział kow -
ca ju bi le uszo we drzew ko „de reń pa go do wy” w od mia nie
Va rie ga ta, któ ry zo stał ufun do wa ny przez Pre ze sa Pol -
skie go Związ ku Dział kow ców Eu ge niu sza Kon drac kie -
go z oka zji 35-le cia dzia łal no ści Związ ku. Po sa dzo ny
zo stał tuz obok Do mu Dział kow ca, Za rząd ROD zo bo -
wią zał się dbać o to, by drzew ko ro sło i do cze ka ło ko lej -

nych związ ko wych ju bi le uszy.
Ogród dział ko wy „Tu li pan” w Za brzu li czy so bie 436

dzia łek i zaj mu je pra wie 13. hek ta rów te re nu po ło żo ne -
go bli sko la su i osie dla He len ka, gdzie miesz ka wie le
mło dych ro dzin z dzieć mi. – Co ro ku po nad 20 dzia łek
zmie nia swo je go wła ści cie la, a dział ki tra fia ją głów nie
w rę ce mło dych lu dzi – cie szy się pre zes, któ re mu nie
bra ku je po my słów na roz wój ogro du. Jak za zna cza lu -
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dzie, gdy wi dzą efek ty tych dzia łań, co raz chęt niej po ma -
ga ją i chcą wspól nie bu do wać coś do bre go. – Cie szą się,
że jest ład nie i coś się tu w koń cu dzie je – mó wi pre zes
ROD i pod kre śla, że nie zdą ży ło się, by kto kol wiek od -
mó wił po mo cy przy po trzeb nych pra cach. Ta ka jed ność
i so li dar ność dział kow ców mu si przy no sić efek ty i przy -
no si.  – Jesz cze sześć lat te mu zaj mo wa li śmy w lo kal nym
kon kur sie przed ostat nie miej sce spo śród wszyst kich 
34 za brzań skich ROD. Dziś je ste śmy pierw szym ogro -
dem spo śród pra wie 4700 w ca łej Pol sce – mó wił Pre zes
ROD „Tu li pan” Sta ni sław Trzcie liń ski wska zu jąc, że to

ogrom ny wy si łek wszyst kich dział kow ców, ale tak że 
i za rzą du, bo do zro bie nia w tym cza sie by ło na praw dę
bar dzo du żo. Trze ba by ło od no wić dom dział kow ca,
świe tli cę, po sta wić no we ogro dze nie i wie le in nych
mniej szych prac. – Wciąż jesz cze jest wie le do zro bie nia
i bę dzie my da lej ro bić, by ogród był co raz pięk niej szy
– po wie dział Pre zes ROD „Tu li pan” w Za brzu.

Dział kow cy wspól nie ba wi li  się do póź nych go dzin
wie czor nych, a pod czas do żyn ko wej im pre zy nie za bra -
kło do brej za ba wy, kon kur sów i mu zy ki.

AH

W dniu 3 wrze śnia br. w ROD „Na sza Pal ma” 
w Za brzu od był się fe styn do żyn ko wy. Go ścin nie po -
ja wił się na nich Pre zes PZD Eu ge niusz Kon drac ki
oraz Pre zes OZ Ślą skie go PZD Jó zef No ski. Go ści po -
wi ta ła Pre zes ogro du Gra ży na Żmi jew ska.

– Bar dzo mi się po do ba, to co ro bi cie w za brzań skich
ogro dach dział ko wych. Ogro do we do żyn ki łą czą i in te -
gru ją śro do wi sko dział ko we i to bar dzo do bry zwy czaj.
Po trze bu je my jed no ści i so li dar no ści, dla te go war to ta -
kie im pre zy or ga ni zo wać w ogro dach – mó wił Pre zes
PZD.

Wspo mi nał tak że o przy ja znym na sta wie niu władz Za -
brza i za chę cał do po zy ski wa nia środ ków z bu dże tu, by
udo sko na lać i prze pro wa dzać nie zbęd ne w każ dym ogro -
dzie in we sty cje. – Cie szę się, że je stem wśród Was i ży czę
wam do brej za ba wy. Gra tu lu ję Wam te go pięk ne go ogro -
du, za dba nych dzia łek i ogro du. Chcia ło by się, by wszyst -
kie ogro dy mia ły tak do bre wa run ki do wy po czyn ku 
i pra cy, ja kie są tu taj – mó wił Eu ge niusz Kon drac ki. Jak
pod kre ślał Pre zes to z pew no ścią za słu ga do brej pra cy za -
rzą du. – Ży czę dal sze go owoc ne go roz wo ju te go ROD
– po wie dział na za koń cze nie swo je go prze mó wie nia. 

Dział kow cy w po dzię ko wa niu za obec ność na dział -
ko wych do żyn kach prze ka za li Pre ze so wi PZD kosz
kwia tów ogro do wych, któ ry zo stał spo rzą dzo ny rę ka mi
jed nej z dział ko wi czek.

Dział ko we do żyn ki by ły tak że oka zją do wrę cze nia
naj bar dziej wy róż nia ją cym się dział kow com oko licz no -
ścio wych dy plo mów i pu cha rów. Nie bra ko wa ło kon kur -
sów, mu zycz nej opra wy, do bre go je dze nia i za ba wy, 
w któ rej tłum nie uczest ni czy li dział kow cy z te go ogro du
wraz z ca ły mi ro dzi na mi.

ROD „Na sza Pal ma” w przy szłym ro ku ob cho dzić bę -
dzie ju bi le usz 55-le cia ist nie nia. Na 12,5 hek ta rach za go -
spo da ro wa no 480 dzia łek. Dział kow cy ma ją tez plac 
z musz lą kon cer to wą, gdzie od by wa ją się ogro do we im -
pre zy i wspól ne bie sia do wa nie oraz in te gra cja dział ko -
wej spo łecz no ści. – Ma my co raz młod szych dział -
kow ców. Przy cho dzi mło de po ko le nie – cie szy się pre zes
ROD „Na sza Pal ma” Gra ży na Żmi jew ska i li czy, że
dzię ki no wej si le już nie dłu go ROD „Na sza Pal ma” do -
go ni w kon kur sie kra jo wym „ROD Tu li pan”, któ ry zo stał
w tym ro ku wy bra ny naj lep szym ROD w kra ju. 

AH

4. Festyn w ROD „Nasza Palma” w Zabrzu

Z oka zji Ju bi le uszu 35-le cia Pol skie go Związ ku
Dział kow ców gra tu la cje i ży cze nia prze sła li mi ni stro -

wie oraz po li ty cy szcze bla kra jo we go i lo kal ne go, jak
rów nież za rzą dy ROD. 

5. Gratulacje i ˝yczenia

• Mi ni ster Rol nic twa i Roz wo ju Wsi

Sza now ny Pa nie Pre ze sie
Każ de go ro ku ob cho dzi cie Pań stwo Dni Dział kow ca,

tym ra zem po łą czo ne z Ju bi le uszem 35-le cia Pol skie go
Związ ku Dział kow ców. Ogro dy dział ko we w na szym
kra ju są praw dzi wą oa zą zie le ni, po ży tecz nych upraw
oraz miej sca mi do sko na łe go wy po czyn ku. Pra co wi te rę -

ce go spo da rzy „zie lo nych spi żar ni” spra wia ją, że wie le
z nich za słu gu je na po dziw i uzna nie, wy róż nia ją się bo -
wiem pięk nem i es te ty ką. I za pew ne efek ty sta ran nej pra -
cy na dział kach bę dzie moż na oglą dać na wy sta wie
plo nów i ko szy do żyn ko wych.

Prze sy łam Pa nu Pre ze so wi oraz wszyst kim pol skim



39

dział kow com ser decz ne po zdro wie nia z oka zji do rocz -
ne go świę ta w Za brzu. Pro szę przy jąć ode mnie za pew -
nie nia o sta łej życz li wo ści wo bec ru chu ogrod nic twa
dział ko we go, do słusz nych za mie rzeń i pla nów roz wo ju
Pol skie go Związ ku Dział kow ców. Pro ble my Pań stwa le -
żą w ob sza rze mo ich za in te re so wań oraz re sor tu rol nic -
twa, któ rym kie ru ję.

Sło wa gra tu la cji skła dam za osią gnię cia bę dą ce owo -
cem dzia łal no ści przez 35 lat ist nie nia Pol skie go Związ -

ku Dział kow ców. Gra tu lu ję też lau re atom kon kur sów
kra jo wych: „ROD Ro ku 2016”, „Wzo ro wa Dział ka Ro -
ku 2016” oraz „Wzo ro wa Al ta na”.

Prze ka zu ję ser decz ne ży cze nia sa tys fak cji i ra do ści, ja -
ką da je pra ce na dział ce oraz du żo po myśl no ści i zdro wia
wiel kiej ro dzi nie pol skich dział kow ców.

Dzię ku ję za za pro sze nie na Kra jo we Dni Dział kow ca
2016. Jed nak z po wo du waż nych obo wiąz ków służ bo -
wych nie mo gę przy być do Za brza.

/-/ Krzysz tof Jur giel

•  Mi ni ster In fra struk tu ry i Bu dow nic twa

W imie niu swo im oraz se kre ta rza sta nu w Mi ni ster stwie
In fra struk tu ry i Bu dow nic twa, Ka zi mie rza Smo liń skie go,
dzię ku ję za za pro sze nie na te go rocz ne ob cho dy Kra jo we -
go Dnia Dział kow ca w Za brzu, bę dą ce jed no cze śnie Ju bi -
le uszem 35-le cia Pol skie go Związ ku Dział kow ców.
Nie ste ty za pla no wa ne wcze śniej obo wiąz ki nie po zwa la -
ją nam oso bi ście uczest ni czyć w tej waż nej dla ru chu
dział ko we go oraz PZD uro czy sto ści.

Jed no cze śnie wszyst kim Dział kow com w dniu ich świę -
ta skła dam naj lep sze ży cze nia nie usta ją ce go za do wo le nia
z ak tyw ne go wy po czyn ku w peł nych zie le ni i kwia tów
ogro dach, sa tys fak cji z pra cy wło żo nej w ich pie lę gna cję,
a tak że du my z plo nów Pań stwa upraw. Pol skie mu Związ -
ko wi Dział kow ców ży czę, by przez ko lej ne la ta mógł sku -

tecz nie re pre zen to wać swo je śro do wi sko, mą drze dba jąc
o spra wy waż ne dla ogó łu Dział kow ców.

Chcę za pew nić, że Mi ni ster stwo In fra struk tu ry i Bu -
dow nic twa wspie ra ideę za pew nie nia spo łe czeń stwu, 
w tym miesz kań com miast i oso bom star szym, co dzien -
ne go do stę pu do re kre acji w kon tak cie z przy ro dą. Do ce -
nia my rów nież ro lę ogro dów dział ko wych w po pra wie
ja ko ści wa run ków ży cia na te re nach zur ba ni zo wa nych.
Są one cen nym za so bem te re nów zie lo nych i wzbo ga ca -
ją róż no rod ność przy rod ni czą prze strze ni miej skiej.

Ży czę Pań stwu sa tys fak cji z udzia łu w dział ko wym
świę cie plo nów oraz wszel kiej po myśl no ści w Wa szych
dzia ła niach.

Z wy ra za mi sza cun ku
/-/ An drzej Adam czyk

• Eu ro po seł PiS Ja dwi ga Wi śniew ska

Sza now ni Pań stwo!
Ser decz nie dzię ku ję za za pro sze nie na Kra jo we Dni

Dział kow ca 2016 po łą czo ne z Ju bi le uszem 35-le cia Pol -
skie go Związ ku Dział kow ców. Nie ste ty, wcze śniej pod -
ję te zo bo wią za nia po sel skie nie po zwa la ją mi oso bi ście
uczest ni czyć w Pań stwa Świę cie. Ko rzy sta jąc z dro gi li -
stow nej pra gnę ser decz nie po zdro wić Or ga ni za to rów 
i Uczest ni ków dzi siej sze go Wy da rze nia.

Ogród ki dział ko we na sta łe wpi sa ły się w kra jo braz
pol skich miast. Te en kla wy zie le ni są dla ko lej nych po -
ko leń miej scem da ją cym wy tchnie nie po śród miej skie go
zgieł ku. Lecz tęt nią ce ży ciem ogro dy to nie tyl ko pięk -
nie kwit ną ce ro śli ny. Ogród ki dział ko we to przede

wszyst kim wspa nia le roz wi ja ją ce się re la cje mię dzy ludz -
kie – za rów no po mię dzy człon ka mi ro dzi ny, jak i są sia -
da mi. Wspól na pa sja, z któ rą cza sem wią żą się tak że
współ dzie lo ne zmar twie nia, spra wia, że spo łecz ność
dział kow ców wy róż nia rzad ko spo ty ka na w dzi siej szych
cza sach so li dar ność.

Dzię ki ogrom ne mu wkła do wi Pań stwa pra cy ogro dy
dział ko we nie prze sta ją być zie lo ny mi płu ca mi miast w
ca łej Pol sce. Dzię ku jąc za ten trud, wszyst kim Uczest -
ni kom dzi siej sze go Wy da rze nia ży czę zdro wia, wszel -
kiej po myśl no ści oraz sa tys fak cji z owo ców Pań stwa
wy trwa łej pra cy.

Z wy ra za mi sza cun ku
/-/ Ja dwi ga Wi śniew ska

Po seł do Par la men tu Eu ro pej skie go
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• Po seł PiS Woj ciech Zu bow ski

Ser decz nie dzię ku ję za za pro sze nie mnie na uro czy -
sto ści Kra jo we Dni Dział kow ca, któ re po łą czo ne są z ju -
bi le uszem 35-le cia PZD. Po nie waż ze wzglę du na in ne
zo bo wią za nia nie mo gę wziąć w nich udzia łu oso bi ście,
pro szę choć w tej for mie przy jąć naj szczer sze ży cze nia
dla wszyst kich tych, któ rym do bro ogro dów dział ko -
wych i sa mych dział kow ców le ży na ser cu. Wszy scy
zda je my so bie spra wę z te go, że nie spo sób prze ce nić ro -
li, ja ką ogro dy dział ko we peł nią w na szym ży ciu – szcze -

gól nie do ty czy to osób star szych. To ogro dy dział ko we
są miej scem re lak su i wy po czyn ku, spę dza nia wol ne go
cza su, a dla nie któ rych osób spo so bem na uroz ma ice nie
swo jej do mo wej spi żar ni. Dla te go też, raz jesz cze dzię -
ku jąc za pa mięć i za pro sze nie - ży czę wszyst kim dal -
szych wie lu wspa nia łych lat pra cy na ogro dach i na rzecz
ich roz wi ja nia, po nie waż jak po wie dział Cy ce ron „Czło -
wiek po trze bu je do ży cia ogro dów i bi blio tek”. A więc -
pa mię taj my o ogro dach!

Z po wa ża niem
/-/ Woj ciech Zu bow ski

• Po seł PO Ewa Ko ło dziej

Ro dzin ne ogród ki dział ko we od de kad po zo sta ją nie -
od łącz nym ele men tem kra jo bra zu pol skich miast, sta no -
wiąc prze strzeń od po czyn ku, in te gra cji spo łecz nej oraz
kształ to wa nia świa do mo ści eko lo gicz nej ko lej nych po -
ko leń dział kow ców.

Ochro na praw i in te re sów po nad trzech mi lio nów użyt -
kow ni ków ro dzin nych ogród ków dział ko wych, a tak że
ko or dy na cja funk cjo no wa nia zróż ni co wa nej spo łecz no -
ści dział kow ców wy ma ga zor ga ni zo wa nej i spraw nie
dzia ła ją cej struk tu ry. To od po wie dzial ne za da nie już od
35 lat z po wo dze niem wy ko nu je Pol ski Zwią zek Dział -
kow ców, wpi su jąc się w naj lep sze tra dy cje pol skie go ru -
chu dział ko we go. Świę to wa ny dziś ju bi le usz sta no wi
szcze gól ną oka zję do wy ra że nia wdzięcz no ści wo bec
wszyst kich ak ty wi stów Pań stwa zrze sze nia, któ rzy 
w okre sie je go do tych cza so we go ist nie nia swo ją pra co -

wi to ścią i od da niem przy czy nia li się do re ali za cji ce lów
Związ ku i wy pra co wa nia je go re no my. Ży czę rów no cze -
śnie, aby dal sza pra ca na rzecz wspól no ty dział kow ców
spo ty ka ła się z za słu żo nym uzna niem i po zo sta wa ła dla
Pań stwa źró dłem oso bi stej sa tys fak cji oraz si ły do po -
dej mo wa nia no wych wy zwań.

Dzię ku jąc za za pro sze nie na dzi siej sze świę to, pra gnę
ser decz nie po gra tu lo wać or ga ni za to rom i wszyst kim
oso bom, któ re przy czy ni ły się do uświet nie nia i ubo ga -
ce nia pro gra mu ob cho dów ju bi le uszu Pol skie go Związ -
ki Dział kow ców oraz Kra jo wych Dni Dział kow ca.
Zgro ma dzo nym na ni niej szej uro czy sto ści, w szcze gól -
no ści użyt kow ni kom ro dzin nych ogród ków dział ko -
wych, ży czę zaś przy jem ne go spę dze nia cza su i wie lu
mi łych wra żeń.

Z wy ra za mi sza cun ku i sym pa tii
/-/ Ewa Ko ło dziej

• Po seł PSL Krzysz tof Pa szyk

Pra gnę po dzię ko wać za za pro sze nie na Kra jo we Dni
Dział kow ca 2016 w Za brzu. Nie ste ty, z uwa gi na licz ne,
po twier dzo ne wcze śniej zo bo wią za nia, nie mo gę oso bi -
ście wziąć udzia łu w tym waż nym dla pol skich dział -
kow ców wy da rze niu.

Gra tu lu ję Pań stwu or ga ni za cji tak cie ka wej i ob fi tu ją -
cej w atrak cje im pre zy. Ogro dy dział ko we to waż na
część ży cia mi lio nów Po la ków, umoż li wia ją ca im re kre -

ację i wy po czy nek w zgo dzie z na tu rą. Współ pra ca 
z Pań stwem i obro na in te re sów dział kow ców są i po zo -
sta ną jed nym prio ry te tów mo jej dzia łal no ści po sel skiej.

Przyj mij cie rów nież Pań stwo mo je ser decz ne gra tu la cje
z oka zji ju bi le uszu 35-le cia Pol skie go Związ ków Dział -
kow ców. Dzię ku jąc za de ka dy owoc nej i nie zwy kle po -
trzeb nej dzia łal no ści, ży czę Pań stwu dal szych suk ce sów
oraz sa tys fak cji z pra cy na rzecz pol skich dział kow ców.

Łą cząc wy ra zy sza cun ku
/-/ Krzysz tof Pa szyk
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• Po seł PiS Bar ba ra Dziuk

Z oka zji Kra jo wych Dni Dział kow ca gra tu lu ję tra dy cji
i prze pięk nie pie lę gno wa nych dzia łek, któ re mo gą być
wzo rem do na śla do wa nia dla in nych dział kow ców. Ży -
czę dal szej chę ci owoc nej pra cy oraz suk ce sów za wo do -

wych jak i oso bi stych.
Pa mię taj cie o ogro dach, prze cież stam tąd przy szli ście.

(Ja nusz Ko fta)

Z wy ra za mi sza cun ku
/-/ Bar ba ra Dziuk
Po seł na Sejm RP

• Mar sza łek Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go

Sza now ny Pa nie Pre ze sie,
ser decz nie dzię ku ję za za pro sze nie na Kra jo we Dni

Dział kow ca 2016 po łą czo ne z ju bi le uszem 35-le cia Pol -
skie go Związ ku Dział kow ców.

Chlub na i cie ka wa hi sto ria ru chu ogrod nic twa dział -
ko we go w na szym kra ju ma już po nad 120 lat. Ruch ten
przy czy nił się zna czą co do har mo nij ne go roz wo ju prze -
strzen ne go wie lu miast oraz po pra wy sy tu acji ży cio wej
mi lio nów pol skich ro dzin. Dziś tak że ogro dy dział ko we
cie szą się du żą po pu lar no ścią i peł nią waż ne funk cje so -
cjal no -spo łecz no -kul tu ro twór cze. Po zwa la ją one bo -
wiem oso bom o nie wiel kich do cho dach na wła sną
upra wę wa rzyw i owo ców, po zo sta jąc jed no cze śnie oa -
zą zie le ni, ci szy i spo ko ju, w któ rej moż na po czuć bli ski
kon takt z przy ro dą, wspa nia le od po cząć oraz or ga ni zo -
wać cie ka we im pre zy i spo tka nia to wa rzy skie. Pięk ne i
za dba ne dział ki są po nad to praw dzi wą ozdo bą wie lu
miast i mia ste czek, sta no wią wy mow ny prze jaw tro ski
czło wie ka o ochro nę kra jo bra zu i śro do wi ska na tu ral ne -
go w aglo me ra cjach miej skich.

Pań stwa or ga ni za cja już od 35 lat ak tyw nie i sku tecz -
nie dzia ła na rzecz roz wo ju ru chu ogrod nic twa dział ko -
we go w Pol sce, a tak że re pre zen to wa nia i ochro ny praw

oraz in te re sów je go przed sta wi cie li. Za da nia re ali zo wa -
ne przez PZD są bar dzo istot ne i po trzeb ne, za słu gu ją na
sło wa wiel kie go uzna nia.

Dzi siej sza po dwój na uro czy stość to waż ne wy da rze -
nie dla wszyst kich dział kow ców w na szym kra ju. Jest
ona zna ko mi tą oka zją do pod su mo wa nia do tych cza so -
we go do rob ku Związ ku, a tak że rocz nej cięż kiej pra cy
je go człon ków w ogro dach dział ko wych, pre zen ta cji plo -
nów oraz wrę cze nia od zna czeń związ ko wych i na gro -
dze nia lau re atów kil ku kra jo wych kon kur sów.

Ser decz nie gra tu lu ję Pań stwu pięk ne go ju bi le uszu
dzia łal no ści PZD oraz zor ga ni zo wa nia z tej oka zji uro -
czy sto ści po łą czo nej z ob cho da mi Kra jo wych Dni Dział -
kow ca, pra gnę za pew nić o swo im po par ciu dla Pań stwa
ini cja tyw zwią za nych z ochro ną i roz wo jem ro dzin nych
ogro dów dział ko wych oraz te re nów zie lo nych. Ma ją one
bo wiem zna czą cy wpływ na ochro nę śro do wi ska na tu -
ral ne go, a tak że ludz kie go zdro wia. W tym szcze gól nym
dniu po zdra wiam wszyst kich pol skich dział kow ców i ży -
czę ob fi tych plo nów, ra do ści i sa tys fak cji z pra cy w ogro -
dzie oraz wszel kiej po myśl no ści

Z wy ra za mi sza cun ku
/-/ Adam Stru zik

• Pre zy dent Za brza

Pol ski Zwią zek Dział kow ców od 35 lat kul ty wu je
pięk ne tra dy cje po sza no wa nia przy ro dy i tro ski o śro do -
wi sko na tu ral ne. Z oka zji ju bi le uszu skła dam naj ser decz -
niej sze ży cze nia Pa nu Pre ze so wi oraz wszyst kim
dział kow com.

Dba jąc o es te ty kę ogród ków dział ko wych pie lę gnu je -
cie te re ny zie lo ne miast. War to pod kre ślić, że po dej mu -
je cie wie le cen nych przed się wzięć na rzecz dział kow ców
i ogro dów dział ko wych. Da je cie przy kład, jak, łą czyć
pra cę z re kre acją i wy po czyn kiem.

Ogród ki dział ko we na trwa łe wpi sa ły się w kra jo braz

na sze go kra ju. Sta no wią waż ną en kla wę zie le ni miej -
skiej, speł nia jąc jed no cze śnie bar dzo po ży tecz ną i po -
trzeb ną ro lę spo łecz ną i kul tu ro twór czą. To wła śnie na
ogród kach in te gru je się spo łecz ność lo kal na Or ga ni zo -
wa ne są tam wy da rze nia ma ją ce ro dzin ny cha rak ter.
Dzię ku ję za tę ak tyw ność. W szcze gól no ści zaś za ini -
cja ty wy eko lo gicz ne, czy edu ka cyj ne.

Ży czę sa tys fak cji z po dej mo wa nych przed się wzięć,
wie lu po god nych dni, speł nie nia ma rzeń, a tak że wszel -
kiej po myśl no ści w ży ciu za wo do wym i pry wat nym.

Z wy ra za mi sza cun ku
/-/ Mał go rza ta Mań ka-Szu lik
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Pre zy dent Czę sto cho wy

Sza now ny Pa nie Pre ze sie,
ser decz nie   dzię ku ję   za   za pro sze nie   na   te go rocz -

ne ob cho dy Kra jo wych Dni Dział kow ca.
My ślę, że nie spo sób prze ce nić nie zwy kle po zy tyw nej

ro li, ja ką od po nad 120 lat swo jej dzia łal no ści, od gry wa
ruch dział ko wy w Pol sce. Wiem do sko na le, że ogro dy
dział ko we to azyl i po mysł na po ży tecz ne spę dze nie wol -
ne go cza su.

Cie szę się, że war tość ja ką nio są ze so bą Ro dzin ne
Ogro dy Dział ko we, po zy tyw na ener gia, spo kój i od po -
czy nek ja ki zy sku je my dzię ki wspól nym spo tka niom 

w nich, są w tak pięk ny spo sób pod kre śla ne przez Kra -
jo we Dni Dział kow ca.

Dla te go ża łu ję, że wcze śniej za pla no wa ne służ bo we
zo bo wią za nia, unie moż li wia ją mi udział w świę cie
wszyst kich pol skich dział kow ców. Po dzi wia jąc Pań stwa
pa sję i za an ga żo wa nie, ży czę Wam sa mych zna ko mi tych
zbio rów i wie lu wy jąt ko wych chwil spę dzo nych z ro dzi -
ną i przy ja ciół mi w oto cze niu na tu ry.

Pro szę tak że o przy ję cie ży czeń zdro wia, sa tys fak cji, a
tak że suk ce sów w ży ciu oso bi stym oraz pra cy spo łecz nej.

Z wy ra za mi sza cun ku
/-/ Krzysz tof Ma ty jasz czyk

• Pre zy dent Kielc

Dzi siej sza uro czy stość to po wód do sa tys fak cji z do -
tych cza so wych osią gnięć, ale tak że chwi la do prze ka za -
nia wy ra zów wdzięcz no ści i sza cun ku tym, któ rzy
wy trwa łą pra cą przy czy ni li się do stwo rze nia przy ja znej
prze strze ni wie lu pol skich miast.

Ogro dy za wsze by ły en kla wa mi zie le ni w mia stach, w
któ rych ca łe ro dzi ny spę dza ły swój wol ny czas na wy po -
czyn ku, ale i ak tyw nej pra cy. Dla te go ja ko wła dze Kielc
za wsze wspie ra li śmy i utrzy my wa li śmy przy ja zne sto sun -
ki z przed sta wi cie la mi śro do wi ska dział kow ców z te re nu
na sze go mia sta. Po ma ga my w roz wo ju ro dzin nych ogro -
dów dział ko wych, ale też w za bez pie cze niu ich ist nie nia
na przy szłość - stąd umiesz cza nie ich te re nów w miej sco -
wych pla nach za go spo da ro wa nia prze strzen ne go. Wspie -
ra my wszyst kie cen ne ini cja ty wy przed sta wi cie li ROD,
ma ją ce na ce lu za cho wa nie ogrod nic twa dział ko we go 
w for mie, ja ką wszy scy zna my od po nad wie ku. By li śmy

pod du żym wra że niem de ter mi na cji i jed no ści Pań stwa
śro do wi ska w wal ce o wy pra co wa nie do brych re gu la cji
dla mi lio no wej gru py dział kow ców i człon ków ich ro dzin.
Dla te go w 2013 ro ku tak zde cy do wa nie bro ni li śmy oby -
wa tel skie go pro jek tu usta wy w za kre sie pol skie go ogrod -
nic twa dział ko we go, któ ry był od po wie dzią śro do wi ska
dział kow ców na wy rok Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go z 11
lip ca 2012 ro ku. Na sze wspar cie skie ro wa li śmy tak że w
za kre sie ko lej nej z ini cja tyw oby wa tel skich, tym ra zem w
obro nie ogro do wych al tan.

Kra jo we Dni Dział kow ca są w tym ro ku szcze gól nie
uro czy ste. 35-le cie ist nie nia PZD, sto wa rzy sze nia, któ re
kon ty nu uje po nad 120-let nią tra dy cję ru chu dział ko we -
go w Pol sce to wy jąt ko wa oka zja by wy ra zić wiel kie sło -
wa uzna nia dla Pań stwa dzia łal no ści. Ży czy my od wa gi
w po dej mo wa niu dal szych wy zwań, po myśl no ści 
w ich re ali za cji oraz ob fi tych plo nów.

Z wy ra za mi sza cun ku

Z -ca Pre zy den ta Kielc
/-/ Cze sław Gru szew ski

• Pre zy dent Ka to wic

Ser decz nie dzię ku ję za za pro sze nie na Kra jo we Dni
Dział kow ca 2016 po łą czo ne z Ju bi le uszem 35-le cia Pol -
skie go Związ ku Dział kow ców. Z przy kro ścią in for mu ję, że
z po wo du licz nych obo wiąz ków służ bo wych nie bę dę
uczest ni czyć w tym wy da rze niu, za co bar dzo prze pra szam.

Hi sto ria ogro dów dział ko wych ma bo ga tą tra dy cję i
jest od po ko leń kul ty wo wa na w na szym re gio nie. Pa sja
od lat to wa rzy szą ca dział kow com jest god na na śla do wa -

nia. Dzię ki Pań stwa wy sił kom uda ło się stwo rzyć wy jąt -
ko we miej sca, tęt nią ce ży ciem zie lo ne wy spy 
w miej skich aglo me ra cjach, słu żą ce od po czyn ko wi po
wy tę żo nej pra cy, gdzie każ dy mo że zna leźć spo kój i wy -
tchnie nie oraz od na leźć si łę do dal sze go dzia ła nia.

Ko rzy sta jąc z tej wy jąt ko wej oka zji pro szę przy jąć po -
dzię ko wa nia za trud oraz wszel kie dzia ła nia słu żą ce roz -
wo jo wi tych przy ja znych prze strze ni, peł nych wy po -

Pre zy dent Kielc  
/-/ Woj ciech Lu baw ski    
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czyn ko wych i proz dro wot nych wa lo rów, od gry wa ją cych
wie le spo łecz nych funk cji.

Gra tu lu jąc do tych cza so wych osią gnięć ży czę suk ce -

sów i ko lej nych lat owoc nej dzia łal no ści. Wszyst kim
dział kow com prze sy łam ser decz ne po zdro wie nia.

Z wy ra za mi sza cun ku i uzna nia
/-/ Mar cin Kru pa

Pre zy dent Mia sta Ka to wi ce

• Pre zy dent By to mia

Z oka zji kra jo wych ob cho dów Dnia Dział kow ca krzy -
żu ją cych się z ju bi le uszem 35-le cia Pań stwa or ga ni za cji,
w imie niu władz sa mo rzą do wych mia sta By to mia i
wszyst kich by tom skich dział kow ców skła dam na rę ce
Pa na Pre ze sa naj ser decz niej sze gra tu la cje oraz ży cze nia
wszel kiej po myśl no ści w dal szej dzia łal no ści dla do bra
Związ ku i Pań stwa licz nej Wspól no ty.

Dzi siej sza uro czy stość, jest wspa nia łą oka zją do zło -
że nia po dzię ko wań za wy si łek i pra cę Tych, któ rzy przy -
czy ni li się do wie lo let nie go umac nia nia zna cze nia
Związ ku na prze strze ni mi nio nych lat i za spo ka ja nia po -
trzeb człon ków, po mi mo nie ła twych cza sów dla ru chu
ro dzin ne go ogrod nic twa. Pań stwa or ga ni za cja, ja ko
spad ko bier ca po nad 120-let niej tra dy cji dział ko wej, 
z peł ną od po wie dzial no ścią i za an ga żo wa niem wy peł nia
mi sję re pre zen to wa nia i obro ny in te re sów użyt kow ni -
ków ro dzin nych ogro dów dział ko wych, za co w imie niu
by tom skich dział kow ców ogrom nie dzię ku ję.

By tom to mia sto, w któ rym tra dy cja upra wia nia dzia -
łek ro dzin nych jest wszech obec na i nie zwy kle po pu lar -
na. Do or ga ni za cji Ro dzin nych Ogro dów Dział ko wych

na le ży kil ka dzie siąt ogro dów, użyt ko wa nych przez po -
kaź ną, wie lo ty sięcz ną spo łecz ność. Cie szę się, że z użyt -
ko wa nia dzia łek ko rzy sta co raz wię cej grup spo łecz nych
i co raz wię cej po ko leń by tom skich ro dzin. Ich obec ność,
po za wa lo ra mi przy rod ni czy mi i spo łecz ny mi, zmie nia
zur ba ni zo wa ny kra jo braz i sta no wi praw dzi wą zie lo ną
wi zy tów kę na sze go mia sta.

Niech ten ra do sny mo ment świę to wa nia 35. rocz ni cy
ist nie nia, przy nie sie wszyst kim Pań stwu - Za rzą do wi,
Dzia ła czom, Człon kom i Sym pa ty kom Pol skie go Związ -
ku Dział kow ców sa tys fak cję, po rów ny wal ną do tej, któ ra
to wa rzy szy rol ni kom pod czas Do ży nek. Niech trud wło -
żo nej pra cy zo sta nie na gro dzo ny du mą z do ko nań na rzecz
pro pa go wa nia idei ogrod nic twa, wal ki o ogro dy dział ko -
we oraz ochro nę praw użyt kow ni ków dzia łek ROD.

W nad cho dzą cych la tach ży czę Pań stwu suk ce sów 
i wszel kiej po myśl no ści w re ali za cji ce lów sta tu to wych
or ga ni za cji oraz dal sze go za pa łu i sił do pra cy za wo do -
wej i spo łecz nej dla do bra Pań stwa praw dzi wej, wiel kiej
Ro dzi ny Dział ko wej.

Z wy ra za mi sza cun ku
Pre zy dent By to mia
/-/ Da mian Bar ty la

• Pre zy dent Pi ły

Z oka zji Ju bi le uszu 35-le cia ist nie nia Pol skie go Związ -
ku Dział kow ców pro szę przy jąć ser decz ne gra tu la cje
oraz wy ra zy uzna nia za trud i za an ga żo wa nie na rzecz
roz wo ju ogrod nic twa dział ko we go w Pol sce.

Dla wie lu pol skich ro dzin dział ki są miej scem re ali zo -
wa nia pa sji, ak tyw ne go wy po czyn ku, ro dzin nych i to -
wa rzy skich spo tkań, słu żą cych utrwa la niu wię zi
mię dzy po ko le nio wych i in te gro wa niu lo kal nej spo łecz -

no ści, co jest nie zwy kle istot ne w na szych za bie ga nych
cza sach.

Zwią zek Dział kow ców to przy kład sa mo rząd nej, do -
brze funk cjo nu ją cej or ga ni za cji spo łecz nej, któ ra wie lo -
krot nie da wa ła wy raz swo jej nie za leż no ści i oby wa-
tel skiej po sta wy.

Ży czę dal szych suk ce sów i ini cja tyw ma ją cych na ce -
lu pro pa go wa nie idei ogrod nic twa w spo łe czeń stwie.

Z po wa ża niem
Pre zy dent Mia sta Pi ły

/-/ Piotr Głow ski
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• Pre zy dent Skier nie wic

W imie niu wła snym i ca łej wspól no ty sa mo rzą do wej
Mia sta Skier nie wi ce pra gnę zło żyć na Pań skie rę ce naj -
ser decz niej sze ży cze nia wszel kiej po myśl no ści z oka zji
Ju bi le uszu 35-le cia Pol skie go Związ ku Dział kow ców.

Oka zje ta kie jak ta ra du ją mnie w spo sób szcze gól ny.
Skier nie wi ce są bo wiem mia stem o bar dzo bo ga tych tra -
dy cjach ogrod ni czych i sa dow ni czych. Od lat są też po -
strze ga ne ja ko sto li ca na uk ogrod ni czych, a to głów nie
za spra wą In sty tu tu Ogrod nic twa - jed nost ki na uko wo -
-ba daw czej o mię dzy na ro do wej re no mie.

Cie szy my się nie zmier nie, że dzię ki związ kom ta kim

jak PZD wciąż pod trzy my wa ne jest w na szym kra ju
dzie dzic two upra wy ro ślin. To zna mien ny i sym bo licz ny
fakt - zwłasz cza w kon tek ście współ cze snych wy zwań,
przed ja ki mi stoi śro do wi sko na tu ral ne.

Bar dzo ża łu ję, że nie mo gę oso bi ście uczest ni czyć 
w tak waż nym dla Pań stwa wy da rze niu. Obo wiąz ki go -
spo da rza zo bli go wa ły mnie jed nak do po zo sta nia 
w Skier nie wi cach.

Ży czę Pań stwu wszel kich suk ce sów w ży ciu oso bi -
stym i za wo do wym, a tak że nie słab ną cej sa tys fak cji 
z po dej mo wa nych dzia łań.

Z wy ra za mi głę bo kie go sza cun ku,
Pre zy dent Mia sta

/-/ Krzysz tof Jaż dżyk

•  Pre zy dent Łom ży

Z oka zji ju bi le uszu 35-le cia Pol skie go Związ ku Dział -
kow ców pro szę przy jąć mo je naj ser decz niej sze gra tu la -
cje oraz wy ra zy naj wyż sze go uzna nia za wie lo let ni
wkład i wy si łek w obro nę praw dział kow ców oraz krze -
wie nie idei ogrod nic twa dział ko we go.

Dla se tek ty się cy pol skich ro dzin dział ki w na le żą cych
do Pol skie go Związ ku Dział kow ców ogro dach są miej -
scem wy po czyn ku, pra cy i in te gra cji po ko leń. To rów -
nież miej sce ak ty wi za cji wie lu star szych wie kiem
miesz kań ców, dla któ rych dział ka sta no wi nie jed no krot -
nie sens ży cia. Nie spo sób nie do ce nić tak że spo łecz nej
ro li ogro dów, ja ko swo iste go za ple cza so cjal ne go, umoż -

li wia ją ce go po pra wę wa run ków by to wych naj uboż szym
war stwom spo łecz nym. Ogro dy dział ko we mo że my
trak to wać rów nież ja ko part ne ra spo łecz ne go w stra te -
giach roz wo ju miast i re gio nów.

Jesz cze raz ser decz ne gra tu la cję. Ży czę, aby ra dość z
do tych cza so wych osią gnięć by ła dla Pa na in spi ra cją do
dal szych dzia łań. Wszyst kim dział kow com zaś pra gnę
prze ka zać ży cze nia ra do ści i za do wo le nia z pra cy na
dział kach, po łą czo ne go z mi łym od po czyn kiem. Jed no -
cze śnie chciał bym po dzię ko wać za do tych cza so wą wzo -
ro wą współ pra cę z łom żyń ski mi dział kow ca mi oraz
re pre zen tu ją cym ich Pol skim Związ kiem Dział kow ców.

Z wy ra za mi sza cun ku
/-/ Ma riusz Chrza now ski

• Pre zy dent So snow ca

Pra gnę ser decz nie po dzię ko wać za za pro sze nie na Kra -
jo we Dni Dział kow ca po łą czo ne z ju bi le uszem 35-le cia
Pol skie go Związ ku Dział kow ców.

Ogro dy dział ko we w pra wie 200-ty sięcz nym mie ście
ja kim jest So sno wiec za wsze sta no wi ły waż ny ele ment
ży cia lo kal nej spo łecz no ści. Dziś tak że mło dzi lu dzie
chęt nie spę dza ją czas w miej skiej oa zie zie le ni.

Dla te go spra wy zwią za ne z przy szło ścią ogro dów do -

ty czą nas wszyst kich i war to po chy lić się nad pro ble ma -
mi dział kow ców, a przede wszyst kim nad kwe stia mi za -
cho wa nia do tych cza so wej for mu ły funk cjo no wa nia
ogro dów dział ko wych

Z oka zji 35-le cia Pol skie go Związ ku Dział kow ców ży -
czę Pa nu Pre ze so wi, ca łe mu Za rzą do wi i wszyst kim
człon kom PZD re ali za cji wie lu cie ka wych przed się -
wzięć, sa tys fak cji i zdro wia w co dzien nym ży ciu.

/-/ Ar ka diusz Chę ciń ski
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• Bur mistrz Lu biń ca

Sza now ny Pa nie Pre ze sie,
Pra gnę wy ra zić naj ser decz niej sze po dzię ko wa nia za

za pro sze nie na ob cho dy Kra jo wych Dni Dział kow ca
2016, któ re od bę dą się 3 wrze śnia w Za brzu.

Nie ste ty z przy kro ścią mu szę od mó wić przy jaz du na
tę uro czy stość ze wzglę du po wzię te wcze śniej zo bo wią -

za nia służ bo we.
Z oka zji ob cho dów tak ra do sne go dla Wa sze go Związ -

ku świę ta skła dam wszyst kim dział ko wi czom naj szczer -
sze ży cze nia uda nej za ba wy.

Z po wa ża niem
/-/ Edward Ma niu ra

Bur mistrz Mia sta Lu biń ca

• Bur mistrz Chełm ży

Z oka zji ju bi le uszu 35-le cia ist nie nia Pol skie go Związ -
ku Dział kow ców oraz Kra jo wych Dni Dział kow ca w Za -
brzu, chciał bym zło żyć naj ser decz niej sze gra tu la cje 
i ży czyć ogrom ne go en tu zja zmu oraz pa sji w tro sce o
do bro spo łecz ne ja kim są ogro dy dział ko we.

Do ce nia jąc pra cę na rzecz roz wo ju ogro dów dział ko -
wych wszyst kich osób zrze szo nych w Pol skim Związ ku

Dział kow ców oraz w ro dzi mej Chełm żyń skiej Ra dzie
Dział kow ców, chciał bym rów nież po dzię ko wać za do -
tych cza so wą współ pra cę.

Jed no cze śnie ser decz nie za pra szam Pa na na Miej ski
Dzień Dział kow ca, któ ry od bę dzie się w dniu 30 wrze śnia
2016 r. o godz. 11 w Chełm żyń skim Ośrod ku Kul tu ry.

Z wy ra za mi sza cun ku
/-/ mgr Je rzy Czer wiń ski

Bur mistrz Chełm ży

• Czło nek Za rzą du Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go

Zda ję so bie spra wę z te go, jak du żą ro lę w funk cjo no -
wa niu każ de go mia sta, a tak że w ży ciu je go miesz kań -
ców od gry wa ją ogro dy dział ko we. Są to miej sca, gdzie
My dział ko wi cze znaj du je my czas na re laks, czyn ny od -
po czy nek, spo tka nia z ro dzi ną i przy ja ciół mi oraz są -
siedz ką in te gra cję mię dzy dział ko wi cza mi.

Ob cho dzi my dziś Kra jo we Dni Dział kow ca, któ rym
to wa rzy szy ju bi le usz 35-le cia po wsta nia Pol skie go
Związ ku Dział kow ców. Z tej oka zji chcia ła bym po dzię -
ko wać Wam dro dzy Dział kow cy, za la ta pra cy na rzecz
Ro dzin nych Ogro dów Dział ko wych, za pra cę i ofiar ność
w ich obro nie. Za pew niam, że wspie ram i na dal bę dę

Was wspie rać, by żad ne zmia ny nie za szko dzi ły funk -
cjo no wa niu Na szych ogro dów.

Wszy scy tu obec ni wie my, że pięk ne i za dba ne aran ża -
cje ogro dów, to ogrom ny wy si łek fi zycz ny i la ta sys te -
ma tycz nej pra cy. Z oka zji Kra jo wych Dni Dział kow ca
oraz pięk ne go ju bi le uszu 35-le cia dzia łal no ści Pol skie go
Związ ku Dział kow ców ży czę Pań stwu, Pa nu Pre ze so wi
oraz wszyst kim Człon kom Za rzą du PZD si ły do dal sze -
go dzia ła nia, sa tys fak cji z wy ko ny wa nych prac, a przede
wszyst kim do bre go zdro wia i po myśl no ści w ży ciu co -
dzien nym.

Z dział ko wy mi po zdro wie nia mi
/-/ Ma rze na Wo dziń ska

• Pre zes Za rzą du Wo je wódz kie go Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska i Go spo dar ki Wod nej w Ka to wi cach

Pa nie Pre ze sie,
Z oka zji ju bi le uszu 35-le cia Pol skie go Związ ku Dział -

kow ców skła dam na Pa na rę ce naj ser decz niej sze ży cze -
nia i wy ra zy uzna nia. Cie szy fakt, że w dzi siej szym jak że
no wo cze snym świe cie idea Ogro dów Dział ko wych na dal

pręż nie się roz wi ja, a dzia łal ność sto wa rzy szeń zwią za -
nych z dział kow ca mi za chę ca mło dych lu dzi do za kła -
da nia wła snych ogro dów. Pol ski Zwią zek Dział kow ców
peł ni bar dzo waż ną ro lę w ży ciu spo łecz nym miesz kań -
ców du żych miast, da jąc im nie raz je dy ne Zie lo ne Płu -
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ca. Ta kie dzia ła nia rów nież są dzia ła nia mi pro eko lo gicz -
ny mi, któ re czę sto kreu ją po li ty kę eko ro zwo ju mia sta. Z
oka zji Dnia Dział kow ca, ży czę wy trwa ło ści w pie lę gna -

cji Swo je go ogro du, za szcze pia nia idei Ogro dów Dział -
ko wych w mło dych lu dziach oraz ra do ści i du my z wła -
sne go ogro du.

Z wy ra za mi sza cun ku
/-/ An drzej Pi lot 
Pre zes Za rzą du

• OZ War miń sko -Ma zur ski

Z oka zji ju bi le uszu 35-le cia ist nie nia Pol skie go Związ -
ku Dział kow ców, dział kow cy z Okrę gu War miń sko -Ma -
zur skie go PZD skła da ją wy ra zy naj wyż sze go uzna nia za
wszel kie po dej mo wa ne dzia ła nia dla do bra dział kow ców
oraz ser decz nie gra tu lu ją osią gnięć i suk ce sów w za cho -
wa niu ist nie nia Związ ku i ogro dów dział ko wych.

Ro dzin ne Ogro dy dział ko we od gry wa ją du żą ro lę 
w ży ciu każ de go miesz kań ca na sze go re gio nu. Są miej -
scem  od po czyn ku, spo tkań ro dzin nych z przy ja ciół mi.
Dział kow cy uzy sku ją ko rzy ści z re kre acji pod czas drob -

nych prac pie lę gna cyj nych na swych dział kach.
Z uwa gi na tak za cny ju bi le usz oraz prze by tą wspól ną

dro gę w po ko ny wa niu (nie raz) bar dzo trud nych prze -
szkód na prze strze ni tych lat, pra gnie my zło żyć na Pa na
rę ce po dzię ko wa nie za oso bi sty wkład w roz wój Ro dzin -
nych Ogro dów Dział ko wych.

Ży czy my zdro wia, am bit nych ce lów w dal szej dzia łal -
no ści, aby ko lej ne la ta ob fi to wa ły w od waż ne pla ny
zmie rza ją ce do roz wią za nia wszyst kich pro ble mów nur -
tu ją cych dział kow ców

• Oz w Zie lo nej Gó rze

Sza now ny Pa nie Pre ze sie!
Z oka zji ju bi le uszu 35-le cia ist nie nia Pol skie go Związ -

ku Dział kow ców prze sy łam z zie lo no gór skie go okrę gu
PZD ser decz ne po zdro wie nia i gra tu la cje.

35 lat w hi sto rii ru chu dział ko we go w Pol sce to okres
nie dłu gi, jed nak nie zwy kle bo ga ty w wy da rze nia i do -
świad cze nia. Od no to wu ję ten ju bi le usz z ogrom ną sa tys -
fak cją.W cią gu te go okre su prze ży wa li śmy wspól nie
do bre la ta suk ce sów, nie spo ty ka ne go roz wo ju ogro dów
dział ko wych, za an ga żo wa nia i sta rań o ich roz wój i uno -
wo cze śnia nie. Wte dy Zwią zek stał na cze le tych po zy-
tyw nych prze mian.

By ły też la ta nie zwy kłe trud ne - gdy ogro dy dział ko we
wie lo krot nie za gro żo ne by ły nie bez pie czeń stwem li kwi -
da cji i trze ba by ło pod jąć wal kę o ich za cho wa nie i utrzy -
ma nie. Wte dy Zwią zek sta wał na cze le tej wal ki, in s-
pi ru jąc do dzia łań i prze ko nu jąc, że war to.

W zma ga niach o ogro dy wy kształ ci ła się na sza si ła.
Wy szli śmy z nich sil niej si i zjed no cze ni. Ostat nie la ta
po ka za ły, że mi mo wie lu nie ko rzyst nych sy tu acji, mi mo
ata ków i oskar żeń dział kow cy wy bra li przy na leż ność do
PZD, sza nu jąc sta bi li za cję i praw ną ochro nę, ja ką nasz
Zwią zek za pew nia. Dziś ma my po nad mi lion człon ków,
wy wal czo ną usta wę i prze ko na nie, że stać nas na po dej -
mo wa nie no wych wy zwań. Ma my też waż ny cel - utrzy -

ma nie ale i sta łe uno wo cze śnia nie ogro dów dział ko -
wych, tych wy jąt ko wych zie lo nych miejsc, któ re słu żą 
i star sze mu i mło de mu po ko le niu.

Są wśród nas we te ra ni ru chu dział ko we go, ale - co jest
nie zwy kle bu du ją ce - przy cho dzi do nas co raz wię cej
mło dych, któ rzy z ro dzin nych do mów wy nie śli wspo -
mnie nia za baw w ogro dzie i te raz wra ca ją tu ze swy mi
dzieć mi na wła sne dział ki.

Ta pięk na idea ru chu ogrod nic twa dział ko we go prze -
cho dzi z po ko le nia na po ko le nie. I jest to nie zwy kłe osią -
gnię cie Związ ku oraz lu dzi, któ rzy nim dzia ła ją.
Oso bi ście do ce niam sta ra nia wszyst kich Ko le ża nek 
i Ko le gów pra cu ją cych na rzecz ru chu ogrod nic twa
dział ko we go.

Jed nak szcze gól nie szcze rze chciał bym po dzię ko wać
Pa nu, Pa nie Pre ze sie. Czy nię to z prze ko na niem, że 
w na szych osią gnię ciach jest du ża Pa na oso bi sta za słu ga.
Do ce niam i nie zwy kłe sza nu ję za rów no Pa na in spi ru ją -
ce prze ko ny wa nie do po dej mo wa nia no wych za dań słu -
żą cych roz wo jo wi ogro dów, jak i de ter mi na cję w wal ce
o ich utrzy ma nie i ochro nę praw dział kow ców.

Wraz z po dzię ko wa nia mi i gra tu la cja mi prze sy łam naj -
lep sze ży cze nia wie lu ko lej nych osią gnięć za wo do wych,
a tak że do bre go zdro wia i oso bi stej po myśl no ści.

/-/ Ma rian Pa siń ski
Pre zes OZ PZD w Zie lo nej Gó rze

I Wi ce pre zes OZ PZD
/-/ Cze sław Woj sław

Se kre tarz OZ PZD
/-/Eu ge niusz Sło wi kow ski

Wi ce pre zes OZ PZD
/-/ Jan Ka miń ski
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Ser decz ne ży cze nia dla Kra jo wej Ra dy oraz wszyst -
kich dział kow ców zrze szo nych w Pol skim Związ ku
Dział kow ców. Do żyn ki to je den z naj pięk niej szych sta -
ro pol skich oby cza jów. Do żyn ko wy wie niec i bo chen
chle ba sym bo li zu ją wspól no tę oraz so li dar ność mię dzy -
ludz ką, wy ra ża ją wdzięcz ność wo bec Bo ga, któ ry bło -

go sła wi ludz kie mu wy sił ko wi.
Skła da my ży cze nia zdro wia i po myśl no ści. Niech dzi -

siej sze świę to bę dzie oka zją do wspól nej za ba wy oraz
roz mo wy, a je go at mos fe ra to wa rzy szy Pań stwu przez
ca ły rok.

Okrę go wy Za rząd PZD oraz Dział kow cy 
ROD im. Kwit ną cych Ja bło ni w Ko sza li nie

• Oz w Ko sza li nie i dział kow cy ROD im. Kwit ną cych Ja bło ni w Ko sza li nie

Z oka zji 35. rocz ni cy po wsta nia Pol skie go Związ ku
Dział kow ców ser decz ne gra tu la cje prze sy ła ją pil scy
dział kow cy de le go wa ni na Kra jo we Dni Dział kow ca od -
by wa ne w Za brzu. Ogro dy dział ko we to zbio ro wy wy si -
łek i za an ga żo wa nie ko lej nych po ko leń dział kow ców,
któ rzy pie lę gnu jąc swo je dział ki i ogro dy two rzy li i na -
dal two rzą ogól no pol ską or ga ni za cję Pol ski Zwią zek
Dział kow ców.

Ju bi le usz 35 lat ist nie nia na sze go Związ ku to szcze -
gól na oka zja, aby po dzię ko wać ca łej spo łecz no ści dział -
kow ców za pra cę wło żo ną w pro pa go wa nie idei
ogrod nic twa dział ko we go w Pol sce.

Szcze gól ne sło wa po dzię ko wa nia za ogrom ne za an ga -
żo wa nie i wło żo ny wy si łek w wal kę o za cho wa nie ogro -
dów i praw dział kow ców oraz w dal szy roz wój i

umac nia nie ru chu ogrod nic twa dział ko we go w cią gu
tych 35 lat kie ru je my do Pa na Pre ze sa.

Na sza spo łecz na, po za rzą do wa or ga ni za cja, któ rej
człon ka mi zo sta li śmy z wła snej nie przy mu szo nej wo li
przez wszyst kie mi nio ne la ta swe go ist nie nia dba ła i wal -
czy ła o na sze pra wa.

Każ dy dział ko wiec wie, że w tej wie lo let niej dzia łal no -
ści na sze go na ro do we go Związ ku Pa na udział jest bez -
sprzecz nie znacz ny i zna czą cy. Pa na oso bi ste za an-
ga żo wa nie za wsze peł ne kon se kwen cji i wy trwa ło ści 
w dą że niu do osta tecz nych ce lów za wsze by ło i jest god -
ne naj wyż sze go sza cun ku.

Pro si my przy jąć ży cze nia wszel kiej po myśl no ści w ży -
ciu oso bi stym i ro dzin nym.

Z wy ra za mi sza cun ku 
Człon ko wie de le ga cji pil skich dział kow ców 

na Kra jo we Dni Dział kow ca w Za brzu

• Człon ko wie de le ga cji pil skich dział kow ców na KDD w Za brzu

• Pre zes ROD Tu li pan w Za brzu

Sza now ny Pan Eu ge niusz Kon drac ki
Z oka zji ob cho dów Dnia Dział kow ca w imie niu Dział -

kow ców ROD Tu li pan skła dam Pa nu ser decz ne po dzię -
ko wa nia za oso bi sty wkład pra cy i za an ga żo wa nie 

• Za rząd ROD im. Kpr. Be ne dy w Byd gosz czy

Po dzię ko wa nia dla pa na Eu ge niu sza Kon drac kie go
Z oka zji 35-le cia Pol skie go Związ ku Dział kow ców,

dział kow cy ogro du im. kpr. Be ne dy w Byd gosz czy pra -
gną wy ra zić sło wa głę bo kie go uzna nia za ogrom ny trud
i wy si łek wło żo ny w wal kę w obro nę Ro dzin nych Ogro -
dów Dział ko wych oraz za cho wa nie praw dział kow ców.

Pre zes ROD
/-/ Lech Stu dziń ski

Se kre tarz ROD
/-/ Jan Ra ko ciń ski

w pra cach na rzecz Pol skich Ogro dów Ro dzin nych. Pro -
szę przy jąć ser decz ne ży cze nia wie lu suk ce sów w pra -
cy, zdro wia oraz wszel kiej po myśl no ści.

Z po wa ża niem
Pre zes ROD Tu li pan

/-/ mgr Sta ni sław Trzcie liń ski

Dzię ku je my za po moc or ga ni za cyj ną, me ry to rycz ną i
za an ga żo wa nie, któ re to wa rzy szy ło przy re ali za cji
przed się wzięć zwią za nych z utrzy ma niem po rząd ku,
bez pie czeń stwa i roz wo ju ogro du.

Ży czy my dal szych suk ce sów w pra cy spo łecz nej oraz
szczę ścia i po myśl no ści w ży ciu oso bi stym.
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• ROD w Zgo rzel cu

Sza now ny   Pa nie   Pre ze sie, Sza now ni  Pań stwo
uczest ni cy spo tka nia z oka zji 35-le cia Pol skie go Związ -
ku Dział kow ców

ROD ist nie ją ce w Zgo rzel cu bar dzo ser decz nie po zdra -
wia ją uczest ni ków pięk ne go ju bi le uszu Związ ku. Wy ra -
ża my ra dość i gra tu lu je my,  że nasz Zwią zek ro śnie 

w si łę i prze wod ni czy pol skie mu ogrod nic twu dział ko -
we mu. To pod Pa na kie row nic twem Pa nie Pre ze sie Nasz
Zwią zek jest po tęż ną si łą w Pol sce. Gra tu la cje, uzna nie
i sza cu nek od ogro dów i Pre ze sów ze Zgo rzel ca.

Ogro dy:  Ny sa, Łu ży ce,  Ga ik,  Szkla na Wa ta, Gór nik
i Trans

W imie niu Pre ze sów 
Pre zes ROD Ny sa

/-/ mgr Jó zef Bart ko wicz

• ROD w Bo ga ty ni

Sza now ny Pa nie  Pre ze sie, Sza now ni  Pań stwo uczest -
ni cy spo tka nia z oka zji 35-le cia Pol skie go Związ ku
Dział kow ców

Ro dzin ne Ogro dy Dział ko we ist nie ją ce w Bo ga ty ni
ser decz nie po zdra wia ją uczest ni ków ju bi le uszu Związ -
ku. Wy ra ża my ra dość  i gra tu lu je my,  że nasz Zwią zek

ro śnie w si łę i prze wod ni czy pol skie mu ogrod nic twu
dział ko we mu. To pod Pa na kie row nic twem Pa nie Pre ze -
sie Nasz Zwią zek jest du żą si łą w Pol sce.

Gra tu la cje i uzna nie od ogro dów i Pre ze sów z Bo ga ty ni.

Prze wod ni czą cy Ko le gium Pre ze sów ROD 
w Bo ga ty ni

/-/ An to ni Mol ka

• Po seł PO Krzysz tof Ga dow ski

Z oka zji ju bi le uszu 35-le cia Pol skie go Związ ku Dział -
kow ców skła dam na rę ce Pa na Pre ze sa Eu ge niu sza Kon -
drac kie go ser decz ne ży cze nia i gra tu la cje dla wszyst kich
człon ków Związ ku.

Dzię ku ję Pa nu oraz wszyst kim dział kow com za co -
dzien ną cięż ką pra cę wkła da ną w pie lę gna cję ogro dów
dział ko wych. Dzię ki Wam sta ły się one miej scem spo -
tkań z ro dzi ną i przy ja ciół mi wpi su jąc się w zie lo ną ar -

chi tek tu rę i kra jo braz miast. Dzię ku ję rów nież za ak tyw -
ną i kon struk tyw ną współ pra cę w two rze niu prze pi sów
do ty czą cych dzia łal no ści ogro dów dział ko wych.

Ży czę wszyst kim dział kow com ko lej nych lat owoc nej
pra cy, re ali zo wa nia no wych in we sty cji, wy trwa ło ści 
w po dej mo wa niu cie ka wych ini cja tyw, pro pa go wa nia
idei ogrod nic twa dział ko we go, a tak że co rocz nych wspa -
nia łych i bo ga tych plo nów.

Z po wa ża niem
/-/ Krzysz tof Ga dow ski

V. Z „ZIELONEJ RZECZPOSPOLITEJ” 

1. PZD = dobra ustawa dla działkowców

prze rwał wy buch woj ny. W re aliach po wo jen nych po -
wrót do tej kon cep cji nie był moż li wy. Uchwa lo na w
1949 r. usta wa o pra cow ni czych ogro dach dział ko wych
(POD), po zba wi ła ruch dział ko wy sa mo dziel no ści i pod -
po rząd ko wa ła go cen tra li związ ków za wo do wych. Po -

35-le cie PZD, to rów nież rocz ni ca uchwa le nia pierw -
szej w hi sto rii Pol ski usta wy umoż li wia ją cej po wsta nie
sa mo dziel nej i sa mo rząd nej or ga ni za cji dział kow ców.
Ma ło kto pa mię ta, że pierw sze przy miar ki do przy ję cia
ta kie go ak tu się ga ją 1939 r. Wów czas pra ce sej mo we
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Usta wa o POD z 1981 r. 

W ów cze snych wa run kach po li tycz nych by ła ona
wręcz re wo lu cyj na. Po wo łu jąc do ży cia ogól no pol ską,
sa mo dziel ną i sa mo rząd ną or ga ni za cję dział kow ców −
Pol ski Zwią zek Dział kow ców – zry wa ła z ku ra te lą
związ ków za wo do wych, da jąc też ru cho wi dział kow ców
sze ro ki za kres au to no mii i nie za leż no ści od władz pań -
stwa. Akt ten w peł ni wy ko rzy stał tra dy cje i do świad cze -
nia ogrod nic twa dział ko we go, za pew nia jąc do god ne
wa run ki do roz wo ju ogro dów. W cią gu pię ciu lat od je -
go uchwa le nia po wsta ły ogro dy na po wierzch ni 14 tys.
hek ta rów, w któ rych dział ki otrzy ma ło 360 tys. ro dzin. 

Fakt po sia da nia wła snej usta wy, a zwłasz cza sa mo -
rząd nej i ogól no pol skiej or ga ni za cji, miał rów nież istot -
ne zna cze nie dla prze trwa nia ogro dów dział ko wych po
prze ło mie 1989 r. Czas wpro wa dza nia go spo dar ki ryn -
ko wej był okre sem do mi na cji nur tu li be ral ne go w go -
spo dar ce i po li ty ce spo łecz nej. Wie le osób po strze ga ło
wów czas ogro dy wy łącz nie przez pry zmat te re nów, któ -
rych sprze daż pod ce le ko mer cyj ne mo gła stać się źró -
dłem szyb kie go do cho du dla pań stwa i sa mo rzą dów

lo kal nych. Już w 1990 r. pa dła pierw sza pro po zy cja
uchy le nia usta wy i cał ko wi tej li kwi da cji ogro dów.  Ana -
lo gicz ne ini cja ty wy po dej mo wa no prak tycz nie w każ dej
ka den cji Sej mu. 

Z per spek ty wy lat jest oczy wi stym, iż to, że pro po zy -
cji tych nie wpro wa dzo no w ży cie, w naj więk szym stop -
niu dział kow cy za wdzię cza ją usta wie o POD z 1981 r.,
a zwłasz cza ogól no pol skie mu sa mo rzą do wi. Po sia da jąc
struk tu ry w ca łym kra ju, PZD po tra fił w szyb kim cza sie
zmo bi li zo wać prze szło mi lio no wą rze szę dział kow ców
w obro nie swych praw. Co wię cej, ogro dy od lat funk cjo -
no wa ły w opar ciu o de mo kra tycz nie wy bie ra ny sa mo -
rząd, co gwa ran to wa ło, że po glą dy pre zen to wa ne przez
PZD, by ły re pre zen ta tyw ne dla ca łe go śro do wi ska. Moż -
na po wie dzieć, że dzię ki usta wie z 1981 r. dział kow cy,
jak chy ba żad na gru pa spo łecz na, by li przy go to wa ni do
funk cjo no wa nia w de mo kra tycz nej Pol sce. Jak się oka -
za ło, w na stęp nym 25-le ciu, mia ło to klu czo we zna cze -
nie dla prze trwa nia ogro dów i za cho wa nia praw przez
mi lion ro dzin dział kow ców.

Usta wa o ROD z 2005 r.

Zmia ny za cho dzą ce w Pol sce spo wo do wa ły, iż z upły -
wem lat znacz na część za pi sów usta wy z 1981 r. ule gła
dez ak tu ali za cji. Po ja wi ły się zu peł nie no we pro ble my i
za gro że nia przed ogro da mi. Do ty czy ło to w szcze gól no -
ści na ra sta ją ce go zja wi ska rosz czeń do te re nów oraz po -
na wia nych prób przej mo wa nia ich na ce le ko mer cyj ne.

Z cza sem sta ło się ja sne, że cząst ko we zmia ny wpro -
wa dza ne do usta wy, nie są już wła ści wą re cep tą. Dla te -
go też na prze ło mie 2004 r. i 2005 r. w śro do wi sku
dział kow ców prze wa ży ła kon cep cja opra co wa nia no wej
usta wy. Za ini cjo wa na przez PZD pro po zy cja przy ję cia

no wych roz wią zań, do pro wa dzi ła do uchwa le nia w dniu
8 lip ca 2005 r. usta wy o ro dzin nych ogro dach dział ko -
wych (ROD). Utrzy mu jąc do tych cza so wy mo del funk -
cjo no wa nia ogro dów, no wa usta wa o ROD po twier dzi ła
ochro nę praw dział kow ców, za cho wa nie przez nich, oraz
ogro dy, zwol nie nia od opłat za nie ru cho mo ści oraz po -
dat ków. Wpro wa dza ła też me cha ni zmy ochron ne przed
ma so wą li kwi da cją ROD oraz prze rzu ca niem na dział -
kow ców skut ków błę dów or ga nów pań stwa po peł nia -
nych na eta pie po zy ski wa niu te re nów prze ka za nych pod
ogro dy. 

Oby wa tel ska usta wa o ROD z 2013 r.  

mi mo tych ogra ni czeń, przez la ta dział kow cy wy kształ -
ci li wła sne struk tu ry or ga ni za cyj ne − od ogro do wych,
po przez re gio nal ne, na kra jo wych koń cząc. Jed nak prze -
łom był moż li wy do pie ro na fa li ru chów spo łecz nych,
zwią za nych z po wsta niem „So li dar no ści”. W 1980 r., od -

dol nie zor ga ni zo wa ne śro do wi sko dział kow ców roz po -
czę ło sta ra nia o cał ko wi tą eman cy pa cję, któ rych osta -
tecz nym efek tem by ło uchwa le nie w dniu 6 ma ja 1981
ro ku no wej usta wy o POD. 

Nie ste ty, w 2012 r. Try bu nał Kon sty tu cyj ny za kwe -
stio no wał znacz ną część usta wy o ROD z 2005 r. Choć
uza sad nie nie wy ro ku opie ra ło się za sad ni czo na za rzu cie
za pew nie nia PZD mo no po li stycz nej po zy cji w ob sza rze
za rzą dza nia ogro da mi, to je go efek tem by ło nie ty le za -
ne go wa nie tej po zy cji, co wręcz za gro że nie dla dal sze go
by tu Związ ku, a po śred nio rów nież dla ist nie nia więk -
szo ści ogro dów i za cho wa nia praw przez dział kow ców.  

W śro do wi sku dział kow ców ist nia ła peł na świa do mość

te go ry zy ka. Dla te go prak tycz nie już na stęp ne go dnia po
ogło sze niu orze cze nia pod ję to dys ku sję nad spo so bem
je go od da le nia. Osta tecz nie zwy cię ży ła kon cep cja opra -
co wa nia oby wa tel skie go pro jek tu no wej usta wy. Uzna -
no, że tyl ko w ten spo sób moż na uzy skać re al ną szan sę
na to, iż zmia na pra wa słu żą ca re ali za cji wy mo gów sta -
wia nych przez TK, nie zo sta nie wy ko rzy sta na ja ko pre -
tekst do „re for my” ogro dów, któ ra do pro wa dzi do ich
upad ku i li kwi da cji. Zresz tą o tym, że oba wy te by ły
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słusz ne, dział kow cy mie li oka zję prze ko nać się bar dzo
szyb ko − gdy po zna li pro jek ty zło żo ne do Sej mu przez
po słów z klu bów PO oraz SP. 

W trak cie prac nad pro jek tem oby wa tel skim je go za ło -
że nia pod da no sze ro kim kon sul ta cjom spo łecz nym. Co
za gwa ran to wa ło, że je go za pi sy od po wia da ły po trze bom
ogro dów i ocze ki wa niom dział kow ców. Dzię ki te mu,
trwa ją ca za le d wie trzy mie sią ce ak cja zbie ra nia pod pi -
sów po par cia pod pro jek tem, da ła re kor do wy efekt. Po -
wo ła ny z ini cja ty wy PZD Oby wa tel ski Ko mi tet „Ocal my
Ogro dy” skła da jąc do ku ment do Sej mu, za łą czył do nie -
go prze szło 926 000 pod pi sów oby wa te li. 

Trwa ją ce bli sko rok pra ce le gi sla cyj ne mia ły bar dzo
burz li wy cha rak ter. Przez dłu gi okres pro jekt oby wa tel -
ski, któ ry prak tycz nie od po cząt ku uzy skał po par cie klu -
bów ów cze snej opo zy cji (tj. PiS, SLD, RP) a tak że
współ rzą dzą ce go PSL, mu siał kon ku ro wać z pro jek ta mi
SP oraz PO. Zwłasz cza ten ostat ni był po waż nym pro -
ble mem. Po pierw sze, PO by ła pod ów czas naj więk szym
klu bem, do mi nu ją cym w ko ali cji rzą do wej. Po dru gie,
zgło szo ny przez po słów PO pro jekt za kła dał cał ko wi cie
od mien ne ce le. W prak ty ce to gmi ny mia ły de cy do wać,
czy i któ re ogro dy prze trwa ją, oraz na ja kich wa run kach
i przez ko go bę dą pro wa dzo ne.    

Jed nak dzię ki mo bi li za cji ca łe go śro do wi ska dział kow -
ców, licz nym ma ni fe sta cjom i wręcz „za sy pa niu” po słów

oraz rzą du pe ty cja mi i li sta mi z ogro dów, sza la prze chy -
li ła się na ko rzyść dział kow ców. Osta tecz nie pro jekt oby -
wa tel ski zo stał tzw. wio dą cym w pra cach sej mo wych, by
na stęp nie − po wpro wa dze niu do nie go pew nych ko rekt
− stać się fun da men tem no wej usta wy o ROD uchwa lo -
nej 13 grud nia 2013 r. 

No wa usta wa speł ni ła naj waż niej sze ocze ki wa nia dział -
kow ców, re ali zu jąc jed no cze śnie po trze bę re form, wy ni ka -
ją cych z wy ro ku TK. Dzię ki za cho wa niu cią gło ści praw do
te re nów ROD, wy klu czy ła moż li wość dzi kiej li kwi da cji
ogro dów i ru go wa nia dział kow ców. Zgod nie z ocze ki wa -
nia mi TK, zwięk szy ła upraw nie nia gmin w za kre sie dys -
po no wa nia te re na mi ogro dów, ale jed no cze śnie za gwa -
ran to wa ła re spek to wa nie praw dział kow ców do od szko do -
wań i od two rze nia ogro du, pod da jąc ten pro ces (w przy -
pad ku spo ru) kon tro li są do wej. Usta wa roz wią zu je też
nie zmier nie istot ne pro ble my, ja kim by ły re gu la cja sta nu
praw ne go ogro dów i ochro na praw ma jąt ko wych dział kow -
ców w przy pad ku rosz czeń osób trze cich do te re nów ROD
– do pusz cza jąc li kwi da cję ROD z te go po wo du, okre śla
spo sób usta le nia i wy pła ty dział kow com od szko do wań za
po nie sio ne stra ty. Wresz cie, no wa usta wa po zo sta wi ła sa -
mym dział kow com de cy zję, co do te go, na ja kich za sa dach
ma być pro wa dzo ny ich ogród. W de mo kra tycz nym gło so -
wa niu sa mi de cy du ją, czy chcą aby ich ROD wy szedł, czy
też po zo stał w ogól no pol skiej struk tu rze, tj. PZD. 

Usta wa to jed nak nie wszyst ko 

Nie wąt pli wie moż na dziś już stwier dzić, że po wo ła ny
do ży cia usta wą w 1981 r. Zwią zek, któ ry z ra cji swej
po zy cji, stał się nie ja ko po wier ni kiem praw  dział kow -
ców i lo su ogro dów, zre ali zo wał to za da nie. W 1981 r. 
z dzia łek ko rzy sta ło ok. 600 tys. pol skich ro dzin. Po 
35 la tach, po mi mo zmia ny sys te mu spo łecz no -po li tycz -
ne go oraz go spo dar cze go, w Pol sce na dal mo że z nich
ko rzy stać bli sko 1 mi lion ro dzin. War to przy po mnieć, że
w tym cza sie np. w Cze chach i na Sło wa cji licz ba dzia -
łek ule gła dra ma tycz ne mu zmniej sze niu.

Ten mi lion dzia łek na dal do stęp nych dla pol skich ro -
dzin naj le piej chy ba tłu ma czy, dla cze go po mi mo wie lu
lat po pu li stycz nych ata ków ze stro ny po li ty ków, licz nych

nie przy chyl nych pu bli ka cji w me diach zdo mi no wa nych
przez nurt li be ral ny, w 2014 r. zde cy do wa na więk szość
dział kow ców opo wie dzia ła się za po zo sta niem ich ogro -
dów w struk tu rze ogól no pol skiej or ga ni za cji. 

Przez te 35 lat dział kow cy zdą ży li się bo wiem prze ko nać,
że na wet naj lep sze gwa ran cje w usta wie nie za wsze wy -
star czą, by sku tecz nie bro nić swych praw. Że w prak ty ce,
rów nie waż ne jak do bra usta wa, jest to, aby w od po wied nim
mo men cie szyb ko ze brać mi lion pod pi sów, czy zor ga ni zo -
wać kil ka dzie siąt ty się cy lu dzi, któ rzy jed ne go dnia, pod
biu ra mi po sel ski mi w ca łej Pol sce i pod Sej mem, gło śno
upo mną się o re spek to wa nie ich praw za pi sa nych w tej usta -
wie. A to jest moż li we tyl ko wte dy, gdy są ra zem. 

BP

2. Inicjatywa „Stop Rozbiórkom Altan”

Uchwa le nie oby wa tel skie go pro jek tu usta wy o ROD by -
ło nie wąt pli wym suk ce sem ca łe go śro do wi ska pol skich
dział kow ców. Usta wa wpro wa dzi ła wie le ko rzyst nych roz -
wią zań, m. in. zrów na ła do pusz czal ną po wierzch nię
wszyst kich al tan do 35m2, co by ło od daw na po stu lo wa ne.
Jed nak mi mo te go udo god nie nia, nie mal na tych miast po
wej ściu w ży cie usta wy o ROD po ja wi ła się ko niecz ność

przy go to wa nia ko lej ne go oby wa tel skie go pro jek tu. Tym ra -
zem cho dzi ło o jed no znacz ne zde fi nio wa nie, czym jest al -
ta na w ROD. Po trze ba ta wy ni kła z orze cze nia Na czel ne go
Są du Ad mi ni stra cyj ne go, któ ry - z uwa gi na brak usta wo -
wej de fi ni cji po ję cia „al ta na” – po słu żył się de fi ni cją słow -
ni kową . Efek tem by ło stwier dze nie, że „al ta na” to lek ka
kon struk cja, o ażu ro wych ścia nach. Tym sa mym każ dy
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obiekt nie speł nia ją cy tych wy mo gów, choć by miał od po -
wied nią po wierzch nię i wy so kość, miał pod le gać roz biór -
ce ja ko sa mo wo la bu dow la na. Sy tu acja wy ma ga ła więc
na tych mia sto wej re ak cji. Tym bar dziej, że brak de fi ni cji al -
ta ny mo gła po słu żyć do kwe stio no wa nia pra wa dział kow -
ców do od szko do wań przy li kwi da cji ogro dów. Wy kład nia
NSA za czę ła na wet słu żyć nie któ rym gmi nom za ar gu ment
przy pró bie ob cią że nia dział kow ców po dat ka mi.  

Sto sow ny pro jekt usta wy zo stał opra co wa ny przez
PZD i zgło szo ny do Sej mu przez Ko mi tet Ini cja ty wy
Usta wo daw czej „Stop Roz biór kom Al tan”. W spra wę za -
an ga żo wa ło się ty sią ce dzia ła czy Związ ku oraz zwy -
kłych dział kow ców. Dzię ki te mu pro jekt usta wy
pod pi sa ło po nad 700 000 oby wa te li. Tak ogrom ne po -
par cie wy ni ka ło m. in. z roz wią zań za war tych w pro jek -
cie oby wa tel skim, w któ rym za pro po no wa no wpro wa -
dze nie no we go po ję cia – al ta ny  dział ko wej – któ rej bu -
do wa, po dob nie jak do tych czas al tan o wy mia rach do
35m2 i wy so ko ści 5m – by ła by wol na od uzy ska nia po -
zwo le nia na bu do wę. Pro po no wa na de fi ni cja od po wia da -
ła wa run kom, ja kie w po wszech nie przy ję tej prak ty ce
przy pi sy wa no do tych czas po ję ciu al ta ny w kon tek ście
ogro dów dział ko wych. Do dat ko wo pro jekt nor mo wał

kwe stię ta ra sów i we rand, a tak że okre ślał prze pi sy przej -
ścio we ma ją ce za gwa ran to wać ochro nę obiek tów wnie -
sio nych już wcze śniej – jed nak że wy łącz nie tych,
któ rych ga ba ry ty od po wia da ły nor mom prze wi dzia nym
dla al tan dział ko wych.

Ta kie roz wią za nia zy ska ły po par cie nie tyl ko dział -
kow ców, ale tak że ugru po wań par la men tar nych oraz rzą -
du. Zo sta ło to po twier dzo ne już pod czas pierw sze go
czy ta nia pro jek tu w Sej mie, kie dy w trak cie de ba ty prak -
tycz nie wszyst kie klu by za de kla ro wa ły je go po par cie. 
W efek cie pra ce par la men tar ne prze bie gły nie zwy kle
spraw nie. W dniu 20 mar ca 2015 ro ku Sejm uchwa lił
usta wę, któ ra zo sta ła pod pi sa na przez Pre zy den ta i opu -
bli ko wa na w Dzien ni ku Ustaw, dzię ki  cze mu we szła 
w ży cie 30 kwiet nia 2015 ro ku.

Tym sa mym dział kow cy i ich Zwią zek od nie śli ko lej -
ny wiel ki suk ces. Uda ło się po myśl nie do pro wa dzić do
uchwa le nie dru gie go oby wa tel skie go pro jek tu usta wy.
Tym sa mym praw nie za bez pie czo no 900 ty się cy al tan
dział ko wych przed groź bą roz biór ki. Po raz ko lej ny za -
tem wy ka za no, że dzię ki przy na leż no ści do Związ ku
dział kow cy są li czą cą się gru pą, któ ra po tra fi sku tecz nie
bro nić swo ich in te re sów.

TT

3. Rok 1990 – 6 tygodni grozy

Dział kow cy mu sie li bacz nie uwa żać na wła dze po -
przed nie go sys te mu po li tycz ne go, ale nie spo dzie wa li się,
że w no wej Pol sce spo tka ich ta ki cios. W dniu 27 lip ca
1990 r. 17 po słów z Oby wa tel skie go Klu bu Par la men tar -
ne go zło ży ło do Mar szał ka Sej mu pro jekt usta wy o li kwi -
da cji or ga nów pra cow ni czych ogro dów dział ko wych. 

Już w pierw szym prze pi sie te go pro jek tu czy ta my, o
co tak na praw dę cho dzi – „Pra cow ni cze ogro dy dział ko -
we utwo rzo ne usta wą z dnia 6 ma ja 1981 r. (…) zwa ne
da lej ogro da mi dział ko wy mi prze cho dzą w stan li kwi -
da cji z dniem wej ścia w ży cie usta wy”, a ostat ni prze pis
pro jek tu sta no wił „Usta wa wcho dzi w ży cie z dniem
ogło sze nia”.

Pro jekt był krót ki, tyl ko 8 pa ra gra fów. Czas li kwi da cji
1 rok, a dział ko wiec, któ ry nie zgo dzi się na wa run ki
dzier ża wy za pro po no wa ne przez gmi nę (je śli w ogó le
za pro po nu je), miał się wy nieść z dział ki w cią gu pół ro -
ku i do dat ko wo po sprzą tać wszyst ko po so bie.

Zwo ła na w try bie nad zwy czaj nym w dniu 10 sierp nia
1990 r. Kra jo wa Ra da PZD do ko na ła ana li zy pro jek tu i w
pod ję tej uchwa le przed sta wi ła wszyst kie za gro że nia dla dal -
sze go ist nie nia ogro dów, Związ ku i dział kow ców. Dla dział -
kow ców wej ście w ży cie pro jek tu usta wy ozna cza ło by
utra tę dział ki i  ma jąt ku, któ ry na niej się znaj do wał. Tak
więc pro jekt za gra żał bli sko mi lio no wi pol skich ro dzin
użyt ku ją cych dział ki. Uchwa ła Kra jo wej Ra dy zo sta ła do -

star czo na do wszyst kich struk tur Związ ku, aby po in for mo -
wać dział kow ców o skut kach te go pro jek tu.

Pro jekt wy wo łał po wszech ny i zde cy do wa ny pro test
dział kow ców. W mia stach or ga ni zo wa no spo tka nia
dział kow ców, cie szą ce się ogrom nym za in te re so wa niem,
na któ re za pra sza no po słów pod pi sa nych pod pro jek tem,
a tak że me dia, po li ty ków, oso by pia stu ją ce funk cje pu -
blicz ne. Na przy kład w War sza wie na spo tka nie przy by -
ło oko ło 1000 dział kow ców, me dia, po li ty cy oraz
po słan ka pod pi sa na pod pro jek tem, któ ra po spo tka niu
stwier dzi ła, że zro zu mia ła swój błąd i wy co fu je po par cie
pod pro jek tem. 

Za ogro da mi mu rem sta nę ły me dia, or ga ni za cje spo -
łecz ne, związ ki za wo do we, a tak że wy bit ne au to ry te ty
ów cze sne go ży cia po li tycz ne go. Prze wod ni czą cy OKP
stwier dził, że pro jekt nie jest od zwier cie dle niem po glą -
dów Klu bu Par la men tar ne go i bę dzie się sta rał prze ko nać
po słów, aby go wy co fa li.

Ma so we pro te sty dział kow ców, spo tka nia z po sła mi, a
tak że po wszech ne po par cie spo łecz ne spo wo do wa ły, że
już na po cząt ku wrze śnia 1990 r. 16 z 17 po słów wy co -
fa ło swo je po par cie dla pro jek tu.

Dział kow cy pa mię ta li, któ rzy po sło wie zgło si li ten
pro jekt i w naj bliż szych wy bo rach tyl ko je den po seł i tyl -
ko na jed ną ka den cję do stał się do Sej mu.

Pro jekt upadł, ale je go idea ży je do dziś. Od pa mięt ne go
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1990 r. bez u stan nie po ja wia ją się dzia ła nia i pro jek ty ustaw,
któ rych ce lem jest prze ję cie grun tów ogro dów na ce le ko -
mer cyj ne jak naj niż szym kosz tem, naj chęt niej bez żad nej
re kom pen sa ty dla dział kow ców. W 1990 r. Zwią zek po tra -

fił zor ga ni zo wać dział kow ców do wspól nej wal ki, to do -
świad cze nie owo co wa ło w la tach na stęp nych, w sy tu acjach
rów nie trud nych i kry tycz nych, z któ rych dział kow cy zrze -
sze ni w PZD wy cho dzi li zwy cię sko.

MP

Co raz czę ściej uchwa la ne są tzw. spe cu sta wy, któ re za -
wie ra ją prze pi sy od no szą ce się do praw dział kow ców
zwią za nych z li kwi da cją ROD. Stąd w ostat nich la tach
Zwią zek mu siał wal czyć o za cho wa nie tych praw, któ re

by ły za gro żo ne na sku tek prze pi sów róż nych spe cu staw,
ogra ni cza ją cych lub na wet po zba wia ją cych dział kow ców
ja kich kol wiek upraw nień w sy tu acji li kwi da cji ogro du na
po trze by okre ślo nych in we sty cji.  

4. Walka o prawa działkowców w „specustawach”

Spe cu sta wa dro go wa

W 2008 ro ku roz po czę ła się ba ta lia o zmia nę wy jąt ko -
wo krzyw dzą cych prze pi sów tzw. spe cu sta wy dro go wej,
któ ra po zba wia ła dział kow ców pra wa do od szko do wa nia
za utra co ną wła sność i pra wa do dzia łek za stęp czych w
ra zie li kwi da cji ogro dów na ce le dro go we. Ozna cza ło to,
że w ta kich przy pad kach dział kow com nie na le ża ło się zu -
peł nie nic. Tak dra stycz ne roz wią za nia zo sta ły po spiesz nie
uchwa lo ne bez żad nych kon sul ta cji ze Związ kiem. Po -
cząt ko wo za sy gna li zo wa na przez PZD sprzecz ność no we -
li za cji z Kon sty tu cją by ła cał ko wi cie igno ro wa na przez
wła dze. Do pie ro po licz nych pro te stach dział kow ców i
struk tur Związ ku oraz prze sła niu ana liz praw nych opra -
co wa nych w Kra jo wej Ra dzie, spra wą za in te re so wa ła się
część po słów oraz Rzecz nik Praw Oby wa tel skich, któ rzy

po par li po gląd Związ ku o na ru sze niu kon sty tu cyj nych
praw dział kow ców. Ar gu men ta cja ta sta ła się pod sta wą do
zło że nia w Sej mie pro jek tu usta wy, opra co wa ne go przy
współ udzia le Kra jo wej Ra dy PZD. Wszczę te w ten spo -
sób po stę po wa nie le gi sla cyj ne to czy ło się przy ak tyw nym
udzia le przed sta wi cie li Kra jo wej Ra dy pod czas po sie dzeń
ko mi sji sej mo wych i do pro wa dzi ło osta tecz nie do przy -
ję cia przez Sejm usta wy z dnia 24 kwiet nia 2009 r. o zmia -
nie usta wy o szcze gól nych za sa dach przy go to wa nia i
re ali za cji in we sty cji w za kre sie dróg pu blicz nych. No we -
li za cją tą przy wró co no dział kow com i PZD pra wo do od -
szko do wań za stra ty po no szo ne w związ ku z li kwi da cją
ROD oraz do te re nów na od two rze nie ROD li kwi do wa -
nych pod in we sty cje dro go we. 

W ko lej nych la tach w pra cach Sej mu ujaw ni ła się wy -
raź na ten den cja do wpro wa dza nia stop nio we go ogra ni -
cza nia praw dział kow ców. Z in for ma cji, któ re do tar ły do
Kra jo wej Ra dy PZD w ma ju 2010 ro ku wy ni ka ło, iż pro -
jekt usta wy o szcze gól nych za sa dach przy go to wa nia i re -
ali za cji in we sty cji w za kre sie bu dow li prze ciw po -
wo dzio wych za wie rał za pi sy skut ku ją ce ode bra niem
dział kow com i PZD pra wa do od szko do wa nia i te re nu
za mien ne go w przy pad ku li kwi da cji ogro dów pod bu do -
wę in fra struk tu ry prze ciw po wo dzio wej. Z te go też
wzglę du sta no wi sko Pre zy dium Kra jo wej Ra dy zo sta ło
nie zwłocz nie skie ro wa ne m.in. do Mi ni ster stwa In fra -
struk tu ry oraz człon ków ko mi sji sej mo wych, pro wa dzą -
cych pra ce nad pro jek tem. Kra jo wa Ra da za bez pie czy ła
rów nież uczest nic two jej przed sta wi cie li pod czas po sie -
dzeń tych ko mi sji, dzię ki cze mu Zwią zek miał moż li -
wość ak tyw ne go zgła sza nia za strze żeń do za pi sów
na ra ża ją cych dział kow ców na szko dę. W efek cie w przy -
pad ku „spe cu sta wy prze ciw po wo dzio wej” PZD uda ło

się za po biec po wtór ce ze „spe cu sta wy dro go wej”, a no -
we pra wo, po mi mo wpro wa dza nia uprosz czo nych pro ce -
dur li kwi da cji ogro dów na ce le prze ciw po wo dzio we, nie
ogra ni cza praw dział kow ców do uzy ska nia sto sow nych
re kom pen sat. 

Ana lo gicz na sy tu acja mia ła miej sce w przy pad ku pro -
jek tu usta wy o przy go to wa niu i re ali za cji in we sty cji w
za kre sie obiek tów ener ge ty ki ją dro wej oraz in we sty cji
to wa rzy szą cych (tzw. spe cu sta wa ato mo wa). Rzą do wy
pro jekt w tej spra wie, prze sła ny PZD do kon sul ta cji, za -
wie rał za pis wy łą cza ją cy pra wo dział kow ców i Związ ku
do od szko do wań w przy pad ku li kwi da cji ROD pod bu -
do wę elek trow ni ato mo wej. W efek cie Kra jo wa Ra da
prze sła ła do Mi ni ster stwa Go spo dar ki sta no wi sko, w
któ rym wska za ła na nie kon sty tu cyj ność przed ło żo nych
pro po zy cji. Dzię ki tej in ter wen cji pro jekt, któ ry tra fił
pod ob ra dy Sej mu i zo stał uchwa lo ny, za wie rał już prze -
pi sy uwzględ nia ją ce upraw nie nia dla dział kow ców i ich
or ga ni za cji. 

TT

Spe cu sta wy „prze ciw po wo dzio wa” oraz  „ato mo wa”
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5. Polacy potrzebujà ogrodów

6. Najwa˝niejsze wydarzenia

6 paź dzier nik 1980 r. – uchwa ła Kra jo wej Ra dy Pra -
cow ni czych Ogro dów Dział ko wych o usa mo dziel nie niu
się ru chu ogrod nic twa dział ko we go. KR POD po sta no -
wi ła, że „wszyst kie in stan cje te re no we, tzn. sa mo rzą dy
POD i wo je wódz kie za rzą dy pod le ga ją wy łącz nie Kra jo -
wej Ra dzie Pra cow ni czych Ogro dów Dział ko wych.”

6 ma ja 1981 r. - utwo rze nie na mo cy usta wy o POD
Pol skie go Związ ku Dział kow ców.

5-6 czerw ca 1981 r. - I Kra jo wy Zjazd PZD uchwa la
sta tut Pol skie go Związ ku Dział kow ców i wy bie ra pierw -
sze wła dze Związ ku.

Sty czeń 1982 r. - uka zał się pierw szy nu mer Biu le ty nu
KR PZD.

Usta wa z dnia 8 mar ca 1990 r. o sa mo rzą dzie te ry to -
rial nym – ko mu na li za cja grun tów ogro dów dział ko -
wych.

27 lip ca 1990 r. – 17 po słów OKP skła da pro jekt usta -
wy o li kwi da cji ogro dów.

Ma rzec 1997 r. – uka zał się pierw szy nu mer In for ma -
to ra Dział kow ca.

Li piec 1997 r. – po wódź za le wa 539 te re nów ogro dów

dział ko wych, 82.935 dzia łek na po wierzch ni 4.012,56
hek ta rów.

Wrze sień 1997 r. – Zwią zek wy sta rał się o 6.600.000 zł
do ta cji rzą do wej na usu wa nie skut ków po wo dzi w ogro -
dach.

11 ma ja 1998 r. – PZD przed kła da Peł no moc ni ko wi
Rzą du ds. usu wa nia skut ków po wo dzi peł ne roz li cze nie
do ta cji rzą do wej – 100% do ta cji prze zna czo no na re ali -
za cję in we sty cji w ROD ob ję tych po wo dzią w 1997 r.

10 paź dzier ni ka 2002 r. – utwo rzo no w PZD Fun dusz
Sa mo po mo co wy.

13 lu te go 2003 r. - Sejm przy jął no we li za cję usta wy
Pra wo bu dow la ne wpro wa dza jąc obo wią zek zgła sza nia
za mia ru bu do wy al tan do gmi ny. Kra jo wa Ra da prze sła -
ła przy ję te w tej spra wie sta no wi sko do Se na tu, któ ry 7
mar ca 2003 r. wpro wa dził po praw kę do usta wy przy wra -
ca ją cą daw ne upraw nie nia, a więc zwol nie nie z ko niecz -
no ści uzy ski wa nia po zwo le nia na bu do wę i zgła sza nia
za mia ru bu do wy al tan.

8 ma ja 2003 r. – no we li za cja ustaw przy wra ca ją ca
dział kow com i Związ ko wi zwol nie nie z po dat ku rol ne -

re spon den tów (80%) jest prze ciw nych, by na te re nach
ogro dów dział ko wych po wsta wa ły bu dyn ki miesz kal ne.
To zde cy do wa nie zła wia do mość dla ostrzą cych so bie
ape tyt na te re ny dzia łek de we lo pe rów. Ba da nia CBOS
po twier dzi ły, że z dzia łek ko rzy sta ją już nie tyl ko eme -
ry ci i ren ci ści, ale co raz wię cej jest mło dych użyt kow ni -
ków. Ogrom na po pu lar ność dzia łek nie jest nie spo-
dzian ką, a je dy nie na stęp stwem tych wszyst kich oko licz -
no ści, któ re spra wia ją, że to głów ny i naj tań szy spo sób
spę dza nia cza su wol ne go wśród wie lu pol skich ro dzin.
Do bro dziej stwo ob co wa nia z przy ro dą, świe że owo ce i
wa rzy wa – za miast chiń skie go czosn ku czy ho len der -
skiej mar chew ki, do ce nia więk szość Po la ków. Po nad to z
ba dań CBOS wy ni ka, że Po la cy na ogół po pie ra ją ko -
rzyst ne dla dział kow ców roz wią za nia, ta kie jak pra wo
do od szko do wa nia za dział kę utra co ną wsku tek li kwi da -
cji ogro du lub otrzy ma nia dział ki za stęp czej, a tak że
moż li wość za cho wa nia dział ki w sy tu acji uza sad nio ne -
go żą da nia zwro tu te re nu przez by łych wła ści cie li. 

Z de kla ra cji ba da nych przez CBOS wy ni ka też, że an -
kie to wa ni oce ni li bar dzo do brze dzia łal ność Pol skie go
Związ ku Dział kow ców. Po zy tyw ny od biór ogrod nic twa
dział ko we go w ca łym spo łe czeń stwie to z pew no ścią za -
słu ga sze ro ko za kro jo nej dzia łal no ści PZD, cze go do wo -
dem są wy ni ki nie za leż ne go ba da nia prze pro wa dzo ne go
przez CBOS.

AH

Co szó sty Po lak ko rzy sta z ogro dów dział ko wych
(17%), a po nad jed na czwar ta ba da nych (29%) za de -
kla ro wa ła, że ktoś z ich naj bliż szej ro dzi ny bądź oni
sa mi ma ją dział kę na te re nie Ro dzin nych Ogro dów
Dział ko wych. Tak wy ni ka z ba dań, ja kie prze pro wa -
dził CBOS w 2012 ro ku. To cie szy, bu du je i ro dzi na -
dzie ję, że dział kow cy i ogro dy dział ko we mo gą li czyć
na sze ro kie po par cie w ca łym spo łe czeń stwie.

Nie tyl ko sa mi dział kow cy, ale tak że ca łe spo łe czeń -
stwo do ce nia war tość ogro dów dział ko wych, bo wiem w
mia stach aż 88% po pie ra ich dal sze ist nie nie. Naj więk -
szą po pu lar no ścią dział ki cie szą się w wo je wódz twach:
za chod nio - po mor skim (45%), war miń sko -ma zur skim
(30%), dol no ślą skim (28%) i opol skim (25%).

Oso by, któ re ko rzy sta ją z dzia łek, nie co czę ściej niż
ogół ba da nych twier dzą, że dział ki w mia stach po win ny
ist nieć (93%), a rza dziej mó wią, że te ren ten na le ży za -
go spo da ro wać ina czej (5%). Ten wy nik za słu gu je na
szcze gól ną uwa gę i do ce nie nie, je śli weź mie się pod
uwa gę mi nio ne la ta i zma so wa ny atak, ja ki prze pro wa -
dza ny jest na ogro dy dział ko we i PZD, tj. nie przy chyl ny
dział kow com wy rok Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go oraz je -
go na stęp stwa, a tak że trud ne pra ce nad usta wą, atak na
al ta ny dział ko we, pro ble my z Rzecz ni kiem Praw Oby -
wa tel skich oraz in ne dzia ła nia ne gu ją ce po trze bę ist nie -
nia dzia łek w mia stach. Tym cza sem aż 8 na 10 py ta nych



10 paź dzier ni ka 2013 r. – ma ni fe sta cja dział kow ców
w War sza wie. 15.000 uczest ni ków pod sej mem i na stęp -
nie pod Kan ce la rią Pre mie ra w obro nie za pi sów w pro -
jek cie usta wy o ROD.

19 stycz nia 2014 r. – wej ście w ży cie Usta wy o ROD
uchwa lo nej 13 grud nia 2013 r.

19 stycz nia 2015 r. – zło żo no w ca łym kra ju 100%
wnio sków o ure gu lo wa nie sta nu praw ne go grun tów
ROD na pod sta wie art. 76 Usta wy o ROD.

go i po dat ku od nie ru cho mo ści. 
2007 – 614.000 pod pi sów dział kow ców w obro nie

usta wy o ROD. 
14 lip ca 2009 r. – I Kon gres PZD.
22 wrze śnia 2011 r. – II Kon gres PZD.
Li sto pad 2012 r. – sty czeń 2013 r.  924.801 pod pi sów

po pie ra ją cych oby wa tel ski pro jekt usta wy o ROD.
2013 r. – po nad 100.000 ema ili do po słów i se na to rów

w spra wie po par cia oby wa tel skie go pro jek tu usta wy o
ROD.
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Z chwi lą po wsta nia PZD na stą pił roz wój ogro dów
dział ko wych w kra ju. Mu si my pa mię tać o tym, że tyl ko
dzia ła nia na szej or ga ni za cji, wiel kiej i zjed no czo nej mo -
gą przy nieść ocze ki wa ne  re zul ta ty i tyl ko ta ka or ga ni za -
cja li czy się obec nie. Na le żąc do PZD mo że my otrzy mać
po moc or ga ni za cyj ną, praw ną i fi nan so wą oraz wy stę -
po wać do urzę dów miast i gmin o no we grun ty z prze -
zna cze niem pod ogro dy dział ko we. Ja ko or ga ni za cja
PZD mo że pro wa dzić rów nież obro nę ogro dów i dział -
kow ców.

Pra cu jąc w urzę dzie mia sta w El blą gu mia łem moż li -
wość oso bi ście wy stę po wać do pre zy den ta El blą ga 
o przy dział te re nów pod za kła da nie no wych ogro dów.
Uzy ska łem jed no ra zo wo 196 ha zie mi z prze zna cze niem
pod ogro dy. Te re ny te zo sta ły za go spo da ro wa ne w stu
pro cen tach. Grun ty te zo sta ły też przy ję te w wie czy ste
użyt ko wa nie i po sia da ją peł ną do ku men ta cję.

Wiel kim suk ce sem okrę gu i ogro dów jest po sia da nie
95 pro cent grun tów w wie czy stym użyt ko wa niu, co jest
rów nież mo im oso bi stym suk ce sem. 

Pra ca spo łecz na w ogro dach przy no si mi wie le za do -

wo le nia, że w ta ki spo sób mo gę po ma gać wszyst kim
dział kow com. W ogro dach pra cu ję po nad 40 lat i każ da
spra wa za ła twio na po zy tyw nie przy no si ogrom ną ra dość.
W cza sie wy stą pie nia za gro że nia li kwi da cji ogro dów 
or ga ni zo wa łem zbie ra nie pod pi sów pod no wą usta wą 
– uzy ska łem 146% zdo by wa jąc dru gie miej sce w kra ju.
Or ga ni zo wa łem ma ni fe sta cje w obro nie usta wy oraz pro -
wa dzi łem roz mo wy z po sła mi i se na to ra mi, aby Sejm za -
twier dził no wą Usta wę o ROD. Roz mo wy te wspo -
mi nam ja ko po zy tyw ne. Do naj waż niej szych wy da rzeń
na le ży jej przy ję cie.

Pol ski Zwią zek Dział kow ców nie sie po moc praw ną,
or ga ni za cyj ną i fi nan so wą, bez któ rej dzia łal ność ogro -
dów by ła by nie moż li wa. Gdy by w 1981 ro ku nie po wstał
Pol ski Zwią zek Dział kow ców – ogro dy nie mia ły by
moż li wo ści dal sze go roz wo ju. Wszyst kim dział kow com
z oka zji 35-le cia PZD ży czę zdro wia, dłu gich lat pra cy,
któ ra przy no si za do wo le nie i ra dość oraz sa tys fak cję. Sil -
ny Zwią zek oraz jed ność i so li dar ność przy nio są do bre
efek ty na szej pra cy, a ogro dy bę dą się roz wi jać i sta ną
się co raz pięk niej sze. 

VI. WSPOMNIENIA DZIAŁKOWCÓW I DZIAŁACZY PZD

OZ w El blą gu

Bo le sław Mi ko łaj czyk, b. pre zes OZ w El blą gu dział ko wiec od po nad 40 lat

OZ w Gdań sku

Jan Da wi do wicz, Czło nek zwy czaj ny PZD i dzier żaw ca dział ki w ROD im. M. Re ja w Gdy ni

By ło cięż ko, ale zwy cię sko.
Dział kow cem zo sta łem po nad 35 lat te mu, jesz cze w

Pra cow ni czym Ogro dzie Dział ko wym im. Mi ko ła ja Re -

ja w Gdy ni. Mam więc pra wo czuć się rów no lat kiem z
Pol skim Związ kiem Dział kow ców, któ re go by łem człon -
kiem od sa me go po cząt ku oraz któ ry kształ to wał mo ją
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oso bo wość  i spo wo do wał, że sta łem się jed nym z je go
spo łecz nych dzia ła czy.

Na po cząt ku by ło cięż ko, bo nie tyl ko ja, ale i zde cy -
do wa na więk szość dział kow ców w ogro dzie an ga żo wa -
ła się głów nie w za go spo da ro wa nie wła snej dział ki, 
a do pie ro po tem de cy do wa ła się na po dej mo wa nie pra -
cy spo łecz nej na rzecz ogro du, dział kow ców i Związ ku.
Chęt nych by ło wie lu.

Sy tu acja spo łecz no -po li tycz na oraz go spo dar cza 
w pań stwie, a tym sa mym w ogro dzie po wo do wa ła, że
trze ba by ło dzia łać szyb ko i zde cy do wa nie. Wte dy też
oka za ło się, że  wy ła nia ły się oso by, któ re chcia ły i po -
tra fi ły wcie lać  w ży cie za sa dy ist nie nia i funk cjo no wa -
nia ogro dów dział ko wych oraz Pol skie go Związ ku
Dział kow ców.

Użyt kow ni cy dzia łek w ogro dzie szyb ko roz po zna li
kto i z ja kim za an ga żo wa niem bę dzie im prze wo dził 
i dzia łał w in te re sie ogro du oraz bro nił. An ga żu jąc się 
w pra cę spo łecz ną by łem zwo len ni kiem i je stem nim na -
dal, że ogro dy dział ko we istot nie są urzą dze nia mi uży -
tecz no ści  pu blicz nej i słu żą lo kal nej spo łecz no ści do
kon tak tów z na tu rą, wy po czyn ko wi i za spa ka ja niu po -
trzeb so cjal nych. Tak by ło do po ło wy lat 80-tych.

W tym cza sie li czą ce się gro no dział kow ców z ocho tą
an ga żo wa ło się w pra ce spo łecz ne na rzecz ogro dów 
i Związ ku, bo za czę li do strze gać, że tyl ko on mo że sta -
nąć w ich obro nie przed licz niej szą gru pą osób, w tym
rzą dzą cych, któ rzy za czę li w spo sób ja sny w róż nej for -
mie wy ka zy wać wro gość wo bec ogro dów dział ko wych,
a szcze gól nie do Pol skie go Związ ku Dział kow ców.

By łem już  wte dy, dzię ki za ufa niu dział kow ców, wy so -
ko w hie rar chii ak ty wu związ ko we go, bo do stą pi łem za -
szczy tu peł nie nia funk cji wi ce pre ze sa Okrę go we go
Za rzą du w Gdań sku. At mos fe ra wo kół nas, dział kow ców,
ogro dów, a szcze gól nie Związ ku -  or ga ni za cji, któ ra ja ko
je dy na sta nę ła w na szej obro nie, by ła co raz trud niej sza.
Przy szło mi za tem dzia łać i po dej mo wać de cy zje nie tyl -
ko w imie niu mo je go ogro du, ale już po nad 230 w Okrę -
gu i dział kow ców dzier ża wią cych w nich dział ki.

Dzia ła jąc z gro nem do świad czo nych dzia ła czy związ ko -
wych mo gli śmy po dej mo wać i re ali zo wać za da nia, któ re
wy ma ga ły za an ga żo wa nia  z na szej stro ny, bo mie li śmy
wspar cie zde cy do wa nej więk szo ści dział kow ców.

Był to okres trud ny dla ogro dów, dział kow ców, 
a szcze gól nie dla PZD. Spo łecz ność dział ko wa nie do
koń ca ro zu mia ła o co cho dzi, a to wzmo gło po czu cie za -
gu bie nia i usy pia ło chęć do ak tyw ne go prze ciw dzia ła nia,
tym bar dziej, że wie lu za czę ło za chły sty wać się rze ko my -
mi ko rzy ścia mi ja kie obie cy wa li na si prze ciw ni cy.

Dzię ki du że mu za an ga żo wa niu ak ty wu związ ko we go
i mo bi li za cji władz sa mo rzą do wych w ogro dach, dział -
kow cy za czę li ro zu mieć że na sze ist nie nie, obro na na -
by tych praw, ogro dów i ogrod nic twa dział ko we go w
Pol sce moż li wa jest je że li bę dzie my so li dar ni i zjed no -
cze ni, a to za pew nić mo że tyl ko Pol ski Zwią zek Dział -
kow ców.

Z sa tys fak cją przy ję li śmy za tem fakt, że wpro wa dza -
jąc w ży cie po sta no wie nia obo wią zu ją cej obec nie usta -
wy o ROD, dział kow cy, w tym w zde cy do wa nej
więk szo ści dział kow cy w Okrę gu Pomorskim, na ze bra -
niach de cy zyj nych wra zi li ak cep ta cję dal szej przy na leż -
no ści do Sto wa rzy sze nia Ogro do we go Pol ski Zwią zek
Dział kow ców. Jest to za słu ga dzia ła czy związ ko wych
Okrę gu Pomorskiego, któ rzy po tra fi li na ze bra niach
wszyst kich dzier żaw ców dzia łek w ogro dach dział ko -
wych prze ko nać, że tyl ko ra zem w Sto wa rzy sze niu
Ogro do wym Pol ski Zwią zek Dział kow ców mo że my
trwać, bro nić się, wal czyć o na sze pra wa, ogro dy i dal -
szy roz wój ogrod nic twa dział ko we go w na szym pięk -
nym kra ju.

Mam sa tys fak cję, że to co osią gnę li śmy i obec nie ma -
my, jest cząst ką mo jej 35- let niej pra cy spo łecz nej dla
ogro dów, dział kow ców i Pol skie go Związ ku Dział kow -
ców. Szko da, że wiek i stan zdro wia nie po zwa la ją już
kon ty nu ować pod ję tej pra cy. Na dal jed nak po zo sta ję
dział kow cem, człon kiem mo je go Związ ku, bo wiem, że
w przy pad ku za gro że nia, je stem w ro dzi nie dział kow -
ców, któ ra po tra fi się obro nić. 

OZ Ma ło pol ski

Ma rze na Smę der, Pre zes ROD „Pła szów” w Kra ko wie

W pierw szym rzę dzie ogro dy za wdzię cza ją PZD ini -
cjo wa nie wszyst kich dzia łań w obro nie ist nie nia ogro -
dów i za bez pie cze nia in te re sów po szcze gól nych dział-
kow ców.W bie żą cej dzia łal no ści ogro dy po sia da ją opie -
kę praw ną, do radz two we wszyst kich spra wach, opra co -
wy wa nie prze pi sów re gu lu ją cych dzia łal ność ogro du,
wspar cie dla Za rzą dów. 

Dzia łal ność PZD przy czy ni ła się tak że do roz wo ju

ogro du „Pła szów” w Kra ko wie. Zo stał on za ło żo ny
w1935 ro ku. Od 1981 ro ku po wierzch nia ogro du zo sta -
ła okro jo na tyl ko na in we sty cje dro go we, a te re ny cza so -
wo za ję te dzię ki dzia ła niom PZD zo sta ły w ca ło ści
przy wró co ne. W ro ku 1986 okrę go wy za rząd zle cił wy -
ko na nie dla ROD „Pła szów” pla nu za go spo da ro wa nia,
któ ry funk cjo nu je obec nie. PZD wy stę po wa ło nie jed no -
krot nie w obro nie te re nów na sze go ogro du.
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Mia łam tak że swój oso bi sty wkład w roz wój PZD. 
W la tach 1993-2014 peł ni łam funk cję Rad ne go Dziel ni -
cy XIII Mia sta Kra ko wa i wie lo krot nie bra łam udział 
w opi nio wa niu pro jek tów pla nów za go spo da ro wa nia te -
re nów w Pod gó rzu i Stu dium dla Kra ko wa - każ do ra zo -
wo wpro wa dza łam nie zbęd ne po praw ki do ty czą ce
ogro dów dział ko wych, po nad to gło so wa łam prze ciw ko
zmia nom nie ko rzyst nym dla utrzy ma nia zie le ni. Ja ko re -
dak tor na czel ny „Gło su Pod gó rza” mia łam moż li wość
pro pa go wa nia w tym mie sięcz ni ku ma te ria łów do ty czą -
cych pro ble mów oraz wy da rzeń w ro dzin nych ogro dach
Pod gó rza.

Pra ca na rzecz ogro du i dział kow ców jest dla mnie
przy jem no ścią zwią za ną z po czu ciem do brze speł nio ne -
go obo wiąz ku, ja kie go się pod ję łam kan dy du jąc w wy -
bo rach Za rzą du i przyj mu jąc funk cję Pre ze sa Ogro du
„Pła szów”

Za naj waż niej sze wy da rze nie zwią za ne z dzia łal no ścią
PZD i ROD uwa żam ra to wa nie mo je go ogro du w 2010
ze skut ków po wo dzi; by ła to wła śnie 75. rocz ni ca ist nie -
nia ogro du. Do dziś mam przed oczy ma: pła czą cych star -
szych lu dzi, któ rzy pa trzy li na za to pio ne al ta ny,
ochot ni ków, któ rzy na pon to nach ścią ga li z da chów ko -
ty i psy, nie miec kich stra ża ków, któ rzy gi gan tycz ną pom -
pą usu wa li ogrom wo dy z na sze go ogro du, a wresz cie
set ki dział kow ców, któ rzy na wza jem so bie po ma ga li od -
bu do wu jąc ogród „Pła szów”. Ja ko Za rząd Ogro du na le -
żą ce go do Pol skie go Związ ku Dział kow ców zor ga -
ni zo wa li śmy wspól ne dzia ła nia : kie dy znacz na część
ogro du zna la zła się pod wo dą, a ca ła in fra struk tu ra zo sta -
ła znisz czo na, mo gli śmy li czyć tyl ko na PZD – otrzy ma -
li śmy bez zwrot ną do ta cję: by ła to je dy na po moc
fi nan so wa dla usu wa nia skut ków po wo dzi.

Od po cząt ku lat 90-tych ogro dy  sta ły się przed mio tem

za in te re so wa nia par tii po li tycz nych; przy go to wa no wie -
le pro jek tów ustaw o zmia nie usta wy o Pra cow ni czych
Ogro dach Dział ko wych, od li kwi da cji do uwłasz cze nia
dział kow ców. Uświa da mia ni przez Kie row nic two PZD
dział kow cy sta li mu rem w obro nie swo ich praw i swo je -
go związ ku. Tyl ko dzię ki jed no ści człon ków PZD ogro -
dy prze trwa ły i 8 lip ca 2005 r. uchwa lo no usta wę o Ro-
dzin nych Ogro dach Dział ko wych, w któ rej dział kow cy
za cho wa li więk szość swo ich przy wi le jów. Po  za skar że -
niu usta wy do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go, któ ry orzekł
nie kon sty tu cyj ność czę ści usta wy, dzię ki  mo bi li za cji
wszyst kich zrze szo nych w PZD dział kow ców i wy jąt ko -
we mu za an ga żo wa niu władz PZD uda ło się do pro wa dzić
do uchwa le nia Usta wy z dnia 13 grud nia 2013 r. o Ro -
dzin nych Ogro dach Dział ko wych, zgod nie z któ rą funk -
cjo nu ją dzi siaj ogro dy dział ko we.

Za gro że nie roz biór ka mi na szych al tan zo sta ło za że -
gna ne dzię ki czuj no ści i kon se kwen cji dzia ła nia Kra jo -
wej Ra dy PZD. Po raz ko lej ny prze ko na li śmy się, że
tyl ko w jed no ści jest naj więk sza si ła.

Uwa żam, że gdy by nie po wsta ła sa mo dziel na or ga ni -
za cja, któ ra zrze sza ogro dy dział ko we, dziś w wiel kich
mia stach nie by ło by śla du po ogro dach dział ko wych. Już
w la tach 90-tych te re ny ogro dów dział ko wych zo sta ły
do strze żo ne przez de we lo pe rów; w związ ku z tym 
bez zor ga ni zo wa nych dzia łań PZD dro gą róż nych krucz -
ków praw nych na miej scu ogro dów sta ły by osie dla
miesz kal ne.

Z oka zji ju bi le uszu 35-le cia PZD ży czę na stęp nych 100
lat w spo ko ju, uro dza ju i przy jaź ni za stro ny po li ty ków,
miesz kań ców. Ży czę też aby rzecz ni cy praw oby wa tel -
skich w na szym kra ju do strze gli w koń cu pra wa dział kow -
ców i ich ro dzin ja ko do brych, dzia ła ją cych na rzecz kra ju
oby wa te li. Sto lat dla Pre zy dium i Kra jo wej Ra dy !

Sta ni sław Szpi la, ROD „Gó ra Za be łec ka” w No wym Sączu 

W mo im prze ko na niu dzie je na szej spo łecz no ści dział -
ko wej ma ją dłuż szą hi sto rię, niż 30 lat. Ogród „Gó ra Za -
be łec ka” po wstał prze cież po to, by prze jąć już
go spo da ru ją cych dział ko wi czów z li kwi do wa ne go ogro -
du w mie ście. Oni wnie śli na ten nasz ugór, po ło żo ny na
dwu gór kach za be łec kich, umie jęt no ści, za rów no do ty -
czą ce pra wi dło we go go spo da ro wa nia, jak i do świad cze -
nia or ga ni za cyj ne. I jed ne i dru gie by ły bez cen ne, ja ko
pe wien wzór dla tych, co to do łą czy li póź niej. Ten ugór
dzi siaj jest pięk nym ogro dem, co ro ku owo cu ją cym ob -
fi cie! Uwa żam, że na szą spo łecz ność moż na więc po -
dzie lić na trzy na cje: wy sie dlo nych, osie dlo nych oraz
przy by szów, któ rzy ostat nio za stę pu ją tych, co ode szli
do Świe tli ste go Ogro du.   

Chcę po wie dzieć, że ja nie miesz czę się w tych trzech

gru pach, bo do sta łem się w Wa sze sze re gi z … „na ka zu
pra cy”. By ło to tak. Kie dy Sa ne pid od rzu cił pro jekt uję -
cia wo dy dla na sze go two rzo ne go do pie ro ogro du pro sto
z po to ku Łu bin ka, to by ły kie row nik bu do wy za po ry w
Klim ków ce, a wów czas już za stęp ca dy rek to ra ko mu nal -
ne go Za rzą du In we sty cji, wy mu sił na mnie – czło wie ku
cięż ko za pra co wa nym - eks pre so we przy go to wa nie pro -
jek tu uję cia. Spią łem się, i uda ło mi się za do wo lić Sa ne -
pid, a wów czas szef są dec kich Ogród ków Dział ko wych
– pan Cze sław Ci chy za czął mnie na ma wiać do wzię cia
dział ki. Tak to umo ty wo wał:  - Gdy by za szła po trze ba, to
chce my mieć pa na pod rę ką.

Nie da wa łem się na mó wić, a wów czas on wziął mnie
pod rę kę i po pro wa dził na Gó rę Lot ni ka. Zbli żał się wie -
czór, a ja da lej się za pie ra łem  obo ma no ga mi, bo mia łem
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na gło wie nad zór nad po tęż ną in we sty cją: bu do wą Zbior -
ni ka Wod ne go „Klim ków ka”. Kie dy jed nak wy sze dłem
na gó rę i zo ba czy łem prze pięk ną pa no ra mę Ko tli ny Są -
dec kiej w świe tle ostat nich pro mie ni słoń ca, a już 
z pierw szy mi ogni ka mi la tar ni, to z za chwy tu zgo dzi łem
się na wszyst ko. Je stem pre ze so wi Ci che mu do zgon nie
wdzięcz ny za ten na kaz.  

Nie opo wia dam te go, by przy po mnieć swo je za słu gi.
Chcę po wie dzieć, że przez te trzy dzie ści lat wi dok na ko tli -
nę są dec ką za sło ni ły mi ro sną ce na sto ku aka cje, i wy da -
wać by się mo gło, że czu ję ja kiś za wód, czy nie do syt. Nic
ta kie go, bo zrów no wa ży ły mi tam ten wi dok in ne ob ra zy: 

35 lat PZD w Okrę gu Ma zo wiec kim – roz wój, dro ga,
osią gnię cia, pro ble my

• Gdy co dzien nie idę z par kin gu w stro nę bram ki
ogro du to po pra wej stro nie wi dzę wzo ro wą dział kę
pa na Ja na Woź nia ka. Czło wiek wie ko wy, star szy
ode mnie o prze szło dzie sięć lat, a sta le jest mi wzo -
rem pra co wi to ści i pra wi dło we go pro wa dze nia
upraw. Po dob nie za chwy ca dział ka Pa ni Ma rii Kie -
rzek, gdy do niej za cho dzę. Tak bym chciał kie dyś
zo ba czyć choć je den chwast na ich grząd kach, bo
uspra wie dli wiał by mo je za nie dba nia.

• Gdy zaj dę już na swo ją dział kę, to mam świa do -
mość, że za każ dą mie dzą mam oso by przy jaź nie na -
sta wio ne, chęt ne do po mo cy i po dar ków z pło dów
swo jej dział ki. Wy mie nię ich z imie nia, za czy na jąc
od pań: pa ni Olim pia, Ja sia, pan An drzej, a naj więk -
szą po mo cą za wsze był przez te 30 lat pan Ta de usz
Bo ga czyk. Dzię ki je go po mo cy po tra fi łem utrzy mać
się na dział ce mi mo na pię tych obo wiąz ków na in -
nych ob sza rach dzia ła nia. Szko da, że ode szli do

Świe tli ste go Ogro du do brzy są sie dzi ze wschod niej
stro ny, tak ser decz ni lu dzie jak Zo fia i Jó zef Jaś kow -
co wie. Mam na dzie ję, że im Tam przy dzie li li do brą
i sło necz ną dział kę! 

• Nie mo gę pa trzyć „da le ko przed sie bie” przez te wy -
bu ja łe aka cje, ale i nie mu szę. Czy ni to za nas
wszyst kich Za rząd, z pa nią Pre zes Zo fią Mróz na
cze le. Już tyl ko to, że w tym upal nym ro ku nie mu -
si my się mar twić o to, że po przyj ściu na dział kę za -
sta nie my pu ste kra ny, jest nie do prze ce nie nia.
Po zwo lę so bie tę gwa ran cje przy pi sać przede
wszyst kim Jej da le ko wzrocz nej po li ty ce in we sty cyj -
no -re mon to wej i sta now czo ści! 

• Pięk ne wi do ki są jesz cze w jed nym miej scu, któ re
sta rzy lu dzie bar dzo po win ni ce nić: To „Kro ni ka
Ogro du Dział ko we go”. Trud no so bie wy obra zić, że
ktoś po tra fił by le piej to pięk no po ka zać. Gdy na sta nie
ko lej ny rok ju bi le uszo wy nasz ogród bę dzie za pew -
ne już ina czej wy glą dał, bo ten den cje wy po czyn ko we
za czy na ją co raz raź niej wcho dzić mię dzy na sze wa -
rzyw no -sa dow ni cze upra wy. Ży czę im jed nak, by
stwo rzy li coś rów nie pięk ne go, jak to, co two rzą „sta -
rzy dział ko wi cze”. Pięk no niejed no ma imię!

• Ogród nasz zbie ra roz ma ite po chwa ły i na gro dy.
Mam na dzie ję, że gdy by był kon kurs na „Ogród
Przy ja znych Dział kow ców”, to za ję li by śmy też za -
szczyt ne miej sce.

Z uwa gi na swój wiek li czę się z tym, że bę dę mu siał
zre zy gno wać z tak ser decz ne go gro na. Chciał bym po -
dzię ko wać za te trzy dzie ści lat Wszyst kim Dział kow com
na sze go Ogro du, a tym co po nas przyj dą ży czyć do -
brych plo nów i da lej przy ja znych ukła dów. 

OZ Ma zo wiec ki

Zo fia Pa de rew ska, ROD „Kam pi nos -Ka sprzak” w Po wąz kach, czło nek OZM PZD, dzia łacz ka 
spo łecz na, b. czło nek Okrę go wej Ko mi sji Roz jem czej

Pol ski Zwią zek Dział kow ców ob cho dzi  w 2016  ro ku
35-le cie ist nie nia.  W wy mie nio nym okre sie PZD, w tym
Okrę go wy Za rząd Ma zo wiec ki  pro wa dził wy tę żo ne
dzia ła nia  zmie rza ją ce do  pra wi dło we go  funk cjo no wa -
nia i spraw ne go roz wo ju  ro dzin nych ogro dów dział ko -
wych. Dzia łal ność na rzecz ogro dów,  któ rą po pie ra ją
dział kow cy za kłó ca li prze ciw ni cy roz wo ju ogrod nic twa
dział ko we go oraz  ist nie nia sil nej or ga ni za cji PZD dą -
żąc  do jej li kwi da cji.  Na wet nie któ re me dia wpro wa -
dza ły wśród dział kow ców  ele ment stra chu co do dal-
sze go ist nie nia ogro dów dział ko wych. Był to więc okres
wal ki  z po my sło daw ca mi  prze pi sów praw nych nie ko -

rzyst nych dla dział kow ców zmie rza ją cych do li kwi da cji
PZD i ogro dów.  Pod kre ślić na le ży, iż ogro dy dział ko we
po wsta wa ły głów nie na te re nach za nie dba nych, za -
chwasz czo nych nie wy ko rzy sta nych, zde wa sto wa nych.
Dział kow cy cięż ką,  fi zycz ną pra cą wła snych rąk, prze -
zna cza jąc wła sne środ ki fi nan so we za go spo da ro wa li
zde gra do wa ne te re ny,  two rząc  pięk ne te re ny zie lo ne, 
z któ rych ko rzy sta ją nie tyl ko ro dzi ny dział kow ców.

Dzię ki te mu, że PZD „w swo ich sze re gach ma lu dzi ze
sta li”  (cy tat z Hym nu Pol skie go Związ ku Dział kow ców
pt. „Zie lo na Rzecz po spo li ta”), wal czą cych o obro nę
ogro dów przed li kwi da cją,  ogro dy dział ko we prze trwa -

35 lat PZD w Okrę gu Ma zo wiec kim – roz wój, dro ga, osią gnię cia, pro ble my
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ły po nad 100 lat i na le ży czy nić sta ra nia by ist nia ły za -
wsze i słu ży ły nie tyl ko ro dzi nom obec nie je użyt ku ją -
cym, ale tak że ko lej nym po ko le niom.

Na le ży pod kre ślić, że  „lu dzie  ze sta li” zrze sze ni w
PZD,  to tak że  oso by kom pe tent ne, do świad czo ne  za -
wo do wo,  wspie ra ją ce dzia ła nia PZD, ak tyw nie współ -
pra cu ją ce z po sła mi i se na to ra mi w za kre sie roz wią zań
sys te mo wych ko rzyst nych dla ogro dów dział ko wych.
Suk ce sem  PZD, w tym tak że Okrę go we go Za rzą du Ma -
zo wiec kie go by ły  dzia ła nia  w za kre sie obro ny Usta wy
o Ro dzin nych Ogro dach Dział ko wych i zmie rza ją ce do
wpro wa dze nia ko rzyst nych dla dział kow ców prze pi sów
praw nych.  

W tym ce lu Okrę go wy Za rząd Ma zo wiec ki m.in. zor -
ga ni zo wał  w AWF w War sza wie spo tka nie kil ku set
dział kow ców z  po sła mi róż nych ugru po wań po li tycz -
nych  i po słem PiS An drze jem De rą, któ ry opra co wał
pro jekt Usta wy o Ro dzin nych Ogro dach Dział ko wych,
za kła da ją cy  li kwi da cję  Pol skie go Związ ku Dział kow -
ców i prze ka za nie ogro dów dział ko wych gmi nom. Pod -
czas spo tka nia z po sła mi dział kow cy bar dzo ne ga tyw nie
oce ni li ten pro jekt i  po seł An drzej De ra opu ścił spo tka -
nie. Pro jekt  dzię ki  ostrej kry ty ce dział kow ców w obec -
no ści po słów zo stał od rzu co ny przez Sejm RP w
pierw szym czy ta niu. Nie ule ga wąt pli wo ści, że  do pod -
ję cia ta kiej de cy zji przy czy ni ły się dzia ła nia OZM  i
dział kow ców.  Okrę go wy Za rząd Ma zo wiec ki PZD pro -
wa dził tak że sku tecz ne dzia ła nia w spra wie zmia ny usta -
wy o szcze gól nych za sa dach przy go to wa nia i re ali za cji
in we sty cji w za kre sie dróg pu blicz nych, któ ra od bie ra ła
dział kow com pra wa do od szko do wań i prze ka zy wa nia
te re nów za stęp czych w ta kich przy pad kach,  gdy ogród
dział ko wy był li kwi do wa ny pod dro gi. Dzia ła nia  Okrę -
gu za koń czy ły się suk ce sem dla dział kow ców, gdyż w

przy pad ku li kwi da cji ogro du na ce le pu blicz ne dział kow -
cy ma ją pra wo do od szko do wań, pro po no wa ne są tak że
te re ny za stęp cze na or ga ni za cję no we go ogro du. 

W okre sie 35-le cia du żym osią gnię ciem PZD jest
znacz ny  roz wój  i mo der ni za cja ogro dów dział ko wych.
Ogro dy są co raz le piej zor ga ni zo wa ne i  pra wi dło wo za -
rzą dza ne.  Dział kow cy dba ją o swo je dział ki, prze strze -
ga ją  prze pi sów praw nych. 

Dzia ła nia PZD w za kre sie prac nad oby wa tel skim pro -
jek tem Usta wy o Ro dzin nych Ogro dach Dział ko wych
mia ły istot ny wpływ na uchwa le nie przez Sejm RP ko -
rzyst nej dla dział kow ców  Usta wy z dnia 13 grud nia 
2013 r. o Ro dzin nych Ogro dach Dział ko wych,  któ ra we -
szła w ży cie  dnia 19 stycz nia 2014 r.  (OZM pro po no -
wał roz wią za nia praw ne i pro wa dził ak cję zbie ra nia
pod pi sów). 

Dzia ła nia OZM PZD w spra wie re gu la cji sta nu praw -
ne go grun tów ROD na pod sta wie art. 76 Usta wy o Ro -
dzin nych Ogro dach Dział ko wych z dnia 13 grud nia 
2013 r. w spra wie wy da nia de cy zji po twier dza ją cych
pra wo użyt ko wa nia grun tów przez PZD spo wo do wa ły
wy da nie przez Pre zy den ta m. st. War sza wy dwóch de -
cy zji w tym za kre sie.

W oma wia nym okre sie OZM pro wa dził wie le po stę -
po wań są do wych, a tak że ad mi ni stra cyj nych i  nie któ re
za koń czy ły się suk ce sem.  Istot ne zna cze nie dla PZD by -
ło stwier dze nie przez Na czel ny Sąd Ad mi ni stra cyj ny nie -
waż no ści de cy zji Pre zy den ta m. st. War sza wy w spra wie
usta no wie nia pra wa użyt ko wa nia wie czy ste go spół ce
pry wat nej do ogro du na ul. Wa szyng to na. Jest to du że
osią gnię cie OZM PZD, gdyż dzię ki pro wa dzo nym dzia -
ła niom Ro dzin ny Ogród Dział ko wy na ul. Wa szyng to na
znaj du je się na dal w PZD (de cy zję pod pi sa ła Do ro ta 
Sa fian).  

An to nii Ko strze wa,
Czło nek KR wy bra nej w 1981 ro ku
Pre zes OZ Ma zo wiec kie go przez 25 lat
Wi ce pre zes KR PZD przez 30 lat

Pol ski Zwią zek Dział kow ców zo stał po wo ła ny do ży -
cia Usta wą o Pra cow ni czych Ogro dach Dział ko wych 
w 1981 ro ku. Usta wa ta ure gu lo wa ła naj waż niej sze pro -
ble my dla roz wo ju i funk cjo no wa nia pra cow ni czych
ogro dów dział ko wych i prze ka za ła kom pe ten cje do pro -
wa dze nia i za rzą dza nia ogro da mi Pol skie mu Związ ko -
wi Dział kow ców.

Ogro dy dział ko we za wdzię cza ją te mu Związ ko wi:
• in ten syw ny roz wój, po wsta wa nie no wych ogro dów;

w nie któ rych re jo nach po więk sze nie sta nu wy nio -
sło od 30 do 50%;

• ure gu lo wa nie po zy ski wa nia środ ków na za go spo da -
ro wa nie no wych ogro dów;

• dba nie o in fra struk tu rę w ist nie ją cych ogro dach;
• dba łość o es te ty kę i wła ści we za go spo da ro wa nie

ogro dów i dzia łek;
• obro nę ogro dów przed li kwi da cją;
• w przy pad ku ko niecz no ści wy ra że nia zgo dy przez

PZD na li kwi da cję od by wa się to na wa run kach
usta wo wych.

W Okrę gu War szaw skim, od po wo ła nia Pol skie go
Związ ku Dział kow ców, na stą pi ło wi docz ne przy spie sze -
nie po wsta wa nia no wych ogro dów dział ko wych. W tym
cza sie za po trze bo wa nie na dział ki wy no si ło po nad
30.000 ocze ku ją cych osób z po nad 200-tu za kła dów pra -
cy. W la tach 1980 -1990 na te re nie gmin pod war szaw -
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skich po wsta ło po nad 30 ogro dów dział ko wych o wiel -
ko ści od 150 do 1350 dzia łek. Naj wię cej ogro dów po -
wsta ło na te re nach gmin Pia secz no, Nada rzyn, Praż mów,
Ha li nów, Brwi nów itd. Na te re nie wszyst kich tych ogro -
dów zo sta ła zbu do wa na pod sta wo wa in fra struk tu ra.

Mój oso bi sty wkład w roz wój PZD to pra ca na sta no -
wi sku Wi ce pre ze sa Okrę gu War szaw skie go w okre sie 7
lat, a na stęp nie po po łą cze niu Okrę gu War szaw skie go z
Okrę ga mi Sie dlec kim, Ra dom skim, Płoc kim, Cie cha -
now skim i Ostro łęc kim - na sta no wi sku Pre ze sa Okrę gu
Ma zo wiec kie go - przez ko lej nych 25 lat.

Jed no cze śnie spra wo wa łem funk cję Wi ce pre ze sa Kra -
jo wej Ra dy PZD przez 30 lat i ja ko czło nek Pre zy dium
Kra jo wej Ra dy PZD przez 4 la ta.

Pra ca na rzecz ogro dów dział ko wych i Pol skie go
Związ ku Dział kow ców by ła dla mnie służ bą i re ali za cją
za mie rzo nych ce lów i przy nio sła sa tys fak cję z do brze
wy peł nio nych za dań, cho ciaż na prze strze ni lat by wa ły
mo men ty trud ne, nad któ ry mi nie moż na by ło przejść do
po rząd ku dzien ne go.

Dla mnie naj waż niej szym wy da rze niem zwią za nym 
z dzia łal no ścią PZD był pierw szy Zjazd PZD. Od był się
on za raz po wej ściu w ży cie Usta wy o Pra cow ni czych
Ogro dach Dział ko wych. Zjazd wy brał no we wła dze 
z Pre ze sem mgr. inż. Eu ge niu szem Kon drac kim. Pierw -
szo pla no wym za da niem dla no wych władz był roz wój
Pra cow ni czych Ogro dów Dział ko wych. Osią gnię to 
w tym za kre sie du ży suk ces.

Szcze gól nym osią gnię ciem Pol skie go Związ ku Dział -
kow ców by ła obro na Usta wy o Pra cow ni czych Ogro -
dach Dział ko wych w 1990 ro ku, kie dy to Oby wa tel ski
Klub Par la men tar ny przy go to wał pro jekt usta wy li kwi -
du ją cej Pra cow ni cze Ogro dy Dział ko we. Obro na za koń -
czy ła się suk ce sem. W na stęp nych la tach, no wy pro jekt
usta wy o ogro dach dział ko wych, przy go to wał Klub Par -
la men tar ny Pra wa i Spra wie dli wo ści. Pro jekt ten był nie -
ko rzyst ny dla dział kow ców, ogro dów i Pol skie go
Związ ku Dział kow ców. Rów nież w tym przy pad ku,
obro na usta wy pod pa tro na tem Pre ze sa Związ ku za koń -
czy ła się suk ce sem. Ko lej ny pro jekt do ty czą cy ogrod -
nic twa dział ko we go był au tor stwa PO i opra co wa ny
zo stał przez po sła Sta ni sła wa Hu skow skie go. Oczy wi -
ście pro jekt ten był tak że nie ko rzyst ny dla dział kow ców,

ogro dów i Związ ku. W tej sy tu acji w PZD po wstał Ko -
mi tet Ini cja ty wy Usta wo daw czej Pro jek tu Usta wy o Ro -
dzin nych Ogro dach Dział ko wych. Zo stał przy go to wa ny
oby wa tel ski pro jekt usta wy o ROD. W wy ni ku pro ce do -
wa nia na ko mi sjach sej mo wych osią gnię to kom pro mis i
zo sta ła uchwa lo na Usta wa z dnia 13 grud nia 2013 ro ku
o Ro dzin nych Ogro dach Dział ko wych. By ło to naj waż -
niej sze wy da rze nie zwią za ne z dzia łal no ścią i funk cjo no -
wa niem Pol skie go Związ ku Dział kow ców.

Po wsta nie Pol skie go Związ ku Dział kow ców i je go
funk cjo no wa nie za bez pie cza in te re sy dział kow ców i
ogro dów. Zwią zek dba o pra wi dło we, zgod ne z pra wem,
funk cjo no wa nie ogro dów, dba o es te ty kę i utrzy ma nie
we wła ści wym sta nie in fra struk tu ry. W wy pad ku li kwi -
da cji ogro du dział ko we go, dział kow cy otrzy mu ją od -
szko do wa nie za swój ma ją tek znaj du ją cy się na
dział kach i ma ją pra wo do no wej dział ki na no wo od twa -
rza nym ogro dzie. Po nad to dział kow cy mo gą ko rzy stać
z po rad praw nych i ogrod ni czych.

Je że li w 1981 ro ku nie po wstał by Pol ski Zwią zek
Dział kow ców, to w 1990 ro ku ogro dy dział ko we cze kał -
by los PGR-ów. W przy pad ku, gdy by ta prze po wied nia
nie speł ni ła się, to w na stęp nych la tach po przez pod ję cie
nie ko rzyst nych ustaw, na stą pi ły by ma so we li kwi da cje
ogro dów dział ko wych w du żych i śred nich aglo me ra -
cjach. Li kwi da cje te by ły by prze pro wa dza ne na nie ko -
rzyst nych dla dział kow ców wa run kach.

Z oka zji Ju bi le uszu 35-le cia PZD ży czę tej or ga ni za cji
dal szych suk ce sów w dzia łal no ści na rzecz dział kow ców
i ogro dów. My ślę, że PZD da lej bę dzie się roz wi jać w
opar ciu o no wych, mło dych, wy kształ co nych i spraw nie
dzia ła ją cych ak ty wi stów w ogro dach, Okrę gach i Kra jo -
wej Ra dzie PZD. Ży czę wię cej spo ko ju w pra cy, aby
moż na by ło nie kon cen tro wać się na cią głej obro nie
Usta wy, a wię cej cza su po świe cić dział kow com i ogro -
dom. Li czę na to, że przyj dzie czas na ko lej ne ju bi le usze
Pol skie go Związ ku Dział kow ców tj. 40-le cie, 50-le cie
itd. Z oka zji 35-le cia PZD ży czę du żo zdro wia, sił wi -
tal nych i twór czych po my słów oraz wpro wa dze nia ich
w ży cie, Pa nu Pre ze so wi Pol skie go Związ ku Dział kow -
ców mgr. inż. Eu ge niu szo wi Kon drac kie mu, któ ry od 
35 lat pre ze su je te mu Związ ko wi, ży czę dal szej, owoc -
nej pra cy w do brym zdro wiu.

Zo fia Pa de rew ska, ROD „Kam pi nos -Ka sprzak” w Po wąz kach czło nek OZM PZD, dzia łacz ka 
spo łecz na b. czło nek Okrę go wej Ko mi sji Roz jem czej

Dzia łal ność PZD ode gra ła  istot ną ro lę dla dział kow -
ców, ogro dów i przy szło ści ogrod nic twa dział ko we go w
Pol sce. PZD przy czy ni ło się do szyb kie go roz wo ju i mo -
der ni za cji ogro dów dział ko wych. Dzia ła nia pro wa dzo -
ne przez PZD na rzecz roz wo ju  ogrod nic twa dział-

ko we go przy czy ni ły się do  ist nie nia ogro dów dział ko -
wych do chwi li obec nej, gdyż  PZD sku tecz nie wy stę -
po wał w obro nie roz wią zań sys te mo wych i praw ko-
rzyst nych dla dział kow ców. Pod kre ślić na le ży, iż gdy by
w 1981 r. nie po wstał PZD ogro dy nie mia ły by szans na
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tak wy so ki  roz wój ja ki osią gnę ły do 2016 r., a być mo -
że zo sta ły by zli kwi do wa ne (du ży mo że wię cej).  

W związ ku z tym, że PZD jest bar dzo sil ną or ga ni za -
cją,  do brze zor ga ni zo wa ną, sku pia ją cą lu dzi kom pe tent -
nych, dzia ła ją cych sku tecz nie dla do bra dział kow ców,
pra ca na rzecz ogro dów i PZD przy no si du że za do wo le -
nie i  sa tys fak cję,  jest ogrom ną przy jem no ścią. 

Ist nie nie Związ ku jest do bre dla dział kow ców, po nie -
waż m.in.  bro ni praw dział kow ców za wsze kie dy jest
ta ka po trze ba, słu ży po mo cą i ra dą, or ga ni zu je udzie la -
nie po rad praw nych i szko le nia, za pew nia li te ra tu rę fa -
cho wą, dba o roz wój ogrod nic twa dział ko we go, wpły wa
na roz wój ogro dów,  czu wa nad pra wi dło wym funk cjo -
no wa niem ogro dów, prze pro wa dza niem wal nych ze brań
zgod nie z pra wem, prze zna cza do ta cje na re ali za cję za -
dań in we sty cyj nych w ROD. Ro dzin nym Ogro dom
Dział ko wym po trzeb na jest dzia łal ność  OZM PZD. 

Ogro dy dział ko we są po trzeb ne spo łe czeń stwu, słu żą
bo wiem ro dzi nom któ re je użyt ku ją,  za rów no miesz kań -
com miast jak i gmin, na le ży  o nie dbać i prze ka zy wać
ko lej nym po ko le niom. Dział ki są  wspa nia łym  miej scem
ro dzin nych spo tkań, a więc ro dzi ców, dzie ci i wnu ków,
do sko na łym miej scem wy po czyn ku   i spę dza nia cza su

na świe żym po wie trzu przy pra cy fi zycz nej. 
Waż nym wy da rze niem jest uchwa le nie przez sejm

usta wy z dnia 13 grud nia 2013 r. o ro dzin nych ogro dach
dział ko wych i wej ście tej usta wy w ży cie w stycz niu
2014 r., po nie waż był to pro jekt oby wa tel ski opra co wa -
ny przez PZD, pod któ rym ze bra no oko ło mi lion pod pi -
sów. To du że osią gnię cie PZD, po nie waż  pro jek ty
oby wa tel skie na ogół by ły wy rzu ca ne do ko sza. 

Za ko niecz ne i uza sad nio ne  na le ży uznać kon ty nu -
owa nie przez OZM PZD dzia łal no ści w za kre sie obro ny
praw dział kow ców, Związ ku i ro dzin nych ogro dów
dział ko wych. 

Wy da je się, że war to wspo mnieć o ist nie niu w oma -
wia nym 35-le ciu Ko mi sji Roz jem czych ROD, Okrę go -
wej Ko mi sji Roz jem czej PZD oraz Kra jo wej Ko mi sji
Roz jem czej PZD. Ko mi sje roz jem cze dzia ła ły do uchwa -
le nia usta wy z dnia 13 grud nia 2013 r. o Ro dzin nych
Ogro dach Dział ko wych. 

Ży cze nia i gra tu la cje z oka zji 35-le cia Pol skie go
Związ ku Dział kow ców, dal szych suk ce sów w obro nie
ro dzin nych ogro dów dział ko wych, po dzię ko wa nia za
sku tecz ną pra cę i suk ce sy w wal ce o  ist nie nie PZD i  ro -
dzin nych ogro dów dział ko wych. 

Dan ka i Wal dek Wa len ci ko wie, ROD „WIRNIK” w War sza wie

Po cząt ki po wsta nia Ro dzin ne go Ogro du Dział ko we go
„WIRNIK”, po ło żo ne go na pół noc no za chod nim skra ju
be mow skie go lot ni ska, za wdzię cza my ini cja ty wie kil -
kor ga pra cow ni ków Przed się bior stwa Usług Lot ni czych
(PUL) ob słu gu ją ce go to lot ni sko. Był rok 1983 gdy roz -
po czę łam pra cę za wo do wą w PUL-u, z za zdro ścią za -
uwa ży łam jak mo je ko le żan ki upra wia ją na dzi ko, ma łe
grząd ki wa rzyw ne – usy tu owa ne tuż przy han ga rach. Już
w więk szej gru pie za czę li śmy szu kać miej sca na grząd -
ki rów nież dla nas. Za han ga ra mi zna leź li śmy nie użyt ki
z hał da mi śmie ci, do ła mi i za krza cze nia mi. Za ci chym
po zwo le niem dy rek cji za czę li śmy po rząd ko wać te ren 
i szu kać ofi cjal nej zgo dy na je go cza so we użyt ko wa nie.
W tym ce lu de le ga ci przy szłych dział kow ców szu ka li
po mo cy w wie lu urzę dach i in sty tu cjach pań stwo wych,
min. woj sku, ra dzie na ro do wej, nad le śnic twie. W czy nie
spo łecz nym i za wła sne pie nią dze – zni we lo wa li śmy te -
ren wy ty czy li śmy alej ki i 300. me tro we dział ki. I tak po -
wstał ogró dek wa rzyw ny z 40. dział ka mi. Wo dę no si-
li śmy z han ga rów. Pierw sze upra wy by ły oka za łe,
zwłasz cza po mi do ry i ogór ki, bo mar chew kę zja da ły za -
ją ce, a tru skaw ki ba żan ty. Po pew nym cza sie po wsta ło
kil ka na ście no wych dzia łek. Do peł ne go szczę ścia (wg
ów cze snych kry te riów) bra ko wa ło nam tyl ko bie żą cej
wo dy, ale i to dzię ki wspól ne mu wy sił ko wi fi nan so we -
mu i fi zycz nej pra cy wła snej, uda ło się prze zwy cię żyć.
Ogród za re je stro wa no wów czas ja ko tym cza so wy.

Obec nie „WIRNIK” li czy 356 dzia łek i zaj mu je 
ok 15 ha. Je ste śmy z nie go bar dzo dum ni, zwłasz cza że
jest i roz wi ja się. Z suk ce sa mi bie rze udział w kon kur -
sach wo je wódz kich i ogól no kra jo wych, przyj mo wał też
de le ga cje za gra nicz ne ja ko ogród eko lo gicz ny.

Żył kę do upra wia nia dział ki za szcze pił mi mój ta ta śp.
Hen ryk Ziar kow ski (95 lat), któ ry przez ca łe ży cie upra -
wiał dział ki, ko lej no na Ocho cie, Pa lu chu a ostat nie 40 lat
w ROD Sa dy Żo li bor skie. Te raz tą dział kę użyt ku ją mo je
sio stry. Ale też mo ja ma ma (88 lat) ma skra wek zie mi pod
bal ko nem, któ ry ob sa dzi ła kwia ta mi i cie szy Ją wi dok
każ de go kwia tusz ka, któ ry za kwi ta. Czy li mi łość do dział -
ki i przy ro dy ja i mo je trzy sio stry, ma my w ge nach. Ko -
cha my na szą dzia łecz kę, do kar mia my bez pań skie kot ki 
i ptasz ki. Sta ra my się ra zem z mę żem mieć jak naj lep sze
plo ny i ukwie co ny ogró dek. Ko rzy sta my z do świad czeń
Ta ty. Za szcze pił nam na na szej dział ce kil ka od mian ja -
błek na jed nym drze wie, dba my o nie zwłasz cza że owo -
ce są bar dzo smacz ne i de lek tu je my się ni mi ca ły se zon.
Ma my wspa nia łych są sia dów, dzie li my się plo na mi 
z dział ki, ro ślin ka mi, do świad cze niem a te raz i tro ską 
o każ de go z nas. Czyn nie uczest ni czy li śmy w ży ciu ogro -
du po przez pra ce spo łecz ne, pra cę w za rzą dzie i do radz -
two in struk tor skie. To też ma my po Ta cie – któ ry za wsze
był spo łecz ni kiem i wzo ro wym dział kow cem.

Ostat nio nasz ogród na wie dza ją wa ta hy dzi ków, nisz -
czą ogro dze nie, plo ny i ruj nu ją dział ki. Po no si my z te go
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ty tu łu ko lej ne kosz ty, ale ro zu mie my że na tu ra też ma
swo je pra wa.

Z są sia da mi spo ty ka my się na her bat kach czę stu je my
się swo imi wy pie ka mi, two rzy my zgra ną i wspa nia łą ro -
dzi nę dział ko wą. Ta na sza dział ka to oa za wy po czyn ku
ale i cza sa mi cięż kiej pra cy, co dzien nych prze my śli wań,
ra do ści z każ dej kwit ną cej i ży wej ro ślin ki. Ko lo ro we
kwia ty któ re uwiel bia my, są elik si rem na na sze zdro wie,
któ re z wie kiem nie jest już naj lep sze. Spę dza my tu ra -
zem z ro dzi ną i są sia da mi każ dą wol ną chwi lę. Pra cy jest

du żo, ale każ da po ra ro ku jest tu pięk na, co uwiecz nia -
my na zdję ciach oglą da nych w czas nie po go dy. Dział ka
da je nam wy ci sze nie, re laks i spo kój, i ma my to wszyst -
ko dzię ki za an ga żo wa niu i wy sił kom or ga nów PZD.

W 35. rocz ni cę po wsta nia Pol skie go Związ ku Dzia -
łow ców, ser decz nie dzię ku je my wła dzom Na sze go
Związ ku że, po mi mo trud no ści, kło po tów i czy ha nia na
użyt ko wa ne przez nas grun ty – ma my nasz ogród, na szą
dział kę, na któ rej chce my czyn nie i w spo ko ju żyć do
koń ca na szych dni.

Bar ba ra Brze ziń ska, SSI In struk tor Kra jo wy ROD „Współ pra ca” w Ło mian kach

Bez cha ry zmy i do sto so wa nych do cza su trans for ma -
cji me na dżer skich umie jęt no ści Pre ze sa Kon drac kie go
nie by ło by sa mo wy star czal ne go Sto wa rzy sze nia Ogro -
do we go PZD o za się gu ogól no pol skim, tak nie wy god -
ne go dla po li ty ków. Naj więk szym osią gnię ciem jest
za an ga żo wa nie dział kow ców w utrzy ma nie i roz wi ja nie
ogro dów, utrzy my wa nie tak ol brzy mich te re nów zie lo -
nych na te re nach miej skich z wła snych środ ków bez po -

mo cy lo kal nych władz. Dział ki to nie tyl ko miej sce re -
kre acji, ży cia to wa rzy skie go, in te gra cji, ale też po sze -
rza nia wie dzy, umie jęt no ści przy rod ni czych i eko lo -
gicz nych 3-ech po ko leń – od dziad ka, oj ca, do wnucz ka 
a cza sa mi pra wnucz ka. Kon se kwent ne pro te sty dział -
kow ców prze ciw ko li kwi da cji ogro dów to wal ka o god -
ny wy po czy nek dla wszyst kich miesz kań ców na sze go
kra ju. 

Uchwa łą ów cze snej Kra jo wej Ra dy POD z dnia 8 paź -
dzier ni ka 1980 r. ogło szo no usa mo dziel nie nie ru chu
ogrod nic twa dział ko we go w Pol sce i je go unie za leż nie -
nie od związ ków za wo do wych. W sen sie for mal nym by -
ła to, jak na tam te cza sy, de cy zja wręcz re wo lu cyj na
bo wiem na dal obo wią zy wa ła usta wa z 1949 ro ku. Wal -
ka dział kow ców zo sta ła na gro dzo na uchwa le niem przez
Sejm w dniu 6 ma ja 1981 r. usta wy o pra cow ni czych
ogro dach dział ko wych, na mo cy któ rej po wo ła no do ży -
cia sa mo rząd ną i sa mo dziel ną or ga ni za cję wszyst kich
dział kow ców - Pol ski Zwią zek Dział kow ców. 

Usta wa ure gu lo wa ła pod sta wo we za sa dy dzia ła nia na
rzecz wszech stron ne go roz wo ju pra cow ni czych ogro dów
dział ko wych, a w szcze gól no ści ich za kła da nia i pro wa -
dze nia oraz dba nia o pra wi dło we ich za go spo da ro wa nie.
Wo je wo do wie i pre zy den ci miast zo sta li zo bo wią za ni do
prze ka zy wa nia grun tów pod Pra cow ni cze Ogro dy Dział -
ko we. 

W więk szo ści wo je wództw re gu łą sta ło się, że zie mie
prze ka zy wa ne pod Pra cow ni cze Ogro dy Dział ko we by -
ły te re na mi zde gra do wa ny mi, nie użyt ka mi, wy sy pi ska -
mi śmie ci, pia ska mi i mo kra dła mi, a więc te re na mi
ni ko mu nie po trzeb ny mi. Tak sa mo wy glą da ło to na te -
re nach obec nie wcho dzą cych w skład wo je wódz twa pod -

kar pac kie go. Grun ty te zo sta ły przy wró co ne przy ro dzie
i spo łe czeń stwu tyl ko dzię ki de ter mi na cji i ogrom ne mu
wy sił ko wi dział kow ców. 

W la tach 1982-1995 na te re nie dzia ła nia wo je wódz -
kich za rzą dów PZD w Rze szo wie, Kro śnie, Prze my ślu 
i Tar no brze gu po zy ska no na po trze by ogro dów dział ko -
wych grun ty o łącz nej po wierzch ni 1922,98 ha.

W ro ku po wsta nia Pol skie go Związ ku Dział kow ców
na te re nie obec ne go wo je wódz twa pod kar pac kie go funk -
cjo no wa ły Wo je wódz kie Za rzą dy PZD w Rze szo wie,
Tar no brze gu, Prze my ślu i Kro śnie. Licz ba ogro dów
dział ko wych ob słu gi wa nych przez te jed nost ki wo je -
wódz kie PZD nie po kry wa ła się z ak tu al nym sta nem or -
ga ni za cyj nym Okrę gu Pod kar pac kie go, po nie waż ogro -
dy dział ko we po ło żo ne w Dę bi cy pod le ga ły wów czas
pod Wo je wódz ki Za rząd PZD w Tar no wie. 

Re for ma ad mi ni stra cyj na kra ju po cią gnę ła za so bą ko -
niecz ność zmia ny na zew nic twa i za się gu te ry to rial ne go
od dzia łów okrę go wych PZD. Uchwa łą Kra jo wej Ra dy
PZD z dnia 21 czerw ca 2001 r. roz wią za ne zo sta ły od -
dzia ły okrę go we w Kro śnie, Prze my ślu, Rze szo wie i Tar -
no brze gu, obej mu ją ce swo im za się giem te re ny by łych
wo je wództw: kro śnień skie go, prze my skie go, rze szow -
skie go i tar no brze skie go. 

OZ PODKARPACKI

Wi told Maj chro wicz, In spek tor ds. te re no wo -praw nych

35 lat PZD w Okrę gu Pod kar pac kim – roz wój, dro ga, osią gnię cia, pro ble my
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W miej sce tych od dzia łów po wo ła ny zo stał od dział
okrę go wy PZD z sie dzi bą w Rze szo wie obej mu ją cy
swym za się giem ob szar wo je wódz twa pod kar pac kie go.
Od 6 li sto pa da 2002r. od dział okrę go wy otrzy mał na zwę:
Okrę go wy Za rząd Pod kar pac ki PZD. Od te go też ro ku
OZP spra wo wał nad zór nad 206. ogro da mi dział ko wy mi.

Istot nym osią gnię ciem Pol skie go Związ ku Dział kow -
ców by ło wpro wa dze nie w ży cie i re ali za cja usta wy 
z dnia 23 czerw ca 1995 r. o zmia nie Usta wy o Pra cow -
ni czych Ogro dach Dział ko wych z dnia 6 ma ja 1981r.
Dzię ki unor mo wa niom za war tym w art. 2 ww. usta wy
Pol skie mu Związ ko wi Dział kow ców przy słu gi wa ło
rosz cze nie o usta no wie nie użyt ko wa nia wie czy ste go
grun tów wcho dzą cych w skład Pra cow ni czych Ogro dów
Dział ko wych, je że li w dniu 5.12.1990 r. i w dniu wej -
ścia w ży cie usta wy (tj. 09.09.1995 r.) Zwią zek był użyt -
kow ni kiem tych grun tów, a ogro dy speł nia ły wa run ki
wy ni ka ją ce z art. 10 i art. 33 usta wy z dnia 6.05.1981 r. 
o pra cow ni czych ogro dach dział ko wych, tj. by ły ogro -
da mi sta ły mi za ło żo ny mi na czas nie okre ślo ny, bądź ist -
nia ły po nad 10 lat od wej ścia w ży cie usta wy 
z 6.05.1981 r. i nie mia ły usta lo nej lo ka li za cji. 

Usta wo daw ca za ło żył jed no cze śnie, że rosz cze nie 
o usta no wie nie na rzecz PZD nie od płat ne go pra wa użyt -
ko wa nia wie czy ste go wy ga sa, je że li Zwią zek nie zło ży
sto sow ne go wnio sku w tej spra wie do dnia 31.12.1996 r.
Ów cze sne wo je wódz kie za rzą dy PZD wy ko rzy sta ły 
z po wo dze niem te ure gu lo wa nia usta wo we, cze go wy -
ni kiem by ło ure gu lo wa nie sta nu praw ne go grun tów
ogro dów dział ko wych po ło żo nych w Rze szo wie, Tar no -
brze gu, Sta lo wej Wo li, Miel cu, Dę bi cy. Więk szość ogro -
dów ist nie ją cych w tych mia stach po sia da obec nie ty tuł
praw ny do grun tów w po sta ci użyt ko wa nia wie czy ste -
go. W mniej szym stop niu ta ki ty tuł praw ny wy stę pu je 
w ogro dach dział ko wych po ło żo nych w Prze my ślu, Ja -
ro sła wiu, Kro śnie i Sa no ku.

Okres trwa ją cej do dziś wal ki o za cho wa nie ogro dów,
praw dział kow ców i ist nie nie nie za leż nej i sa mo dziel nej
or ga ni za cji dział kow ców roz po czął się od ro ku 1990,
kie dy to gru pa po słów z Oby wa tel skie go Klu bu Par la -
men tar ne go zło ży ła pro jekt usta wy za kła da ją cej li kwi -
da cję Pra cow ni czych Ogro dów Dział ko wych. W la tach
2007-2009 Zwią zek mu siał sta wić czo ło pro jek to wi usta -
wy zło żo ne mu przez po słów PiS, któ rzy obie cy wa li
uwłasz cze nie dział kow ców za ce nę uchy le nia usta wy 
o ROD, li kwi da cji PZD i na cjo na li za cji wspól ne go ma -
jąt ku dział kow ców. W tych dzia ła niach ak tyw nie uczest -
ni czy li człon ko wie or ga nów sta tu to wych i ogro do wych
PZD z te re nu dzia ła nia OZP oraz in dy wi du al ni pod kar -
pac cy dział kow cy.

Przy ję te w ko lej nej usta wie z dnia 8 lip ca 2005 ro ku 
o ro dzin nych ogro dach dział ko wych roz wią za nia praw -
ne rów nież przez ca ły czas by ły ata ko wa ne. Zwień cze -
niem tych ata ków był wy rok Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go

stwier dza ją cy nie zgod ność z Kon sty tu cją prak tycz nie ca -
łej usta wy. Wszy scy człon ko wie or ga nów sta tu to wych
OZP oraz więk szość or ga nów PZD w ROD włą czy ła się
w ak cję zbie ra nia pod pi sów po pie ra ją cych oby wa tel ski
pro jekt usta wy o ROD. 

Ogó łem OZ Pod kar pac ki ze brał 27124 pod pi sów, co
sta no wi ło 93,82 % wszyst kich człon ków PZD w ROD
współ pra cu ją cych z OZP. W 2013 r., kie dy trwa ły pra ce
nad oby wa tel skim pro jek tem usta wy, Okrę go wy Za rząd
Pod kar pac ki zor ga ni zo wał ma ni fe sta cje pod Urzę dem
Wo je wódz kim oraz pi kie ty pod  biu ra mi po sel ski mi.
Licz na re pre zen ta cja dział kow ców z wo je wódz twa pod -
kar pac kie go wzię ła udział w kra jo wej ma ni fe sta cji dział -
kow ców w War sza wie w dniu 10.10.2013 r. 

W 2014 r. Okrę go wy Za rząd Pod kar pac ki ak tyw nie za -
an ga żo wał się w ko lej ną ak cję zbie ra nia pod pi sów pod
oby wa tel skim pro jek tem usta wy za bez pie cza ją cym al ta -
ny dział ko we przed roz biór ką. Ze bra nych zo sta ło po nad
23 tys. pod pi sów.        

Naj więk szym pro ble mem, z któ rym prak tycz nie do
2015 ro ku bo ry kał się Okrę go wy Za rząd Pod kar pac ki
PZD, by ło ist nie nie od 2002 r. Sto wa rzy sze nia Ogro dów
Dział ko wych Re gion Biesz czadz ki w Kro śnie. Sto wa -
rzy sze nie to, bez wie dzy i ak cep ta cji dział kow ców, prze -
ję ło nad zór nad po nad 60 ogro da mi dział ko wy mi po-
ło żo ny mi w Kro śnie, Sa no ku, Ja śle i in nych mniej szych
miej sco wo ściach re gio nu biesz czadz kie go. 

Do szło do sy tu acji ab sur dal nej – Okrę go wy Za rząd
Pod kar pac ki PZD zo stał od cię ty przez dzia ła czy Sto wa -
rzy sze nia od dział kow ców z tych ogro dów, któ rzy ca ły
czas po zo sta wa li w prze świad cze niu, iż są człon ka mi
PZD. Do pie ro ure gu lo wa nia za war te w no wej usta wie o
ROD z 13.12.2013 r. umoż li wi ły tym ogro dom utwo rze -
nie od ręb nych od PZD sto wa rzy szeń ogro do wych. Pro -
ble my po zo sta ły jed nak na dal, cho ciaż by w po sta ci
ko niecz no ści wy eg ze kwo wa nia za le gło ści fi nan so wych
z tych ogro dów i ure gu lo wa nia ich sy tu acji praw nej.

Pod czas pro wa dzo nej li kwi da cji ogro du „Ener ge tyk I”
pod bu do wę dro gi do jaz do wej do tar go wi ska miej skie go
Gmi na Mia sto Rze szów zła ma ła prze pi sy art. 18 ust.1
spe cu sta wy dro go wej, w za kre sie wy pła ty od szko do wań
dla dział kow ców i Związ ku oraz przy zna nia PZD te re nu
za stęp cze go. Spór po mię dzy dział kow ca mi i PZD z jed -
nej stro ny, a Gmi ną Mia sto Rze szów to czy się od 
2013 r. i nie za po wia da się na to, że uda się go za koń czyć
w naj bliż szym cza sie.

In nym istot nym pro ble mem jest ne ga tyw ne na sta wie -
nie pre zy den tów nie któ rych miast do ogro dów dział ko -
wych, dział kow ców i Pol skie go Związ ku Dział kow ców.
Wło da rze tych kil ku miast z jed nej stro ny naj chęt niej wi -
dzie li by ogro dy dział ko we w no wych lo ka li za cjach po -
za gra ni ca mi ad mi ni stra cyj ny mi miast, a z dru giej stro ny
sa mi nie czy nią żad nych sta rań o po zy ska nie dla PZD te -
re nów za stęp czych. Z wiel ki mi trud no ścia mi spo tkał się
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OZP pod czas prze pro wa dza nia zgod nie z obo wią zu ją cy -
mi pro ce du ra mi li kwi da cji czę ścio wych w związ ku z re -
ali za cją in we sty cji dro go wych i ko le jo wych. 

Po mi mo tych trud no ści Okręg Pod kar pac ki re ali zu je
wszyst kie sta tu to we za da nia i obo wiąz ki.  

Zdzi sław Kluz, 
czło nek PZD od 1981r., czło nek or ga nów PZD w ogro dzie od 1984r., Pre zes ROD „Zie lo ne Wzgó rza” 
w Łań cu cie od 1992 ro ku, czło nek Pre zy dium OZ Pod kar pac kie go PZD od 2005 r.

Gdy by w 1981 r. nie po wstał Pol ski Zwią zek Dział -
kow ców, ogród, w któ rym użyt ku ję dział kę, nie wy glą -
dał by tak, jak obec nie. Nie by ło by żad nych szans na je go
roz wój, bo nie by ło by moż li wo ści sfi nan so wa nia po -
trzeb nych w ogro dzie in we sty cji i re mon tów.

Ist nie nie Związ ku jest do bre dla dział kow ców, bo tyl -
ko bę dąc zjed no cze ni w jed nej, du żej i sil nej or ga ni za cji
spo łecz nej, ma my szan sę prze trwać wszel kie za wi ro wa -
nia wo kół na szych ogro dów i dzia łek. Nie jed no krot nie
w na szej hi sto rii sta wa ło się ja sne, że tyl ko w jed no ści
jest si ła, że ogro dy po zo sta wio ne sa me so bie ła two mo -
gą zo stać zli kwi do wa ne.

Nie po wi nie nem sam oce niać, w ja ki spo sób przy czy -
ni łem się do roz wo ju PZD. Za wsze sta ra łem się i sta ram
na dal wy peł niać swo je obo wiąz ki ja ko Pre zes Za rząd
ROD i czło nek Pre zy dium Okrę go we go Za rzą du w spo -
sób su mien ny i rze tel ny. Nie któ rzy moi ko le dzy wręcz
twier dzą, że na mnie za wsze moż na li czyć. Być mo że wła -
śnie w ten spo sób przy czy niam się do roz wo ju PZD.

Za wsze mia łem za cię cie do pra cy spo łecz nej, więc swo -
ją dzia łal ność na rzecz ogro du, dział kow ców i ca łe go
Związ ku trak tu ję ja ko swe go ro dza ju mi sję. Do brze się
czu ję z tym, kie dy mo gę zro bić coś po ży tecz ne go dla
dział kow ców i ogro du. Mam sa tys fak cję, kie dy dział kow -

cy do ce nia ją mo ją bez in te re sow ną pra cę na ich rzecz.
Mo gę wy mie nić przy naj mniej trzy wy da rze nia zwią za -

ne z dzia łal no ścią PZD, któ re we dług mnie by ły naj waż -
niej sze: dwa o za się gu ogól no kra jo wym, jed no do ty czą ce
wy łącz nie mo je go ogro du. Te wy da rze nia ogól no kra jo we
to udział w roz pra wie przed Try bu na łem Kon sty tu cyj nym
w 2011 ro ku oraz uczest nic two w kra jo wej ma ni fe sta cji
dział kow ców w War sza wie w 2013 r., w trak cie któ rej od -
czu wa łem au ten tycz ną du mę z te go, że je stem człon kiem
tak wiel kiej or ga ni za cji, zrze sza ją cej lu dzi w róż nym wie -
ku, róż nych za wo dów i prze ko nań. Wy da rze nie do ty czą -
ce ści śle mo je go ogro du to za koń cze nie bu do wy wo -
do cią gu, gdyż wresz cie po wie lu la tach dział kow cy nie
ma ją już pro ble mów z wo dą.

Jak PZD i Okręg wpły nę ły na roz wój mo je go ogro du?
Dzię ki otrzy ma nym do ta cjom z Kra jo wej Ra dy PZD 
i Okrę go we go Za rzą du Pod kar pac kie go mo gli śmy ze -
lek try fi ko wać ogród, wy mie nić ogro dze nie i wy bu do -
wać wo do ciąg. Czy moż na by ło by to wszyst ko zro bić
bez wspar cia ze stro ny Związ ku?

Z oka zji ju bi le uszu 35-lecia Przede wszyst kim dal -
szych co naj mniej 35 lat ist nie nia oraz spo koj nej dzia -
łal no ści na rzecz dział kow ców i ogro dów. Uwa żam, że
te go ostat nie go naj bar dziej nam wszyst kim po trze ba.

Igna cy Wią cek, 
Czło nek PZD od 1982r., Czło nek or ga nów PZD w ogro dzie od 1991r., Pre zes ROD „Pre fa bet” w Kol bu szo wej 
od 1994 ro ku. Ho no ro wy Pre zes od 2016 r.

Gdy by nie ist nia ło PZD, wo lę nie my śleć. Wszyst kie
ogro dy by ły by sta re i za ro śnię te. Od kąd zmie ni ły się 
i cza sy i ustrój, za kła dy pra cy już tak nie po ma ga ją ogro -
dom. Dzię ki do ta cjom z OZ i KR na sze ogro dy są od no -
wio ne i tęt nią ży ciem.

Dzię ki PZD ma my po czu cie jed no ści – je den za wszyst -
kich, wszy scy za jed ne go. Do pó ki PZD ist nie je, do pó ty
bę dą ist nieć ogro dy. Któż za dba o nas, je śli bę dzie my sa -
mi? Ża den zwią zek nie da je ty le bez pie czeń stwa, co PZD.
Mu szę pod kre ślić i trze ba o tym mó wić gło śno i każ de -
mu, że gdy by nie dzia ła nia Pa na Pre ze sa Eu ge niu sza Kon -
drac kie go i Kra jo wej Ra dy PZD, to nie by ło by dziś ani
nas, ani żad ne go in ne go sto wa rzy sze nia. To na si dzia ła -
cze wy wal czy li sta bil ność i bez pie czeń stwo. Żad ne in ne
sto wa rzy sze nie ogro do we nic nie zro bi ło w tej spra wie, a

tyl ko ko rzy sta ją z na szej dzia łal no ści.
Dział kow cem je stem od po cząt ku ist nie nia ogro du.

By łem pre ze sem za rzą du ogro du 22 la ta. Ale nie waż ne,
czy spra wu je się funk cję w za rzą dzie, czy jest się spo -
koj nie użyt ku ją cym dział kow cem, za wsze trze ba my śleć
o ogro dzie. Ja za wsze na pierw szym miej scu sta wia łem
ogród i PZD i do bro dział kow ców. Wszyst kie mo je dzia -
ła nia za wsze by ły ukie run ko wa ne na roz wój ogro du i dla
do bra dział kow ców. 

Pra cę spo łecz ną mam we krwi do słow nie i w prze no śni,
bo by łem ho no ro wym krwio daw cą i mam za so bą la ta
prze pra co wa ne w PCK. To pa sja, ko niecz ność i po wo ła -
nie. Dział kow cem ni gdy nie prze sta je się być. A wszyst -
ko, co uda ło mi się „wy cho dzić” ma my w ogro dzie. 

Po moc fi nan so wą czy rze czo wą wi dać go łym okiem, ale
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trze ba pa mię tać rów nież o lu dziach. A nic tak nie zbli ża
ich do sie bie, jak wspól ne spo tka nia. Waż ne są szko le nia,
bo wie dzy ni gdy za du żo, ale dla nas za wsze naj waż niej -
sze by ły pik ni ki ro dzin ne i do żyn ki po łą czo ne z Dnia mi
Dział kow ca. Od kąd pa mię tam, na na szych do żyn kach by li
obec ni wło da rze mia sta i miesz kań cy Kol bu szo wej. Z cza -
sem go ści przy by wa ło, by li i po sło wie i go ście z za gra ni -
cy. Czę sto by wa ły w na szym ogro dzie chó ry z Nie miec,
Fran cji i Ukra iny. Kie dyś, mu sie li śmy ła pać po ciąg do Ki -
jo wa, bo mu zy kant za po mniał har mosz ki.

Dla mnie naj waż niej szym wy da rze niem w dzia łal no ści
PZD by ło chwa le nie ustaw o ogro dach dział ko wych 
i o al ta nach. Wresz cie mo że my w spo ko ju użyt ko wać
swo je dział ki i mam na dzie ję, że już żad na wła dza te go
nie zmie ni. Dla dział kow ców dział ka to jest ży cie.

Chciał bym i to bar dzo, że by ta dział ko wa jed ność ni -
gdy nie zo sta ła prze rwa na. Tyl ko wte dy Zwią zek prze -
trwa, je śli bę dzie my trzy mać się ra zem. Chciał bym mieć
ten kom fort, co 35 lat te mu. Wte dy nikt nie chciał nas
znisz czyć.

Gra ży na Dron ka, 
Czło nek PZD od 2003r., Czło nek or ga nów PZD w ogro dzie „Han dlo wiec” w Rze szo wie od  2005 ro ku

Uwa żam, że dzię ki PZD ogro dy są do brze zor ga ni zo -
wa ne, po nie waż jest in sty tu cja, któ ra stwo rzy ła Sta tut 
i Re gu la min po rząd ku ją cy i re gu lu ją cy ży cie w ROD i
po mię dzy dział kow ca mi. Do brze, że Rad cy Praw ni po -
ma ga ją nam w in ter pre ta cji obo wią zu ją cych prze pi sów.
A dzię ki do ta cjom ogro dy ma ją szan sę na roz wój i re -
mon ty, bo za kła dy pra cy już tak o nas nie dba ją.

Ist nie nie Związ ku jest ko rzyst ne dla dział kow ców, po -
nie waż ma my do stęp do fa cho wej li te ra tu ry, ga zet, pla -
ka tów in for ma cyj nych itp., są or ga ni zo wa ne po ka zy
cię cia i róż ne go ro dza ju szko le nia, np. w za kre sie na wo -
że nia i upra wy dzia łek. PZD czu wa nad pra wi dło wą
dzia łal no ścią ROD, że by był za cho wa ny po rzą dek ale
że by nie by ło zbyt du żej do wol no ści.

Oso bi ście tak że przy czy ni łam się do roz wo ju PZD.
Pra cu ję w za rzą dzie ROD, je stem in struk to rem ogro do -

wym i po ma gam dział kow com na ty le, ile zdro wie po -
zwo li. Nie za trzy mu ję wie dzy dla sie bie, prze ka zu ję ją
da lej. Je stem praw dzi wym spo łecz ni kiem.

Pra ca na rzecz ogro dów, dział kow ców i PZD to dla
mnie czy sta przy jem ność, choć cza sem jest bar dzo trud -
no, bo trze ba wy pro sto wać za szło ści. A przy oka zji sa ma
się roz wi jam - cier pli wo ścią i pra cą lu dzie się bo ga cą.

Dla mnie naj waż niej sze jest to, że PZD obro ni ło się 
i nie zo sta ło zli kwi do wa ne. Oka za ło się, że  ogro dy, któ -
re wy łą czy ły się z PZD i utwo rzy ły róż ne sto wa rzy sze -
nia, ża łu ją swej de cy zji i chcą wró cić do PZD. Uda ło
nam się obro nić al ta ny i ma my za twier dzo ny Sta tut. To
jest suk ces.

Ży czę so bie i in nym, że by PZD ist nia ło i roz wi ja ło się,
że by po zy ski wa ło no wych, wy kształ co nych lu dzi, któ -
rzy za dba ją o przy szłość wszyst kich dział kow ców.

Zde cy do wa nie uwa żam, że gdy by w 1981r. nie po wstał
PZD, ogro dy nie mia ły by szan sy ta kie go roz wo ju, ja ki
na stą pił dzię ki nie mu. Lu dzie się sta rze ją, prze dłu ża ją
ży cie i po trze bu ją gdzieś od po cząć. Dzię ki Ro dzin nym
Ogro dom Dział ko wym, któ re roz wi nę ły się dzię ki do ta -
cjom z PZD, star sze po ko le nie ma miej sce wy po czyn ku. 

Ist nie nie Związ ku jest do bre dla dział kow ców, po nie -
waż dzię ki struk tu rze or ga ni za cyj nej ma my od po wied -
nich lu dzi, któ rzy mo gą za bez pie czyć in te re sy dział-
kow ców. PZD jest part ne rem do roz mów, po za tym ma
moż li wość zor ga ni zo wa nia du żej gru py lu dzi do po ka za -
nia, że wła dza nie my śli do brze.

Rze tel nie re ali zu jąc po le ce nia i pro wa dząc ogród tak,
aby wy ko rzy stu jąc swo je moż li wo ści do roz kwi tu, do re -
pre zen to wa nia nas w mie ście nikt nie mu siał się wsty -
dzić. Je ste śmy ład nym, za dba nym ogro dem, pro wa -

dzo nym zgod nie z Re gu la mi nem. Otwo rzy li śmy ogród
dla spo łe czeń stwa i dla szkół. Wspól nie z przed sta wi cie -
la mi na sze go Mia sta i na szy mi lo kal ny mi Li te ra ta mi, jak
Pa ni Kwo ka, Pa ni Ko tu la, rów nież dział ko wy mi – jak
Pa ni Ja dzia Ku pi szew ska ce le bru je my każ de go ro ku do -
żyn ki dział ko we. Nasz Pan re dak tor Ma łek du żo pi sze 
o nas w „Echu Rze szo wa” i za wsze po zy tyw nie. My nie
zaj mu je my te re nów mia stu, my da je my moż li wo ści do
wy po czyn ku wszyst kim oso bom.

Ja z cha rak te ru je stem dzia ła czem spor to wym i spo -
łecz nym, mło dzie żo wym a przede wszyst kim czło wie -
kiem, któ ry chce coś ro bić i an ga żo wać się w ży cie, co
da je mi nie sa mo wi tą przy jem ność z ży cia. Dzię ki do brej
współ pra cy z Okrę giem i z mia stem, mo ja pra ca da je mi
nie sa mo wi tą sa tys fak cję. Wy da li śmy w tym ro ku ko lej -
ną książ kę, tym ra zem na ju bi le usz 40-le cia na sze go

Bo le sław Paz dan,
Czło nek PZD od 1975 r., Czło nek or ga nów PZD w ogro dzie „Ma ło po la nin” w Rze szo wie od  2001 ro ku
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ogro du. I z te go się cie szę, a je śli jest ak tyw ność, to każ -
de uzna nie jest do bre.

Or ga ni za cja Kon gre sów PZD, ma ni fe sta cji i im prez
oko licz no ścio wych na wy so kim po zio mie, z obec no ścią
przed sta wi cie li wła dzy, przed sta wi cie li róż nych ugru po -
wań par tyj nych, sa mo rzą dow ców i spon so rów świad czy
o tym, że ma ją dla nas sza cu nek. Wszy scy wi dzą, że ma -
my ład ne ogro dy, do my dział kow ca a przede wszyst kim
pręż nie dzia ła ją cą or ga ni za cję. Wy da ne na sze pie nią dze

i do ta cje nie idą na mar ne. PZD jest po trzeb ne lu dziom.
Dzię ki do brej współ pra cy z OZP i KR mo gli śmy sko -

rzy stać z do ta cji. Bar dzo do brą spra wą, z oka zji ju bi le -
uszy, są pu cha ry i dy plo my uzna nia oraz od zna cze nia.
Za ję li śmy II miej sce w kon kur sie na Ro dzin ny Ogród
Ro ku. To jest coś.

Nie wol no nam spusz czać z to nu. Trze ba dzia łać in ten -
syw nie, bo tyl ko pod ta kim kie row nic twem i z do bry mi
OZ, bę dzie my ist nieć.

OZ W POZNANIU

An drzej Gór czyń ski,
kro ni karz ROD im. 2 Ar mii WP w Po zna niu

21 czerw ca 1981 ro ku – ob ra do wał w War sza wie 
I Zjazd Kra jo wy De le ga tów PZD. W tym sa mym ro ku -
2 li sto pa da do wód ca Gar ni zo nu Po znań prze zna czył 
22 hek ta ry po li go nu Wyż szej Ofi cer skiej Szko ły Służb
Kwa ter mi strzow skich na ogród dział ko wy dla żoł nie rzy
za wo do wych, eme ry tów i ren ci stów oraz pra cow ni ków
woj ska. Jed nym z ini cja to rów po wsta nia ogro du był re -
dak tor Hen ryk Ro że nek. Je sie nią 1981 ro ku po wstał
„mój” ogród – POD im. 2 Ar mii Woj ska Pol skie go. Nie
ma rzy łem, aby być dział kow cem. Te go chciał teść. Gdy
Hen ryk za dzwo nił do mnie mó wiąc, że przy dzie lo no mi
dział kę by łem za sko czo ny, ale teść za do wo lo ny…

We szli śmy do Ogro du w ma ju 1982 ro ku. Wy ty czo no
dro gi i alej ki, wy ko na no 12 ujęć wod nych, roz po czę to
bu do wę ma ga zy nu i ogro dze nia. Te go, ile pra cy wy ko na -
li śmy trud no ob li czyć, bo na przy kład mo ja dział ka za -
sy pa na by ła ka mie nia mi, gru zem, śmie cia mi, a na wet
ele men ta mi woj sko wy mi zo sta wio ny mi na po li go nie.
Po nie waż gle ba prze waż nie nie nada wa ła się do upra wy,
to mu sie li śmy ją przy sto so wać. Każ dy z nas ogro dził
dział kę. Kosz ty te go by ły du że... 

Dzi siaj – 35 lat póź niej – jest w Ogro dzie 641 dzia łek,
w tym jed na użyt ko wa na przez Sto wa rzy sze nie Osób
Nie wi do mych i Sła bo wi dzą cych. Więk szość  z nas, to
woj sko wi eme ry ci i ren ci ści,  a tak że …  wdo wy po nich,
ich dzie ci. 

Dla cze go je stem i chcę być w Pol skim Związ ku Dział -
kow ców? Po wo dów jest wie le. PZD za pew nie nia ochro -
nę praw dział kow ca i Ogro du. Pod czas ze brań dział -
kow ców i za rzą du ROD, któ re go je stem wi ce pre ze sem
de cy du ję o spra wach Ogro du. W nim czu ję się do brze 
i bez piecz nie. Ko rzy stam z po mo cy in struk to rów ogro -
do wych PZD, cho ciaż też nim je stem. W Ogro dzie są
Dni Dział kow ca, Dziec ka i in ne im pre zy. Ogród słu ży
ro dzi nom, dzie ciom, se nio rom. Tu spo ty kam ko le gów,
przy ja ciół. Miesz kam w blo ku, wiec tę sk nię do przy ro -
dy, zie mi. Mam „swój” ka wa łek …  ogród ka. Na dział -
ce je stem pod czas week en du, eme ry tu ry… Mam
drew nia ną al ta nę, w któ rej czę sto prze by wam, ale nie
miesz kam. Po alej kach ogro do wych spa ce ru ję jak po
par ko wych. Dla te go od wie lu lat je stem w Pol skim
Związ ku Dział kow ców. Już 35 lat…

Sta ni sław Frohm berg,
ROD im A. Pasz ko wia ka w Po zna niu

W związ ku z ob cho da mi 35-le cia Pol skie go Związ ku
Dział kow ców, ja ko dłu go let ni dział ko wiec chciał bym
po dzie lić się swo im do świad cze niem ze spo łecz nej 
pra cy na ni wie dział ko wej i wspo mnieć jak dzia ła łem 
na rzecz dział kow ców w mo im ogro dzie, w Okrę gu 
i w PZD.

Na wstę pie chciał bym na pi sać kil ka zdań o so bie. Mam
74 la ta. Po nad 40 lat prze pra co wa łem w Za kła dach Ro -
we ro wych „Ro met” w Po zna niu w dzia le za opa trze nia 
i go spo dar ki ma te ria ło wej. Od mar ca 1978 r. wraz z żo -
ną Ha li ną je ste śmy użyt kow ni ka mi dział ki w Ro dzin nym

Ogro dzie Dział ko wym im. A. Pasz ko wia ka w Po zna niu.
Dział kę prze ję li śmy po na szych ro dzi cach Agniesz ce 
i Edwar dzie, któ rzy by li dział kow ca mi od chwi li za ło -
że nia POD w 1946r. Ro dzi ce użyt ko wa li swo ja dział kę
z prze zna cze niem na ak tyw ny wy po czy nek oraz pod re -
pe ro wa nie bu dże tu do mo we go po przez upra wę owo ców,
wa rzyw i kwia tów.

W cza sie mo jej dłu go let niej dzia łal no ści spo łecz nej 
w Ogro dzie przez 4 la ta by łem pre ze sem za rzą du, 8 lat
skarb ni kiem  i po 4 la ta pra co wa łem w ko mi sji re wi zyj -
nej i roz jem czej. Ak tyw nie dzia ła łem tak że w Okrę gu
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Po znań skim przede wszyst kim ja ko okrę go wy in struk -
tor ogrod nic twa a od 1991r. ja ko kra jo wy. Je stem tez
człon kiem Okrę go we go Za rzą du, kie row ni kiem szko le -
nia dla no wych dział kow ców, an ga żu ję się w przy go to -
wa nie i pre zen ta cje do rob ku Związ ku na tar gach ogro-
d ni czych POLAGRA i GARDENIA. Od 14 lat bio rę
udział  w or ga ni za cji i prze pro wa dze niu kon kur su „Zie -
lo ny Po znań” uczest ni cząc w pra cach ko mi sji miej skiej
oce nia ją cej dział ki, ale tak że in ne obiek ty kon kur so we.
Kra jo wa Ra da PZD po wo ła ła mnie na człon ka Kra jo wej
Ko mi sji Za ufa nia Spo łecz ne go oraz uczest ni czy łem 
w pra cach Kra jo wej Ko mi sji Kon kur so wej.

Swo ją dzia łal ność na rzecz Związ ku i ogro dów do ku -
men tu ję w 22 al bu mach fo to gra ficz nych za wie ra ją cych
4400 zdjęć z ostat nich 20-tu lat z ży cia Okrę gu i Związ -
ku. Czę sto ja ko dział ko wiec wy stę po wa łem w obro nie
na szych praw i na sze go Związ ku. Pi sa łem do Eu ro pej -
skie go Try bu na łu Praw Czło wie ka, pi sa łem do Pre zy -
den ta i Pre mie ra RP, wy stę po wa łem do po słów i se na-
to rów. Ak tyw nie uczest ni czy łem w zbie ra niu pod pi sów
po par cia dla oby wa tel skie go pro jek tu usta wy o ROD.
Bę dąc człon kiem ko mi te tu ini cja ty wy usta wo daw czej
ze bra łem 1300 pod pi sów po par cia dla pro jek tu usta wy.
Wiel kim prze ży ciem dla mnie i dla mo jej mał żon ki by -
ło uczest nic two w I i II Kon gre sie Pol skie go Związ ku
Dział kow ców.

Je stem głę bo ko prze ko na ny, że Pol ski Zwią zek Dział -
kow ców zo stał po wo ła ny przez sa mych dział kow ców do
re pre zen to wa nia i obro ny ich in te re sów, a dzię ki wy trwa -
ło ści i de ter mi na cji Pre ze sa Eu ge niu sza Kon drac kie go
na szcze blach wła dzy je ste śmy trak to wa ni nie jak przed -
miot, ale jak part ner. 

Pol ski Zwią zek Dział kow ców to po tęż na, ogól no pol -
ska, po za rzą do wa, de mo kra tycz na i sa mo rząd na or ga ni -
za cja zrze sza ją ca bli sko mi lion ro dzin dział ko wych, 
o bo ga tej  tra dy cji i bo ga tym do rob ku. Dzię ki te mu, że
mie li śmy swój Zwią zek i by li śmy za wsze ra zem to wła -
śnie by ło gwa ran cja na szych suk ce sów. Ra zem obro ni li -
śmy usta wę o ROD, na sze ogro dy a tak że oca li li śmy
na sze al ta ny przed roz biór ka mi. To od nas za le ży, czy
nasz do ro bek dział ko wy bę dzie słu żył nam, spo łecz no -
ściom lo kal nym, a tak że przy szłym po ko le niom.

Mo im zda niem usta wa o  ro dzin nych ogro dach dział -
ko wych z 13 grud nia 2013r. i Zwią zek na cze le z dłu go -
let nim Pre ze sem Eu ge niu szem Kon drac kim, ja ko naj -
wyż szym au to ry te tem na sze go sto wa rzy sze nia ogro do -
we go, jest spraw dzo nym gwa ran tem dal sze go ist nie nia 
i roz wo ju ogro dów dział ko wych w Pol sce.

Z oka zji Ju bi le uszu 35-le cia PZD ży czę Pa nu Pre ze so -
wi, Kra jo wej Ra dzie i wszyst kim dział kow com by na dal
w do brym zdro wiu upra wia li swo je dział ki oraz by mą -
drze i ak tyw nie pro wa dzi li i wspie ra li nasz Zwią zek.

Mój ogród dział ko wy „Pod zam cze” w Wał brzy chu zo -
stał za ło żo ny w 1977 r. na grun tach prze ka za nych  przez
Pre zy den ta Mia sta Wał brzy cha, sta no wią cych trwa łe nie -
użyt ki. Prze ka za ny te ren był nie wiel ki,  na któ rym urzą -
dzo no 300 dzia łek.  W bez po śred nim są siedz twie mo je go
ogro du bu do wa no wów czas no wą dziel ni cę mia sta „Pod -
zam cze” dla oko ło 40000 miesz kań ców. Bu dyn ki miesz -
kal ne po wsta wa ły szyb ko, jak grzy by po desz czu.
Szyb ko też  oka za ło się, że wów czas Pra cow ni czy Ogród
Dział ko wy „Pod zam cze” jest jed nym z naj bar dziej atrak -
cyj nych obiek tów za in te re so wa nia  miesz kań ców za sie -
dla ją cych no wą dziel ni cę. Za po trze bo wa nie na dział ki 
w tym ogro dzie wzro sło do ta kie go stop nia, że suk ce -
syw nie do 1986 r. mia sto Wał brzych na wnio sek Okrę go -
we go Za rzą du Su dec kie go Pol skie go Związ ku Dział -
kow ców prze ka zy wa ło  ko lej ne te re ny na po więk sze nie
ogro du. Ogród w 1986 r. osią gnął po wierzch nię po nad
94 ha w jed nym zwar tym kom plek sie, na któ rym urzą -
dzo no 2 566 dzia łek.

Mój ogród pod wzglę dem je go po wierzch ni stał się

jed nym z naj więk szych ogro dów dział ko wych w Pol sce.
Jed no cze śnie stał się też ogro dem  bar dzo kosz tow nym
pod wzglę dem urzą dze nia i wy po sa że nia go w in fra -
struk tu rę ogro do wą nie zbęd ną dla nor mal ne go  funk cjo -
no wa nia. By li śmy po cząt ko wo prze ra że ni ogro mem prac
i kosz ta mi, ja kie nas cze ka ły. Nie bar dzo wie dzie li śmy
od cze go za cząć.

Nie by li śmy jed nak w tych pro ble mach osa mot nie ni, po -
nie waż w ich roz wią zy wa niu po ma gał Okrę go wy Za rząd
Su dec ki PZD, któ ry przed ło żył nam pro po zy cję  stra te gii
dzia ła nia, po cząw szy od dzia łań pod sta wo wych, tj. od bu -
do wy głów nych alei ogro do wych, ro wów me lio ra cyj nych,
aby dział ki nie by ły za le wa ne oraz bu do wy po nad 100 ale -
jek po mię dzy gru pa mi dzia łek. Za da nia te wy ko ny wa li -
śmy sa mi, po nie waż uzna li śmy, że zro bi my to szyb ciej 
i ta nim kosz tem. Je dy ny koszt w tym za da niu sta no wi ły
na rzę dzia pra cy: ło pa ty, ki lo fy, gra bie i wy na ję ty wa lec
dro go wy, któ rym  utwar dza no te ren alei i ale jek.

Pra ce prze bie ga ły do syć spraw nie, po nie waż wszy scy
w si le wie ku dział kow cy nie szczę dzi li sił i cza su dla

OZ SUDECKI

Elż bie ta Pa proc ka,
ROD „Pod zam cze” w Wał brzy chu 
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wspól ne go do bra.
Przy szedł czas na ogro dze nie tak  du że go ogro du a

więc i ogrom nych  kosz tów. Na to za da nie Okręg Su dec -
ki i Kra jo wa Ra da PZD przy zna li na sze mu ogro do wi do -
ta cję łącz nie w wy so ko ści oko ło 80% war to ści ma-
te ria łów do ogro dze nia. Po zo sta łe kosz ty w tym kosz ty
za mon to wa nia ogro dze nia sfi nan so wa ne by ły ze środ -
ków zgro ma dzo nych przez Za rząd  ROD.

Po dob nie by ło z bu do wą do mu dział kow ca w 1986 r.,
któ re go kosz ty w zna czą cej mie rze zo sta ły po kry te 
z udzie lo nych do ta cji przez Okrę go wy Za rząd Su dec ki.

Naj bar dziej kosz tow ną in we sty cją w ogro dzie by ła bu -
do wa wo do cią gu ogro do we go roz po czę ta w 1988 r. 
z rze ki Cie żyn ki pły ną cej w miej sco wo ści Stru ga, któ rej
te ren gra ni czy z mo im ogro dem. Wszel ką wy ma ga ną
pra wem pro ce du rę zwią za ną z re ali za cją tej in we sty cji
wraz z po zwo le niem wod no -praw nym prze pro wa dził
Za rząd Ogro du przy po mo cy or ga ni za cyj nej i praw nej
Okrę go we go Za rzą du Su dec kie go.

Urząd Miej ski w Wał brzy chu od mó wił ogro do wi przy -
zna nia do ta cji na ten cel, po dob nie jak na wszyst kie in -

ne za da nia in we sty cyj ne nie zbęd ne dla nor mal ne go
funk cjo no wa nia ogro du. Je dy nym co Mia sto zro bi ło na
rzecz bu du ją ce go się ogro du, to do pro wa dze nie jed nej
dro gi do jaz do wej i oświe tle nie jej. Oświe tle nie to i tak
szyb ko zo sta ło wy łą czo ne z uwa gi na kosz ty zu ży cia
ener gii, któ re po no si ło Mia sto.

Wo do ciąg ogro do wy był bu do wa ny przez 6 lat. W tym
ce lu  Za rząd ROD gro ma dził środ ki po cho dzą ce ze skła dek
dział kow ców po 10 zł rocz nie przez 3 la ta. Zna czą cą część
kosz tów na bu do wę wo do cią gu sfi nan so wa no z ko lej nych
do ta cji Okrę go we go Za rzą du Su dec kie go i Kra jo wej Ra dy
PZD. Bu do wa ta zo sta ła za koń czo na w 2004 r. Wo da zo sta -
ła do pro wa dzo na do wszyst kich dzia łek.

Dzi siaj z per spek ty wy cza su ja ki upły nął od mo men tu
roz po czę cia do za koń cze nia wszyst kich in we sty cji 
w mo im ogro dzie,  stwier dzić na le ży, że bez zna czą cej
po mo cy fi nan so wej Pol skie go Związ ku Dział kow ców do
dzi siaj zbie ra li by śmy pie nią dze na bu do wę do mu dział -
kow ca i na wo do ciąg  ogro do wy. Te dwie in we sty cje by -
ły naj bar dziej kosz tow ne, a port fe le dział kow ców ra czej
cien kie.              

Ry szard Bu rzyń ski,
ROD „Sza fran” w Kłodz ku

Od mo men tu po wsta nia Pol skie go Związ ku Dział kow -
ców na stą pił buj ny roz wój ogro dów dział ko wych w na -
szym kra ju. Licz ba ogro dów dział ko wych nie mal
po dwo iła się, co do wo dzi, że Pol ski Zwią zek Dział kow -
ców uwzględ niał i sku tecz nie re ali zo wał spo łecz ne za -
po trze bo wa nie na dział ki.

Pa mię tam jak trze ba by ło za pi sy wać się do ko lej ki
ocze ku ją cych na dział ki w każ dym ogro dzie dział ko wym
w Okrę gu Su dec kim. Dział ki sta ły się ma rze niem każ -
dej pra cu ją cej ro dzi ny. Nie wszyst kim ocze ku ją cym uda -
ło się po zy skać dział kę, po nie waż nie któ rym  sa mo-
rzą dom  nie wy star cza ło już grun tów pod no we ogro dy
dział ko we lub na po więk sze nie do tych cza so wych. Był
to czas roz kwi tu   ogro dów dział ko wych i do bro dziej -
stwa dla dział kow ców, cze go sam wów czas do świad czy -
łem ja ko mło dy czło wiek i dział ko wiec. Dział kow cy nie
mar twi li się o nic ani w no wo za kła da nych ogro dach, ani
w ogro dach, któ rym sa mo rzą dy do da wa ły grun tów.
Kosz ty bu do wy ogro dów, w tym mo der ni za cji ist nie ją -
cych w po sta ci in fra struk tu ry ogro do wej tj. ogro dzeń,
bu do wy do mów dział kow ca, do pro wa dza nie wo dy 
i ener gii do ogro dów a tak że for mal no ści praw ne zwią -
za ne z po zy ski wa niem te re nów pod ogro dy dział ko we,
po no sił   w ogrom nej mie rze Pol ski Zwią zek Dział kow -
ców. Par ty cy pa cja  dział kow ców w tym za kre sie po le ga -
ła na do bro wol nej   pra cy i na  nie wiel kim  udzia le
fi nan so wym. I tak jest do dzi siaj. Był to czas  spo ko ju i

po czu cia bez pie czeń stwa dział kow ców, któ ry za pew niał
Pol ski Zwią zek Dział kow ców.

Ni gdy nie przy pusz cza łem, że kie dy kol wiek wła dze 
w na szym pań stwie bę dą dą żyć do li kwi da cji Pol skie go
Związ ku Dział kow ców, aby ła two i ta nim kosz tem za -
wład nąć grun ta mi ogro dów dział ko wych.

Jed nak ów czas spo ko ju dział kow ców skoń czył się 
w la tach 90-tych   w związ ku  ze zmia ną ustro jo wo go -
spo dar czą w na szym pań stwie. Już wów czas na sku tek
ma so wej li kwi da cji uspo łecz nio nych za kła dów pra cy 
z ini cja ty wy gru py po słów po ja wił się pro jekt usta wy 
o li kwi da cji Pra cow ni czych Ogro dów Dział ko wych  
i Pol skie go Związ ku Dział kow ców. Dla dział kow ców
był to okres bar dzo trud ny i pe łen nie po ko ju o prze trwa -
nie ogro dów i dzia łek. Nikt po za Pol skim Związ kiem
Dział kow ców nie pod jął się na wet pró by obro ny ogro -
dów dział ko wych i praw dział kow ców.

Sa mo rzą dy te ry to rial ne wspie ra ne przez eli ty rzą dzą ce
w po szu ki wa niu pie nię dzy do bu dże tów na za da nia, któ -
re zo sta ły im usta wo wo prze ka za ne do re ali za cji przez
pań stwo ja ko za da nia wła sne, upa trzy ły grun ty ogro dów
dział ko wych ja ko „zło tą ży łę” – źró dło do cho dów z ich
sprze da ży przede wszyst kim na  ce le ko mer cyj ne.  Dro -
ga do li kwi da cji ogro dów dział ko wych i sprze da ży grun -
tów w oce nie wła dzy by ła by otwar ta, gdy by prze stał
ist nieć Pol ski Zwią zek Dział kow ców.

I tak za czę ła się wal ka wła dzy z dział kow ca mi i ich
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Związ kiem, któ ra z nie licz ny mi prze rwa mi  w róż nych
for mach trwa do dzi siaj.

Pol ski Zwią zek Dział kow ców nie ustan nie czu wa nad
ist nie niem i roz wo jem ogro dów dział ko wych, bo te go
chcą dział kow cy. Hi sto ria owych 26 lat wal ki udo wod -
ni ła  dział kow com, a tak że miesz kań com miast nie po sia -
da ją cych dzia łek, że dział kow cy bez swo je go Związ ku
nie mie li by do brej usta wy, któ ra  chro ni ogro dy przed
dzi ką li kwi da cją,  nie by ło by zwol nień od po dat ków 
i czyn szów dzier żaw nych.

Po nad wszel ką wąt pli wość ist nie nie Pol skie go Związ -
ku Dział kow ców jest ko niecz ne aby  mi lion nie za moż -
nych pol skich ro dzin  mo gło na dal ta nim  kosz tem ko -

rzy stać z do bro dziejstw ogro dów dział ko wych. Po nad to
me to dy wal ki wła dzy z dział kow ca mi i Pol skim Związ -
kiem Dział kow ców utrwa li ły w świa do mo ści dział kow -
ców, że ko rzy sta nie z kon sty tu cyj ne go pra wa zrze sza nia
się i re ali zo wa nie się ja ko spo łe czeń stwo oby wa tel skie,
jest je dy ną i sku tecz ną ba rie rą przed utra tą nie za leż no ści
i sa mo rząd no ści.  Bez Związ ku spo łecz ność dział kow -
ców stra ci ła by nie za leż ność od in sty tu cji pań stwo wych
i sa mo rzą do wych   a to ozna cza, że dro ga do li kwi da cji
ogro dów dział ko wych i po zba wie nia dział kow ców praw
na by tych do ko rzy sta nia z dzia łek  by ła by otwar ta.

Pol ski Zwią zek Dział kow ców mu si funk cjo no wać, po -
nie waż ta ka jest wo la  dział kow ców.

OZ ŚWIĘTOKRZYSKI

Ka zi mierz Szo stak,
ROD „Ma li na" w Kiel cach

Oto oso bi ste spoj rze nie na te mat dzia łal no ści Pol skie -
go Związ ku Dział kow ców i sa tys fak cji, wy ni ka ją cej z
użyt ko wa nia dział ki. Po sia dam ją od 37 lat. Sta no wi ona
dla mnie i mo jej ro dzi ny miej sce pra cy i od po czyn ku
(jed no nie wy klu cza prze cież dru gie go). Naj więk szą ra -
dość spra wia ją mi kwit ną ce ró że, róż no ko lo ro we cy nie,
mie czy ki oraz sło necz ni ki. Od by wam to wa rzy skie spo -
tka nia z przy ja ciół mi pod kwit ną cym bzem i roz ło ży -
stym świer kiem. Naj więk sze wra że nie na mnie i mo ich
bli skich spra wia let ni po byt na dział ce w cza sie za cho -
dzą ce go słoń ca, kie dy czer wień ma ku i po rze czek na tle
zie le ni li ści krze wów ko re lu je z pur pu ro wym słoń cem. 

Ostat nie la ta bu dzi ły jed nak nie po kój, za rów no mój,
jak i in nych dział kow ców. Spo wo do wa ny był on dzia ła -
nia mi nie któ rych wpły wo wych osób i in sty tu cji zmie rza -

ją cy mi do li kwi da cji na szych ogro dów. W tej kwe stii
dział kow cy by li jed no myśl ni – chcie li śmy bro nić i obro -
ni li śmy ogro dy, zaś Pol ski Zwią zek Dział kow ców wy -
ka zał nie by wa łą wprost po moc. Zwią zek był i jest
zde ter mi no wa ny w obro nie na szych ogro dów. Bę dąc or -
ga ni za cją nie zwy kle dy na micz ną i sku tecz ną. Za uwa żyć
na le ży też, że nie ocze ku je uzna nia i aplau zu, ale ro bi to
z prze ko na nia o słusz no ści tej idei. 

W ro ku pięk ne go ju bi le uszu 35-le cia PZD ży czę
wszyst kim pol skim dział kow com, aby Ro dzin ne Ogro dy
Dział ko we bę dą ce in te gral ną czę ścią miast by ły otwar ty -
mi dla lud no ści oa za mi, któ re wzbo ga cą co dzien ne ży cie
miesz kań ców na tu ral nym pięk nem so czy stej przy ro dy 
w zmie nia ją cych się fa zach jej roz wo ju.   

O czym my ślę pa trząc na swo ją dzia łecz kę? Wi dzę
prze szłość tak daw ną, że mam wra że nie jak by ni gdy nie
ist nia ła...

Był rok 1972, gdy do do mu przy szedł mój mąż i po -
wie dział: „Ko cha nie, roz da ją dział ki!”. Za in te re so wa łam
się, ale tyl ko tro chę – zie mia ni gdy nie by ła bo wiem mo -
ją mi ło ścią. Ko cha łam jed nak bar dzo mę ża, któ ry wy -
cho wał się i pra co wał na wsi i zie mia za wsze by ła dla
nie go bar dzo waż na. Po szli śmy ra zem do wska za ne go
miej sca. Oka za ło się, że to Szpi tal po sta no wił dać ma -

leń ki ka wa łek zie mi na rzecz pra cow ni ków.
Już na miej scu Pa ni Ba sia po wie dzia ła: „Wy bierz cie,

któ rą chce cie”. Mąż wy brał dzia łecz kę po mię dzy dział -
ka mi dwóch pań i na tych miast za czął ko pać. Dziś Pa ni
Ba si już nie ma, bo wy je cha ła. O Pa ni Lo ni nie mam wia -
do mo ści. Mój mąż zmarł, tyl ko ja zo sta łam na mo im ma -
leń kim skraw ku zie mi (dział ki w na szym ogro dzie od
za wsze by ły nie wy mia ro we, ma ją tyl ko po 100m²)... 

Od chwi li gdy za ję łam się dział ką, za czął się no wy
okres w mo im ży ciu. Zie mia i ten ma ły ogró de czek sta -

Ze no na Do łę gow ska,
wie lo let ni Pre zes ROD „Zdro wie” w Czer wo nej Gó rze
czło nek OZ Świę to krzy skie go PZD w Kiel cach
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ły się mo im ży wio łem i tak już po zo sta ło. W tej dzie dzi -
nie wy prze dzi łam Ta dzia – mo je go mę ża. Chcia łam
wszyst ko wie dzieć, a książ ka „Dział ka mo je hob by” sta -
ła się lek tu ra obo wiąz ko wą. Nie mó wiąc o in nych wy -
daw nic twach ogrod ni czych. 

Wspól ne dział ki wy ma ga ły wspól ne go dzia ła nia 
i współ pra cy z ludź mi. Uzna no, że mo gę zo stać Pre ze -
sem i by łam nim przez trzy ka den cje. Zo sta łam też
człon kiem Okrę go we go Za rzą du Świę to krzy skie go w
Kiel cach. Po zna łam wie lu lu dzi nie tyl ko ze swo je go
oto cze nia, ale i z te re nu wo je wódz twa. Nie zwy kłym
czło wie kiem był Pre zes OZŚ śp. Zyg munt Wój cik. To
był czło wiek, któ ry o wszyst kim wie dział, wszyst kim
po ma gał i za wsze moż na by ło się do nie go zwró cić. Wte -
dy wła śnie uzna łam, że Zwią zek Dział kow ców jest naj -
bar dziej bli ską mi or ga ni za cją. 

A cza sy dla ogro dów nie by ły ła twe. No we wła dze po
1989 r. uzna ły, że to prze ży tek, a or ga ni za cja PZD to spu -
ści zna „ko mu ni zmu”, naj le piej więc roz wią zać, zli kwi -

do wać i z tym prze żyt kiem mieć spo kój. By łam co dzien -
nym świad kiem wal ki o prze trwa nie. Ile li stów, uchwał,
pe ty cji do wszyst kich władz pi sa li śmy i pod pi sy wa li śmy
– te go nie zli czę. I kie dy już wy da wa ło się, że wszyst ko
idzie ku lep sze mu – uka zy wa ły się no we prze szko dy.
Cza sem wąt pi łam my śląc, że na nic na sze zma ga nia. Ale
wła śnie te trud no ści i prze szko dy har to wa ły nas. Ci lu -
dzie z PRL (co tu mó wić – więk szość dział kow ców to
eme ry ci wy cho wa ni w po przed nim ustro ju) nie pod da -
wa li się. Czy za pa nu je ci sza wo kół nas? Nie wiem... Zo -
ba czę, a mo że już nie zo ba czę...

W chwi lach zwąt pie nia, no stal gii, za glą dam do swo -
ich szu flad, gdzie trzy mam pa miąt ki zwią za ne z mo ją
dzia łal no ścią. Dy plo my, po dzię ko wa nia, od zna cze nia,
pu cha ry... Tak, tyl ko ta or ga ni za cja dba ła i dba o swo ich
człon ków, do ce nia ich pra cę i za an ga żo wa nie...

Je stem szczę śli wa, że mo gę do niej na le żeć i do kąd
star czy sił, upra wiać swo ją dzia łecz kę. 

OZ W SZCZECINIE

Ta de usz Ja rzę bak,
Pre zes OZ w Szcze ci nie

Mo ja przy go da z ogro da mi dział ko wy mi za czę ła się
w 1975 r., gdy po wsta wał ogród Krze ko wo, ja ko ogród
za mien ny, za li kwi do wa ne ogro dy pod bu dow nic two. 

W tym cza sie ogród był jesz cze w sta dium or ga ni za cji
i urzą dza nia - ogro dze nie, hy dro for nia, pa wi lon świe tli -
cy, prąd i wo da. Ty le na po czą tek by ło nie zbęd ne do ży -
cia ogro du. Resz ta na le ża ła do lu dzi. Dzię ki PZD ten
okres za owo co wał  suk ce sem. Po wstał ład ny, 43-hek ta -
ro wy ogród – po pro stu rósł wraz z PZD. Bez tej po mo -
cy pew nie by go nie by ło.

Mój udział w roz wo ju PZD  po cząt ko wo ogra ni czał się
do wspól nych prac i za dań w ogro dzie. Ma ło wie dzia -
łem wte dy o po li ty ce w Związ ku, ale dzia ła nia w ogro -
dzie to tak że cząst ka hi sto rii PZD.  Bar dziej ak tyw na
dzia łal ność przy szła póź niej. Spo łecz na pra ca w za rzą -
dzie ogro du, 11-let nie  pre ze so wa nie w ogro dzie, przy
jed no cze snej pra cy w struk tu rach OZ. W 2002 ro ku
prze ją łem pro wa dze nie okrę gu przy jed no cze snym
uczest nic twie w pra cach Kra jo wej Ra dy PZD. By ła to
mój udział w roz wo ju PZD.

Tak jak daw niej, tak i dzi siaj  pra ca na rzecz  ro dzin -
nych ogro dów jest czę ścią zbio ro we go wy sił ku w wal ce
o ich ist nie nie i roz wój. Bez spo łecz nej pra cy nie był by
moż li wy skok roz wo jo wy. A zmie ni ło się wie le. W tym
mi nio nym cza sie przy ję te zo sta ły czte ry  usta wy  o ogro -
dach dział ko wych, stwo rzo no do bre pra wo, udo sko na -
lo no struk tu ry or ga ni za cyj ne, roz wi nę ła się no wo cze sna

in fra struk tu ra w ogro dach, a przede wszyst kim to, co jest
naj cen niej sze - wy ro sła zbio ro wa od po wie dzial ność za
lo sy ogro dów. To mo gło się udać  je dy nie przy do brym
kie ro wa niu Związ kiem, przy prze my śla nej stra te gii Pre -
ze sa Związ ku i Je go cha ry zmie.

Dla mnie naj waż niej sze wy da rze nia to by ły oby dwa
Kon gre sy w obro nie ROD, za pa la ją ce do wal ki nie tyl -
ko  o prze trwa nie, ale tak że roz wój każ de go ogro du. Wy -
two rze nie zbio ro we go ro zu mu  to suk ces  nie spo ty ka ny,
a to da je gwa ran cję by tu dla ogro dów w przy szło ści, któ -
ry le ży w zbio ro wym wy sił ku i od po wie dzial no ści.

Gdy by nie po wsta nie PZD i je go 35-let nia wal ka o ogro -
dy, dzi siaj ma pa Pol ski by ła by in na. Rzecz po spo li ta by ła -
by mniej zie lo na, a być mo że by ła by bia ła lub sza ra. 

Z oka zji ju bi le uszu 35-le cia ży cze niem mo im jest by
nie uro nić nic z  te go ogrom ne go do rob ku, a wręcz od -
wrot nie - wy krze sać na no wo u dzia ła czy i dział kow ców
ten en tu zjazm, któ ry to wa rzy szył nam przy two rze niu
ogro dów. By po wró ci ło do ogro dów to bo ga te ży cie we -
wnętrz ne, tęt nią ce i sca la ją ce nas w jed ną ro dzi nę. By
nie za my kać się w gra ni cach ogro dzo nej wy so kim ży -
wo pło tem dział ki, by nie zmer kan ty li zo wać dzia łal no ści
spo łecz nej, a da wać z sie bie wię cej niż otrzy my wać. Na
to stać na sze ogro dy ze spo lo ne w po tęż nym Związ ku.
Roz bi cie dziel ni co we ni gdy nie słu ży ło do brej spra wie.
Aby każ dy dział ko wiec ogród trak to wał jak swój, 
a Zwią zek ja ko mój.
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OZ W ZIELONEJ GÓRZE

mgr inż. Ma rian Pa siń ski, 
Pre zes OZ PZD w Zie lo nej Gó rze

35 lat ist nie nia Pol skie go Związ ku Dział kow ców  skła -
nia do wspo mnień i re flek sji. Od bie ram ten okres ja ko
czas bar dzo pra co wi ty, pe łen roz licz nych trud no ści, ale
i suk ce sów.

W ro ku 1981 funk cjo no wa ło w okrę gu zie lo no gór skim
180 ogro dów; by ły to  ogro dy miej skie i za kła do we. Ich
ce chą cha rak te ry stycz ną by ło du że roz drob nie nie oraz
zróż ni co wa nie: ogro dy za kła do we mia ły lep sze wy po sa -
że nie, bo gat szą in fra struk tu rę. Ogro dy miej skie nie by ły
na le ży cie do fi nan so wa ne.  Był to też ta ki czas, w któ rym
nikt nie in te re so wał się roz wo jem ogrod nic twa dział ko -
we go. Jed no cze śnie ist nia ło du że za po trze bo wa nie  na
dział ki, o czym świad czy fakt, że w la tach 1983 – 1985
przy ję li śmy w okrę gu bli sko  400 ha grun tów. Po wsta ło
35 no wych, du żych ogro dów, a dział ki otrzy ma ło ca 
7 ty się cy no wych dział kow ców. 

Wraz z po wo ła niem PZD dział kow cy otrzy ma li no wą
usta wę. Nie ule ga wąt pli wo ści, że dzię ki te mu utwo rzo -
ne zo sta ły no we moż li wo ści i no we wa run ki funk cjo no -
wa nia ogro dów. 

Jed nym z waż niej szych za dań w tam tym cza sie by ło
upo rząd ko wa nie sta nu praw ne go ogro dów dział ko wych.
Okręg zie lo no gór ski, ja ko je den z pierw szych, pod jął się
za da nia wpi sa nia wszyst kich ogro dów dział ko wych do
ksiąg no ta rial nych; dziś wszyst kie ogro dy znaj du ją się
w użyt ko wa niu wie czy stym PZD. 

Po tym pod ję te zo sta ły ko lej ne nie zwy kle waż ne za -
da nia: ogra ni cze nie roz drob nie nia ogro dów ja ko zja wi -
ska nie ko rzyst ne go dla za rzą dza nia i go spo da ro wa nia
oraz wy rów ny wa nie po zio mu in fra struk tu ry. Rów nież te
za da nia zo sta ły zre ali zo wa ne z po żyt kiem dla ogrod nic -
twa dział ko we go. Dziś dzia ła w okrę gu 121 ro dzin nych
ogro dów dział ko wych, w któ rych upra wia dział ki bli sko
26 000 dział kow ców. Każ de go ro ku wi docz ny jest po -
stęp w uno wo cze śnia niu in fra struk tu ry ogro do wej, a róż -
ni ce mię dzy ogro da mi daw niej za kła do wy mi i miej ski mi
za tar ły się. Przy czy ni ła się do te go sys te ma tycz na i in ten -
syw na pra ca za rzą dów ogro dów, ale tak że moż li wo ści
udzie la nia przez OZ PZD bez zwrot nych do ta cji na za -
da nia in we sty cyj ne i re mon to we. 

Wszyst kie te re ny są ogro dzo ne i za opa trzo ne w wo dę.
Ener gię elek trycz na po sia da 70 ROD (tj. 57 %), w  74
ROD znaj du ją się obiek ty ku ba tu ro we, w tym 23 do my
dział kow ca i świe tli ce oraz 68 obiek tów ad mi ni stra cyj -
no -go spo dar czych. Ma ją tek trwa ły wy no si 11 426 mln
zł i tyl ko w ostat nich 5 la tach wzrósł o 15,5 %. Nie ule -
ga wąt pli wo ści, że te nie wąt pli wie od nie sio ne suk ce sy
by ły moż li we dzię ki po wsta niu PZD.

Dziś z sa tys fak cją mo że my mó wić o suk ce sie Pol skie -
go Związ ku dział kow ców : ma my usta wę, któ ra zro dzi ła
się z oby wa tel skie go pro jek tu po wsta łe go  z ini cja ty wy
Pol skie go Związ ku Dział kow ców i funk cjo nu je we
wszyst kich ogro dach.  Funk cjo nu je my w no wych wa run -
kach sto wa rzy sze nia ogro do we go, a wy bór sto wa rzy sze -
nia, ja ki z mo cy no wej usta wy od był się w ro ku 2014
po twier dza, że dział kow cy, po zo sta jąc po wszech nie w
PZD, uzna li i za ak cep to wa li dzia łal ność Pol skie go Związ -
ku Dział kow ców, a swo ją de cy zją wy bra li sta bi li za cję 
i spo kój w ogro dach.  Obro ni li śmy się si łą Związ ku, je go
jed no ścią i kon se kwent nym dzia ła niem.

Nie jest prze cież tak, i pew no ni gdy nie bę dzie, że wo -
kół ogro dów dział ko wych za pa nu je spo kój. Do bit nie po -
twier dza ją to wy da rze nia ostat nie go ro ku. Pol ski
Zwią zek Dział kow ców jest wy raź ną prze szko dą na dro -
dze do prze ję cia te re nów ogro dów. bez moc ne go Związ -
ku trud no by ło by prze ciw sta wiać się po ja wia ją cym się
trud no ściom.

Wy da rze nia ostat nich lat wska zu ją, że w dal szym cią -
gu mu si my być sil ni i zjed no cze ni, bo tyl ko wte dy  mo -
że my się obro nić. 

Dla te go z ca łą mo cą na le ży  dbać o jed ność i dal szą
kon so li da cję Pol skie go Związ ku Dział kow ców, ko niecz -
ne jest tak że dal sze umac nia nie struk tur Związ ku, po nie -
waż jest to je dy na gwa ran cja sku tecz nej obro ny na szych
praw. 

Zjed no cze ni i sil ni jed no ścią, bę dzie my zdol ni do
szyb kiej mo bi li za cji  i re ak cji na wszel kie za gro że nia.

Na szym wspól nym ce lem po win no być umac nia nie
ogro dów dzia ło wych w śro do wi skach  oraz życz li wość 
i go to wość do wspól ne go dzia ła nia                                                 

Opr. AD

Od re dak cji
Swo imi wspo mnie nia mi po dzie li li się rów nież: An to ni na Bo roń OZ Opol ski, Iza be la Oże gal ska OZ Łódź, Elż bie -

ta Dzie dzic OZ W Le gni cy i Hen ryk Cie ślik – OZ w Po zna niu. Ja ko, że zo sta ły one przed sta wio ne pod czas uro czy -
ste go ju bi le uszo we go po sie dze nia Kra jo wej Ra dy PZD, pu bli ku je my je w roz dzia le II ni niej sze go Biu le ty nu. 
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